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hasło: uprzemysłowienie kraju! 


> Wicepremier Kwiałkowsisi oświadcza, źe 
"nie obciąży życia gospodarczego nowymi podatkami 


WARSZAWA, 5. IT. (PAT). — | przed 20-tn miesiącami tkwiltś- 
Na wczorajszym posiedzeniu ko |my jeszcze w kryzysie. Obecnie 
misji: budżetowej sejmu wygło- | nie można twierdzić, że „na za- 


sił obszerne przemówienie 
~ "WĘĄATROWSKI. 
r m. in. powie- 
Py 


„et masz jest albo zły, albo jest 
lobry. Zły budżet jest wówczas, 
„dy sankcjonuje lekkomyślną go 
podarkę pieniądzem publicz- 
"xm, gdy źle ustala hierarchię 
i trzeb į konieczności państwo- 
rych. 

Dobry budżet natomiast u- 
względnia nie tylko wszystkie 
wymienioge postulaty, ale jest 


ponadto twórczy i zapobiegli- 

wy. 

BUDŻET NASZ JEST COROCZ- 
NIE LEPSZY. 


Zarysowują się dwie sprzecz- 
ne tendencje: a) idealnego wy- 
konania wszelkich ' zobowiązań, 
) zachowania równowagi bud- 
stu. Zgoda e przyzwolenie na 
obienie „mjłego deficytu bud- 
*towegoć, imię nawet bar- 
ze wysoka. postulatów, musi 
t to stwierdziliśmy 
— do opłakanych 


l do omówienia 

(owej budżetu p. 

„bu wskazuje, że 

wane dochody zostały 

salone na poziomie możliwym 

ło osiągnięcia i nie jest zapreli- 

minowany j 

+ADEN DOCHÓD ŃIEREALNY 

Wydatki są ograniczone do mi- 
nimim 

iinister charak- 

vąnie się wpły- 

gam roku bud- 


ie w równo- 
FP owyżozneji 


mapewno trud- 


ister przeszedł 
wnjczej t stwier 
rád w osobie 
i on sam oso- 
uje szczególną 
radmienia. Właś 
'nastawienia, że 
BY MOŻNA BY 
/IELKIE CELE 
I [EZADOWOLŁO- 
ACOWNIKÓW. 


zapominamy, że 


chodów i dałsze ścinanie wpły- 


przyjdzie rząd z pro-| Niewątpliwie ciemne strony 
ustawy uposaże- |ełatyzmu istnieją, ale nie on jed 
nak zniszczył, czy też poważnie 
osłabił inicjatywę prywatną. 
Czynników niszczenia rrywat- 
nej inicjatywy w Połce było bar 
dzo dużo, tkwią one również 
wewnątrz samej gospodarki pry 
watnej. Inicjatywa prywatna w 
Polsce osłabła również nie dla- 
tego, że pieniądz i kredyt skon- 
centrował się w instytucjach pn 
blicznych. 


gospodarstwo i świat pracy mo- | cjalnego, y 
braki, | jektem nowej 


| TYKĄ BŁĘDNA. |. na temat eta- 
wyd właśnie zakłady duże i ma|tyzmu i zabijania inicjatywy 
> zostały w okresie kryzysu Wy {prywatnej wypowiada się i wy- 
czerpane z kapitału 
go:i byłaby 


wów, np. z podatku nadzwyczaj 
nego, osłabimy budżet do tego 
stopnia, że poczną wzrastać de- 
ficyty, to skutki będą bardzo po | kryzys, nie dopuszczając do za- 
ważne i nie ograniczą się tyiko | pełnienia tych braków, które w A 
do zjawisk czysto -| tym okresie powstały. Są dziedziny gospodarcze, w któ |podkreśla, że ulega ona ostatnio 
czych. Państwa, które są w po=| - W imię tych samych przesła- |re ingeruje państwo na skutek |znacznej poprawie. Są jednak 
dobnej sytuacji jak my, które| nek zmniejszyłem brrdze znacz |rozwoju form nowoczesnego a: | jednostki gospodarcze, które wy 
muszą przyśpieszaąć  wyrówna- |! nie rozpiętość płac. — Muszę (stroju gospodarczego w całym |kazały nawet znaczny spadek 
nie swych zdolności obronnych | stwierdzić, że płacą wszyscy, a (świecie. Sądzę, że łakicj zaSa-|dochodowości w roku 1937. Po- 
i które muszą wykonać wielki | pogatsi płacą wielokrotnie wię-|dzie odpowiada budowa przez |leciłem zbadać to zagadnienie. 
program gospodarczy, muszą,|cej, aniżeli biedni. Oczywiście |państwo przemysłu ściśle wojen | ażeby stwierdzić, czy nie jest to 
albo mogą postępować wedłe| może zajść błąd, może zajść |necgo, komunikacji, portu w G3Y | rezultatem błędnej polityki skar 
trzech zasad, a więc mnogą po- | gdziekolwiek lokalna protekcja, |ni lub działów, w których nie-|bowej. Muszę powiedzieć, że w 


obrotowe- pisuje się 
kle groźną | nużo — NIEUSPRAWIEDLI- 
WIONYCH I DOŚĆ POWIERZ-| Co do sprawy rentowności 


GHOWNYCH SĄDÓW. przedsiębiorstw, p. wicepremier 


stępować albo przez ale zbędne są wielkie kapitały, któ |90 proc. wypadków zagrały tu 
KOMPROMIS MIĘDZY PO- POLITYKI _ PROTEKCYJNEJ |° nie mogą być obce, a Ase zupełnie specjalne przyczyny. 
TRZEBAMI DZISIEJSZYMI I ność może być dla wyższych ce j A 
PRZYSZŁYMI W PODATKACH NIE MA. s osraniczona. Są oczywiście DĄŻYMY KU TEMU, ABY REN- 
. A WE pra Meta TOWNOŚĆ ŻYCIA GOSPODAR 


Po roku, o ile warunki pozwolą 
na dalszą redukcję podatku spe 
|. Z | a A CE A AE WE | TAE m TA 


20 b. m. — 


również błędne dyspozycje eta- "i 
tystyczne, w Polsce może więk- CZEGO POPRAWIŁA SIĘ. 
sze, niż gdzieindziej, z powodu| Powinniśmy to hasło z całą o- 
niewyrobienia gospodarczego «aj twartością i mocą postawić. 
lego społeczeństwa, a więc i tej| Chcemy, aby nasz przemysł pra 
ezęści społeczeństwa, która sta-|cował w warunkach korzystniej 
mowi administrację państwowa. | szych. 


Pe Do takich zaliczyć możnaj Stawiamy dziś, jako pierwsze 
mniejszościowe udziały skarbu | hasło w państwie, 
aństwa w niektórych przedsię - e 
dna Uważam to za zupeł ROWERY N KRA- 
mie zbędną ingerencję ctatyz- J 
mu. Sądzę. że najlepiej byłoby, | Z jakiegokolwiek punktu widze 
ia do tego zagadnienia podej- 
„| dziemy, czy z punktu widzenia 
RODZAJU UDZIAŁY | obrony państwa, czy z punkin 
| widzenia przyrostu ludnościowe 
go, czy zagadnienia pracowni- 
i zgodziłbym się sprzedać je nie- | czego, to wszystkie te momenty 
tylko za gotówkę, lecz i za po-| nakazują nam uprzemysłowie- 
życzki państwowe. nie kraju. 


Dr. Carrel stworzył sztuczne serce 


Pik. Lindbergh pierwszą osobą, na kifórcj wypróbowane 
będzie działanie rewelacyjnego wynalazku 


RZYM, 5. II. (PAT). Agencja | książki „Człowiek nieznany*,| Jego zaufany współpracow- 
oma Stefani dononi Z| udalo się wreszcie po wietołet_ | nik i przyjaciel, bohater lotu 


A. Carrełowi, Iaureatowi nagro- 
dy Nobla. autorowi raii sztuczne. serce. bergh będzie pierwszą osobą, 


to jest postępować tak, jak my 
to czynimy, albo kierować się 
na drogę półoficjalnych inflacji. 
Ta druga droga byłaby okłamy- 
waniem się. Tak dzieje się dziś l 
w kilku państwach. Można sto- imi 
sować wreszcie trzecią drogę, pie num sejmu 
to jest kroczenie po drodze sy-| Warszawski koresp, „Głosu 
stematycznych emisji pożyczek | rannego” telefonuje: 
wewnętrznych, których sporą, W dniu wczorajszym komisja 
część absorbuje świat pracy. — | budżetowa sejmu zakończyła pra- 
Cudu nikt nie dokona. W imię|ce i wobec tego marszałek sejmu 
interesów warstw- pracowni-| zwołał plenarne posiedzenie izby 
czych minister skarbu czyni też | na 10 lutego. Dnia tego rozpocznie 
ogromne wysiłki, mobilizujące | się rozprawa ogólna nad budżetem, 
kredyty na podstawowe inwesty | która potrwa dwa dni, poczym od: | TEGO 
cje. Czyni to nie tylko w intere- | będzie się szczegółowa dyskusja. | MOGŁY BYĆ SPRZEDANE W 
sie obrony kraju, lecz również | Posiedzenia odhywać się będą co- | POLSKIE RĘCE PRYWATNE 
w imię interesu świata pracy j | dziennie i około 20 lutego sejmowe 
interesów ogólno - gospodar- prace nad budżetem zostaną zakoń 
czych, zaiierzając do tego, aby | czone. 


na której dr. Carrel ma zamiar 
wypróbować działanie swego 
serca mechanieznego po śmier- 
ct znakomitego lotnika. 
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6. 11. — 


Nowy okres otwiera się w o- 
£romnym konflikcie chińsko - 
Japońskim, Otwiera go deklara- 
cja konferencji cesarskiej w To 
kio. Wynika z niej, że pod pew- 
nym względem operacje wojen 
ne zaczynają odgrywać rolę 
podrzędną w stosunku do pla- 
nów politycznych, zmierzają- 
cych do stworzenia w Chinach 
nowego stanu rzeczy, rodzaju 
państwa Cienia, w guście Man- 
dżukuo, zależnego pod każdym 
względem od Japonii. Japończy 
cy pragną zorgamizować zajęte 
terytoria chińskie, zapewnić lu- 
dności bezpieczeństwo, popra- 
wić środki komumikacji i pozy- 
skać zaufanie zagranicznych ka 
pitałów, aby móc uzyskać od 
nich pomoc finansową. Oczy- 
wiście wszystko to dokonałoby 
sle w cieniu japońskich bagne- 
lów. 

Czy plan ten jest możliwy do 
wykonania? Z pumktu widzenia 
wojskowego, jak zapewniają 
ziiawcy, nie napotka on na wię 
ksze trwdmości: Armia chińska 
liczy wprawdzie nominalnie 160 
dywizji, bardzo jednakowoż 
niejednolitych pod względem 

Stany uderzeń krwi uzyskują w krót 
kim czasie nadspodziewaną poprawę 
przy stosowaniu naturalnej wody gorz 
kiej Franciszka - Józefa, regulującej 
czynności przewodu pokarmowego. 


tak stamu liczebnego, jak uzbro 
ienia. Z tych 160 dywizji 25 za 
ledwie było należycie wyposa- 
żonych, Wartość bojowa żonie 
rza chińskiego znacznie się po- 
prawiła w ostatnich czasach, a- 
le uzbrojenie jest bardzo różno 
„odne, kompletnie niewystarcza 
jace i istmiełących braków mie 
da się w bliskiej przyszłości u- 
zupełnić, Z tej stromy więc mie 
grożą planos. japofskiemu wię 


syłuacja jest gorsza. Japonia H- 
czyła się r ZR 00 po 


z tch żądzą odegramia 
roli, a przede wszystkim wtzbo- 
gacenła ste, Poczucie solidarno- 
ści narodowej jednak i niena- 
wiść do napastnika poczymiły 
ogromne postępy. Diatego iru- 
dno znaleźć obecnie odpowied- 
nią ilość dostatecznie reprezen- 


tatywnych  figurantów chiń- 
skich, którzyby stanowili para- 
wan dla japońskich planów no- 
litycznych i organizacyjnych. 
Następuje z kolei strona fi- 


nansowa kwestii. Pod tym 
wzgledem rozpowszechniony 


jest poglad. że ianończycy bę- 


da mieli bardzo wielkie trudno- | 


ści do pokomania. Japoński mi- 
nister finansów wygłosił wprawy 
dzie niedawno mowe pełną op- 
tymizmu. wiadomo jednako- 
woż, że optymizm wspomagany 
przez palriabyzm i konsekwen- | 
cję nie wystarcza w tych spra- 
wach, 

Pozostaje więc zwrócenie się 
do kapitałów zagranicznych o 
sfinansowanie planu, Nacjona- 
lizm japoński jednak nie chce 
kapitałowi obcemu wzamian za 
pomoc udzielić dostatecznych, 
zdamiem zagranicznych kół fi- 
nansowych, korzyści. Wiadomo 
jednak równocześnie, że japoń- 
czycy za wszelką cenę chea 
swój plan przeprowadzić i wo- 
bec tego nałeży się z nim bar- 
dzo poważmie liczyć. 


Ciekawa byłaby z kolei pró- | 
ba określenia postępowania rzą 
du Czang-Kai-Czeka w najbliższ. 
przyszłości. Obiegają pogłoski, 
że armie chińskie mają się wy- 
cofać z dotychczasowych - tere- 
nów walki i skupić się na ob- 
szarze 5 prowincji południowo- 
zachodnich. którymi są Hunan. 
Kwangsi, Yunan, Kwei-Czu ti 
Seczuen. Tam ma sie dokonać 
reorganizacja armii; olbrzymia 
fei baza ma być uprzemysłowio 
na i w ten sposób ma powstać 
nowy ośrodek oporu przeciw 


| 


najeźdźcom. W slolicy Seczne- 
nu. w Czong-king buduje się 
już mennicę państwową. | 


WOLANOW STA 


Wygrane 
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50.000 


1935 


Oba plany. zarówno japoński 
jak chiński. obliczone są na bar 
dzo daleką mete. Pozostaje do 
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oraz tysiące wygranych poniżej 10.000 
padły w samej tylko ubiegłej loterii 
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Losy Dej kl. 41 Lot. Państw. są już do nabvota. 


Korespondencję prosimy kierować: Kol. Lot, Państw. 
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0$ Rzym-Berlin defiluje 


„Parade-marsch* na wzór pruski wprowadzony we Włoszech 


W osłatmich dniach Mussoli- 
ni wprowadził we Włoszech pa 


radny marsz, t- zw. na Zacho- | czech 
według wzo- j nie przywiózł 


dzie „gęsi krok“, 


„Niechaj nikt nie mówi, że 
wizyła Mussoliniego w Niem- 
była bezowocną; - jeżeli 
ze sobą żadnego 


ru pruskiego i z okazji tej wy- | sojuszu wojskowego, to przynaj 


głosił przentówienie, w którym mniej 
W | kiem“, 
tym „Manchester | fotografii, 
Guardian“ snuje następujące re | cjalny 


uzasadnił to zarządzenie. 
związku z 


fleksje; 


Psychologia gry loteryjnej : 


W czasie rozmowy towarzyskiej 
padło przypadkowo słowo „lote- 
jia”, Krzyżowały się zdania pełne 
pochwał i oskarżeń, Gdy ostygły 
*'emperamenty ktoś nieoczekiwanie 
zapytał: „Ale eo właściwie kieruje 
ludźmi, że tak żywiołowo grają na 
¿terii? Jakie są tego pobudki psy: 
tnologiczne?” 

Postaram się stworzyć syntezę 
owej dyskusji. — Każde pragnie- 
nie ludzkie opiera się na pewnych 
jodstawach psychologicznych. 
'heąc naprzykład nabyć futro nie 
wystarczy mieć pewna sumę po- 
trzebnych do kupienia pieniędzy. 
irzeba jeszcze być psychicznie u- 
sposobionym lub przygotowanym. 
Ważną bezwątpienia rolę odgrywa 
w tym wypadku obawa przed zim- 
nem, jak również pragnienie impo- 
iowama innym oraz poczucie este- 
tyki piękna. 

Dążnością do posiadania własne- 
so mieszkania kieruje hezsprzecz- 
vie pragnienie spokoju i wygody. 
W nabyciu lekarstw czy kosmety- 
ków decyduje obawa przed utratą 


zdrowia. w kupnie szezotki do za- 
nnatania — zamiłowanie do czy- 
stości i porządizu. 

Możnaby w ten sposób. nmożyć 
rrzykłudy bez liku. 

Analizując psychologię kupna 


Nechedzimy do wriosku, iż wszyst- 


ko to, co oddziaływa na rozum 
bądź uczneie Indzkie stanowić mo- 
że podnictę «do 


ZARZ Z ZZ A i nam 


Amerykańscy teoretycy 
skłasyfikowali i zebrali 
rdemal pobudki 
działające w 
nabycia tego 
miotu. 


handhi 


psyć hólogiczńe, 
człowieku w chwili 
lub 


Są zatym tysiące gatunków to- 
warćw działających. na apetyt człon- 
wieka, w nabyciu których decydu- 
je głód, smakoszostwo, względnie 
gościnność. Pobudka do nabycia 
innych będzie znów pragnienie 
komfortu, gdzie momentem decy- 
dującym jest chęć zażycia spoke- 
ju i wygody, niezakłćconego snu. 


Jakież teraz. zapytamy, są po- 
budki kierujące człowiekiem przy 
nabyciu losu loteryjnego? Nie bę- 
dzie przesadą, gdy powiemy, iż 90 
procent z pośród wymienionych po- 
budek. skłania - nas de uczestnic- 
twa w grze loteryjnej. Los loteryj- 
ny jest produktem  uniwersalnyn. 
mającym zbyt tak szeroki. jak ża- 
den bodaj z towarów znajdujacych 
się na rynku sprzedaży. 

A 6 ileż jeszcze zbyt tego iowa- 
1u wzrośnie w nadchodzącej 4l-ej 
Loterii, Wycofanie bowiem z udzia- 
lu w losowaniu 35 tysięcy losćw, 
oraz podział lósów na piatki, za- 
miast dotychczasowych  ćwiartek 
zwiększą szanse g.ających w spe- 
sćb wybitny. 

Ciągnienie pierwszej klasy roz- 
pocznie się 17-go lutego, czas więc 


nabycia towaru j już najwyższy. nabyć los. 


wszystkie | za czasów starożytnych. 


innego przed- | sób, że nóga podniesiona w gó- 
ire utrzymana 


jez 


| 
| 
i 


wrócił z .gesim kro 
Kto nie widział jeszcze 


dla tego istnieje ofi- 
opis. opublikowany w 
prasie włoskiej z okazji pterw- 
Ni demonsłtrowania tego kro 

„Ten paradny krok, który 
bdie nazwany ..krókiem rzym 
skim“ (Mussolini twierdzi, że | 
ishrat on we Włoszech jeszcze 
a więc 
w Pru- 
ten spo 


znacznie wcześniej. niż 
siech), wykonuje się w 


jest sztywno, a 
nastepnie zostaje spuszczona na 
ziemię”. 


Odtad armie dwóch wielkich 
mocarstw faszysłowskich hędą | 
maszerowały jednakowym kro- 
kiem. nawet jeżeli maszerują w 


różnych kierunkach. Jednak 
wprowadzenie ..kroku rzymskie 


go* mie odbyło się bez ostrych 
słów krytyki, i Mussolin; sam 
uważał za stosowne bronić go | 
w przemówieniu do milicji czar 
nych ksoztil. 


„Jest on ciężki i trudny — 
powiedział — i wymaga zdolno 
ści i długich. wyłężonych ćwi- 
czeń, i dlatego właśnie chcemy 

Prawdą jest. że grecy mówili, 
iż wszystko, co piękne, jest tru 
dne, ale trzeba tu zaraz dodać, 
iż mie powiedzieli. że wszystko, | 
co trudne. jest piękne. Gdyby 
trudność była jedynym celem, 


P. 4. 6. 8. 10 
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Ceny miejse na poranki 


SENSACJA 
ŚWIATA! 


rszech?); 


| | 


"8017 


i pozostałe seanse — od 


e? 


rozważenia kwestia, co w- dzie- 
dzinie taktyki politycznej i dy- 
plomatycznej przyniesie najbliź 
sza przyszłość. Fakty świadczą 
ce o agresywności oficerów Í 
żołnierzy japońskich w stosun- 
ku do cudzoziemców powlarza- 
ja się ustawiczmie. Jednakowoż 
utastroje kół dyplomatycznych 
japońskich mają w  ostafnich 
czasach charakter weale poje- 
dnawczy. Premier, książę Ko- 
noye, oświadczył na zebraniu 
zarządców prowincji, że Japo- 
|nia gotowa jest współdziałać 7 
wszrstkimi państwami w dziele 
zaprowadzenia trwałego poko- 
JU na Dalekim Wschodzie. Po- 
dobną tendencję można było 
wyczuć w przemówieniu mini- 
í stra spraw zagranicznych, Hi- 
| roty: na otwarciu parlamentu. 
W pewnych kołach japońskich 
inie odnoszą się niechetnie do 
| idei nośredniectwa pokojowego, 
| podjętego nie przez jedno pań- 
stwo, Iecz przez całą ich grupę. 


Umysłowość ludzi Wschodu 
jest skomplikowama dla evropej 


1 


czyków. Chińczycy zapewniają, 
że będą się bronić do końca, 
Delegat chiński w Genewie, 


Wellington Koo, w patetyczrry 
sposób żądał pomocy dla napać 
nigtych Chin. W odpowiedzi na 
to otrzymał dosyć ostólnikową 
rezolucję rady ligi. Z tym bẹ- 
idziesie musiał rzad Czemg-Kai- 
Czeka liczyć irady rządu Sowie 
łów, wzywające do bezwzglę- 
dlnego oporn mogą się okazać 
numiej skuteczne, Chiny nzyska 
ty w Genewie lak zanewnia- 
ja w pewnych kołach dyp loma- 
| tveznych —- dowód. že nie m®- 
ga liczyć na cicktywna pomee 


| 


zagranicy. Wobee tego istnieje 
ewentualność. że w rządowych 


kołach chińskich może się wy- 
onie zamiar rozpoczęcia bezpo- 
średnich rokowań z  Japomią. 
Wszystkie te możliwości fstnie- 
ja obok siebie i współzawodmi 


Włochy mogłyby wymyśleć bar | 074 20 sobą. a najbliższa przy-, 


dziej oryginalny sposób posuwa 
nią się naprzód. Ale Mussolini 
miał inne powody. Nowy krok 
nie jest .dla ludzi nie ruchii- 
wych, z wielkimi brzuchami” 
(czy po tyłu doświadczemiach 
zostali tacy jeszcze we Wło- 
jest on „prawdziwym 
wyrazem antentycznego ducha 
wojskowego. Z tym oslatecz- 
nie można się zgodzić, ale jest 
brzydki, pompavczny. głośny i 
absurdalny. Na szczęście „gesi 
krok“, aczkolwiek wybitnie bo 
jowv. nie jest groźny, a wło- 
skich piechurów możnaby zająć 
gorszymi rzęczami (i w rzeczy- 
wisłości zrobiono to). niż Di- 
ciem swej ziemi rodzimej szływ 
nymi kończynami. Może leraz 
ci, którzy sa .zajęci* w Fliszpa 
nii. Libii i Abisynii, będą spro- 
wadzeni do domu, aby sobie 
przyswoić ten ostatni objaw 
trywmfu imperium PAOSKIERO Z 


szłość pokaże. która z treh mó 
jie iwosi zwycięży. A 


T. w 


| R RE zz OZ 


(CASINO nec 


nieodwojalnie 
P.18 2.46.5810 pO raz ostatni ! 


ROREAT I BERTRAND 


W r. W eL BODO, DYMSZA. DYMSZA, 
(eny 1 znacznie zniżene! 


Dziś o.g. 12, 214 
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POLSKIE BI URO PODRÓŻY 


„ARGOS” 


zaprasza na wycieezki: 
indywidualne do 


do WIEDNIA 
do SAN REMO 
na RIWIERĘ 
do LONDYNU 
do BUDAPESZTU S 


Zapisy przyjmuje i inform. u 
„ARGOS“ w Łodzi, 


grupówe: 


7| 


14-dniowa, 
14-dniowa, 
o3-dniowa, 
14- 
-dniowa, 


Piotrkowska 60, telet,: 


ME . „jestem zbiegiem" i „Sing Singa 


Paryża, Włoch i Wiednia | 
8/II zł. 

6/H 

GII zł. 

23/1 zł. 2 

» 26/11 

dziela Polskie Biuro Podróży 
104-00 i 101-76 


z "SAN 
QUENTIN 


Film potężniejszy 


wyj: 


dniowa, 
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Partia odniosła zwyciestwo nad woiskiem.-- Goering ma być 
mianowany głównodowedzacym sił zbrojnych 


BERLIN, 5. 2. (PAT). — Po 
przejściu pierwszego olbrzymie e 
go wrażenia, które wywołały 

zmiany dokonane w Rzeszy 4 
lutego, główna uwaga politycz- 
nyc h kół niemieckich i obserwa- 
torów zagranicznych zwrócona 
jest na dalsze praktyczne konse 
kwencje tych decyzji. 

W ciągu ostatnich 24 godzin 
minister von Ribbentrop rozpo- 
czak przejmowanie agend swego 
resortu, miecki w Moskwie hr. Schulen- 

Przechodząc do poszczegól-| burg mógłby być odwołany, 
nych ewentualnych zmian nasu| agendy zaś placówki w Moskwie 
pozostawionoby również charge| Jeśli chodzi osydalsze rozliczne 


Z okazji otwarkkiac: o". W tych okoliczno-|domysły, krążace w tutejszych 


ściach nie byłoby wykluczone, kołach bosych to jako naj 
salonu demonstracyjnego: 'ać należy, że 


plomatyczny ch z Moskwą. Jak 
wiadomo, funkcje ambasadora 
sowieckiego pełni tu już od dłuż 
szego czasu. -tylko charge 
dóaffdires po definitywnym od- 
wołaniu  Jurieniewa. Zarówno 
znane ustosunkowanie się nowe 
go ministra spraw zagranicz: 
nych Rzeszy da Rosji Sowiec- 
kiej, jak i nowy stam faktyczny 
skłania do przypuszczenia, że 
dotychczasowy ambasador nie- 


go naczelnego dowództwa nad 
całością armii Rzeszy przyczy- 
nić się może do wzmocnienia ko 
łeżeństwa między naszymi siła- 
mi zbrojnymi i naszymi ustroja- 
mi. 

Znamienną jest również odpo 
wiedź kanclerza Rzeszy, oświad 
czająca, iż „zmierzać on będzie 


go skonsolidowania stosunków 
politycznych i ideologicznych, 
jakie istnieją już między Niem- 
'eami i Włochami, celem utrzy- 
mania pokoju i kuliury*, 


że ambasador Schulenburg objal | ważniejszy zacył 
by zwolnioną placówkę w To- spodziewają się tu ogólnie w 
kio. niedalekiej przyszłości nomina- 
Jeśli chodzi e ambasadę w cji marszałka Goeringa na sta- 
jest tu > nowisko marszałka wojny, bądź 
= różnych stron nazwisko mini- 
_I[|| stra Franka, jako kandydata na 
== tę placówkę. 


=mzarmiewnizzrmy! Minister Frank należy, jak 
stare odbiorniki za dopłatą na wiadomo, do przyjaciół pol- 
NAJNGWOCZEŚNIEJSZE SUPERHETERODY NY tycznych von Ribbentropa. Nie 


wykluczone jest obecnie dalsze 
GRIMM i KAMIEŃSKI, nawet zasadnicze. wzmocnie- 


łą zbrojną Rzeszy. 
LONDYN, 5. 2. (PAT). 
ter w depeszy z Berlina podaje, 
iż ambasador Rzeszy w Wied- 
niu von Papen ma być wysłany 
do Salamanki na miejsce amba 
sadora Steehrera, który miano- 
wany będzie ambasadorem w 


również w przyszłości do dalsze | 


nominacje i przesunięcia w ar 
mii. Przede wszystkim wymic 
nić należy mianowanie Goerln- 
ga marszałkiem polnym, wobec 
czego po odejściu marszałka 
Blomherga z czynnej służby, 
Goering stał się najwyższym ran 
gą czynnym wojskowym nie- 
miecki i 

Zmiany w armii niemieckiej 
objęły poza marszałkiem Blom- 
bergiem, ministrem wojny i ge- 
nerałem broni Fritschem: dowód 
cą sił lądowych, 49 generałów, 
w tym 20 generałów broni. Z li- 
sty tej 13 generałów (9 genera- 
łów broni) przeniesionych zostą 
ło w stan spoczynku. 


Blomberg czyta gazety 


CAPRI, 5 lutego. 
„Nie mam absolutnie nic do 
powiedzenia, znajduję się w -po- 


też głównodowedzącego całą si- ślubnej podróży i życzę sobie, 


aby mnie zostawiono w spoko- 


— Reu- ju“ — to była jedyna odpowiedź 


ministra wojny Rzeszy, marszał 
ka polnego Błomberga, udzielo- 
na  przedstawicielowi 


telu „Quisisana“ 


United 
Pres, gdy przed wejściem do ho | 
zagadnął go Q 
zajęcie stanowiska w związku z 


= 


| jakże często odczuwa się 
|zmęczenie i zmniejszenie 


If energii. życiowej. Są to} 


| skutki braku życiodajnych 

| promieni, jakimi darzy nas $ 
słońce latem. Norweski 
Tran Leczniczy zastępuje 

| poniekąd promienie sło- 

| neczne, a dla swej bogatej | 


| zawartości witamin A i D 
| starniowi źródło zdrowiał 
f dla dzieci i dorosłych. 


NORWESKI 
1ER A N 
za CZE 


STY h na zatym świecie. 


«177, 

© ANa 
E 
> 


sp. z ogr. odp. — oddz: w Łodzi mie osi Berlin — Rzym. Na tym 


PIOTRKOWSKA 51 "e zwrócił specjalną uwagę zna 


pogłoskami o jego dymisji. Po 
tych słowach marszałek wszedł 
do hotelu w towarzystwie swej 


Londynie. 
mienny ustęp serdecznej depe- Zmiany w armii 


wa się przede wszystkim kwe- 
stia, jakie stanowisko zajmie no 
wy minister Ribbentrop wobec 
dzisiejszego stanu stosunków dy- 


| l 


szy gratulacyjnej Mussoliniego | BERLIN, 5 
do kanelerza. Uważam — tele- |zmian, jakie dokonały 


waszą ekscelencję bezpośrednie- Rzeszy, 


2. (PAT). Wśród | młodej, 
się w Urzędnicy włoskiej tajnej poli 
grafuje Duce — że objęcie przez | dniu wczorajszym w Trzeciej cji nie opuszczają Blomberga 
wysuwają się na czoło ani na p PERS r Ey i usiłują udarem- 


[I] PALACZE! KUPUJĄC GILZY, ŻĄDAJCIE WYRAŹNIE PATENTOWANYCH GILZ p 


IWUWATKI we PREPAROWATKI 


Fabryki Giz a S O K ©Ł7” W. Kwaśniewski i F. Pacholczyk w Warszawie 


jasnowłosej małżonk:. 


Jeboszyński przyznaje się do wszystkiego 


Na cały szereg pytań „wódz” nie umie dać odpowiedzi 


LWÓW, 5.2. (PAT) — W. drugim 
dniu rozprawy przeciwko Dobo- 
szyńskiemu zeznaje w dalszym cią 
gu eskarżony, 


Zdaniem oskarżonego, w 


Kraków zawieszony był 
stycznymi 


nistycznymi. 


W tym momencie, gdy oskarża 
ny chce wyrażać swą osobistą opi- 
nię o postępowaniu władz admini- 
stracyjnych względem partii socja- 
stycznych, przew. zwraca mu uwa 
gę, że dotychczasowe oświadczenia 
cekarżonego w tej sprawie wyjaś- 


viaja sytuację i odbiera mu głos. 


Wywiązuje się dłuższa polemika 


między obroną a prokurcaterami. 


Po zarządzenej przerwie sąd ogła- 
sza uchwałę co do wniosku obrony, 
stwierdzając, żenie zachodzi żad- 


na, przyczyna zajęcia stanowiska 
wobec wyrażenia przewodniczące- 
go, że jest bezcelowym  wyjaśnie- 
uie, że stronnictwo PPS odhywało 
zgromadzenia, bo to jest rzeczą 
powszechnie znaną. 


Dalej Doboszyński twierdzi, opo 
wiadając o wpływach żydowskich 
na życie gospodarcze, że w aleji 
gospodarczej przeciw Żydem nie 
spotkał się z poparciem władz, a 
przeciwnie z utrudnieniami, Które 
m, in. przejawiały się w odmowie 


pozwolenia na założenie kasy bez: 


"procentowej. 


Natomiast akcja odżydzenia stra 


dganów r>wiodła się i po pewnym 


czasie ua jarmarkach w ych mia- 


tym 
czasie, kiedy władze rozwiązywały 
zebrania Stronnictwa Narodowego, 
socjali- 
afiszami, a wiadomym 
wówczas było oskarżonemu, że S0- 
cjaliści byli pod wpływami komnu- 


stach, gdzie działało Stronnictwa 
Narodowe, poczęly  prosperować 
stragany polskie. 


Następnie osk. twierdzi, że jego 
demonstracja myślenicka skierowa- 
na była wyłącznie przeciwko wła- 
dzom i stosunkom, panującym w 
Ziemi Krakowskiej. 


Na pytanie przewodniczącego 
czy wystąpienie jego przeciwko 
władzy porządku publicznego po- 
mnożyło powagę tej władzy, Dobo 
szyński nie umie dać odpowiedzi, 

Na dalsze pytania przewodniczą 
cego, jakie były jego zamiary, gdy 
poszedł na Myslenice i czy nie by: 
ło to wszystko właśnie wodą na 
młym komunistyczny,  Doboszyń 
ski również unika - odpowiedzi, 
twierdzi natomiast, że unikał star- 
cia z policją, a broń z Mysienie | 
zabrał tylko dlatego, żeby z poli- | 
cją nie mieć starcia, gdyż przypa- | 


piał i rachunek został już wyrów- 
nany. Ponieważ Doboszyński unc- 
si się, przewodniczący wzywa go, 
by nie przemawiał jak na wiecu. 
pan Doboszyński oświadcza, 
że po rozważeniu wszystkiego, do 
czynów, które popełnił, przyznaje 
się. 

Prok. zadaje. oskarżonemu sze- 
reg pytań, dotyczących sprawy ze- 
znań przy drzwiach zamkniętych i 
stwierdza, że sprawa ta będzie 
jeszcze miała swoje konsekwencje. 
Następnie zadaje pytania obronz, 
a potem przedstawiciel ławy przy- 
sięgtych, który m. in. zapytuje Do- 


Wybitnie zwiększone 
liość wygranych powiększona! 


biny- policyjne placówki myślenie- | g 
kiej. ER 

Na dalsze pytania przewodniczą- | ni 
cego, czy nie liczył się ze *Koliji | A 
niem z innymi oddziałami policji, | * 
nie umie oskarżony dać jasnej | 
odpowiedzi, jak to spoikanie z po- 
licją sobie wyobrażał. 

Resumując swe wywody, nskar- 
żony twierdzi, że nie dążył do wła 


beszyńskiego czy religia  katalic- 
Ka, której oskarżony jest wyznaw- 
cą, pozwala na podpałanie domu 
modlitwy innego wyznania, 


Doboszyński twierdzi, że religia | 


katolicka dopuszcza stan wyższej 
konieczności i w stanie takim po- | 
zwala nawet zabić, Uznąje wojnę 
i zdaniem Doboszyńskiego jest w 
tych sprawach liberalna. 


O godz. 15 przewodniczący prze- 
rwał rozprawę do godz. 
Przesłuchiwani będą świadkowie 
zamiejszowi. Rozprawa przeciągnie 
się do godzin wieczornych, 


Rewelacja w Loterii! 


szanse dla grających! 
Liczba losów zredukowana! 


NA 166.090 LOSÓW — 80.000 WYGRYWA! 
szczał, że to były wszystkie kara- Zakup zawczasu los I-ej klasy w słynnej kołekturze 


„JATKA EE: 


Miedzynarodowa federacja kolarska 


przyznała Polsce organizację kolarskich mistrzostw 


Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Nowomiejska 1 


dzy, lecz wystąpił, by zwrócić na i 
coś uwagę i dodaje, że gdyby był świata o 
japończykiem, popełailby harakiri. | PARYŻ, 5.2. (PAT) — Obradu-| Polskę reprezentował na kon- 


jący w sobotę w Paryżu kongres 
międzynarodowej federacji kolar- 
,skiej jednogłośną uchwałą powie- 
|rzyt Polsce organizacje 
wych mistrzostw kolarskich w 1941 
reku. 


szukał więc innej drogi, by wstrzą 
snąć swymi rodakami, 

Dalej Doboszyński mówi, iż 
|wprawdzie poczuwa się do winy 
i za tę decyzję musi zapłacić, lecz,. 
sądzi, że już dostatecznie odcier: | 


| nk jest polakiem i katolikiem, Po 


świało- 


gresie wiceprezes P. Z. K. p. Rad- 
wański. 

Prezeszm federacji wybrano po- 
rownie p. Maxa Burgi (Szwajcaria), 
sekretarzem Pawła Rousseau (Fran 


cja). 


17-ej | 


nić wszelkie zbliżenie się do nie- 
go. Wczoraj rano marszałek 
przy śniadaniu czytał z zupełnie 
napozór obojętną miną francu- 
skie i angielskie dzienniki i 
pn... gu miecha się jedynie od cząsa 
do czas, gdy swej małżonce 
iłlumraczył na język niemiecki 
niektóre ustępy. 


Ostra reakcja Anglii 


Patrolowanie samolotów 
na morzu Śródziemnym 

LONDYN, 5.2. (PAT) — Wczo+ 

rajsze zatopienie przez bombardo- 
wanie z powietrza statku  brytyi- 
skiego „Alcira wywołało natych- 
miastową reakcję rządu  hbrytyj 
| skiego, 

, Bziś przeć południem odbyło się 
w Foreign Office pod przewodnic- 
twem min. Edena posiedzenie obet 
nych w Londynie członków gabine 
lu brytyjskiogo. 


Narada ministrów 
aby przewidziane juž 
w związku % zatopieniem statku 
„Endymion? rozszerzenie  zarzą- 
czeń w akcji patrolowania morza 
Śródziemnego w odniesienia do ło- 
dzi podwodnyc h rozciągnięle z0- 
(stało również na samoloty. Odtąd 
więc okręty peiniące czynności pa- 
trolowania morza Śródziemnego 
ostrzegać beda samoloty, szybują- 
ce nad szlakami przeznaczonymi 
dla żeglugi międzynarodowej, aby 


postanowiła, 
poprzednia 


i zeszły z tych szlaków w przeciw- 


inym bowiem razie będą ostrzeliwa- 
ne. Powyższe postanowienia, które 
rząd brytyjski zamierza natych- 
miast wprowadzić w życie, na od- 
| cinkach powierzonych patrolom 
brytyjskim zakomunikowane zosia 
ły w godzinach popołudniowych 
obu partnerom w akcji paźrolawa- 
nią morza Śródziemuego: Francji i 
Włochom, a następnie po kolei 
przedstawicielorni pozostałych 6-ciu 
państw śródziem omorskich, będa- 
cych sygnatariuszami  ukłądu 
w Nyou. W ten sposób rząd brytyj 
ski wprowadza w życie obostrzo- 
ue przepisy dla floty bzytyjskiej 
na morzu Śródziemnym, zarówno 
w odniesienia do łodzi podwod- 
nych, jak i do samolotów. 
Równocześnie rząd brytyjski po- 
stanowił wzmocnić znacznie liczbę 
jednostek morskich przeznaczonych 
cła akcji patrolowania morza Śró.- 
ziemnego. 
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Regent Horthy w Krakowie 


Powitanie ma iworcu.-Emtuzjazeiem tius- 
rmÓW, =- Hold ma Wawelu 


Marsz. Śmigły-Rydz odznaczony wielką wstęgą węgierskiego krzyża zaslugi 


KRAKÓW, 5. II. (PAT), Dzi- Galowy obiad 


siaj od wczesnego rana lfumy 
mieszkańców Krakowa wyległy O godzinie 20-cj pan Prezy. 


i Mimuty oczekiwania na przy- 
jazd pociągu Jego Wysokości 
pan Prezydent, Marszałek Śmig- 


plicki w otoczeniu członków pre jłych i czerwonych róż z szarła-, 
zydium miasta, rada miejska inimi o barwach narodowych wę-| 
corpore, przedstawiciele sfer nau |gierskich z napisem: „BATORY 


na ulice miasta, zapełniając | ły - Rydz i min. Beck spędzają |kowych Krakowa, delegacje ISTVAN LENGYEL  KIRALY ident Rzeczypospolitej wydać pr 
szczelnie chodniki wzdłuż t. zw. | na ożywionej rozmowie. wszystkich organizacji komba-|MAGYARQRSZAG NAGY FIA zamku Królewskinz na. Wawe- 


Drogi Królewskiej, prowadza- 
cej przez historyczny Barbakan, 
bramę Floriańską, ulicę Floriań 
ską, Rynek Główny, aż po wzgó 
rze wawelskie. 

Pogoda dopisała. Wzdłuż dro 
gi, którą przejeżdżali dosłojni 
goście, ustawione były szpalery 
wojska w mundurach połowych. 
Za szpalerami stanęły liczne or- 
ganizacje ze sztamdarami i or- 
kiestrami oraz grupy włościan 
w strojach regionałnych. 

Na placu przed dworcem ko- 
lejowym frontem do wyjścia w 
szyku rozwiniętym stanął szwa- 
dron honorowy pułku ułanów 
ziemi krakowskiej. 


Piac przed dworcem 
Plac przed dworcem mieni się 
barwami. Dookoła na wynio- 


Obejrzyj wybór 


słych masztach, zdobmych w gir 
landy zieleni, powiewały: biało - 
czerwone flagi polskie naprze- 
mian z czerwono ~ biało - zielo- 
nymi flagami królestwa Węgier. 

Na wysokich czerwonych pi- 
lonach mieniły się tęczą kołorów 
wieloharwne herby Węgier ze 
złotą koroną Św. Stefana. — 
Wierzchołki masztów wieńczy- 
ły srebrne orły. Piękna dekora- 
cja plecu stanowiła wspaniałe 
tlo dia różnobarwnego wieńca 
dełegacji włościańskich, grup 
dzieci, ubranych w stroje kra- 
kawskie. 


Ministrowie 


i generalicja 

gości na dworcu kolejowym 
krakowskim zgromadzili się 
przedstawiciele rządu: ministro 
wie Beck, gen. Kasprzycki, 
Swiętosławski, Roman i Kościał 
kowski, szef sztabu gen. Stachie 
wicz, inspektor armii gen. Ber- 
becki, admirał Unrug, generato- 
wie Mong i Piasecki, przedsta- 
wiciele władz miejscowych, 
członkowie poselstwa węgier- 
skiego w Warszawie oraz kon- 
suatu węgierskiego w Krako- 
wie, liczna grupa dziennikarzy 
węgierskich i polskich oraz ko- 
respondentów pism zagranicz- 
nych. 

Na peronie ustawiła się kom- 
pania honorowa pułku piechoty 
ziemi krakowskiej z orkiestrą, 
dowódcy wszysikich jednostek 
wojskowych garnizonu krakow- 
skiego. 


Przybycie p. Prezydenta 


i Marsz. Śmigłego 

W kilka minut po godz. 9-ej 
na dworzec przybył pan Marsza 
łek Śmigły - Rydz, powitany 
hymnem państwowym. 

O godz. 920 przybywa na 
fworzee p. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej w towaszystwie szefa 
gabinetu wojskowego generała 
Schally i ze świtą. W chwili wej 
ścią na peron pana Prezydenta 
Rzplitej, orkiestra odegrała 
hyinn państwowy. 

Przejeżdżajątym przez ulice 
miasta panu Prezydentowi Rzpli 
tej i p. Marszałkowi Śmigłemu- 
Rydzowi zgromadzone tłumy 
zgotowały gorącą owację, wzno 
szat na ich cześć okrzyki: 


Przyjazd regenta 


Megafon ustawiony na dwor- 
cu obwieszcza zbliżanie się po- 
ciągu dworskiego. Punktualnie 
e godz. 9.30 przy. dźwiękach 
hymnu państwowego Węgier 
wjeżdża powoli na dworzee 10- 
komotywa, ozdobiona na prze- 
dzie wielkim herbem królestwa 
Węgier, przybrana w zieleń i 
flagi o barwach polskich į we- 
gierskich. Komnania honorowa 
prezentuje broń. 

Z pociągu wysiada Jego Wy- 
sokość regent Horthy, przybra- 
ny w czarny admiralski mun- 
dur, szamerowany złotem, w t0- 
warzystwie szefa domu wojsko- 
wego gen, dyw. Keresztesa - Fi- 
schera w pięknym galowym 
mundurze ` generała huzarów i 
świty. 


Serdeczne powitanie 

Powitanie regenta Wegier 
przez p. Prezydenta Rzplitej ma 
bardzo serdeczny charakter. — 
Równie serdecznie wita się re- 
gent Węgier z p. Marszałkiem 
Śmigłym - Rydzem. 

Po powitaniu się z członkami 
rządu, regent Węgier odbiera 
raport od dowódcy kompanii ho 
norowej, poczym Destojny Gość 
z p. Prezydentem Rzplitej i Mar 
szrałkiem Śmigłym - Rydzem w 
otoczenin generalicji przechodzi 
przed frontem kompanii i dele- 
gacji oficerskiej z generałami i 
dówódcami poszczególnych jed- 
nostek. 

Przebieg uroczystości powita- 
nia na dworcu kolejowym był 
bezpośrednio z dworca transmi- 
towany w języku węgierskim 
przcz radio budapeszteńskie. 


„Elien** — „Niech żyje“ 
Pojawienie się J. W. regenta 
Horthy'ego zgromadzone przed 
dworcem tłumy powitały burzli 
wymi  ókrzykami „Eljen“ i 
„Niech żyje“. 
Do Jego Wysokości podchodz” 


mała dziewczynka, ubrana w 
strój krakowski i wręcza wią- 
zankę kwiatów,  wygłaszająe 


przy tym okolicznościowy wier- 
szyk. Wśród szpaleru dzieci w 
strojach krakowskich, sypią- 
cych kwiaty pod stopy dostojne 
go gościa, Jego Wysokość prze- 
chodzi do samochodu. Orkie- 
stry na placu przed dworcem 
grają hymn węgierski. 

Wśród niemilknących wiwa- 
tów na cześć Węgier i dostojne- 
go gościa orszak rusza w drogę. 
* W pierwszym otwartym samo 
chodzie zasiedli J. W. regent We 
gier i Prezydent Rzplitej, w dru: 
gim marszałek Smigły Rydz z 
ministrem 
gen, Kasprzyckim. 

Oba samochody w honorowej 
asyście szwadronu ułanów wjeż 
dżają w szpaler chorągwi i woj- 
ska, owacyjnie witane przez tłu 
my ludności. 

W trzecim-samochodzie jadą: 
ministrowie Kanya i Beck, dalej 
posuwa się długi rząd kilkuna 
stu samochodów. 


W.: oczekiwaniu na przyjazd 


spraw wojskowych |8 


|tanckich oraz społecznych wraz 
z poczłami chorągwianymi, e2- 


I nmoniana materii orydniea starość 


Zanieczyszezona krew może powo- | wanie 


dować szereg rozmaitych  dolegliwo: 
ści; bóle arirefyczne, łamanie w ko- 
ściach, bóle głowy, wzdęcia, adbija- 
ńia, bóle w wątrobie, niesmak w 
ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, 
skłonność do obstrukcji, płamy i wy 
rzuty na skórze, skłonność do tycia, 
mdłości, język obłożony. Choroby złej 
przemiany materii niszczą organizm 
i przyspieszają. starość. Racjonalną, 


zgodną z naturą kuracją jest normo- i składy apteczne, 
pap ŻE ZE aid 


chy krakowskie z hisloryezny- 
mi sztandarami. Na galeriach w 
malowniczych strojach widać 
grupy włościan. 

O godz. 9.40 fanfary, odegra- 
ne przez trębaczy w 


średnio-j regent z 


lu obiad galowy na cześć J. W. 
regenta Węgier. W obiedzie, któ 
Iry odbył się w sali zwanej „izbą 
senatorską* wzięło udział 75 o 
sól). 

"W sali tej niegdyś odbywały 
się najważniejsze uroczystości. 
zabawy, teatry i biesiady królew 
skie. Ściany sali wraz z oknami 


EMLEKENEK — MAGYAROR- 
SZAG KORMANYZOJA* (ku pe 


czynności wątroby i nerck. 
Dwndziestolctnie doświadczenie wyka 
zało, że'w chorohach na Ile złej prze 
miany: majerii, chronicznego zaparcia. | zostały osłonięte wielkim naniis 
kamieniach żółciowych. żółlaczce, ar |ie scl d CAB 6 wiek : Ta 
Eretyźmie ian zasTózawnn | ę| SR wschodnim z | » wie cu, sta- 
„Cholekinaza* H. Niemojewskiego. | towiącym dawniej własność krá 
Broszury bezpłatnie wysyła liborato- |lów polskich. 

rium fizjologiczna chemiczne Rico Se 
Gholekinaz cj HM. Niemojewskiegn, Honorowe jmejsce przy alpie 


Warszawa, Nowy Świat 5, oraz apteki |Jako gość Pana Prezydenta R, P. 
zajął J. W. regent Węgier. Po 
lewej ręce regenla zasiadł Pan 
mięciu Stefana Balorego, króla Prezydent R. P., naprzeciw J. 
polskiego, wielkiego synu naro-|W. regenta i Pana Prezydenta 


du węgierskiego — regent Wę-|R. P. zajął miejce minister spr. 
gier). zagr, Kanya, po lewej ręce Pana 


Z grobów królewskich J, 
panem 


W.J] Prezydenta R. P. 
Prezydentoni i Jadwiga Beckowa. 


zasiadła pani 


— NOWYCH RADIOAPARATÓW — RADIO- İ ANDION 


w najstarszej firmie 


wiecznych strojach, zwiastująj R. P., marszałkiem Smigłym Ry 
zbliżenie się czoła orszaku. Pod| dzem. ministrami 


— Traugutta í 


łódzkiej 


W czasie obiadu Prezydent 
Kanya, Be-|R, P. wygłosił przemówienie, na 


łukiem gotyckim bramy wjazdo|ckiem. gen. Kasprzyckim: | oto | które odpowiedział J. W. regent 


wej ukazują się samochody. Ha-|czeniem udają się na zwiedza- 
labardnicy i kuszniey, pełniący |nie zabytków Wawelu. 


straż u bram Barbakanu, prezen 
tują broń. 


Chleb i sól 


Stare mury Barbakano roz- 
brzmiewają głośnymi owacjami 
na cześć dostojnego gościa. 


Po obiedzie na zamku wawel- 
|skim odbył się raut z udziałem 
około 800 osób. 

Wieczorem Kraków był bar- 
üzro bogato ifumitrowaśe. 


Udznaczesia 
KRAKOW, 5. 2. (PATTY, I. W. 


| Horthy. 


Wizyty i rewizyty 
Po zwiedzeniu katedry J. W 
regent Horthy w towarzystwie 
Prezydenta R. P., marszałka 
Smigłego Rydza, ministrów Ka 
nya, Becka, Kasprzyckiego i świ 


Orszak zatrzymuje się. Do sa- |tY Udaje się pieszo na ifziedz-: regent Węgier odznaczył mar- 


mochodu J. W. regenta zbliża 
się prezydent miasta Krakowa 
dr. M. Kaplicki, który wita prze 
mówieniem dostojnego gościa, 
po czym wręcza J. W. regento- 
wi na wspaniałej, kutej w sre- 
brze tacy symboliczny chleh i 


sól. 
Hołd cieniom 
Wielkiego Marszałka 


Na dziedzińcu wawelskim na 
przeciw krypty pod wieżą Srebr- 


nych Dzwonów ustawia się ba- 
talion honorowy pułku Ziemi 
Krakowskiej, po prawej stronie 
poczty sztandarowe innych jed- 
nostek broni garnizonu krakow 
skiego. 

U wejścia do krypty pod Wie 
żą Srebrnych Dzwonów oczeki- 
wał przybycia regenta Horthy'e- 
go dr. Sapieha, w otoczeniu 
członków kapituły. 

Regent Horthy wchodzi do 
krypty. Pochylają się sztandary 
pułków Ziemi Krakowskiej. 
Wśród ogólnej ciszy J. W. re- 
gent Horthy składa u trumny 
Wielkiego Marszałka wspaniały 
wieniec z białych i czerwonych 
róż ze wstęgami o barwach naro 
dowych węgierskich i napisem: 
„Pamięci Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego. wielkiego o0swobo- 
dziciela Polski — regent We- 
ier“, 

J. W.-- regent Węgier trwa 
chwilę w skupieniu, eddajac 
hołd pamięci Józefa Piłsudskie- 
go. Orkiestra gra hymn narodo- 
wy Polski. 


U sarkofagu 
króla Batorego 
Z krypty pod wieżą Srebr 


nych Dzwonów  dostojni goście 


podążają do grobów królew 


skich. Tu u sarkofagu króla Ste 
gości w Barbakanie zgromadzili |fana Batorego J. W. regent Hor- 


niec arkadowy. : | szałka Śmiglega - Rydza wielką 

IW -godzinach popołudnio- wstęgą węgierskiego Krzyża Za- 
wych nastąpiła wymiana wizył | slugi, Jest ta wysokie odznacze- 
oficjalnych między J. W. regen- | nie węgjerskie, udzielane zazwy 
tem Horthy i Prezydentem R. P. | cząż osobom panującym. 

Następnie J. W. regent Wę-| KRAKÓW, 5. 2. (PAT) Pan 
gier złożył wizytę małżonce Pre Prezydent R. P. odznaczył wę- 
zydenta p. Marii Mościckiej. 

Marszałek Śmigłv Rydz złożył 
wizytę J. W. regentowi. 

J. W. regent Horthy przyjął = 
na audiencji ministra spraw za- Hołd na Rossie 
granicznych Becka, zaś p. Prezyj WILNO, 5, 2. (PAT). W dniu 
dent R. P. ministra spraw zagr. | 7 bm. przybędzie do Wilna pplk. 
Kanya. G. Gerloczy, który w imieniu 


gierskicga ministra spraw zagra 
nieznych Kanye orderem „Orła 
Niałego*. 


O godzinie 13-ej odbyło się na|J. W. regenta Horthy'ego złoży 
Wawelu śniadanie w ścisłym gro | hołd sercu Marszałka Józefa Pił 
nie. 


; sudskiego 


na Rossie 
= z 


"w kaj 24 


Dnia 5 lufego r. b. rozstał się z tym światem mój najuko- 
chańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść, brat | dziadek 


b. p. SALOMON KOHN 


przeżywszy lat 75. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy 
ul. Cegielnianej 82 odbędzie się dziś 6 lutego r. b. o godz. 1 pp. 


o czym zawiadamia 
STROSKANA RODZINA 


PPR 


ra 


Ekscesy antysemickie 
. w rumuńskim miasteczku 
BUKARESZT, 5.2. (ŻAT) — W | demolować sklepy Żydowskie przy 


miasteczku Moinesti (Mołdawia) | ol. Króla Ferdynanda. 
doszło do poważnych ekscesów an- Równocześnie denienstranci zde- 
tyżydowskich. i molowali lokai klubu liberalnego ł 


Po wiecu zwołanym przez partię | szereg mieszkań chrześcijańskich, 
narodowo - chrześcijańskich kilku. | Również w przyległej wsi Garle- 
set podburzonych chłopów wyszło | lc zdemolowano szereg mieszkań 
na ulicę i zaczęło bić żydów oróż | żydowskich. 


Pożar w Rudzie Pabiamóciaei 


Wczoraj późnym wieczorem] Źródła pożaru nie udało się 
w Rudzie Pabianickiej wybuchł | jednak zlokalizować. Cały ga- 
groźny pożar w garażu samo- | raż spłonął doszczętnie, a w nim 
chodowym Emanuela Wegnera; dwa ciężarowe samochody ©- 
przy ul. Krótkiej 11. raz warsztat reparacyjny. 

Miejscowa straż ogniowa przy Właściciel! garażu  oblieza 
słąpiła do energicznej akcji ra-| swe straty na około 80.000 zł 


się: prezydent miasta dr. M. Ka-|thy składa piękny wieniec z bia| limkowej. 


Br. 16 6. II.— „GŁOS PORANNY” — 1938 


Metody „Orędownika napiętnowane 


przez półoficjalną agencję prasową „Iskra“ 


Półurzędowa „Iskra* komā- 
hikuje: | 

W nr. 25 „Orędownika* z dn. 
31 styeznia r, b. ua str. 4-ej u- 
kazał się artykuł p. t „Druga 
porażka p. Gałinata*. W arty- 
kule tym „Orędownik* przyta- 
cza cytaty z „Dziennika Wileń- 
skiego“ (nr, 249 z dn. 28 paź- 
dziernika 1930 r.), omawiające 
rozruchy studenckie, które mia- 
ly mieisee w Wilnie w paździer 
niku 1980 r. z okazji edczytu 
prof. Strońskiego w „Ognisku 
kademickim | F 

Według przytaczanych przez 
„Orędownik* cytat „Dziennika 


tycznyc 


En = 
retnnałyczrnych, arira h 
5 inerwobólach stosuje siętah:; 


lefki Togot. Togal stosuje się. 


= wdawkachpaźtabletkiilub 

= 4razy dziennie. Toyol jest4E 
=BVdobrym srodkiem przej 
= ciwbólowyrm - p 3 
ulge w.cierpieniachi 


Wileńskiego“ awantury te miał] prac „Służby Młodych“, organi- 
inspirować mie. Galinat, wów-|zowanej przez mjr. Gałinata, 
czas kapitan, którego w nbra-, jako kierownika oddziału „Ru- 


niu cywilnym widziano rzeko- 
mo w grupie napastników. na 
lokal „Ogniska“, W swoim ko- 
mentarzu „Orędownik* pisze: 


„Tak wyglądała pierwsza po- 
rażka p. Galinata. Druga spoty- 
ka go obecnie. Nie w tym dziw- 
nego, kiedy konsolidacja mio- 
dzieży ma kierować ten, po któ- 
rego pracy wśród akademików 
dokumentem pozostały wybite 
Szyby w „Ori * oraz 
ślacty kul na suficie“, 

Doniesienia „Dziennika Wi- 
leńskiego*, cytowane przez „O- 
rędownik*, były w swoim eza- 
sie przedmiotem rozpraw sądo- 

wych w sądzie okręgowym, póź 
niej apelacyjnym, a wreszcie w 
Sądzie Najwyższym — zakoń- 
czonym wyrokiem, skazującym 
redaktora odpowiedz. „„Dzienni- 
ka Wileńskiego* za znieważenie 
mjr. Gałinata na rok więzienia 


J | E 4.800 zł. grzywny. 


Artykuł „ ka“ uka- 
zał się, jak już wspomnieliśmy, 
w. dniu 31 stycznia r. b., a więe 


chu Młodych* OZN. 

Cel był zupełnie jasny, prosty 
i przejrzysty. Chodziło poprostu 
o to, aby przez oczernienie mjr. 
Gałinata rozpoczęte przez niego 
dzieło zjednoczenia młodzieży 
pod sztandarami OZN. przedsta 
wić w Świetłe jak najbardziej u- 
jemnym, aby zniechęcić do nie- 
go szerokie masy społeczeń- 
stwa. 

Takich olo metod używa or- 
gan Stronnictwa Narodowego w 
walce z ỌOhozem Zjednoczenia 
Narodowego. 


Sir Mac Michael u Jerzego 


Masowe aresztowania w Palesiunie po osirze- 
waniu lołnisica w Luddzie 


LONDYN, 5.2. (ŻAT) — „Daily | wych, sprawozdawczych i granicz- 
Telegrapf” donosi, że urząd kolo- | nych. Prace nowej komisji nie bç- 
nialny rozesłał już zaproszenia do | dą miały charakteru politycznego 
członków nowej komisji brytyj- | lecz techniczne. 


Liczne aresztowania przeprowa 
Gzono też w różnych częściach kre» 
ju, szezegćlnie w Hebronie i oko 
licy, 


na kilka dni przed inauguracją 
TTEN E 


Rozłam w „Bratniej Pomocy" 
Grupa studentów wystąpiła z organizacji 


Warszawski koresp. „Głosu Po: |cji, niezawierajacy ograniczeń ra- 
rannego” telefonuje: i sowych ani żadnych innych tego 

Wobec ostatnich uchwał walrtego | rodzaju. 
zebrania Bratniej Pomocy politech- g 
niki warszawskiej, grupa politech- 
ników uchwaliła wystąpić z „Brat- 
niaka”, przedkładając jednocześnie 
rektorowi statut nowej organiza- 


również w 4 


Gen. Skwarczyński 


u marszałków izb ustawa- 
dawczych 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

W sobotę, dnia 5 b, m. szef Obo- 
zu Zjednoczenia Narodowego gen. 
St. Skwarczyński, złożył wizytę 
marszałkowi senatu p, Aleksandro- 
wi Prystorowi i marszałkowi sejmu 
p. Stanisławowi Carowi, 


KAF 
u. 75.0 


JAK ZWYKLE 


padła wielka ilość wygrznych 


w szezęśliwej kolekturza 


skiej dla Palestyny. Komisja ta 
wyruszy do Palestyny w końcu 
marca. 

„Daily Telegraph" potwierdza 
wiadomość, że nowa komisja bry- 
tyjska składać się będzie z 4 człon 
ków, wliczając również przewod- 
1iezącego. W skład komisji wejdą 
rzeczoznawcy dla spraw  finanso- 


0-ej Loterii 


ALA 
0.- 


na Nr. 
169.947 


Nowy wys* i komisarz Palesty- 
ny sir Mac - „iradael w końcu lu- 
tego wyjedzie do Palestyny. Sir 
Mac - Michael w środę 5 lutego 
przyjęty będzie na audiencji przez 
króla Jerzego 
| Sir Artur Wauchoppe opuści Pa- 
lestynę 28 lutego i wobec tego nie 
spotka się już z nowym wysokim 
komisarzem. 

JEROZOLIMA, 52. (ŻAT) — 
Arabscy teroryści zaatakowali dziś 
patrol policyjny w pobliżu wsi 
Ikrit w okręgu Akko. Jeden angiel 
ski policjant został zraniony. 

Lotnisko w Ludd było gęsto 
ostrzeliwane przez arabskich tero- 
tystów. Patrole wojskowe przepę. 
dziły napastników. 

Prasa arabska donosi, że w cłą 
gu ostatnich paru dni aresztowano 
przeszło trzystu arabów w okolicy 
Dżenin, gdzie toczyły się krwawe 


stami, 


| stami między wojskiem a terory- 


Apel o ułaskawienie 


skazańca 

JEROZOLIMA, 5.2. (ŻAT) 
Naczelny rabin Herzog zwrócił się 
do naczelnego dowódcy  brytyj- 
skich sił zbrojnych w Palestynie 
gen. Vawela o ułaskawienie skaza- 
nego na śmierć żydowskiego pofi- 
cjanta pomocniczego, Altmana, 

28 lutego sąd wojskowy rozpa 
trzy sprawę Szwarca. 


Certyfikaty 
dla krewnych 
JEROZOLIMA, 5.2. (ŽAS) = 


— 


5,2. 
Po krótkiej przerwie wydział tnt: 
giacyjny rządu palestyńskiego 
wznowił przyjmowanie podań « 
eprowadzenie krewnych do Palesty- 
Ly. Pozostała jeszcze do wyzyska- 
ria pewna liczba certyfikatów aż 
do nowego szedulu. 


Sensacyjny pozew 


na tle sporu o audycje 


Czy N.0.S. połączy się z organizacją sjonistyczną 
PRAGA, 52. (ŻAT) — Na świa ' noczeniu z organizacją sjonistycz- 
towej konferencji rewizjonistycznej | ną. 


| Apelują do sumienia świata 
| 


50 000 ios 168 
ZŁ. a y 105,769 
° m na Nr. 
a. LU. ; 

m na Nr. 
ZŁ. u g 97.005 


radiowe 


Warszawski koresp. „Głosu Pe 
rannego? telefonuje: 


r 150.815 

Do sądu okręgowego w Warsza: 
wie wpłynął wczoraj sensacyjny 
pozew na tle sporu o audycje ra- 
dóiowe, Mianowicie m. in. Międzyna- 
rodowy związek fabrykantów płyt 
gramefonowych w Bernie wystąpił 
z roszczeniami przeciwko różnym 
radiostacjom, w tej liczbie i pol 
skim e honorarium dla fabrykan- 
tów płyt zą nadawane audycje 
z plyt bez zezwolenia producentów, 
Powództwo z ramienia związku Ta 
hrykantów wniósł mec. Urbano- 
wiez. Pretensje sięgaja wielu setek 
złotych Sprawa znajdzie 
się na wokaadzie jeszcze w lutym. 


tysięcy 


SUKCES PAWŁA BURSTEINA, 

Pawel Burstein odnicsł w Tilhar- Na życzenie Urzędowy 
nomi wielki sukees w przebojowej 

tuee p. t. „Komediant™. Kaftal z 

Dzie 2 przedstawicnia 0 4501 WEP TEE 


„nn 


ARADEMIKÓW W BIAŁEJ SALI 


AF 


ORFF |- podczas zawodów o 
Już za tydzień, dnia 12 lulego cała 
inteligencjn łódzka spolka się na Aka- ZURYCH, 5.2. (PAT) — W so! 
ilemickim Wieczorze EB, aczyscim ofę rozpoczęły się w Davos zawo- 
Lej, 1 da; „A e dakłuda | Gy łyżwiarskie o mistrzostwo świa- 
KACH pmitet orgamizacy jn) Di uda, | LF A x z s ; 
wszelkich słaruń, by icn bal stał się| ia w jeździe szybkiej. W pierwszym ; 
lou tegorocznego sczonu karnawało biegu na 500 mtr. zwyciężył nor- 
RE „. | Weg Engnestangen w czasie 41,8 
Duchół przeznaczony jest na zasile £ 5 Ang 4 


hijąc rekord Światowy. Drugie 
miejsce zajął amerykanin Feisiuger 


e fwyduszu stypendialnego sumopo- 


Inacy. 


| 


i wiele tysiecy wygranych po zł. 10.000,—, 
5.080, —, 2.560,—, 2.000,—, 1.000,— it. d: 
Zakup więc los do l-ei kiasy 
41-ej Loterii w Kolekturze 


W.KAFTALIS=" 


Łódź, ul. Piotrkowska 54. 


Konto P. K. O. 504.761 — Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie. 


= EC a i 


l 


mna Nr. 
Zł. 00.000, 121.105 
ZA. 1 3.00 D, 

19 000 "is s 
ZŁ. z g 150.836 


w na Nr. 
10,463 


| 
| 


Plan Gry bezpłatnie. 


Wypadek Kalbarczyka 


mistrzostwo Świata 


w czasie 41.9. Trzecim był norweg 
Krogh w czasie 42,3. 

Kalbarczyk w czasie biegu upadł 
i dotkliwie się poranił, Mimo to 
ukończył bieg, zajmując w klasy- 
tikacji 22 miejsce. Czas Kalbarczy 
ka wynosił 46,8 sek. | 


kontynuowano debatę generalną. 
Ośrodkiem dyskusji jest 
ewentualnego zjednoczenia z 
nizacją sjonistyczną. 


Zabierając głos w dyskusji WŁ 


kwestię | Żabotyński. podkreślił, że nie wol- 


orga- | no noegować istnienia sumienia 

Kilku mów-| światowego. Sumienie światowe 

ców, jak Warhaftig (Lotwa) i inni | jest jedyną instancją, do której 
wypowiedzieli się przeciwke zjed- żydzi mogą apelować. 

BOTETE 


Nowe wiadze Z.N. P. 


Starzy i nowi ludzie w zarządzie 


Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje: 

Wobec różnych nieścisłych in- 
formacji o władzach wybranych 
przez walny zjazd ZNP w Krako- 
wie, komunikują nam, że do nowe- 
go zarządu weszli z poprzedniego, 
pozostając na tych samych stano- 
wiskach następujący pp.: Maj (wy- 
dział prawno - społeczny), Jędru- 
siak (obrona prawna), Puro | 
ski (samopomoc), Kwiatkowski (wy 
dawnicza),  Tuwodzieeki 
darcza). 


(gospo | 


Zostali przesunięci do innych wy 
działów człenkowie poprzedniego 
zarządu pp.: Więcek (organizacja), 
Jakiel (pedagogia), Pawłowski (fi 
ranse). Weszli nowi pp.: Joncek 
(organizacja), Sroga (pedagogia), | 
Karszewski (społeczny), Kokorzyń 
ski (obrona prawna), Węgrzyński 
(samopomoc), Kopeć (wydawnicza) 
Puchalski (finansowa), Smulikow- 
ski i Grochowska (ogólny). 


Na 18-iu przewodniczących 1 za: 
stępców wydziałów weszło nowych 
członków dziewięciu, zaś dziewięciu 
jest z poprzedniego zarządu, Nowi 
członkowie weszli tylko jako za: 
siępcy przewodniczących. Z pośród 
13-1u delegatów okręgów, weszło 
do zarządu nowych tylko pięciu. 

—NZECAE Iz 


Nowy projekt 
elektryfikacyiny 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 


Minister przemysłu i handlu za: 
twierdził nowy projekt elektryfi- 
kacyjny. Projekt przewiduje bude- 
wę przewodów wysokiego napięcia, 
prowadzących od elektrowni w 
Rożnowie do zakładów azotowych 
w Mościcach. Pozatem przewiduje 
się hudowę pierwszej elektrowni * 
wodnej na Kresach Wschodnich ~ 
pobliżu Wilną. 


6. 11.— „GŁOS PORANNY“ — 1938 Nr._36 


Niema pikiet! Jest Śnieg i siońce! 
Władze bezpieczeńsiwa przepędziły handy chuliganów, 
zakłócających spokój Zakopanego 


(Korespondencja własna „Głosu Porannego“) 


Do obozu gea. Franco nadszedł 
przez umyślnego rozkaz. Napróżno 
dowództwo starało się go odcyfro 
wać. Pisany był w jakimś obcym, 


nieznanym języku. 

W końcu zawołano  żołajerza, 
którego zdolności lingwistyczne by- 
ly znane. Ten odczytał dokument 
bez trudu. 

— Po jakiemu to? — zapytano 
go, 

— Po hiszpańsku.. 

W Berlinie w biurze pośrėd- 


nictwa pracy zwraca się urzędnik 
do jednej z bezrobotnych kobiet: 
— [mię i nazwisko, 
Brygida Stein. 
Zawód? 
Służąca, 
A gdzie pani chce służyć: u 
żydów, czy u chrześcijan? 
— Mnie to tam wszystko jedno, 
żydzi czy nie żydzi, byle tylko 
byli aryjczycy. 


— 


Pan Cyterszpiler jedzie dziesiąt- 
ką na Bałucki Rynek. 
— Panie konduktor 


zapy- 


ZAKOPANE, w lutym, 

Stolica polskich 
wych przeżywa kryzys, 

Zjazd gości jest minimalny, pen- 
sjonaty skarżą się, właściciele skle- 


pów ma Krupówkach załamują 
ręce... . 
Gazdowie bezskutecznie wycze- 


kują turystów na dworcu, Przyby- 
wa pociąg, lecz zamiast gwarnego 
tlumu, wylega na peron nikła grup 
ka narciarzy z płecakami na szero- 
kich barach. Ale z tych gości Za- 
kopane przecież nie żyje? Bo cóż? 
Pójdą w góry, będa sypiać w schro 
niskach; w mieście ich się nie zo 
baczy. 

Tak mijają najlepsze miesiące 
najlepszego sezonu w Zakopanem. 

Dlaczego? Dlaczego 'w styczniu, 
w lutym, kiedy co roku przez Za- 
kopane przelewały sie tłumy, kie- 
dy trzeba było z góry zamawiać 
miejsca w hotelach i pensjonatach, 
stolica zimy pogrążona jest w le- 
targu? 


Od szeregu kroi hulają po 
ulicach Zakopanego, głemne,  nie- 
odpowiedzialie grupy chuliganów, 
którzy pod płaszczykiem jakiejś 


zzo ——_ | 
To jest tak 


proste... 


wystarczy żwrdcić uwagę na wytłoczony 
(na tabtetce) krzyż Bayera, aby uniknąć 


jednego z licznych nośladównictw 


TRECET 


ASPIRIN 


tuje trwożliwie — czy to aby pew 
ne, że dojadę na Bałucki Rynek? 

— Pewne, pewne... 

Po pewnym czasie pasażer ów 
wylęknionym wzrokiem rozgląda 
się po wagonie: 

— Panie biletowy! 

Podchodzi konduktor; 

— (o znowu? 

— Co do tego Rynku Bałuckiego 
to jakoś mię mam pewności... 

— Niech pan nie zawraca głowy, 
już mówiłem panu przecież, 

Po krótkiej chwili Cyterszpiler 
znów zaczepia konduktora: 

— Mnie się zdaje, że pan się 
myli, przecież ten tramwaj jakoś 
inaczej idzie... 

Zdenerwowany Konduktor pod- 
oosi głos: 

— Coś pan do cholery z byka 
spadł, czy jak? Ile razy będę pa- 
nu powtarzał to samo? Ma pan tu- 
taj tabliczkę, o, stoi, jak wół: Ry 
nek Bałucki, 

Cyterszpiler spogląda z 
wierzaniem na mówiącego: 


niedo- 


— Į to już ma być takie pewne, 
co? To ja panu powiem, że przecha 
dziłem wczoraj przez ulicę i spo- 
strzegłem na  parkanie napis: 
„d..”, Patrzę przez dziurkę i co 
pan myślisz? To był welodrom. 

(Szpilki). 
eorne BOO ROZ OE Z 


SZKOCI 

Anglik zaprasza szkoła na między- 
narodowy piknik. 

— Zjawią się przedstawicicie róż- 
nych nacji i każdy przyniesie ze sobą 
to, co kraj jego ma najlepszego — ob- 
jaśnia anglik szkoła. 

Nazajutrz zjawiają się goście: włoch 
przynosi koszyk winogron, rosjanin 
beczułkę kawioru, francuz flaszkę bur 
gunda, czech flaszkę pilznera, szwed 
flaszkę ponczn, szkot przyprowadza 
rego brata. 


OSOBLIWE STWORZENIE. 
Pierwszy rolnik: — W moim go- 
spodarstwie mam osobliwe stwo- 
* rzenie: cielę o dwuch nogach. 
Drugi rolnik: — Wiem. wczoraj 
kieczór było u mnie, by zobaczyć 
się z moją cerka 


„polityki”, mąca spokojną atmosfe- 
rę podtatrzańskiego grodu. 


Za swój „program”, za swe wy- 
znanie wiary uznają tylko sianie 
nienawiści i burzenie normalnego 
życia. Nie zważają na to, że Ząko- 
pane ze względu na swój charakter 
uzdrowiskowy, może się rozwijać 
1 dać utrzymanie swym mieszkań- 


NAJNCWSZA REWELACJA 
AMERYKI! 


Największa tragicska chranu= 


t com tylko i wyłącznie w atmosfe | perswazje i tłumaczenia, Wyjecha 


że 


przecież Zakopane zaledwie 
|5—6 


miesięcy w roku w okresach 


sezonowych zarobkuje i ten czaso- | 


kres pokrywa, często niedostatece- 
| nie, bezrobocie martwego sezons, 
jaktes, kiedy na Krupówkach stoja 
kałuże wody, a w górach szaleje 
„halniak”,.. 

W czasie największego nasilenia 
sezonu ciemne i nieodpowiedzia]jne 
eiementy, legiiymujące się „pro- | 
gramem narodowym”, przy pomo- 
cy sprowadzanych,  bałamuconych 
i sowicie opłacanych  agitatorów, 
przeprowadzają przy użyciu zakła- | 
jmanych haseł i zbójeckich środ- 
ków, bojkot sklepów żydowskich, 
| wywołując stan niepokoju i braku 
zaufania do bezpiecznego pobytu 
w uzdrowisku. 


To, co się działo w Zakopanem 


| do pewnego czasu przejąć musi nie j 


| pokojem wszystkich, którzy w tym 
|mieście żyją i pracują, i których 


|byt i egzystencja związane są z 
|losem i rozwojem tego miasta. 
|  Zacytujemy obrazek: 

Zajeżdża na dworzec wieczoro- 
wy pociąg pospieszny, wysiadają 
goście. Nagle padają na nich ciosy, 
| sypie się grad ordynarnych wy- 
d zwisk. Ci bezbronni, znienacka za 
skoczeni to.. anglicy, zagraniczni 
turyści, którzy ujechali kawał 
świata, by spędzić kilka tygodni w 
polskiej stolicy sportów zimowych. 
Lecz  „narodowcom” wydawalo 
się, że to... żydzi. 

Następnego dnia anglicy czem- 
prędzej wyjechali. Nie. pomogły 


IRENA DUBISKA 
Program dzisiejszy przyniesie kiłka 
koncertów muzyki poważnej, które 
zasługują na uwagę radiosłachaczy-— 
Przede wszystkim przed południem po 
ranek symfoniczny o godz. 12.03 w 
wykonaniu łódzkiej orkiestry filhar- 
monicznej, i chóru męskiego „Echo“ 
pod dyrekcją K. Prosnaka, Odegrane 
zostaną utwory Noskowskiego, Pade- 
rewskiego oraz Prosnaka. Bezsprzecz- 
nie bardzo ciekawa będzie audycja o 


O godz. 22.00 Maurycy Janowski od- 
śpiewa „Najpiękniejsze pieśni Moniu- 
szki' w koncercie z cyklu pod powyż 
szym tytułem. Bezpośrednio pe tym 
koncercie zapowiedziany został reci- 
tal skrzypcowy Ireny Dubiskiej, po- 
święcony w całości utworom Bacha, 


WIECZÓR PIOSENEK BERANGERA 
| O godz. 19.00 odbędzie się w radio 
drugi wieczór Berangera. Wielki, 600- 
stronicowy tom . piosenek Berangera, 
zawiera nie tylko skarby tekstów, lecz 
także stanowi prawdziwą antologię sta 
rych franeuskich melodii. Jak najwię- 
cej pieśni, jak największa rozmaitość 


audycji, poświęconej Berangerowi w 
zaio; W kilku słowach dokończone 
|zostanie również tego dnia opowiada- 
inie o życiu poety. Z utworów, które 
będą recytowane, warło wymienić „Po 
|żegnałńy rapsod* w przekładzie Nor- 
' wida. Był to ostalni utwór, napisany 
| przez Berengera. 

93%030946004040060999990994 


Ż. T. K. 

Piotrkowska 101, tel. 121-53. 

Sekcja narciarska Ż. T, K., dla 
przygotowania członków do jazdy 
na nartach prowadzi w: dalszym 
ciągu suchą zaprawę na sali orav 
w terenie. Kursy prowadzi wykwa- 
lifikowany instruktor gimnastycz- 
ny narciarski, Udział w kursie dla 
członków  sekoji narciarskiej — 
bezpłatny. Lekcje na sali odbywać 
się będa we wtorki, godz. Zl-ej — 
w terenie w każdą niedzielę. 

Kurs kartografii i terenoznaw- 


stwa, — Dla pogłębienia wiedzy 
Wzruszające dzieje kobiety, która | krajoznawczej w najbliższych 
musiała całym życiem okupić jeden | qniach uruchomiony zostanie kurs 


tgd, Wkrótce w kinie | kartografii i terenoznawstwa. Wy- 


„EUROPA”| 
S © okretaniacie. 


kładać będą wykwalifikowani pe- 
dagodzy. Kursy bezpłatne. Zapisy 


godzinie 16.05 muzyki tatarskiej, 


|wybranych melodii, oto hasło A 


sportów zimo- | rze ładu i spokoju; nie baczą na to, |li, a wraz z nimi niemal wszyscy 


zagraniczni goście. 
| Inny obrazek: 

W czasie ożywionego ruchu, w 
sezonie, ciszę nocną przerywa głoś- 
na detonacja. Wybuch bomby, To 
platni chuligani rzucają petardy 
pod drzwi spokojnych cbywateli. 
Czy są ludzie, którzy pogodzą się 
z tym, że przerywa im się wywcza- 
sy petardowymi skandalami?. 

* 

Osobny i nowy rozdział w życiu 
Zakopanego to pikiety, Pikieciarze 
wystają przed sklepami, odpędzają 
kupujących, posługując się już nie 
tylko demagogia i hasłami, ale nie- 
rzadko palką i kastetem. Robotę tę 
wykonywują płatni chuligani, prze- 
ważnie zamiejscowe ciemne indywi 
| dua, które za pare groszy czy łyż- 
|ka ciepłej strawy podejmują sie 


| ponurej roli, 


Oczywiście jest w tych pogłos 
kach wiele przesady, ale i to już 
wystarcza, aby w pełni sezonu Za- 
kopane świeciło pustką, podczas gdy 
np. w Krynicy, gdzie pogosy nie- 
zbyt dopisują, było rojno i gwar 
no. 

Omijają bowiem Zakopane nie 
tylko żydzi, ale wszyscy, którym 
obce są metody pałki i petardy, 
którzy cenią Spokój i normalne 
współżycie, których  mierzi tran- 
sponowarmie na grunt polski anar- 
chicznych metod z zagranicy. 


Zakopane było i będzie związa* 
ne z gośćmi i turystami. Bez nich 
skazane jest na zagładę.  * 

Wiedzą o tym  zakopiańiżycy 
wie każdy zdrowo myślący oby- 
watel. 


Władze bezpieczeństwa i kierow: 
nicy gospodarki miejskiej robią 


wszystko, aby ukrócić harce chu- 


Idzie po kraju i zagranicy wieść,  lizanów. Te wysiłki dały już spo- 


że „Zakopane jest niehezpieczne”, 
a przede wszystkim żyd, lub wyglą 


wny nie tylko spokoju, ale zdrowia 
i życia. 


WE 


IEC, 


IE 


| dziewane 
że trzeba je omijać, że każdy gość, | 


GWIAZD 


rezuitaty. Przepędzonę 
na cztery wiatry pikieciarzy, ©sa- 


| dzono w aresztach „czarną sotnię”, 
dający na żyda, nie jest w nim pe- | 


Pikiel już niema. Sa piękne po- 
gody, wspanialy śnie 
SZCZ. STRZ. 


a 


D 


A y nn oj 


urocza Szwedka, „druga Greta Garbo fenomenalne 
artystka i czarująca kobieta 


nm O A Z z 


programie kina 


„RIALTO” 


ukaże się w swoim 
najnowszym 
wiedeńskim 
filmie p. t. 


PARAMATTA 


już w następnym 
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c 


Głowa kobiety w 


|pRzy PRZEZI 
'.GRYPIETKATARZE! 
C m" 2 Paryź, w lutym. 

Kilka lat temu znany paryski 
psychiatra urządził wystawę ry- 


' przed wejściem do galerii. — Za 
kierownicą, obitą pluszem sie- 
dzi rodzaj szkieletu z rybią gło- 


tknięte szpilki. 
Inny model jest cały obłożo 


Zamiast felietonu 


ny łyżeczkami do herbaty, inny 4 


fal j kawalerowie onks. robionych przez waria-|wą i w automobilowych okula-|znów zamiast serca ma elektrycz 
SZYW tów. Biorący w niej udział, za-|rach. Na tylnym siedzeniu, u-|ną lampkę i na biodrach dzwo- 

W Oklahoma, w St. Zjedno- dziwiali swymi zdolnościami i|mieszczona jest woskowa figura|jnek z przyczepionym warko- 
czonych powstał nowy zwlązek dziecinnym wprost prymitywem |nagiej kobiety, po ciele której | czem. 


kobiet. Nazwa jego jest trochę 
przydługa: „Stowarzyszenie dla 
zwalczania żonatych mężczyzn, 
którzy podają się za kawale- 
rów', 

Prezeska tego związku, młoda 
elegancka dama, oświadczyła w 
swoim przemówieniu programo 
wym: 


za pomocą którego starali się od- 
tworzyć męczące ich koszmary. 
Pamiętam jeden rysunek sa- 
dysty: eiało z wetkniętymi weń 
igłami, nożami i gwoździami. 


O tym rysunku pomyślałem ; 


na otwarciu wystawy nadreali- 


stów, w Paryżu, super - reali-| kobiecych manekinów. Jest te |listów zdarza się dość często. 
stów, której członkowie mogli- kobieta w pojęciu nadrealistów | 
Kobieta Nr. 1: nagie ciało. Gło |rowana jest również w osobliwy 


— Dziewczęta dzisiejszej ge- |by bez wyjątku brać udział w 
neracji nie mają wiele wolnege | wystawie prac obłąkanych. 
Nie jest to futuryzm i nie da- |ptaka. Ma to być prawdopodob |brudnych worków od węgla. — 


czasu, pracują i są zajęte. Nie 
powinpy więc tego skapo 
czone; wolnego czasu, 

im pozostaje, spędzać z mężczyz 
nami, którzy podają się za ka- 
wałerów, a w rzeczywistości są 


żonaci. Jest to poprostu kradzież tyczna psychoza., To próba przed 
wolnego czasu tych dziewcząt, |stawienia myśli ludzkiej w bru- 
da których najwyższym idea-jtajny nieupiększony sposób. — 
łem jest — zamążpójście. Zało- |Nadrealizm — to naturalny bieg 
żyliśmy ten związek, ażeby właś |myśli, nieopanowanej rozumem, 
Ta czy- 

Poza tym żąda prezeska wy-|sta, niezależna myśl zostaje właś 
dania nowej ustawy, mianowi: [nie przez nadrealistów przenie- 
ludzie żonaci zobowiązani |siona na płótno”. 


nie temu zapobiec. 


cie: 
są zawsze nosić na palon obrącz- 
kę ślubną, jako widomy znak, 
że są zajęci. Kto się do tego nic 
stosuje, winien być karany wię- 
zieniem. 3 2 
Ale po Mifszym rozważaniu, 
okazuje się, że i to rozwiązanie 
nie jest najszczęśliwsze. Bo co 
się dzieje, jeśli podczas spaceru 
zimowego mężczyzna nosi ręka- 
wiczki i młoda dziewczyna, nie 
podejrzewając nic złego zako- 
chuje się w nim? Może byłoby 


racjonalnie; wysumąć projekt u- | 


sławy nakazujący żonatym męż- 
czyznom noszenie obrączki ma 
widoczmiejszym miejscu. 

Trzeba podziwiać energię a- 
imerykańskich kobiet. Są to isto- 
ty o pięknych matowych cerach, 
delikatnym a wysportowanym 
ciele, słodkim spojrzeniu i nie- 
omylnym instynkcie wobec 
wszystkiego co trąci businessem 

Ich ideałem jest wyjść za mąż, 
rozwieść się, ponownie wyjść za 
mąż i znowu się rozwieść i tak 
w nieskończoność. To brzmi da- 
leko łatwiej i prościej, niż jest 
w istocie. Do tego potrzebny jest 
żelazny training, wiecznie trwa- 
łe przygotowanie do walki i u- 
śmiech, uśmiech, którym zdoby- 
wa się mężczyznę. Uśmiech, któ- 
rym zdobywa się względy sę- 
dziego w procesie rozwodowym. 
Dia spokojnego szczęścia, juź 
bez jakichkolwiek nowych prag- 
nień, amerykanka nie ma popro 
stu czasu. — i 


Amerykanka w ogóle ma ma- 


fo czasu. Dlatego też jest zrozn- 
miałe, że nie chce stracić ani mi- 
nuty swojego cennego czasu dla 
człowieka, który pragnie ucho- 
dzić za wolnego, a nim nie jest 

Teraz w Oklahoma każdy męż 
czyzna z obrączką, to znaczy żo- 
naty, będzie traktowany lekte- 
ważąco, chyba, że znajduje się 
już w trakcie rozwodu. Trzeba 
tylko będzie się namyśleć, jaki 
znak rozpoznawczy powinien 
włedy nosić. i 

Okazuje się, że kobiety nigdzie 
nie mają łatwego życia, nawet 
w raju kobiecym, w Ameryce, 
nawet w Oklahoma. Szczęście, 
Że istnieją jeszcze na świecie... 
stowarzyszenia. 

X. 


POKAZY 

% Szkole Gospodarczej, przy nl. Wod- 
nej 40, tel. 177-73 odbywają się co wto- 
rek o godz. 17.30. Program na najbliż- 
Szy okres: S.II, Ciasta drożdżowe i 
ciastka drobne, 15.1. Przyrządzanie 
wątróbki, flaków. bigosu, nerek i móz- 
gu. 22.II. Wykwintne zupy i dodatki 
|do zup. 


ka”, 


alizmu tak objaśniają swoją teo. 
rię: à 
„Nadrealizm to czysta automa 


moralnością, estetyką. 


Jakie teoria ta daje rezultaty? 
Widz, który ogląda obrazy -na 
ma 
wrażenie, że znajduje się w to- 
warzystwie sadystów, 
leów, wariatów, lub poprostn lu-| Szyszki NOVOPIN dodane do ką. | 
dzi, którzy za wszelką cenę chcą | pieli wzmacałają mięśnie, orzeźwia- |fakże nic nie zrozumiałby, Arty- 


zadziwić „burżuja*. 


tej dziwacznej wystawie, 


która Umieszczona 


morder- 


pełzają węże. Z dachu. taksówki 


na głowę uśmiechającej się głu- stawę, pozostając w ramach cen 
izury. 
t 


pio piękności, pada bezustannie 
deszcz. 


Ale skonsternowanego widzaj 


czeka wiele nowych niespodzia 
nek. 17 malarzy wystawiła 17 


wa umieszczona 


0 


Kobieta Nr. 


w klatce dla; sposób: 


Bardzo trudno opisać tę wy- 


Na otwarciu przedsięwzięte by 
ły specjalne środki ostrożności, 
obawiano się bowiem skandalu. 
bójki, co na wystawach nadrea- 


Główna sala wystawy udeko- 


sufit zrobiony jest z 


obli- |daizm, które się skończyły i wy- |nie symbol ptasiego rozumu ko-| Zamiasł podłogi, suche liście i 
który |szły z mody. Wyznawcy nadre- |biet. 
— naga dama |gach sali znajdują się eztery łóż | 48 


która zamiast serca, ma umiesz: | ka z brudną pościelą. Przy jed- 


czony kamień. 
zwykle 


Miejsce, 


które |nym zrobiono sztuczne błoto, sta 
Wenus nakrywa dłoń-| jącą wodę z trawką i trzeinami... 


mi, zakryte jest lustrem, w któ-| Na poczesnym miejseu parasol, 


rym widz 

twarz. 
Kobieta 

jedna ręka odrabana, w nogi we 


= 


ogląda 


swą własną | zrobiony z gąbki; dwie pary ta-|§ 


czek, obite wewnątrz czerwo- 


w pojęciu sadysty:|nym atłasem, klatka, w której 


zamiast płaków umieszczone są 
kawałki waty. 

Pewna dama, oglądajaca wy 
sławę wraz ze mną, nie wy- 
trzymała i poprosiła o przewod 
nika. 

— Ja nic nie rozumiem. Czy 
macie przewodnika? 

— Niestety, nie“... 

— Dlaczego? 

— Dlatego, 


kawałki węgla. W czterech j 


że przewodnik 


A ją ciało. Prosimy zwracać uwagę |sta wciela w swe obrazy i rzeźby 
W odpowiedni nastrój wpro-| 73 Kształt szyszek NOVORTN, któ- | własne sny, swe marzenia i in- 


wadza już „Deszczowa taksów-|re wyglądają jak naturałne szysz- | stynkty, 
jest ki sosnowe. 


— 


i dlatego objaśnić je 


może tylko sam autor! 


Murzyn mówiący po polsku 


Niespodzianka ameryulańskcicj irakcfierni 


_ Nowy Jork, w lutym. 
Któregoś popołudnia w trak: 
tiermi p. Stanisława Florkow- 
skiego, przy Jedenastej ulicy, 
zabawiało się grono młodych 


mężczyzm. Sypały się dowcipy |W% 


jak z rogu obfitości i co chwila 
wybuchały głośne śmiechy. 
'Nagle zapanowała cisza. 
trakiierni- wszedł niecodzienny 
gość. murzyn. Jakkolwiek 


wśród polaków niema iej pogar | i 


dy dla murzynów, jaką żywią 
względem nich „stuprocentowi'* 
jankesi, to jednak istnieje pew- 
ne uprzedzenie. 

Murzyn w polskiej tawernie 
to coś takiego, na co nie wszy 
scy patrzą zbyt przychylnie. 
Rozkawieni młodzieńcy umilkli 
1 czekali rychło li wyjdzie nie 
pożądamy gość, Raptem nastąpi 
ło coś takiego, co wszystkich o- 
szołóniiło. Murzyn stanąwszy 
przy *bufecje "powiedział naj 
czystszą polszczyzną: .„Nalej no 
mi pan tej za dziesięć centów, 
tø jest bardzo dobra wódka“, 
Obejrzawszy się“ dokoła i wi- 
dząc zdziwione miny do tego 
czasu weseło bawiących się goś 
ci, wciągnął powietrze i ryknął: 


Do |] a 


Teraz zapanowała prawdziwa 
konsternacja. 


Murzyna obstą- 


Fajwięcej uporczywe 
| zaparcia 
=€ leczą szybko roślinne PIGUŁKi 
J KOWERNA (Cauvin'a), tanie. i 
przyjemne w użyciu. 
Pndełko zawieraląca £0 piguick 
Zł. 2.50 


Do nabycia we wszystkich apte- 
kach. 


a Wystrzegać się falsyfikatów. — 
Zwracać uwagę na oryginalne 
opakowanie a napisem „Cauyiń 

Paris* 


WYCIECZKI DO ZAKOPANEGO. 

No kolonii wypoczynkcwo - tu- 
rystycznej, zorganizowanej przez 
bibl. im. B, Borochowa w Łodzi są 
jeszeze wolne miejsca. Komforto- 
wy lekal w wili „Sanokćwka”; 
pierwszorzędny wikt (cztery razy 
dziennie); fachowa administracja. 
Pokoje 2 i B-osobawe. Turnusy 
10 i 14-dniowe. 

Cena za pobyt 10-dniowy tylko 
zł. 46—. 50 proc. zniżki kolejowe 


Informacji udziela i zapisy przyj- 
muje bibl. ira. B, Borochowa, Łódź, 


Ë uczestników kolonii. 


„Jeszcze Polska nie zginęła, pó- | Zachodnia 59, tel, 191-50, od 7 do 


ki my żyjemy. 
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Z: LEANDER 


w rewelacyjnym filmie najnowszej prod. wiedeńskiej 


niemo dokoła i posypały się py- 
tania. Murzyn odpowiadał po 
polsku szybko i inielegeninie. Po 
chwili sara zaczął zadawać py- 
tania ł to tytko po polsku. 


Można sobie wyobrazić zakło 
potanie jednego z obecnych, gdy 
ząpytany © coś po polsku: odpo- | 
wiedział po angielsku į rumie- 
niąc się dodał: „Jesteś murzy- 
nem, a lepiej mówisz po polsku, 
chociaż ja jestem polakiem*, 
Murzyn po polsku mówiący stał 
się bożyszczem. Wzięto go 
w kółko i na bufecie zaczęły się | 


pojawiać kalejka za kolejką. W |Ę 


trakcie pogawędki dowiedziano 
się, że mówiący po polsku,mu- 


rzyn pochodzi z Chicago, że wy | $ 


chował się w polskiej dzielnicy 
u zbiegu ulic Milwauke i Da- 
vison, i że przez długie lata był 
prywatnym szoferem nieboszczy 


ka Smuskiego, zilanego swego | EŃ 
czasu szeroko polskiego bankie | BĘ 


ra. Pyiany o to i © owo mu- 


rzym odpowiadał szybko i do- | s 


wcipnie, wywołując stale wybu- 
chy śmiechu. Ale prawdziwy 
huragan śmiechu nastąpił wów- 
czas, gdy zapytamy gdzie mie- 
szka, odpowiedział: „W mu- 
rzyńskiej guberni", 


ERA" 


+ +. w„44 a H> 
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klatce 


Malarze, sadyści czy obiąkami? 


a 


34 Instrument muzyczny $ 
dla najwybredniejszych S 
3 miłośników muzyki 


j 2 głośniki © 6 lamp a § 
A7 obwodów atrojonych Ę 


Oto dłaczego na portrecie nę- 
dzarza zamiast brzucha, naryso- 
wana jest klatka z. kanarkami; 
dlatego rączka telefonu zrobio- 
na jest z langusty. 

Oto dlaczego z tuby gramofo: 
nu sterczy para nóg kobiecych, 
a zamiast płyty, kręci się w kół- 
kb pierś kobieca. 

« Nadrealiści cierpią widocznie 
na nadwrażliwość płciową. Są ta 
borety, nawet komody na kobie= 
cych nogach w jedwabnych poti- 
czochach; jest manekin z kla- 
sycznym-pasem cnoty, do które- 
go przewidujący-artysta przyem 
pił dwa klucze. 

W niektórych; coprawda rzad 
kich wypadkach, nie można ar 


tystom odmówić talentu, ani 
dowcipu. 
Lecz jeśli u malarzy, wśród 


których dwa obrazy wystawia 
Picasso, talent jest często bez- 
sporny, to prawie zawsze nie 
idzie on w parze z rozumem. Ka 
biety, z kilórych głów unoszą się 
bańki mydlane; drzwi, z za któ- 
rych wyciągają się ręce, wszyst- 
ko ło obliczone jest na tani e- 
fekt. Pomimo to nadrealiści o- 
siągnęli swój cel. Zapewnione ma 
jatak zwane. „powedzenie skan- 
dalu“, W dniu otwarcia, wysta: 
wa nie mogła pomieścić wszyst- 
kich zaproszonych. 


A, S. 
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Zamordowana przez matkę ś. p. 


W dniu wczorajszym odbył 
się pogrżeb ofiary straszliwej 
zbrodni przy ulicy Szopena 49, 
Zofii Zajdel. 

Przebieg pogrzebu, weding re 
lacji naszego współpracownika 
przedstawiał się następująco: 

Od godziny 6 dnia onegdajsze 
go zwłoki Zofii Zajdel znajdo- 
wały się w mieszkaniu dziad- 
ków — Śniegów przy ulicy Jas- 
ncj 14, Od tego czasu cicha la 
zazwyczaj uliczka, boczna Zgier 
skiej, ożywiła się. 

Onegdaj do późnych godzin 
wieczornych przed domem przy 
ulicy Jasnej 14 gromadziły się 
ttrmy ludzi, pragnących obej- 
rzeć zwłoki ofiary ponurego 
mordu. 

Śniegowie jednak nikogo nie 
wpuszczali do mieszkania, a 
przed domem stale czuwał poste 
rusek policji. 


Na katafalku 


Wczoraj od wczesnych go- 
dzin porannych znów zaczęły 
się na ulicy Jasnej, a następnie 
na Zgierskiej gromadzić tłumy 
ludzi. Tym razem Śniegowie 
jeż pozwolili wejść wszystkim 
do mieszkania, gdzie NA KATA- 
FALKU, OBITYM KIREM, w 
trumnie leżała martwa Zolia 
Zajdel. 

Na ulicy Jasnej utworzył SiĘ 


olbrzymi waż ludzki. CZEKANO | W 
GODZINAMI NA SWĄ KOLEJ- |Ę 


KĘ. by dotrzeć do mieszkania 
Śniegów. Wchodzimy i my do 
wewnątrz. Spoglądamy na obli- 
cze Zofii Zajdel, Rohi ona wra- 
żenie śpiącej. 

Na twarzy żadnych śladów kil 
kudniowege leżenia w dole bio- 
logicznym. 


Dziadkowie u trumny , 


Zofia Zajdłlówna na katafalku. 


stąwiciele władz: komendant po 
licji na m. Łódź insp. Flzesser- 
Niedzielski w otoczeniu kierow- 
ników I i IM komisariatu policji 
aspiranta Imirskiego i komisa- 
rza Więckowskiego. 


Śledztwo toczy sie nadal 


6. TI.— GŁOS PORANNY“ — 


1938 


Na barkach 4 meżczyzn 
Padają ostatnie dyspozycje. 
Policja utrzymuje porządek. U 


lica Jasna czarna od ludzi, tak) 


samo ulica Zgierska. Przeważa- 
ją kobiety. Wszyscy w skupic- 
niu oczekują na pojawienie się 
karawanu. 

Punktualnie o godzinie 4 po 


południu z mieszkania Śniegów 


(na barkach 4 mężczyzn wynie- 
|siona zostaje TRUMNA zj: 


ZWŁOKAMI ZOFII Eai A 


Tłumy zamilkły. Mężczyźni zdej 
mują czapki. Rozlega się płacz 
, kobiet. 

Karawan rusza, poprzedzany 
długim sznurem uczenie i nau- 
czycielstwa ze szkoły przy ulicy 
Wspólnej 5-7, do której ucze- 
|szezała Zofia Zajdel. 

Za karawanem, otoczonym pe 
|lieją, najbliższa rodzina zmarłej. 
Dalej niezliczene tłumy okolicz 
nych mieszkańców i przybyłych 
z różnych krańców miasta ci '- 
kawych. 


U wrót cmeniarza 


Ogółem w kondukcie pogrze- 
howym kroczyło, jak obliczono, 


)grzeb ofiary ohydnego mor 


| 


| 


| 


| 


Przed domem przy ul. Jasnej li, skąd 


około 30.000 OSÓB. Kandukt 
przeszedł ulicą Jasną i następ- 
nie ulicą Zgierska skierował się 
na cmentarz rzymsko - katolic- 
ki św. Rocha w Radogoszczu. 


Zajdlowa będzie jutro przewieziona do więzienia 


Wczoraj przed południem na 
teren posesji przy ulicy Szopena 
49 znów zjechali dla przeprowa 
dzenia badań przedstawiciele 


| 
| 


Mieszkanie Zajdlowcj pozosta 
je narazie jeszcze opicczętowa- 
ne. W najbliższych dniach wła- 
dze wydadza rodzinie zezwole- 


| ustalenia stopnia ich ewentual- 
|nej winy. W dalszym ciągu nie 
| przyznają się oni do niczego. 

| Jutro Zajdlowa zostanie prze: 


władz. Zajechał wóz asenizacyj-| nie na zabranie z mieszkania po |wieziona do więzienia przy ul. 
ny. Ustęp został wypróżniony | zostawionych tam rzeczy. 


gruntownie, po czym przystąpio 


Zajdlowa, Gibki i Stefania- 


no do poszukiwań na jego dnie. kówna nadal pozostają w aresz- 


Nie jednak, coby uzupełniło do- cie przy wydziale 


śledczym. 


chodzenie, nie zostało znalezie-| Wczoraj w dalszym ciągu pro- 
w wę |wądzono badania w kierunka 


ne. 


Kopernika. O ile środek zapobie 
gawczy w stosunku do Gibkiego 
i właścicielki sklepu masarskte- 
go nie zostanie zmieniony, będą 
oni również przewiezieni do wię 
złenia. 


się z Domu 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji 


Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł dnia 5 lutego 1988 roku 


b.p. Leon farociński 


przeżywszy lat 57. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce wiecznego spoczynku odbędzie 
rzedpogrzebowego dziś, w niedzielę dn. 6 lutego 1938 r. o godz. 1 po poł. 
O powyższem krewnych, przyjaciół i znajomych umarłego zawiadamiają 


Zona, Syn i Rodzina 


Zamach samobójczy oskarżonega 


Lipszym zasłabł w czasie rozprawy sądowej 


W, dniv wczorajszym na ła- 


wego w Łodzi zasiadł 43-letni 


W pobliżu trumny skamienia- | Teodor Lipszyn. 


li z bółu stoja staruszkowie — 
to małżonkowie Śnieg, RODZI- 
UE 
CZYNI, a dziadkowie jej ofiary. 
W pobliżu nich rodzeństwo dzie 
ciobójczyni. Sa również Zajdlo- 
wie, dziadkowie ze strony zmar- 
łego ojeu dziewczynki. Słychać 
cichy płacz i łkanie... 

Około godz. 3 pop. zamknięto 


wieko trumny. Z tą chwila 
wstrzymany został dostęp do 


mieszkania Sniegów. Przygoto- 
wywano się do pogrzebu. Nieba- 
wem zajechał duży, czarny ka- 
rawan. 

Na miejscu zjawiają się przed 


- KINO - TEATR 


AN [| 


cegielimiama 2 
Tei. 107-34, 


POTWORNEJ MORDER-| dawcą w 


Lipszyn był agentem 
składzie 


sprze- 
radiowym 


W ub. roku ILipszyn wziął ze 
| skladu cztery aparaty radiowe 
iwarlości 1306 zł. Aparaty te za- 
stawił, pieniądze zużył na wias- 
ne potrzeby. łlrmie zaś oświud- 
czył, że aparaty sprzedał na 1a- 


ty! złożył weksie. 


W terminie płatności weksle 
okazały się sfałszowane i gdy za 
rządzono dochodzenie, ujawnio 
no, że fałszerstwa dopuścił się 
Lipszyn, w związku z czym prze 
ciw niemu wytoczono oskarże- 


Dziś i dni następnych ! 


egzotyczny, rozgrywający się pod palącym niebem Wschodu... 


Rycerze pustyni 
EDDIE CANTOR 


JI. — Pikantne qui-pro-quo!.. Bezustanne 
Rycerz bez skazy...! 


wybuchy śmiechu!... 


we oskarżonych sądu okręgo=' 


nie i wdniu wezorajszym zasiadł 
on na ławie oskarżonych. 
Na rozprawie Lipszyn przy- 


zna: się de winy i wyjaśnił, że 
 — c m 


Zgon ofiary 
zamachu samobójczego 
Donosiliśmy, iż w dniu 2 ub, m. 
targnęła się na życie żona właści- 
ciela składu manufaktury  29-les- 
nia Genendla Lipszyc, zamieszkałą 
przy ul. Piotrkowskiej 26. 

Lipszycowa wyskoczyła z okna 
V piętra klatki schodowej i upadła 
na balkon TV piętra. Doznała ona 
złamania kręgosłupa i nóg. Mimo 
wysiłków lekarzy  Lipszycowa 
wczoraj zmarła. Osierociła ona 
kilkuletnie dziecko. 


dopuścił się sprzeniewierzenia, 
ponieważ znajdował się w cięż- 
kim położeniu materialnym. 

W chwili gdy sąd zarządził 
|l krótką przerwę dla zgrupowa- 
nia świadków, Lipszyn osunął 
się nieprzytomny na ławę. Woż 
ni pośpieszyli mu z pomocą. — 
Po odzyskaniu przytommości, 
Lipszyn oświadczył, że te środki 
nie pomogą, gdyż przed uda- 
niem się do sądu zażył 7 pasty- 
lek weronalu, 


Wezwano tedy niezwłocznie 
pogotowie, lekarz którego udzie 
lit Lipszymowi pierwszej pomo- 
cy. W słanie beznadziejnym po- 
gotowie przewiozło go do szpi- 
tala w Radogoszczu. 

Proces przerwano, 


| 


W rol. 


główn. 


biet św 
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ęczny tłum odprowadził na miejsce spoczynku zwłoki š. p. Zofii Zajdeł 


A 


1 


odhy? 
Zajdlówny 


się pogrzeb zamordowanej 
Przed godziną 5 po południu s% 
rawan zatrzymał się przed wro- 
tłami cmentarza, na którym już 
oczekiwały tysiączne tłumy. Par 
kan i drzewa w pobliżu przyge: 
towanego grobu oblepione Indź- 
mi. 


Sniegowa mdleje 


Gdy 
trumnę policja 
wstrzymywania  napierających 
mas ludzkich. W tłoku pośliz- 
gnał się jeden z policjantów, któ 
ry upadł, a nań runęła masa 
ludzka. Z trudnością wydobyto 
policjanta. Na szczęście poza lek 
kimi okaleczeniami wyszedł on 
z wypadku bez szwanku. 


W międzyczasie zemdlała jed 
[na z uczenie - koleżanka Zofii 
Zajdel. Z trudem zdołano przy- 
wrócić dziewczynkę do przytom 
ności. e 

Uczenice ustawiły się szpale- 
| rem w alei cmentarnej, Gdy nka 
zała się trumna. rozległ się 
szloch dziewcząt, któremu tows 
rzyszył płacz tysięcy kobiet, Wy 
wierało to wstrząsające wraźs- 
nie. Babka Zajdlówey — Snit- 
gowa zemdlała. 


|Nad otwartym grobem 


Wreszcie z trumna dotarło do 
wykopanego grobu. Rozległy się 
słowa modlitwy ks. Romana, 
który następnie wygłosił nad 
otwartym grobem  Zafii Zajdel 
ogromnie wzruszające przen - 
wienie,. Wtórował mu cichy 
płacz ludzki... 


Wreszcie rozległo się głuche 
dudnienic pierwszych grudek 
ziemi, rzuconych na opuszczoną 
do grobu trumnę. W tej chwili 
druga koleżanka tragieznie zabi 
tej, popada w głębokie omde- 
nie, tak, że zachodzi koniecz- 
ność wezwanią lekarza. 


wyniesiono z karawann 
przystąpiła do 


Na świeżo usypanej mogile n- 
łożono DZIESIĄTKI SKROM- 
NYCH WIEŃCÓW od rodziny, 
kolczanek i znajomych zamor- 
dowanej dziewczynki. 

Było już zupełnie ciemna, 
gdy uroczystość pogrzebowa zo- 
stała zakończona. 

W stronę miasta popłynęła 
czarna fala ludzka, powraca- 
ca z pogrzebu ofiary jednej s 
najbardziej ponurych zhrodni- 


(U) 


e ZEE TE O e a a uain aot saaa rentan RZEZ OZ 
Wielki niebywały podwójny program! — Poraz pierwszy w Łodzi: — 1. Wielki dramat sensacyjno” 
Kto był przywódcą buntu arabskiego? Kto zabił? 


John Wayne i Ruth Kal 


w towarzystwie 200 najpiękniejszych ko- 


iata przywiezie dla wes 100 pociech 


Początek codziennie o 4-ej, w soboty, niedz. i święta o g. 1l-e* 
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Pieciolecie rządów 
pana wojewody 
Al. Hauke-Nowaka 


Zmiana 


Jutro odbędzie się posiedze- 
nie kolegium magistrackiego, 
na którym zatwierdzony będzie 
cały szeregi ciekawych spraw ko 
munalnych. 
Porządek - dzienny obejmuje 
m. in. zakup cegły dla potrzeb 
przedsiębiorstwa „Kanalizacja i 
wodociągi', umorzenie nieścią- 
galnego komornego od lokato- 
rów domów miejskich oraz ka- 
mornego, należnego od 34 zmar 
łych lokatorów osiedla im. Mont 
wiłła Mireckiego. 

Wiele  zaciekawienia budzi 
sprawa projektowanej obniżki 
komornego we wszystkich do- 


statutu podatku 


Dzisiaj mija 5 lat od chwili ob 
jęcia urzędowania przez pana 
wojewodę Aleksandra Hauke - 


Nowaka. Od pierwszej chwili 
swego przybycia do naszego mia 
sta w dniu 6 lutego 1933 roku 
pan wojewoda spotyka się zaw- 
sze z najżycziiwszym przyjęciem 
całego społeczeństwa, które na- 
jeżycie ocenia jego wytężoną i 
niiarną pracę. We wszystkich 
dziedzinach życia gospodarcze- 
go i społecznego wojewoda Hau- 
ke - Nowak wykazuje twórczą 
iuiejatywę i żywe zainteresowa- 
nie. Szczególnie gorąco obcho- 
dza pana wojewodę sprawy oży- 
wienią gospodarczego, zatrudnie 
nia bezrobotnych i warunków 
pracy Świata robotniczego, oraz 
kwestia rolnietwa w wojewódz- 
twice łódzkim. 


W dziale opieki społecznej pię 
ciolecie urzędowania wojewody 
Hauke - Nowaka może się po- 
szczycić świetnie rozwijającą 


dziale opieki 

stratu jest już 
się siecią opieki otwartej i zam-|mawiana sprawa 
kniętej, zdecydowaną walką z|nia tegorocznego sezonu półko- 


mach miejskich, nie wyłączając 
kolonii mieszkaniowej na Pole- 
siu Konstantynowskim. Sprawę 
tę zreferuje wyczerpująco nacz. 


od psów. — 


nie sprawę zmiany stałutu po- 
datku komunalnego od psów 0- 
raz zmiany statutu o opłacie za 
używanie bruków miejskich. — 
Ten ostalni podatek płacić ma- 
ją również właściciele nowych 
domów. 

Poza tym rozpatrzone będą na 
stepujące sprawy: rozpoczęcie 
energicznej akcji zwalczania za 
wodowego żebractwa i włóczę- 
gostwa, przyznanie zapomogi z 
funduszów miejskich szpitalowi 
dla umysłowo ehorych „Kocha- 
nówka“, przyznanie subwencji 
dla patronatu nad nieletnimi w 
Łodzi, przyznanie subsydium 
dla związku bibliotekarzy, przy- 
znanie subwencji zarządowi pol 
skich zw. śpiewaczych i muzy- 
cznych na budowę pomnika. 
przyznanie wdowie po Ś. p. se- 


wać sra gospodarczego p. A. natorze dr. -Stefanie Kopciń- 
Purtal. skim, b. ławniku kultury i o- 

Następnie kolegium rozstrzyg | światy w Łodzi U zaopatrzenia 
cx ) 


Powtórna zniżka cen miesa 


na terenie powiatu łódzkiego 


Łódzki starosta powiatowy, 
po wysłuchaniu opinii komisji, 
powołanej do badania cen, wy- 
dał wczoraj zarządzenie, obni- 
żajace ceny mięsa i przetworów 
mięsnych na terenie powiatu 


powiecie ićdzkim 
Zarządzenie 


wchodzi 


a 


w zycie we wforek 


b ia 


Półlselomie ielmie 


zostaną przeniesione 


Dowiadujemy się, że w wy- 
społecznej magi- 

szczegółowo 0- 
przygotowa- 


żebractwem, tą plaga naszega| lonii letnich. 


miasta i rozbudową ogródkó 4 
działkowych. 


Na okres ten również przypa- 
da wykeńczenie i oddanie do u- 
żytku publicznego nowoczesne- 
so szpitala w Kaliszu, na kilka 
tysięcy łóżek. 

Na odcinku robót drogowych 
w województwie łódzkim, nastą: 
piła w ciągu osłafnich lat zdecy- 
dowana poprawa. Przysłowiowe 
drogi łódzkie zamieniły się w 


nowoczesne szosy i autostrady. 


Również w dziedzinie bezpie- 
ćzeństwa należy skonstatować 
uwieńczone powodzeniem wysił- 
ki p. wojewody w kierunku u- 
trzymania spokoju na ohszarze 
całego województwa, a szczegól 
nie w Łodzi — ierenie wyjątko- 
wo zapalnym pod względem spo 
feeznym i który właśnie w rze- 
czenym okresie stał się widow- 
nią szczególnie ostrej, ale spara- 
liżowanej w zarodku otenzywy 
żywiołów skrajnych. 


Wojewoda Hauke-Nowak kon 
(rolaje również osobiście hudźc: 
ty szmorządów miejskich i po 
wiałowych i baczy pilnie, by 
zawszę uwzględniane były po 
trzeby danych ośrodków. 

Pracę wojewody Hauke - No- 
waka cechuje wybitna znajo- 
imeść spraw i terenu, która po 
parta Jego giębokim doświad: 
czeniem i wszechstronnym zaite 
teresowaniem, znajduje należy- 
te uznanie. To też wszystkie 
siery ziemi łódzkiej iaczą się w 
serdecznych życzeniach dalszej 
cwocnej pracy pana wojewody 
dia dobra S-eczypospolitej. 

T O E EEN 


ODCZYT 


Staraniem 


CZERWONEGO KRZYŻA 
sekcji odczytowej 
kiego P. C. K. dziś o 12 m. 36 w 
PCK, przy ul. Piotrkowskiej 190 
dr. Gałczyński wygłosi odezyt m. t. 
„Migiena życia kobiecego“. Wsięp bez 
piatny. 


sali 


Id 


Według uzyskanych przez 
nas informacji, półkełlonie, na 
których corocznie przebywało 
do 3.000 dzieci najbiedniejszych 
mają być w roku bieżącym wy- 
datnie rozszerzone, tak, aby mo 


Niedosziy 


Charakterystyczna rozprawa 
toczyła się wczoraj przed sądem 
słarościńskim w Łodzi. 

Do odpówiedzialności karnej 
pociągnięty został Eljasz Ma- 
jewski (Młynarska 81), z tytułu 
nielegalnego posiadania broni. 

Na rozprawie wyszły na jaw 
niezwykle ciekawe szczegóły. 

Okazało się, że Majewski on- 
gis zamożny człowiek ulokował 
swój kapitał w przedsiębior- 
stwie przewozowym. Interes jed 
nak źle prosperował. Majewski 
w krótkim czasie wszystko stra- 
cił i znalazł się bez środków do 
życia. postanowił więc popełnić 
samohójstwo i w tym celu kupił 


rezszerzone 


gło z nich korzystać do 5.000 
dzieci 

W ścisłym związku z'tym mó 
wi się poważnie o rozmieszcze- 
niu półkołonii w dwuch par- 
kach, a mianowicie w parku 
35-go Maja i w parku Ludowym. 
im. Marszałka Piłsudskiego na 
Polesiu Konstantynowskim. — 
Według innego projektu półko- 
lonie byłyby wogóle przeniesio- 
ne do parku Ludowego. 


łódzkiego. W ostatnich czasach 
jest to już druga obniżka cen w 
| j H ubniżce cen 
- — 

i 


został ukarany za nielegalne posiadanie broni 


sobie rewolwer i naboje. 

Żona niedoszłego 
powiadomiła o lym policję. 

Majewskiego pociągnięto da 
odpowiedzialności karnej za po- 
siadanie broni palnej bez zezwo 
lenia. 

W wyniku rozprawy sąd slà- 
rościński skazał Majewskiego 
na 50 zł. grzywny z zamianą w 
razie nieściągalności na 10 dni 
aresztu. 

Skazany oświadczył, że musi 
karę odsiedzieć, gdyż nie posia- 
da pieniędzy na zapłacenie 
grzywny, Rewolwer zoslał skon- 
fiskowany. 


4 miesiące akcsziu 


za napaść na aplikanta sądowego 


W dniu 15 grudnia ub. roku 
sąd okręgowy w Łodzi. skazał 
na 8 miesięcy więzienia 21-lel- 
niego Józefa Cieślaka (Zawiszy 
42) za to, iż w czasie awantury 
ulicznej i stawił opór policjan- 
lowi i usiłował odgryźć mu pa- 
lec. | 

Wydająe wyrok sąd nakazał 
niezwłoczne osadzenie Cieślaka 
w więzieniu Aplikant sądowy— 
Karmowiez przystąpił do wypi- 
sania nakazu osadzenia w wiezie 
niu Wówczas skazany awan- 
turnik rzucił się na aplikanta, 

Wczoraj Cieślak odpowiadał 


za to przed sądem grodzkim i 
skazanv został na 4 miesiące 
aresztu, 


EZ 


Szczur pogryzł 
T-letnią dziewczynkę 


Na.7-letnią córkę Jokatora domu. 


przy ul. Drewnowskiej 30, Chanę 
Maroko rzucił się w przedsionku 
szczur, który pokąsał jej nogi. 
Dziewczynkę przewieziono na sta 
cję pogotowia, gdzie lekarz nało- 
żył jej opatrunki i skierował na 
szczepienie do dozoru sanitarnego. 


samobójcy 


dla 


'pomoga 


emerytalnego na dalszy 


czasu przyznanie pracownikom | wę 
miejskim dodatku komunalnego | dzi 


boko w tkaninie. 


okres, | na 


... dopóki nie porównala iej 
z praną w Radionie koszulką Jasia 


Porównując obie koszule, spostrzegła dopiero różnicę. Bielizna 
prana zwyczajnie sprawia wrażenie, jak gdyby była lekko 
szara, bo nie wystorczy jej powierzchowne wypranie. Aby było 
rzeczywiście biała, trzeba usunąć brud, który osadził się glę 


Obniżka komornego -w domach miejskich 


„Kochanówki”*. — Walka 


z żebractwem. — Zaopatrzenie emerytalne dla wdowy po ś. p. sen. Kopcińskim 


rok 1938-39, wreszcie spra- 
wydania przewodnika po Ło 
i okolicy. 


Zadanie to spełni tylko Radion! Przy gotowaniu bielizny w Ra 
diónie wytwarzają sie miliony drobnych pęcherzyków tlenv, 
które przenikają na wskroś tkaninę. Dzięki temu bielizna będzie 


rzeczywiście czysta i biała. 


pierze bieliznę 


RADION 


e „na wskroś” 


RADION 


Apelacia złagodzila wyrok 


w sprawie głośnych zajść w Teofilowie 


W wydziale karno - odwoław 
czym sądu okręgowego w Łodzi 
toczyła się wczoraj sprawa ape- 
lacyjna o pamiętne zajścia na 


sąd grodzki po rozpoznaniu 
sprawy skazał Libeskinda, właś 
ciciela piwiarni w Teofilowie, 
na 1 rok więzienia, Bergera (ul. 


m 


Lolnicza 12) na 7 miesięcy wię- 
zienia. 

Obaj złożyli apelację, którą 
wczoraj rozpatrywał sąd okręg- 
gowy. 

W wyniku rozprawy sąd o- 
kręgowy uchylił wyrok I instan 
cji i skazał obu po 6 miesiecy 
więzienia, zawieszając Bergert- 
wi wykonanie kary. 


Znów zaginął uczeń 


Kto widział Kazimierza Barańskiego ? 


Wydział śledczy komunikuje 
nam, że w tajemniczych  okolicz- 
nościach zaginął Kazimierz Barań 
ski, syn Kazimierza i Marianny z 
Kubiaszewskich, ur. 15.1V 1925 r. 
w Łodzi, uczeń 5 oddziału szkoły 
powszechnej, ostatnio zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Urzedniczej 11. 

Rysopis zaginionego: wzrost 130 
cm., postawa prosta, włosy jasno- 
blond, strzyżone, czoło niskie, 
brwi blond, oczy niehieskie, usta 
szerokie, uzębienie pełne, broda 
owalna, uszy duże odstające, twarz 
owalna pełna, nogi proste, jąka 
się, na twarzy piegi, ubrany był w 
czapke uczniowska — maciejówkę 
granatową, spednie krótkie czar- 
re, sandałki hrązowe sweter kolo- 


letnisku w Teofilowie pod Ło- 
dzią. 
W dniu 27 listopada ub. r. 


ru piaskowego. 

Osoby, któreby cośkolwiek mie: 
działy o zaginionym Kazimierzu 
Barańskim proszone są o powiado- 
mienie najbliższej jednostki poli- 
cyjnej. 

ZZ O 


Komisja rewizyjna 
komitetu pomocy zimowej 


Wczoraj odbyło się konstytucy] 
ne posiedzenie komisji rewizyjnej 
miejskiego obywatelskiego komite- 
tu pomocy zimowej. 


Przewodniczącym komisji wybwa 
no p. Franciszka Waszkiewicza. 

Komisja odbywać będzie 
dzenia raz w tygodniu. 


nos 


10 
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DYŻURY APTEK, — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: L, Steckel, Limanowskiego 37, 
Sz, Jankiełewicza, Stary Rynek 9, 
T. Stanielewicza, Pomorskes 91, 
A. Borkowskiego, Zawadzka 45, 
B. Głuchowskiego, Narutowicza 6, 
St. Hamburga i S-ki, Główna 50, 
L. Pawłowskiego, Piotrkowska 107, 


PRZEGLĄD  DOROŻEK. 
Wkrótce odbędzie się przegląd do- 
rożek w Łodzi. Chodzi o to, aby 
wszelkie braki w ekwipunku i u- 
sterki w wyglądzie wehikułów by- 
ły usunięta już na wiosnę. Na 
estatniej konferencji z dorożkarza- 
mi w magistracie, stwierdzono, że 
do ostatniego przeglądu nie zgłosi- 
lo się wielu dorożkarzy. Dorożki 
ich kursują po mieście, wywołując 
przykre wrażenie swym wyglądem. 


T. SCHUTZ 


Sklep fabryczny szczotek i pędzli 
PRZENIESIONY został z ul. Piotr- 
kowskiej 27 na ulicę 


LEGIONÓW Nr.2 


(dawn. Zielona) tel. 234-64 


CENTRALNA ŚWIETLICA, — 


W bliskiej przyszłości wydział 
opieki społecznej uruchomi central- 
u} świetlicę przy ul. Senatorskiej 
ur. 8, Świetlica przeznaczona bę- 
dzie dla młodzieży. pozaszkolnej. 

KURS PIELĘGNIARSKI — 
Pierwszy kurs uzupełniający dlia 
pielęgniarek ukończyło 60 osób. W 
drugiej połowie lutego staną one 
przed komisją egzaminacyjną urzę 
du wojewćdzkiego . Pielęgniarki, 
które złożą egzamin otrzymają 
prawo wykonywania na stałe pra- 
cy pielęgniarskiej. Drugi kurs roz- 
pocznie się w marcu. 


SZCZEPIENIA ANTYTYFUSO0- 
WE. — Wydział zdrowia komuni- 
kuje, że we wszystkich  dozorach 
sanitarnych w każdą sobotę w go- 
dzinach 10—12 przeprowadza się 
szczepienia przeciwko  durowi 
brzusznemu i błonicy. Szczepienia 
są bezpłatne, 


Komitet wykonawczy 


Kl. zw. włókniarzy zwo- 
łany na czwartek 

Na nadchodzący czwartek, 10 
b. m, zwołane zostało posiedzenie 
komitetu wykonawczego klasowe- 
ze związku włókniarzy, Na posie- 
dzeniu tym sekretarz generalny, p. 
Walczak złoży sprażerzdanie z na- 
rady międzynarodówki włókienni- 
czej w Anglii w sprawie 40 godz. 
tygodnia pracy. 


Komitet wykonawczy podejmie 
uchwałę w spnawie zrealizowania 
rezolucji międzynarodówki włókien 
niczej. Prawdopodobnie zwołane 
będą wiece, oraz podjęta zostanie 
ną nowo akcja o skrócenie czasu 
pracy w zakładach przemysłu teks- 
tylnego. 


Nie bedzie 


„ghetta" na targowisku 
w Zgierzu 


Na ostatnim posiedzeniu rady 
miejskiej jeden z radnych en- 
sdeckich postawił wniosek, aby 
targowisko miejskie podzielić 
na dwie części: na część chrześ- 
vijańską i żydowską. Wniosek 
ten poparła b. energicznie cała 
Irakeja „narodowa“, 


Przeciwko wprowadzeniu 
„ghetta“ na targowisku zapro- 
festowało energicznie kilku rad 
nych. W tajnym głosowaniu 
wniosek upadł. Za „ghettem* 
głosowało 15 radnych, przeciw- 
ko — 19 radnych, a mianowicie 
socjaliści, część prorządowców 
oraz żydzi. 
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Drugi: tydzień radiowy 


musi posunąć sprawe radiofonizacji okręgu łódzkiego 


W dniu dzisiejszym rozpoczyna 
się w Łodzi drugi tydzień radiowy, 
który trwać będzie od 6 do 13 tu- 
tego. Otwarcie tego tygodnia zbie- 
ga się z działającą już od tygodnia 
wystawą radiową w Łodzi, któ- 
ra w tej chwili znajduje się u 
szczytu powodzenia. Dlatego też 
należy przypuszczać, że wystawa 
radiowa w okresie tygodnia propa- 
gandy radia spełni należycie swoje 
zadanie i przyniesie trwałe war- 
tości dla radiofonii polskiej. 

Tydzień radiowy, jak mówią jed- 
ni, lub tydzień propagandy radis 
— jak mówią drudzy, jest okresem 
specjalnie wyznaczonym przez spo- 
łeczny komitet radiofonizacji kra- 
ju na wzmożoną propagandę radia, 
a skierowaną nie tylko pod adre- 
sem szkół, fabryk, organizacji spo- 
łecznych, ale pod adresem każdego 
mieszkańca Łodzi, który w pogoni 
za egzystencją nie zdołał jeszcze 
stwierdzić i przekonać się, czym 
kat radio w życiu każdego człowie- 

a. 

Rozwój programu łódzkiego, ła- 
ki ostatnio zaohserwowaliśmy i roz 
budowa rozgłośni muszą iść w pa- 
rze z radiofonizacją naszego okrę- 
gu, tylko bowiem w ten sposób wy | 
siłki Polskiego Radia przyniosą na- 
leżyte rezultaty, Dlatego właśnie | 
społeczny komitet  radiofonizacji 
kraju organizuje tydzień propagan- 
dy radia, w czasie którego radio 
musi być wprowadzone w masy, 
gdzie ma ono spełnić wielkie zada- 
nie, jako czynnik kulturalny, pań- 
stwowy i społeczny. Łódź nie może 
pozostawać w tyle w ogólnym wy- 
ścigu radiofonizacji kraju. Pierwsze 
po stolicy miasto musi zadokumen- 
tować swoje zrozumienie dla tej 
tak ważnej sprawy i dlatego wzy- 
wamy całe społeczeństwo do współ 
działania ze społecznym komite- 
tem radiofonizacji kraju, 
INSTALOWAĆ GIGANTOFONY. 

Radio, jako wspaniały Środek 


| 


rozpowszechnienia kultury oraz 
myśli państwowej jest może całko- 
wicie doceniany, ałe jeszcze ciągle 
niedostatecznie wykorzystany. 
Wśród ogroninej ilości audycji Pol- 
skiego Radia jest wiele takich, któ- 
re posiadają znaczenie ogólnospo- 
łeczne, Z tych właśnie względów 
sprawa udostepnienia audycji ma- 
som nabiera specjalnego znaczenia, 
Radiofonizacja świetlic, fabryk 
jest tylko jednym z etapów w kie- 
runku uprzystępnienia radia ma- 
som, Inny etap radiofonizacji kra- 
ju leży w rękach instytucji społecz 
nych, samorządowych, państwo- 
wych, które powinny zaopatrywać 
się w odpowiednie wzimacniaki i 
gigantofony przy pomocy których 
uprzystępnią ludności słuchanie ra- 
cia na placach publicznych. W Ło- 
dzi jedynie zarząd miejski  zrozit 
miał potrzebę transmitowania: nie- 
których uroczystości przy pomocy 
gigantofonów i wtedy, gdy przed 
mikrofonem Polskiego Radia odby- 
wają się wielkie wydarzenia o zmia- 
czeniu państwowym, czy histocycz- 


staluje vigantofon. Tysiące ludzi 
przysłuchiwało się na Placu W3 
ności żałobnym uroczystościom, 


związanym z pogrzebem Pierwsze- | 


go Marszalkn Polski, tysiące słu- 
chało przemówień Prezydenta Rze- 
czypospelitej i różnych mężów sta- 
nu i tysiące ludzi odbierało bezpo- 
średnie wrażenie z uroczystości wrę 
czenia huławy marszałkowskiej ge- 
nerałowi Rydzowi-Śmigłemu. Stali 
obok siebie ludzie z przedmieść, lt- 
dzie z najuboższych izb i słuchali 
tego, co dzięki gigantofonowi nie- 
sie im fala radiowa. To jest naj- 
lepszym przykładem, ilustrującym 
potrzebę radiofonizacji kraju rów- 
nież przy pomocy gigantofonów. 
Za zarządem miejskim w Łodzi po- 
winny pójść wszystkie instytucje 
społeczne, wielkie przedsiębior- 
stwa, zarządy gmin wiejskich i 


! siikiem woli, 


| 
nym na gmachu masistrackim in- | 


| 
| 


miejskich, dla których sprawa po- 
wszechności radia nie jest obca, 


RADIO W ŚWIETLICACH, 

Na barki obecnego pokolenia 
spadł olbrzymi wysiłek, który na 
innych odcinkach historii musiałby 
się równać pracy wielu pokoleń. 
Wysiłkiem tym jest trud odrobie- 
nia zaniedbań niewoli. Na wielu od 
cinkach naszego Życia czekają nas 
poważne zadania, które możemy 
zrealizować tylko solidarnym wy- 
organizącji i pracy. 
Praca nad podniesieniem poziomu 
kuliuralnego i oświatowego, nad 
poglębieniem  uŚwiadcmienia oby- 
watelskiego najszerszych warstw, 
jest naczelnym zadaniem prawie 
każdej organizacji, a w tej pracy 
wielkim przyjacielem, doradcą i 
pomocnikiem jest radio. Akeja ra- 
diotonizacji kraju musi być zatym 
udziałem każdej organizacji spo- 
łecznej, która chcąc świecić przy- 
kładem musi na tym odcinku utrz 
mać przodujące stanowisko, 
trudno sobie wyobrazić organizację 
dobrze pracującą, któraby w swo- 
ich świetlicach nie miała radioad: 
biornika, I dlatego apelujemy do 
wszystkich organizacji w Lodzi n 
radtofonizowanie swoich świetlic. 
W dążeniu do zdobycia radia ene- 
inie zawsze pomoże społeczny ke- 
mitet radiofonizacji kraju, służąc 
radą, pomocą finansową, wzgłędnie 
organizując zbiorowy, a więc naj- 
tańszy zakup radioodbiorników, 


| 
| 


RADIOFONIZACJA SZKÓŁ. 

W daiu, kiedy rozpoczyna się 
tydzień propagandy radia, nie m0- 
żua ominąć sprawy, która niejed- 
uokrotnie była tematem artykułów 
w prasie i komunikatów mikrofono- 
wych. Chodzi o radiofomizację szkół 
Niedawne komitet zwrócił się da 
szeregu przeńsiębiorstw,  instytu- 
cji i osób prywatnych z prośbą a 
zakupywanie radioodbiorników dla 
biednych szkół, względnie o skła- 


i 


Kredyty budowlane dla Łodzi 


są niewspółmiernie małe do wielkich potrzsb naszego miasta 


Komitet rozbudowy zbierze 
się w przyszłym tygodniu. 

Przed kilku dniami donosiliś- 
my o szczegółach ustalonego 
przez komitet ekonomiczny ra- 
dy ministrów planu akcji kre- 
dytowo - hudowlanej na r. 1938, 
Kredyty te przydzielane będą 
przez Bank Gospodarstwa Kra- 
jowego poszczególnym komite- 
tom rozbudowy miast. 

Dla Łodzi, jak się obecnie do- 
wiadujemy, przyznano ogółem 
nie 1.800.000 zł, lecz 1.690.000 
złotych. 

Komitet rozbudowy miasta 
zbierze się prawdopodobnie w 
przyszłym tysodniu, celem do- 
konania podziału kredytów, we 
dług zasad, ustalonych przez ko 
mitet ekonomiczny. 

Lwia część kredytów przezna 
czona zostanie na kudownietwe 
drobne. > 

Podział łódzkich kredytów u- 
skuteczniony zostanie, jak sły- 
chać, w sposób następujący; 
pół miliona zł. uzyska zarząd 


bo | 


danie ofiar na ten cl. Akcja zakońw 
czona zostałą z dnm 31 stycznia 
i z przykrością frzeba stwierdzić, 


/|że wiele instytucjł i osób mimo a- 


pelów dotąd nie odesłało otrzyma- 
nych od S. K. R. K. deklaracji, 
Niechże przynajmniej teraz z oka- 
zji tygodnia radia powrócą do tej 
sprawy i spełnia swój obowiązek 
obywatelski. Konto społecznego ko 
mitetu radiofonizaeji kraju w 1,0- 
dzi w P. K. O. Nr. 603.000. 


ZA 50 GROSZY TYGODNIOWY. 


Przechodząc do sprawy  uprzy- 
stępnienia radia robotnikom S. K, 
R. K. zwraca się z gorącym ape- 
lem do wszystkich zakładów prze- 
myslowych i fabryk, objętych ią 
akcją, ażeby w okresie tygodnia 
radiowego zechelnfy wzmóc akcję 
sprzedaży detefonów, bowiem tyl- 
ko w ten sposób uda się uprzystęp- 
nić robotnikom słuchanie audycji 
i wnieść do ich maleńkich izb pro- 
myk radości i szcześcia. Stwier- 
dzona jest bowiem rzeczą, Że ro- 
botnik nie może sobie pozwolić na 
dość drogi aparat lampowy, a Czę- 
|sto nawet na dełektor, za który 
inależy zapłaejć gotówką, ratomiast 
| jesi otrzyma taki odbiornik kry- 
|ształkowy, płacac 50 groszy tygnd- 
niewm, niewatpliwie zostanie radin 
słuchaczem. 


r 


KONKURS DLA NOWYCH RA» 
DIOSŁUCHACZY. 


Wreszcie należy wspomnieć, Ża 
|z-okazji tygodnia radiowego roz- 
'głośnia iódzka zorganizowała kom 
|kurs z nagrodami, w którym t- 
|-dzìiat wziąć moga wszyscy nowi 
radiosluchacze, którzy zarejestra- 
‘wali się po 15 grudnia 1937 r. i re- 
a A, się heda ds dnia 4 mar- 
ta b. r. Pu zarejesirowaniu się w 

| którymkolwiek urzędzie poczto- 
wym należy krótko odpowiedzieć 
ta pytanie: „Dlaczego zostałem 
| radjosłuchaczenm:?” Podać imię, ña- 
| zwisko, adres, zawód, numer, upo- 
ważnienia radiowego, date zgłosze- 
ria radioabonamentn i przesłać tę 
odpowiedź do rozgłośni łódzkiej, 
xl. Radwańska 70. Zwycięzcom 


I 
| przyznane będą nagrody w postaci 


| rowerów, radioodbiorników, nesse 


miejski na cele budowy kołonii| Łodzi Lwów uzyskał 1.100.000 5*75%+ aparatów fotograficznych, 


o mieszkaniach robotniczych na 
Polesiu  Konstantynowskim i 
Rokiciu, 100.000 zł. komilet roz 
budowy przydzieli ma budowni- 
etwo drobne prywatne, 209.000 
zł. na remonty, zaś 800.000 zł, 
na budewnietwo blokowe o śred 
nich i małych mieszkaniach. 


Warto nadmienić, że w sfe- 
rach 


przyznania naszemu miastu tyl 
ko 1.699.000 na kudownietwo, 


Suma la nie zdoła przyczynić | szczyłów, 


się do zaspokojenia potrzeb ru- 
chu budowlanego Łodzi i dla- 
tego projektowane jest podjęcie 
starań u czynników miarodaj- 
nych w kierunku podwyższenia 
kontyngentu kredytów budo- 
wlanych dla naszego miasta. 


Zwracają uwagę, że Warsza- 
wa otrzymała na budownictwo 
5 i pół miliona zł, a więc kwo- 
te niewspółmiernie większą, niż 
nasze miasto, zaś mniejszy od 


SHIRLEY 


TEMPLE 


zaprasza wszystkich od 7—70 lat do kina „RIALTO” 
na swój najnowszy i najlepszy film 


Strzelec z Bengali 


Dziś o g. 1212 
2 PORANKI 
o 


85 r. 


Dla dzieci i młodzie- 


ży na wszystkie 
miejsca i seanse 


83. 


złotych. (g) 


15.000 zarządzeń 
dia właścicieli domów 


Inspekcja budowlana przy 
magislracie czyni przygotowa- 
nia przed sezonem. Sporządza 
się w tej chwili około 15 tysięcy 
nakazów i zarządzeń, które zo- 


zainiteresowanych wyra-| staną niebawem rozesłane właś- 
żają niezadowolenie z powodu | 


cicielom domów. 

Nakazy te dotvezą remontów, 
rozbiórki ruder, tynkowania 
uporządkowania, — 
wzgl. przebudowy klatek scho- 
dowych. ustępów i t. p. 

EEC 


Wystawa morska 


Okręg łódzki ligi morskiej i kô- 
lonialnej w Łodzi organizuje w 
dniach od 20 lutego do 20 marca 
r. b okręgową młodzieżowa wysta- 
wę morską. 

Impreza, pomyślana na bardzo 
szeroką skalę, wzbudzi niewątpli- 
wie silne zainteresowanie w naj- 
szerszych sferach łćdzkiego spo- 
łeczeństwa, a zwłaszcza wśród mło 
dzieży. 

Na wystawę składać się będą 
nie tylko eksponaty ligi morskiej i 
kolonialnej okręgu łódzkiego, lecz 
będzie oca bogato zasilona przez 
zarząd główny w Warszawie. 

W dobie powszechnie wzrasta ja- 
cego zrozumienia dla ważności za- 
gadnień morskich, będzie wysta. 
wa cennym przyczynkiem propa- 
gandowym, pogybiajacym akcje 
skierowywania narodu polskiego 
frontem do morza. 


książeczek Hremiowanych P. K. O. 
z wkładem pieniefnym i w postaci 
wielu innych cennych nagród. Na- 
grody te może zdobyć ten, kto z0 
stanie radiostuchaczem do 1 mar 
ca b. r. 


STUDIO RUCHOME. 

Tydzień radiowy nie tylko obej 
mie miasto Łódź, ale w tym okre» 
sie akeja ta dotrze do wielu miast 
i miasteczek rozsianych dokoła Ło" 
dzi, a między innymi do Zgierza, 
Ozorkowa, Lutomierska, Aleksam 
drówa, Konstantynowa, Rudy Pa 
,bianickiej, Pabianic, Rzgowa i Tm 
szyna. Kontakt z tymi miastamł 
rawiazany zostanie przy pomocy 
ruchomego studia, urządzonego w 
| tramwaju kolei dojazdowych, gdzie 
zuiysiałowany będzie mikrofon O- 
| raz urządzenie wzmacniakowe da 
|nadawaria koncertów muzyki me 
(chanicznej, Z tramwaju tego, ude- 
korowanego na kształt wielkiego 
| radioodbiprnika, rozdawane będą 
ulotki i ciekawe breszury oraz Wy- 
dawnietwa Polskiego Radia i ko- 
mitetu radiofonizacji kraja. 


W ten sposób oto S.K,R. K 
stara sie zainteresować radiem spo 
łeczeństwn podłódzkie, które prze- 
cież żyje przeważnie naszym ży- 
„elem wielkomiejskim. 


Wzywamy zatym całe społeczeń+ 
stwo do apek, aby w okresie ty- 
godnia radia podporządkowało się 
jednemu współnemu celowi, jednej 
ideis zradiofonizowania całej Pol- 
ski. 
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Szukała śmierci 
pod kołami taksówki 


W godzinach noenych na Pla 
cu Kościelnym jadąca z dużą j 
szybkością taksówka najechała | 
na kobietę, liczącą około 30 lat. 


ę 

Zaalarmowanyslekarz pogoto- 
wia stwierdził u.ofiary wypad- 
ku złamanie czaszki i wstrząs 
mózgu. Odwieziono ją w stanie 
groźnym do szpitala. 


Policja wdrożyła dochodze- 
nie, które ustaliło, że najechaną 


5. M— „GŁOS PORANNY" — 1938 


Teatr, muzyka 


'TEATR POLSKI 
Dziś o 4 pop. „Gałązka rozmarynu“ 
O godz. 8.30 sensacyjna sztuką wie- 
deńskiego pisarza St. PollatschEa „Dr. 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

8.30 Muzyka poranna (płyty! 

9.00 Regionalna transmisja z Gosty- 
nia (reportaż i msza) 

10.30 Koncert kameralny 

11.50 Reportaż z życia 

12.06 Poranek muzyczny w wykon. 
łódzkiej orkiestry filharmonicznej i 
chóru męskiego „Echo“ 


róbce scenicznej Andrzeja Marka i w 
reżyserii Br. Dąbrowskiego. 
TEATR KAMERALNY 
Dziś dwukrotnie o 4 i 8.30, jutro i 
dni następnych kapitaina komedia 
Caillaveta i Flersa „Papa“ z pozyska- 


nym jeszcze tylko na kilka gościnnych | 19.00 „Ci — poza kręgiem reflekto- 
występów znakomitym gościem łódz- | rów" — feljeton 


kiej sceny Kazimierzem Junoszą-Stę- 13.10 „Złoła kaczka* (Z legend War 


>+ 
— 


Kradzież 

w „Chrześci ańskim 
Domu Odzieżowyńy 
Nocy  wezorajszej 
ni dotąd sprawzy wybili szybę 
wystawewą w „Chrześcijai- 
skim Domu Qdzieżowym” przy ul. 
il Listopada 29 i skradli z wysta- 
wy wiszące tam palte, titra itd. 

wartości około 2000 zł. 


FOTOPLASTIKON” 


MONIUSZKI 2. 


i radi 
Raczkowskiego (fortepian) 
23.00 Muzyka taneczna 


AUDYCJI ZAGRANICZNE. 
LONDYN (342 
22.05 Uwertura „Poświęcenie domu“ 
Beethovena, Koncert fortepianowy, 
Es-dur Mozarta, „W górach“ Moera- 
na i Symfonia D-dur Dworzaka 
WIEDEŃ (507) 


nieujawnie 


tek 
PRAGA (470) 


kobietą jest niejaka Maria Wal- 
czak bez stałego miejsca za- 
mieszkania. Szofer taksówki 
Feliks Karolak (Kilińskiego 144), 
zeznał, że najechama kobieta 
rzuciła się pod kota auta. 


— 2 WO EZ 
EE m Kc za) 


dia W. Lichtenberga 
ski“, 


„Dziś o 430 i 7.30 


nia » 


la ciekawej, cieszącej się powodzeniem 
wystawy p. n, IX Salon Malarski. Na 


Najlepszym prezentem 
okolicznościowym jest 
kwit z ofiary złożonej 

na oomoc zimową! 


wystawie reprezentowani 
malarze z całej Polski. 
E. Arct, T, Czyżewski, 


Berghof przyjmuje od 2 do 4+" w z 
poraz 4-ty i 5-ty arcyzabawna kome | 
„Mecz małżeń- | 


TEATR W SALI GEYESA 


WYSTAWA W IPS à 
Nieodwołalnie przedostatnia niedzie 


J. 
prof. Pankiewicz J., prof. F. Kowar- 
ski. A. Menkesowa, M. Gurewicz i in. 

Instytut w parku Sienkiewicza otwar 
ty codziennie od godz. 11 do £V. 


JEJ PIERWSZY 


11.45 Audycja 
15.145 Audycja 
` 16.05 Koncert 


dia wsi 
dla dzieci 
muzyki tatarskiej 


(że Lwowa) 
| 22.00 Najpiękniejsze pieśni Słanisła 


Jełowicki, 


wa Moniuszki i 
22,20 Muzyka Bacha w wyk. Ireny | 21.00 „Piękny 


Dubiskiej (skrzypce) i Lehara. 


Władysława 


STRASSBURG (349) 
21.00 „Don Juan“ — opera Mozarla 
WROCŁAW (316) 


I 
20.05 Fragmenty z wiedeńskich 7 


10.50 „Undine* — romantyczna once- 
ra Lortzinga 
MEDIOLAN (368) 


powskim w roli tytułowej. szawy) — Ewy Szelburg-Zarembiny A „Ąktęd* — opera Dworzaka Wystawa Swi aiswą 
TEATR POPULARNY 13.30 Muzyka obiadowa — „Maska- | 20.00. „Król włóczęgów“ — oneretka p = 18937 y 
Dziś dwukrotnie o 415 i o 8.15 w.jrada™ Frimmla W aryzu Z s 


Bilety 25 gr.. dla mi. szkolnej 15 gr. 
Czynny od g. 8 rano do g. 11 wiecz. 
Sala należycie ogrzana. Uigi nieważne 


16.45 „Anicelcia i życie“ — powieść|19.50 „Uprowadzenie z Seraju* — opej 77 PRS CR 

„Szczęście Fra- | mówiona 3 : ra Mozarta * r BILE ry ULGOWE. . 
= 17.00 Podwieczorek przy mikrofo- LIPSK (382) Biblioteka im. Borochowa, Za- 
jnie (z Wilna) AE „Bal w operze“ — operetza Heu- | chodnia 59 (tel. 191-50) urązdza 

1755 Chwila biura studiów ergera . PRZE q 0%. o Di 
19.00 Wieczór piosenek Berxngera SZTUTGART (523) bye, ‘i r) dn. 3 00.0 z 890 
1050 Kancesk Solistów. 00.00 Utwory Haendla, Pieśni | Kon.) VE CZ- W Teatrze Kameralnym je- 
są urtyści|- 20.40 Przegląd polityczny cert skrzypeowy Brahmsa dyne uigowe przedstawienie ko- 
Wystawiają:| 21.15 „Ta joj” — wesoła audycja — MONACHIUM (405) medii p. t. „Papa” z udziałem Kae: 


zimierza Junoszy 

i w głównej roli. 

jest świat: — Śbercjkś | Biblioteka czynna eodziennie od 
110— 2 i od 4 -— 10 wiecz. 


Stępowskiego 


KE SE 


Najbardziej artystyczny filim świata 


Od wielu łat toczy się szlachetna, a zacięta rywa- 
fizacja dwóch potęg: z jednej strony wielki, zorganı- 
zowany i rozporządzający bajońskimi sumami i nie- 
ograniczonymi środkami — przemysł amerykański, a 
z drugiej daleko uboższa, ale opierająca się na pomy- 
słowości i skłaniająca się bardziej ku artyzmowi — 
kinematografia europejska. | 

(Wiadomo, że Hollywood zwyciężał. „Anna Kare- 
nina“, „Pasteur“ i „Dama Kameliowa* — oto wspa- 
niałe sukcesy amerykańskiej sztuki filmowej. 

Ale w tym roku, bodaj po raz pierwszy, film am-- 
rykański został pokonany. I to całkiem oficjalnie, Cios 
dotkliwy zadała Francja, (Wybitni autorzy, kwiat a- 
ktorstwa francuskiego z głośnym reżyserem Julien 
Duvivier na czele stworzyl prawdziwe arcydzieło, któ 
re wywołało podziw całego kulturalnego świata. 

Ten film — to „Un carnet de bal“ (Jej pierwszy 
bal) Piękny, wzruszający obraz,który zdobył pierwszą 
nagrodę na wystawie sztuki filmowej w Wenecji (Bien 
nale) mie tytko za wykonanie aktorskie, genialną re- 
żyserię, ale również za scenariusz, słowem — za ča- 
łość, wyprzedzając w ten sposób wszystkie inne wy- 
różniome, czy ubiegające się e odznaczenie czołowe 
filmy produkcji światowej. 

Ci wszyscy, którzy mieli już możność obejrzenia 
tego obrazu zagranicą (w Paryżu np. film ten szedł pół 
roku z niezwykłym powodzeniem) lub w Warszawie. 


W rolach głównych: 
MARIE BELL 
HARRY BAUR 
PIERRE BLANCHAR 


ne” 


| 


FILM ODZNACZONY PIERWSZĄ NAGRODĄ NA MIĘDZYNARODOWEJ WYSTAW 


w kinie „Palladium, zachwycają się nie tylko m: 
strzowskim wykonaniem, ale podkreślają, że iest w 
nim rzecz najcenniejsza: wielkie, bijące serce!!! 

Młoda. 36-letnia kobieta, Krystyna de Gnerande. 
wśród starych papierów znajduje przypadkowo. kai- | 
necik balowy z przed 20 lat!... Dawne dzieje jej wspa 4 
niałe zapowiadającej się wtedy upajającej. czarownej 
młodości. Allan, Jerzy, Eryk, Fabian, Thierry, Fran- 
ciszek, Gerard — panowie z karneżu bałowego! — : 
Wszyscy byli zakochani, wszyscy kochali ją niegdys. 
Lecz ona, Krystyna, wzgardziła prawdziwą miłością i 
za mąż wyszła — nie z miłości, oddała rękę bogatemu 
dziedzicowi dóbr. 


Teraz; po śmierci męża, odnajduje chęć do życiu ; 
w... karnecie balowym. Chce odnależć w sobie dziew - 
czynę, jaką była w dniu pierwszego swojego bału. W: 
dzi go oczyma swojej wyobraźni. Postanawia pood- 
wiedzać po kolei swoich dawnych, karnetowych ado- ; 
ratorów. Co oni uczynili ze swego życia? I... rozpo» | 
czyna się na pół nierealna, jakaś niesamowita, lecz 
wstrząsająca wędrówka Krystyny po różnych stro- 
nach Francji. Karnet balowy — rozkładem jazdy! 


Ten film wysokiej klasy pozostanie długo w pa- 
mięci widzów, jako coś wyjątkowego w zakresie sztu- 
ki filmowej. Film jest piękny. W najgłębszym znacze- 
niu. Zaleły filmu, to piękny język literacki, subtelnie 


KOMUNIKAT. 


W odpowiedzi na liczie zapyta- 
nia, zawiadamiamy, że oczekiwa- 
na z wielką niecierpliwością pre- 
miera filmu p. t. 


„JEJ PIERWSZY BAL" 


(UN CARNET DE BAL) 
odbędzie się w naszym kinie już 
jutro, w poniedziałek, dnia 7 lute- 
go r. b. 


DYREKCJA 
KINA 


„CASINO“ 


IE 


ae" 


operujący dajacymi wiele do myślenia skrótami zdań, 
dćkoracje i cudowne światłocienie, pierwszorzędna re- 
żyseria, tjmująca ulwór wizyjnie, sprawiając wraże- 
nie jakiejś nadrealności — przy całej plastyco właśnie 
realizmu wszystkich scen i wreszcie muzyka. prze- 
pięknie dostosowana do całości utworu. 


Artyści grają wspaniale: Marie Bell, artystka a 
pięknych rysach twarzy, jako Krystyna, przedstawia 
tę postać w grze skupionej duchowo. dając całość nie- 
zapomnianą. stylową. Harry Baur w roli Ojca Domi- 
nika. Pierre Blanchar, Richard Willm — stworzyli 
potężne. wspaniałe kreacje aktorskie. 

Film wysokiej klasy. wybitnie oryginalny i po- 
mysłowy, zrealizowany z dużą kulturą i smakiem, do- 
starcza wiele różnorodnych emocji. Począwszy od 
fragmentów o wysokim napięciu (wizyła u obłąkanej 
matki po stracie syna), poprzez sceny nacechowane 
pięknym liryzmem (wizja balu) aż do scen o szlachct- 
nym. żywiołowym komiźmie (ślub mera) — wszystko 
jest interesujące i artystyczne. 

Film wysokiej klasy, 
prawdziwej sztuki. 

„dej pierwszy bal“, twór produkcji europejskiej, 
a ściślej mówiac, wytwór najbardziej kulturalnej w 


w którym jest tchnienie 


Europie produkcji francuskiej — to szczyt twórczo- 
śei filmowej ostatnich iat. 


W KINIE 
pCASINO 


GENTALNA 
REALIZACJA 


JULIEN 
DUVIVIER a 


SZTUKI FILMOWEJ W WENECJI "Z 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 6 lutego 1938 r. 


Łódź, 6 lutego 1938 r. 


Węgry -- Polska 


Pobyt w Polsce regenta Węgie:, 
forthy'ego, zwraca uwagę również 
i na zagadnienia wspólpracy gospo 
iarczej pomiędzy Węgrami i Pol- 
ską, 

Rok 1937 przyniósł w obrotach 
polsko - węgierskich saldo ujemne 
tła Polski w wysokości około 1 
miliona zł, Znaczy to jednak tylko, 
że na tę kwotę eksporterzy polscy 
zalegaja z dokonaniem wywozu, 
System clearingu nie daje bowiem 
możliwości zapłacenia za dokona- 
ny import innym sposobem, niż 
przez wywóz towarów polskich do 
Węgier. 

Należy zaznaczyć, że różnica ta 
między importem i eksportem po- 
wstają w znacznej części w pierw» 
szej połowie 1937 r, z tytułu zwię- 
kszonego w sezonie wiosennym im- 
poriu owoców, jarzyn oraz nasion. 

Z drugiej zaś strony niedosta- 
ieczny urodzaj niektórych nasion, 
jak up. buraka cukrowego, fasoli, 
srochu i wyki, uniemożliwia wyko- 
rzysłanie przez stronę polską prze- 
widzianych umowa kontyngentów 
tksporiowych, 

Naogół jednak stwierdzić należy 
w stosunkach handlowych polsko- 
węgierskich znaczny wzrost obro- 
tów tak po stronie eksportu, jak i 
importu w porównaniu z ostatnimi 
lotami. Jeżeli bowiem w latach 
1935 i 1936 import z Węgier oraz 
eksport = Pofski do Węgier zamy- 
kal się w ramach 4—5 miln, zł., to 
rok 1837 przyniósł znaczne zwię- 
kszenie tych obrotów. I tak w roku 
(wm przywóz z Węgier osiągnął 
cylrę 8 milin. zf., eksport zaś z Pol- 
ski do Węgier cytrę 7 miln. zł. 
Przypuszczać należy, iż saldo u- 
iemne dla Polski zostanie w nie- 
dugim czasie wyrównane, gdyż w 
ciagu ostatnich kilku miesięcy za- 
unaczył się dość poważny wzrost 
chspottu do Węgier drzewa, węgla 
oraz niektórych artykułów przemy- 
iłowych. Na zwiększeniu eksportu 
iowarów polskich do Węgier zale- 
ży w pierwszym rzędzie eksporte- 
tom węgierskim, którzy w ten spo- 
wch otrzymaliby szybciej należne 
im kwoty za dostarczone towary. 

Współpraca gospodarcza pomię- 
dzy Węgrami i Polską posiada więc 
naturalne i zdrowe podstawy z u- 
wagi na uzupelniającą się struktu- 
rę skonowicznz obu krajów. Roz- 
się teź ona harmonijnie dzięki 
iym zdrawym podstawom i możli- 
wościom ieh poglębienia. h 


1 EMME PETE 


Buchafśter-biiansista 
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f Żeromskiego 65 — tel. 269-63 
No ARE - 
ma wsie godziny. 


Wazema w Argentynie 


wydzsg 


doniesień prasy argen: 
iyńskiej, w ostainich duiach wy- 
sisay zostal z Wiocii zespół ma- 
szyn dla produkeii kazeiny przemy 
EDU aj. 
udziełii koncesji na produkcję ka- 


eny üla wytwarzania łanitału jei- 


Wpusiarzać 
YnLiaJC 
h 


k M. 

wnyúska podkreśla w 
, że křaje europej 
xulkaty prawo eksplo: 
aiach patentów koncernu Snia Vis- 
ż, wala niejędnokrotnie z try 
giomi zaopatrzenia się w mle- 
Z lych wiśnie wzgledów kazet 
wi arzgentynsk produkowana bę- 
dzię w wk Jurżych ilościach, 

Ja pex trudu pokryć zapotrze: 


tQ 


howanie większych krajów europej 


skich, 


Zesptł maszyn wioskich wysła- 
ny został do Buenos Aires wraz 7 
: inżynierów, 

którzy w 
najkrótszym czasie zmontować m2- 
ja wytwórnie kazeiny w Argeutv- 


grupą Specjalistów, 
monterów i techników. 


nig 


a lanitalu Ferreti 


zszych wytwórni pro- 


aby 


Dlaczego B.G. K. zostaje u Scheiblera? 


przez kapitalistów francuskich i angielskich 


Próby wykupienia 


Jak już deniósł onegdajszy 
„%łos Poranny“ — sprawa re- 
prywatyzacji Zjednoczonych Za 
kłułów Włókienniczych Scheib- 
lera i Grohmana natrafila na 
trudości i zostanie o©droczona— 
Narazie bowiem udało się osiąg- 
nąć nowe porozumienie tylko z 


wierzycielami Zjednoczonych 
Zakładów, reprezentującymi 


mniejsze należności, a m. in. z 
Bankiem Polskim i Banca Com- 
merciale. Należności ij odsetki 
tych instytucji w  Zjednoczo- 
nych Zakładach zredukowane 
zostaną © 50 proc. Banca Com- 
merciale uzyskał przy tym 
pierwszeństwo spłały swych na- 
leżności. 

W konferenejach tych brał u- 
dział z ramienia Banca Commer 
ciale przedstawiciel tego banku 
p. Soltan, członek komisji rewi- 
zyjnej Zjednoczonych  Zakła- 
dów Scheiblera i Grohmana i 
sp. akc. T. K. Poznański. 


Trudności powstały nato- 


Zjednoczonych Zakładów 


miast w rokowaniach o likwida 
cję zobowiązań i odsetek firmy 
wobec BGK. Rokowania z przed 
stawicielami rodziny  Scheibłe- 
rów utrudnione zostały przez 
stanowisko jednego z najmniej- 
szych akcjonariuszy, który nie 
zgodził się na zasadnicze warun 
ki, od których BGK uzależnił 
wycofanie się z zakładów. 


połowie r. ub. z ramienia grupy 
akcjonariuszy Zjednoczonych 
Zakładów udał się do Francji i 
Anglii jeden z przedstawicieli 
rodzin założycieli firmy. Celem 
jego wyjazdu było przeprowa- 
dzenie rokowań z przedstawi- 
cielami kapitału francuskiego i 
angielskiego w sprawie ew. za- 
interesowania się tego kapitału 


Na marginesie tych rokowań | kwestią udzielenia kredytów na 


nadmienić należy, że w drugiej | reprywatyzację 


P 


przedsiębior- 


„NTRO”” 


INSTYTUT GOSPODARCZO-HANDLOWY. 


DZIAŁ: BUCHALTERYJNO-REWIZYJNY 


pod kierownictwem 


SPECJALISTÓW - PRAKTYKÓW i NAUKOWCÓW 
Łódź, Piotrkowska 80, tel. 224-91 i 274-15 


załatwia FACHOWO wszelkie 


% 


zachowaniu tajemnicy zawodowej i handlowej. 


sprawy BUCHALTERYJNE przy 


I 


Łódź za to zaplaci! 


Podwyżka podatku obrotowego agentów odbije się na surowcach włókienniczych 


Jak już donosił „Głos Poran- otrzymują swoją p 
odbyła się w Warszawie o- |najwyżej cztery razy do roku i 
ferencja de- |to od transakcji definitywnie u- 


ny” 
gólno - krajowa kon 
legatów zrzeszeń przedstawicieli 
handłowych w Polsce. 


Konferencja ta poświęcona by | minach, 


regulowanych. Uiszczanie nato- 
miast podatku odbywa się w ter 
wyznaczonych przez 


ła zagadnieniu projektu refor-|władze skarbowe, niezależnie od 


my podatkowej, 
cej inną podstawę wymiaru pe- 


wprowadzają- |tego, 


czy przedstawiciel otrzy- 
mał już pokrycie od swego klien 


datku obrotowego dla przedsta-|ta. — 


wicieli handlowych. 
Według tego projektu, 


Wyłożenie zgóry kwoty, sta- 


który |nowiącej 0,6 proc. od obrotu — 


został już uchwalony przez radę |nie przedstawia specjalnej trud- 


ministrów, 
płacony przez 
handlowych, podwyższony 
staje niemal ośmiokrotnie. 
mowicie z dotychczasowej staw- 
ki, wynoszącej 0,6 proc. od pro- 
wizji do 1,2 proc. od obrotu ©- 
gólnego. 


podatek obrotowy | ności. 
przedstawicieli |ry 1,2 proc. od całego obrotu, 

zo- | wymaga już większych zasobów 
Mia- | finansowych i w dodatku, na wy 


Natomiast wpłacenie z gó 


padek niewypłacalności klienta, 
co zdarza się nierzadko, przed 
sławicicl narażony jest na do- 
datkową stratę w wysokości 


Ponieważ przemysł łódzki, ja- | wpłaconego podatku. 


ko odbiorca surowca, Sprowa- 


dzanego za pośrednictwem przed | trudności 
stawicieli handlowych, zaintere-| zauważyć, 
sytuacji |który stawia dalsze istnienie pla 
w ewent. skutkach i tego|eówek przedstawicielskich pod 
staraliś |znakiem zapytania, państwu nie 
tę | przysporzy żadnych nowych źr3 


sowany jest rozwojem 


oraz 
posunięcia skarbowego, 
mym się zbadać sprawę 


| wszechstronnie. 


Niezależnie od powyższych 
technicznych, należy 
iż realizacja projekt TF 


det dochodu. Utraci ono jeszcze 


| Jeżeli chodzi o surowce włó-|dotychczasowe. 


kiennicze, ód których przedsta- 


|wiciel handlowy opłacał podatek ' stawkę, 
| obrotowy w wysokości 0.6 proc. |kwidują stosunki handlowe z 


na rynku. 

Powstaną one 
rzędzie słąd, że cała prowizja 
przedstawiciela nie wynosi o 
wieje więcej niż uchwalona staw 
ka podatkowa, co w konsekwen 
eji musi odbić się na cenie su- 
rowca. 


w pierwszym 


również sprawa finansowania te 
go podatku przez przedstawi- 
cicili, 

Jak wiadomo. przedstawiciele 
j 

ł 


| 


Z drugiej strony wyłania się|dzie transakcji. 


Ze względu na podwyższoną 
firmy zagraniczne zli- 


lod prowizji. ło tak wybitne pod- przedstawiciełami i zwrócą się 
"wyższenie stawki tego podatku | wprost do konsu 
musi wywołać pewne reperkusje |podatku tego w 
„cają. Wyiworzy się tego rodza- 


mentów, którzy 
ogóle nie opła- 


ju sytuacja, że każda firma za- 
graniczna, posiadająca obecnie 
swego przedstawiciela w Łodzi, 
utworzy w miejscowości pogra- 
nicznej agenturę, która, pie po- 
nosząc w ogóle ciężarów na rzecz 
naszego skarbu, dokonywać be- 
bezpośrednio 7 
konsumentem. 


ministrów 
podatku 


RCA 


Projekty rady o 


podwyższeniu stawek 


Bolskie Biuro Podróży Sp. Akt. 


Łódź, Traugutta 2, tel. 107-86 


organizuje codzienne indywidualne wyjazdy do: 


- Włoch, Francji i Wiednia 


q 


| IRE 
| 


przedaje bilety kolejowe, okrętowe i lotnicze do 
wszystkich Krajów. 


z wykazała zmian. Nadal obra- 


i 
| 


rowizję dwa.|obrotowego dla przedstawicieli 


handlowych zostały złożone do 
sejmu. Jak się dowiadujemy, or 
ganizacje przedstawicieli handlo 
wych, pragnąc wstrzymać ter 
wybitnie godzący w nasze życie 
gospodarcze projekt, zwrócą się 
do posłów z prośbą o podjecie ak 
cji, któraby wyjaśniła szkodli- 
wość tych projektów. 
EE 


Siabsza tendencja 
trwa nadal 


Na rynku walorów tendencja dla 
papierów wartościowych była w 
dalszym ciągu słabsza, Kursy poży- 
czek wykazały dalszą zniżkę, przy 
obrotach niewielkich, 


4 i pół proc. państwowa pożycz- 
ka wewnętrzna: grubsze odcinki 
wykazały spadek o 90 pkt. i obra- 
cano nimi po 62,75 kupno, 63,25 
sprzedaż. Drobne odcinki tej po- 
życzki straciły 125 i płacono za nie 
62, żądano 62,30). 

3 proc. pożyczka inwestycyjna: 
f em. zniżkowała o 75 pkt. do po- 
zioma 68,25 w płaceniu, 65,75 w 
żądaniu. 

Identyczną zniżkę wykazała rów 
nież TI em. tej pożyczki, którą obra 
cano po 68,75 w kupnie, 69,25 
w sprzedaży. 


5 proc. pożyczka + pól 
cano nią po 67,75 w płaceniu, | 
68,25 w żądaniu. 

5 proc. pożyczka kolejowa rów- 
nież utrzymała się na poziomie po- 
przednim. Papierem tym obracano 
po 65,25 kupno, 653,75 sprzedaż. 

å proc. prem. pożyczka dolaro- 
wa (dolarówka) obniżyła się o 25 
i pkt. Obracano nią po 11,25 w pla- 
cemiu, 41,75 w żądaniu, 

4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
nie była wczoraj oficjalnie notowa- 
na, Na rynka prywatnym kurs po- 
życzki tej spadł o 50 pkt, przy- 
czym za grubsze odcinki płacono 
63,75, żądano 66,75, za drobne zaś 
65 kupno, 65,50 sprzedaż. 

4 i pół proc. listy zastawne ziem 
skie ser, V obniżyły się o 25 pkt. 
Obracano nimi po 61.50 w płacedin, 
62 w żądaniu. ; 

5 proc. listy zastawne m. Lodzi 
z roku 1933 straciły dalsze 25 pkt. 
Za papier teu płacono 60,25, żąda 
no 60,75. 


Na rynku akcjowym — tenden- 
cja lekko osłabiona. Akcje Banku 
Polskiego utraciły 25 pkt. i obraca 
no nimi po 114,25 kupno, 115,25 
sprzedaż, 


stwa. Sprzyjającym czynnikiem 
była wówczas m. in. pomyślna . 
sytuacja finansowa Zjednoczo- 
nych Zakładów, związana x po- 
prawą koniumktury w całym 
polskim przemyśle włókienni- 
czym, A w szczególności w przę 
dzalnictwie bawełnianym. 
Wobec trudności finalizacji 
rokowań z głównym wierzycie- 
lem Zjednoczonych Zakładów 
— Bmkiem Gespodatstwa Kra- 


Są | jowego — ma on narazie pozo- 


stać w przedsiębiorstwie jako 
posiadaiący gestię na większość, 
t. j. 51 procent akcji Zjednocze 
nych Zakładów. 


Okres współpracy tego przed 
siębiorstwa z Bankiem Goespo- 
darstwa Krajowego byłby okre- 
słony, jak to już onegdaj dono- 
siliśmy, na trzy wzgl. na sześć 
lat. W ten sposób pierwotny z2- 
miar przejęcia już w najbliższej 
przyszłości firmy przez jej b. 
właścicieli — akcjonariuszy u- 
legnie zwłoce. Nie jest, oczywi- 
sta, wykluczona wcześniejsza re 
prywatyzacja Zjednoczonych 
Zakładów, gdyby w międzycza- 
sie sfinaizowane zostały roko- 
wania z Bankiem Gospodar- ' 
stwa Kraiowego, jako głównym 
wierzycielem firmy. (Wierzytel- 
ności BGE wynoszą przeszło 30 
milionów złotych). 


Narazie więc — w związku % 
porozumieniem z wierzycielami, 
reprezentującymi mniejszość 
długów Scheiblera i Grohmana 
wobec tych wierzycieli — zasad 
nicze zmiany na terenie przed- 
siębiorstwa nie są przewidzin- 
ne. Nie można również oczeki- 
wać zmian personalnych przed 
kwiefnicm. ani w zarządzie, ani 
w radzie firmy. f. j. przed okre 
sem walnego zebrania. 


Bawelna portugalska 


W ostatnim czasie rząd portugal 
ski zajął się popieraniem produkce} 
surowej bawełny w swych kolo 
niach, a w szczególności w Mozani- 
biku i Angoli. Tak więc wyznaczo- 
ne zostały specjalne premie rządo- 
we udzielane preducentom bawet- 
ny za dostawy do kraju macierzy- 
siego. Nadmienić należy, że bawel- 
na ta pod względem gatunkowym 
jest surowcem wysokiej jakości, cn 
ułatwia jej stosowanie w przemy- 
śle portugalskim. Dla przykładu 
wystarczy stwierdzić, że z 90.000 
bel surowca baweinianega, przera- 
bionych w r, 1937 przez przemysł 
portugalski, przeszło 20.000 bel po- 
chodziło z Mozambiku i Angoli. 


Stosowanie premii na razie zosta 
ło zawieszone, ale w najbliższym 
czasie ma vyć opracowany nowy 
system subwencyjty, popierający 
wyższe gatunki surowca. Na popie- 
ranie tego wywozu ma być wpro- 
wadzony specjalny podatek od im- 
portu w Portugalii. Jednocześnie 
rząd zamierza przeprowadzić stan- 
daryzację surowca, opierając się 
1a wzorach i systemach, obowiązu- 
jących w bandlu międzynaredo- 
wym. Posunięcia te zmierzają do 
zwiększenia produkcji bawełny w 
koloniach portugalskich i mają na 
celu głównie zaopatrzenie kraju 
| macierzystego. O eksporcie na ra 
|zie nie ma mowy. 


GIELDA ŁODZEA 

Na wczorajszym zebraniu. 
wym w Łodzi, notowano: 

Trans. Sprzedaż Kupno 


Dolarówka 41.75 
Inw. 1 em. 79.50 
Jnw. 2 em. 80.00 
Konsul, gr. 66.30 
Konsol. dr. 66.00 
58.00 


gieldo 


konwers. 
| o Łodzi $. 7 i 
Polski R) 
Teudencja nioji la 


e) i 
DAMIR 


PASTELOWE W 


igiit 


_„GLO3 SPORTOWY: 


letdrzejowska 


zdobędzie wielką nagrodę 
sportową 


Jędrzejowska zdobędzie zdaje 
się bez specjalnej konkurencji 
państwową nagrodę sportową 
ra rok bieżący. 


å 

Dotychczas kandydatury zgło 
„iły nast. związki: Polski Rami. 
et Olimpijski zgłosił w kolejno 
sci kandydałnry Jędrzejowskiej, 
Walasiewiczówny i jedenastki 
łkarskiej. Związek Zw. Sporto 
wych zgłosił również w kolejno- 


ci Jędrzejowską,  Waiasiewi- 


czównę i Chmielewskiego, wy- 
dział prasowy MSZ zgłosił Ję- 


drzejowską, podobnie jak i Zwią 
zek Dziennikarzy Sportowych. 

nadaw- 
w sali 


Posiedzenie komisji 
czej odbędzie się 14 bm. 
konferencyjnej PUWF. 


Szwajcaria gotowa 
do meczu z Polską 


Polski Zw, Piłki Nożnej otrzy 
mał wczóraj od związku szwaj- 
'arskiego wiadomość, że mecz 
Polska — Szwajcaria 13 marca 
»dbędzie się w Zurichu na boi 
sku Grashoppers (park Hard- 
um). Zawodnicy mieszkać będą 
w hotelu City Excelsior. Mecz 
'ożpocznie się o godz. 15, a ban 


CA 


w r. ub zdobył cenne tro ieum. Od Iewcj: Bud lea, Parker, 


ekspedycji Fate, grant i Mako. 


Historia udzialu Polski 


w walkach o puchar Davisa 


Na zdjęciu widzimy słynny zespół, który 
kierownik 


«iet wieczorem w hotelu SŁ; 1925 r. Anglia — Polska 5:0 jst M. Salarow, 1. Tłoczyń-|wie, T runda — gfali J. Febda, 
iothard o godz. 19.30. w Warszawie, I runda — grali | ski, P. Warminski. Tłoczyński. J. Stolarow. 
Szwajcarzy proponują, by za-|Foerster, Kuchar, Steinert, Szwej 1931 r. Folska—Norwegia 5: Polska — Estonia 5:0 w Tal- 
wody prowadził sędzia szwajcar | de. jw Oslo. I runda — grali J. Teb- | linie, JT runda — grali T 
ski, Decyzję w tej sprawie wy-| 1926 r. Anglia — Polska 5:0|da. 1. Tłoczynski. J. Stolarow. |czyński, K. Tarłowski, E. Wit- 
ła zarząd PZPN na swym po- } w Harrogate (Anglia). TI runda 1651 c. Dania — Ponka wów Iman. 
niedziałkowym posiedzeniu. —grali 5. Czetwertyński, R. Klei Kopenhadze, ITI adi zi RZ Polska — Grecja 5:0 w War- 
Szwajearzy grać będą w bia nadel, J. Steinert. J. Hebda. I. Tłoczyński. J. Sto. | ZAWIE NT ronda — grali I. Tlo 
ych spodenkach i czerwonych| 1937 r- Belgia i— Polska 5:0 w | jąrow. ~ | |ezyński, K. Tarłowski, J..Heh- 
<oszulkach, a polacy odwrotni:, Brukseli, II runda — grali S. B Ta da. W. Bralek: 
w białych koszulkach a czerwo- Czetwertyński, R. Kleinadel. J | - 1032 r. Polska—Holandia 4:1 1935 r, Afryka DOE 
1ycli spodenkach. Stolarow. w Warszawie, II runda — grali|5;2 w Warszawie, II runda — 
1928 r. Dania — Polska 5:4 |c he > J. Stolarow, M. |grgli J. Hebda, K. Tarłowski, I 
i w Warszawie. nd — grali | 9 ATAW | Tleczyński. 
M. lugosławia 1. loat PEOR, 1a 19532 r. Anglia —* Polska 1936 r. Austria — Polska 3:2 
przygotowuje się Warminskii „Jw Warszawie, FIT runda — ga w. Wiedniu, TI runda — grali J, 
Jugosławia, nert najbtiższydii Joog I. Tłoczyński, M. Ślołarow, Hebda, I. Tłoczyński, K. Tarłow 
' r. Anglia — Polska 5:0 | Hebda, P. Warmiński. ski. 


'rzeciwnik w walkach o piłkar:| w Warszawie. II runda — grali 
;'kię mistrzostwo świata, przygoją. Tarnowski, M, Stłolarow, J. 
awnje się bardzo starannie da|T oth. 

neczu z Polską. Reprezentacja 


a, 
9: 


grali 


> 


32) :2 


1937 r. Czechosłowacja —Pol- 
ska 5:0 w Warszawie, IT runda 


—garali J, Hebda, K. Tarłowski, 


1933 r. Holandia— Polska 
w Schceveningen, I runda—g 
41. Tłoczyński. J. Hebda. 


| 


lugosławii rozegra przed mt- 1930 r. Polska — Rumunii 3;2 1935 r. eliminacje na r. 1934:|1. Tłoczyński. 
sią kilka spotkań o charakie w Warszawie, I runda — groli Italia — Polską 3:2 w War- Tak więc w ciągu 15 lat wy- 
że treningowym z wybitnymi J Słolarow, M. Stolarow, J. Tło szawie, TI runda „grali J. Meb- | stąpiliśmy do walki 19 razy, 
Irużyn: Mój. zał granicznymi. czyński, |" E Tłoczyński, En W itiman. przegrywając 13, a wygrywając 
1930 r. Anglia — Polska 5:0 1954 r. eliminacje na r, 1955:|6 razy. 11 razy gralismy u sie- 
Pierwszy taki mecz rozegrany w Forquay (Anglia), li runda— Polska — Belgia w Warsza- bio. a 8 zagranicą. 


posłał wczoraj w Zagrzebiu pū- 
niędzy reprezenlacją Jugosla- 
wii, a znaną węgierską drużyną 
'awodową Kispest. Zawody ta- 
zończyły się wynikiem nieroz- 
srzygniętym 3:3. Do przerwy 


>rowadzili węgrzy 2:1. 


Chmielewski i Szymura 


wyznaczeni przez FIBA do eliminacyj przed ustaleniem składu 
Europy na mecz międzykontynentalny z Ameryką 


Waga musza: Priess (Niem-| chy. 
cy), Enekes (Węgry). Lehtinen| Waga piórkowa: Völker (Niem 
(Finlandia) i Zueea (Włochy). |cy). Frigyes (Węgry). Siponen 

Waga kogucia: Sergo (Wio: | (Finlandia) i Kreuger (Szwecja). 
chy). O'Dhenegue (Anglia), Hus Waga lekka: Nürnberg (Niem 
konen (Finlandia) i Bendi (Wło|cy), Erie Aagren (Szwacja), He- 

——— — |ese (Niemcy), Simpson (Anglia). 

Waga półśrednia: Fluss (Niem 

Pomad cy), Murach (Niemcy), Pittori 

:.Po powrocie z Paryża 
wznowiła przyjęcia 


(Włochy) i Webster (Anglia). 
Piotrkowska 121 


Waga średnia: Campe (Nierx- 
Od 2—7 po poł. 


Międzykontynenłalny mecz 
bokserski Europa — Ameryka 
| odbędzie w r. b. w końcu maja 
w Chicago. Aby wyłonić repre- 
zenłację Europy, FIBA (między 
narodowa federacja bokserska) 
powierzyła niemcom przeprowa 
dzenie eliminacji w Berlinie w 
dn. 29 i 30 kwietnia. 

Skład tych zawodników. któ- 
rzy poddani zostaną eliminacji, 
jest już znany, — Przeważają 
niemey, którzy poza wagą KO- 
gucią mają w pozostałych ka- 
tegoriach swych- reprezentan- 
tów: W kalegoriach Iżejszych 
dominują niespodziewanie fino- 
wie, w średnich anglicy. Polska 
ma być reprezentowana przez 
Chmielewskiego i Szymurę. — 
Start łodzianina będzie już nie- 


joke: : Enese 
filmy! 


Dziś i codziennie! 
Luiza Rainer 
Spencer Tracy 


w RACZ Franka REY". 


„DJE Mil JA 


Dsięjź miłości, 


cy), Chmielewski (Polska), Til- 
ler (Norwegia) i Pack (Anglia). 
Waga półciężka: Vogt (Niem- 
cy) i Szymura (Polska). 
Waga ciężka: Runge (Niem- 
Tel. 155-55| cy) i Tandberg (Szwecja). 


do Zakopanego 


” 


T LB 


które wzruszą da 


głębi! 10 i 14-dniowe 


wycieczki 


Kadntogram wspaniały dodatek koloro- 


wy p. Ł „Nieudana wizyta” aktualiy. 
; T. DR Ryznaczoniych: zawódni Zniżki kolejowe. Wyjazdy w dowolnych terminach. 
warcie e oi 54 gr. ków budzi dużo zastrzeżeń, Wy- Informacje i zapisy: „PA A K A BI” 


wszystkie seanse Łódź, Al. Kościuszki 21, tel. 341-07. 


Wiosna w Rzymie | Wielkanoc w Rzymie. 


98—17.II1 zł. 198 12—20.IV zł. 179 


ai Leie. Wjągos-Lits / Cook. Piotrkowska 68, tel. 170-70 


gląda ona następująco: 


|firzymał zaproszenie na 


Łódź, dnia 6 lutego 1978 


EKS zaproszony 
na dwa mecze do Belgi 
ŁKS øo- 
wy jstzal 


W, dniu wczorajszym 


do Belgii. na turniej jubileusza- 


|wy klubu „Royal“ w Verviers, 


Tlo- | jeli miejsca jeszeze dalsze, jak 52, 


Belgowie termi, 
wielkanocny, 
jest jednak 
Warunki proponowane są ħiet 
najgorsze, ale też ze 
finansowych ŁKS musi grać w 
święta w Łodzi. gdyż dochód bę 
dzie zawsze większy. 
ŁKS podał inny termi i 
li pertraktacje zakończą się pa 
wodzeniem i ligowcy 
byłby to pierwszy 
kich piłkarzy zagranieę. 


Wczorajsza 18-tka 
w Zakopanem 


Wezoraj w Zakopanem odbył sle 
bieg na 18 klm. otwarty i do kom 
binacji o międzynarodowe mistrzo- 
stwa Polski. Warunki jazdy były 
bardzo czężkie, natomiast organi: 
zacja była wspaniała, 


proponują 
który dla todziaa 
do 


nie przyjęcia 


względów 


Jeże 


wyjadą, 
wypal ród: 


Rewelacja zawodów byli 


cy, którzy zajęli 7 


śląza- 
miejsc w pier- 
wszej dwudziestce. Goście zagra- 
niezni nie odegrali: żadnej roli. 
Mistrz Polski w zjeździe, austriak 
Rochel był dopiero 50, węgrzy za- 


56, 69 i 76-te. 


Bieg otwarty wygrał Karpiel w 
czasie 1,14,53, przed  Wnukiem 
i,15,36, Wawryiko, Nowackim, Ma 
rusarzen Andrzejem. Sikorą i Mae 
rusarzem St, 


Bieg do kombinacji widzi na 
pierwszym miejscu Wnuka, przed 


Wawrytko i Marnsarzem. 
Dziś odbędą się skoki, 


Na międzypaństwowe zawody 
bokserskie organizuje się pociąg 
popularny do Poznania, który uru- 
chomiony będzie według następ 
jącego rozkładu jazdy: 

Odejście ze st. Łódź-Kal, dnia 12 
lutego 6 godz. 0.01. 


Przyjście do Poznania dnia 12 
lutego o godz. 4.29. 
Odejście ze st. Poznań minia 14 


lutego o godz. 0,29, 

Przyjście do st, Łódź-Kal. 
14 lutego o godz. 5,00. 

Przejazd w wagonach pulmanow 
skich III klasy, z miejscami uime- 
rowanymi kosztuje 11 zł, Zamiej- 
scowi uczestnicy wycieczki, przy 
dojeździe do stacji odeiścia pocia 
gu i powrocie z miejscowości od: 
dalonych od 20 do 150 km. korzy- 
stać mogą z 50 proc. zniżek, na 
podstawie kart kontrolnych, która 
Są do nabycia w biurach podróży 
„Orbis” i „Wagons Lits-Caok” 
Łodzi. 


Rowery pędzone 
elektrycznością 


W Holandii pięć fabryk rowerów na 
było pałcnt na rowery pędzone elek 
trycznością. Do zwykłego roweru wku 
dowujce się motorek i baterię cieklrycz 
ną a mocy 12 wolt, których wspólna 
waga wynosi pół centnara. Bateria jm- 
| zwala na przobicg 80 kilomełców bez 
zatrzymania. Wynalazek ten wztaniz!) 
ogromne zainteresowanie w Holandi, 
gdzie rower jest najhardziej rozvo- 
wszechniouym środkiem lokomocji, fu 
też fabryki nowego typu rowerów th 
czą się z dużym popytem na „elekieo- 
rowery”, 


dnia 


| 


14 5. Ii. — „GŁOS PORANNY” — 1938 


ta ZNSUM Zapraszamy wszystkich na BIAŁY ! 24 |.» a i E R 


urządzony na wzór zagraniczny, podczas którego każdy może się zao Sh w płót 
3 VES “płótna, bielizn cenach 
bardzo niskich. za kupnie Towarów Widzewskich udzielamy snedalnesk jaba © 


ROKICINSKA $:-Y LROKICJNSKA 58.5 <Dbjazd iran. Far sajamey0O i 1 


Prachia i REM al Gi Za DA 5 poleca się P. T. Klienteli wielkim SKŁAD PRZYRZĄDÓW iria 
al . wyborem roślin i kwiatów krajo- "PT 
3 JĄ] nosonszimuchow Ewa l g a Ryszard Gertner, Łódź 
a aa a 


"tide itae. TEL. 201 33 
A 4 ecu 

_ Gaśnice planowa Hiłynowe., PERKUN' 
= Gaśnice suchoproszkowe „UNIWERSALNA* 

działająca pod ciśnieniem kwasu węgi. 

Gaśnice samochodowe. autobusowe „EM—RI'' 
oraz naboje zapasowe do wsżelkich typów gaśnic. 
aj Ceny fabrycznel Obsługa solidna! 
SAGA Fachowa naprawa wszelkiego rodzaju gaśnic ! 


LEKARZ STOMATOLOG 5 
> P. Szejnfinkiel 
| 9 Z E F >) į C K KURSY KROJU KROJU mieszczą wf obecnie przy 
(CHOROBY ZĘBÓW szycia i mode! 
ar AEEA, modelowania Ul. Piotrkowskiej 83 m. 10 


i DOKTÓR Sygnatura Km. 254/36 i 13/38 r. 
POŁUDNIOWA 9 No i x 
Przyjmuje 9—1 i 3—7. Tel. 132-64, Obwiegzeznie o licytacji nieruchomości 

= = Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, rewiru 16-go, 
Słanisław Stopczyński, mający kancelarię w m. Łodzi, 


Dr. med. 
Specjalista chorób skórnych przy ul. 11 Listopada 51, na podstawie art. 676 i 679 k. p. 


S AT ńska wenerycanysh + SESUAOych , Rog aw e EET 
ZA | Grodzki Łod dbęd daż drod 
leczenie promieniami Roentgena targu publicznego Ro eROLÓWA Sch. a Tala. 


NA ŻĄDANIE SŁUŻĘ OFERTĄ 


Założona w roku 1891 


becznica ih Zwierzai 


nowicie: 
Chor. walic i aa RERUM aih „ tal. 204-93 JĄ). położonej w m. Łodzi, przy w, Piłsudskiego Nr, Mag. Wot. H. WARRIKOFFA 
3 przyjm. —ó8 pp. | pol. 21, oznacz. Nr. hip. 432, ręp. hip. Nr. 3798, należ 
POWRÓCIŁA w  ntadsiele i śwtąta od 9—12 w. | do Szlamy-Mordki Milradta, składającej się z - row ul. KOPERNIKA 22 Tel. 172-07. 


ODDZIAŁY: wewnętrzny | chirurgiczny 
SZCZEPIENIA psów i koni 
STRZYŻENIE psów i Kont, 


Kąpiele psów. 


Sienkiewicza 34 telat, ii-i) | > —— | powierzchni 2778,5 łokci kwadratowych oraz zabudowań 


mieszkalnych i gospodarczy ch. 
gode. przyj. od 12—2 t nars pp Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 108,000 
. e cena zaś wywołania wynosi zł, 81.000.— 


4 Przysiępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
£ Dr. med. S A ie LARYNGOLOG rękojmię w wysokości zł. 10.800.— KUCIE KONI, nitowenie kopyt. 
2) 74 niepodzielnych części nieruchomości, położonej Przyjęcia w przychodni od 8- 11 3—0 


(chor. uszu, nosa, gardła i krtani) |Y ™ Łodzi, przy ul. Niemojewskiego Nr. pól 1, zapis. do 2 Członkowie towurzystwa opieki nad 
im. 1—2 i od 5—7 wykazu hip, „w Marysinie II“, rep. hip, Nr. 85d, kolejny è zwiarzętami płacą ulgowe ceny. 
przyjm., 1—4 Ło nr. 43, należących do Józefa Przewoźniaka, składającej | === ena 
Piofrkowska 55 fe] 127-16 się z placu © powierzchni 480 mtr. kw. oraz budynku s ERA RANE i TI TRATAN 
9 tel mieszkalnego i gospodarczych zabudowań. ; C - 


Ulegające sprzedaży % niepodzielne części nierucho- 
Gaar GINEKGŁÓW “io: iniaa; Sas z 


mości Józefa Przewoźniaka, oszacowane zostały na zł. 


l Dr. med. 5033 gr. 20, cena zaś wywołania wynosi zł. 3774 gr, 90. 
Pomorska 7, tel. 127 84 NE Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rę- = 


przyjm. od 8—10 I 4—8 wiecs, kójmię w wysokości zł. 503 gr. 32.— 
—: — A Powyższe nieruchomości w zastawie nie znajdują się, 


GABINET KOSMETYCZKY dla PAŃ I PANÓW każda z nich posiada urządzoną księgę hipoteczną, prze- 
Spec. chorób wenerycznych, chowywaną w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Okrę- 


Instytut de Beaute seksualnych i skórnych gowym w Łodzi. 
Szkoła Kosmetyczna = r 
Piotrkowska 92, tel. 192.92 Gegielniana 11 tel 238-0 Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich 
ntara WE Państw. Aa Wszelkie 2 . papierach wartościowych bądź książeczkach wkładko- 
seba p aofcowasej racionalnoj koa- Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. wych imstytucyj, w których wolno umieszczać fundusze 
AEA, pdrojdualnie pęcza ipód w nieda i święta od 9 do 1 po poł cyrk Papeis ROSA przyjęte będą w warto- 
= ~ - bm raer ci trzech czwartych części ceny giełdowej. 
Ooo epaiaren ai aetema Z ia Sa ` DOKTŐR z Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki li- 
s Dan Uareenie owłosienia Faz: cytacyjne, o ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
piękna. płużiętk i HENRYKOWSKI nie będą podane do wiadomości warunki odmienne. 
Porady bezpłatne ED” Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 


ORYGINALNETYLKO 
ZTYM ZNAKIEM 
FABRYCZNYM 


BEZGRANICZNIE. 
ELASTYCZNE 


PATENT FRANC NR: 700 504% 
PATENT AMERS NR, 1059.704 


ok i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
—m—— MA EEE =— | Specjalista chorób wenerycznych jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 


Dr. med, skórnych i seksualnych dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo- 
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały postanowienie 


ii Traugulia front, Ip właściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 
g Tal 362-08 W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wol- 
przyjmuje od 8—11 i od 6—9 w no oglądać nieruchomość w dni powszednie od godziny 


w niedz. i święta od 9—12.30 pp. |8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego moż- 


Kupujcie 
z ln źródła 


specjalista na przeglądać w Sądzie EA riaa Oddział Egze- A 
gh E ar 1 kucyjny, ul. Trębacka Nr. 18, sa r de | ZE 
róh kobiecych | akarorh adzy jas de KE: Wielki wybór 
telef, 240-10 Komornik: — St. Stopczyński WÓZKÓW dziecięcych | ŁÓŻEK komodowych 
na ŁóŻEK metalowych WYŻYMACZEK 
przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiece. x | 
Po szukuje sie MATERACY wyścielanych marki „Rubber” 
Specjalista ehorób żarem MATERACY sprężyn. || LODÓWEK 


„Patent” || LEŻAKÓW,ŁIAMAKÓW 
ŁOŻEK polowych ROWERÓW i drezyn , 


m bee „DOBRÓPOL” gaz. "Ta". 


spólmik 


wraz z współpracą, kapitał 12—15 tysięcy, do 

powiększenia kawiarni w ogrodzie, centrum, — 

poszukiwany. — Oferty sub. „Pewny interes 
do administracji „„Głosu Porannego". 


PĄCZKI 2szt. 25 gr. 


CIASTKA DESEROWE po 20 gr. 
(przy zakupie od 5 sztuk— 15/7 rabatu) 


Wszelkie wyroby cukiernicze na xamówien ia 


Śniadania i kolacie jarskie 
z 4-ch dań zł. 1.10 wraz z c "sługą 


Cukiernia Am DŁO” 


Łódź, Przejazd 1, tel. 209-87 


b z 
prsyjmuje od 8—21 rano i od 5—9 w 
s g przy st. Łódź-Kaliska z bocznicą o pow. ok. 4.000 m. kw. 
GISIAW Kohn w niedztele i święta od w Oferty sub y sub.: „4.000, do B. O. Fuksa, Piotrkowska 87. 


ka Gaj Z ly d af oi JEZ Z > ~ 


specjalista f 
chorób kobiecych 1 akuszerli Pierwsza Przychodnia Ogłoszenie. 
Piłsudskiego 51. tel. 170-03 W E N E R 0 b 0 Gi GZ N A Dyrskcja Kanalizacji i Wodociągów Ło- 


Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. leczenie chor. wenerycznych — | dzi ogłasza przetarg publiczny na ZĄBKI okola 
I skórnych 1.427 m. sześc. drzewa tartego 
Zawadzka 1, tel. 122-73 409 m. sześc. kantówki ciosanej 


od 8 r. do 9 wieca 192 m. sześc. okrąglaków sosnowych. 


H į (e) i e n e Porada S zł. Warunki przetargów i dostawy oraz specyfi- 


to zdrowiel kację drzewa otrzymać można za opłatą zł. 3— 
czył DOKTÓR w sekretariacie Dyrekcji przy ul. Narutowicza 


Za REL AURIE 65, I p., pokój Nr. 9 w godzinach biurowych. 
nie wystaw i okien, sprzątanie Oferty należy złożyć do dnia 21 lutego 1938 
biur i pokoi. odkurzanie elek- r. godz. 11, w sekretariacie Dyrekcji. Do oferty 


troluxem.  Reperacje linoleum. należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wy: | 


Pakowanie okien i drzwi. EE SE ra) |sokości 3% od sumy oferowanej. 
J HUPERT Í S-ka o P Otwarcie ofert w obecności oferentów nastą- 
c isć pi w tymże dniu o godzinie 12. 


Piotrkowska 44, Andrzeja 2, tel. (2-28)  roaź, ania 4 lutego 1938 r. j 
tel. 202-14. Prejjmuję od 9—11 rano i od 6-8 w| DYREKCJA KANALIZACJI I WODOCIĄGÓW 
W niedzielę i święta od 10—12 M, ŁODZI. 


Film o „gielkiej miłości pięknej kurtyzany,, Wiganialy * Sys Wystysedy 


Dziś i dni nastepnych? 


s, Włodzimierza Turżańskiego (twórcy „Kuriera Carskiego“) 

"s Przedziwne kłamstwo NINY PETROWNY 
dEE 

gad KOŚCIUSZKO — to nie tylko wódz i bohater 2-ch światów, lecz wielki duch obywatela i pe R) 

BZ nasz następ 

zS Film „Kościuszko pod Racławicami" si pom) 


anuita | ==. Emil Jannins WŁADCA 


w filmie 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 Wolna przeróbka arcydzieła GERHARDTA HAUPTMANA. 
sr > . R Z OE OZ Z WSE BÓR | 
Dziś1 dni następnych! Początek w dni powsz. o g. 4, w niedziele i święta o g. 12 w poł Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


ng wr zEEDZ AZTECA CERCA 
(ij Naoka | wychowanie EH 
| ZE ASEET SSES 


ANGIELSKIEGO i korespon- 
dencji dokładnie i szybko wyu- 
cza Anglik Gould, 1l-go Listo- 
pada 47/18. Tel. 143-80. 


upa | w zn a 
BERLIMA! 14 rok szkolny. Kon- 
cesjonowane Kursy Języków Ob- 
cych pojedyńczo i w małych ściśle 
dobranych grupach i 1-roczne kur- 
sy handlowe, obejmujące: księgo- 
wośt, arytmetykę handlową, ko- 
respóndencję, ustawodawstwo han- 
dloye, socjalne i skarbowe, steno- 
grafięę pisanie na maszynie i an- 
gielski język. Kurs wyższej księ- 
owości, obejmujący: rewizję ksiąg 
handlowych, analizę i krytykę bi- 
lausów etc. Zapisy codziennie od 
12 do 1,80 i od 5 do 8 Andrze- 
ja 8, 7008-10 


-i m mm mą wm — — — 


TANIO! Studentka, rutynowana 
siłą pedagogiczna udziela lek- 
cji. — Specj. matematyka, łaci- 
na. Gwarancje szybkiej popra- 
wy. Tel. 173-69. 


m 


ŁACINY, polskiego, historii, u- 
dziela dyplomowana nauczyciel- 
ka  gimnazjalna. Przygotowuje 
do matury. Tel. 193-64, 


PEDAGOG z długoletnią prak- 
tyką udziela lekcji. Speejalność 
rnatematyka. Południowa 28, 
m. 34, Telef, 132-48. 


MISS MARY udziela angielskie- 
go, frańeuskiego. niemieckiego, 
Załatwia wszelką koresponden- 
cję, Przyjmuje 1—3 5—8. Piotr- 
kowska 24 m, 7. 


JOSZUKIWANY  wykwalifiko- 
wary mauczyciel(ka).  Zgłosić 
sę do szkoły Piłsudskiego 45 
(font) od godz. 11—19. 


Pp FRANCUSKU mówić i pi- 
sił nauczy się każdy krótką, ła 
iwa metodą (Anson). Absolwent 
Sebony. Legionów 11 m, 18 
Pmwidowicz, 12—83, X—10 w. 


1 ŁŁOTY: Angielski, hebrajski, 
korespondencja judaistyka, kon- 


lirmacja, przedmioty ogólne 
(korepetyeje). — Tel. 187-59, 
Kamienna 10, m. 8 od 9-10, 2-3 


BUCHALTERII włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntowiie wyucza za 2% 
zł, Skrócony kits w ciągu 1 mie- 
sjąca zł. 15. Pisania na maszynie 
5 zł. Udzielam również korespon 
dencji, arytmełyki handlowej i 
stenografii. Kilińskiego 50, po- 
przeczna oficyna. I piętro. Za- 
prowadzar*,księgi i sporządzam 
bilanse. si 


— A ZZA 
STEN TYCH poleko-niemiec- 


kiej oraz języka niemieckiego 
szybko i tanio nauczam Piotr- 
kowska 55, m.16, tel. 311-40. 


FRANCUSKIEGO najnowszą meto- 
ią konwersacyjią szybko wyucza 
shsolwentka unimersytotu we Fran 
sji Telefew 192-156, 434—4 


i 
ASE s 
A Różne H 
ETE a TERE iDa- 
WYLACZNOŚÓ! wprowadzonego 
artykułu galanteryjno-tytoniowego 
z powodu reorganizacji sprzedaży 
üo oddania na własny rachunek. 
Zęłoszenia: _ „Wyłączność” Biure 
Dzienników, Lwów, Kościnszki 2 


= 


ZAGINĄŁ kwil kaucyjny Elek- 
lrowni Łódzkiej na zł. 15, mr. 
117328 na nazw. Estery Kajli 
Polasińskiej, 11 Listopada 44. 


| 
| 


| JTOCYKLE summ „Excelsiory 


8. T.— „GLOS PORANNY” — 1938 


5 


n 


77 (dwuosobowe setki wolne od podatku i prawa jazdy) oraz czołowych 
marek Norton Calthorpe, Royal Enfield, Panther, Puch. > 
Części zamienne do wszystkich motacykii stale na składzie. Dogodne warunki splaty 


Repr. „BERSON - SEMDEMIT" Narutowicza 16. tel 1490-56 


Opony samoch. i motocykl. 


ZGINAŁ pies terrier angielski 
(suka) biały, czarne z brązow. 
łatami. Odprow. za wyaagro- 
dzeniem Andrzeja 46 m. 5 
tel. 242-25 (g. 10—1). 


POSZUKUJĘ lekarza-dentysty (ki) 
do urządzonego gabinetu przy lecz- 
nicy w centrum miasta, Oferty sub 
„Lecznica, 


„SEMPERIT 


POKÓJ dwuokienny słoneczny 
z niekrępującym wejściem Z 
wygodami, do wynajecia. Że; 
romskiego 41-4, $ 


POSZUKIWANY pokćj ładnie u 
meblowany (z pościelą) z niekrepn 


00046 OGLOSZENIA DROB 


1 


=== Nabywcy naszych modeli korzystają z ulg podatkowych. 


POSZUKUJĘ garsoniery u dok- 
tora względnie u inżyniera, Of 
do admin. pod „Garsoniera“. 


DO WYNAJĘCIA dwupokojowe 
mieszkanie frontowe w nowym 
domn ze wszelkimi wygodami 


jącym wejściem, wygodami i tel | na 3-im piętrze Wiadomość Li- 
fonem. Dzwonić 173-17 w godz. il powa 52 u dozorcy. 


—]1 i 5—8 wiecz, 


— poleca: — 


TOCZONE ŚRUBY, nakrętki i cześci fasonowe. 


MEBLE i pianina odświeża jak uo-| PIĘKNY, frontowy 


we, medernizuje, 


pokój od 


politunie i na- | zaraz do wynajęcia, Pierackiego 
l g 


prawia specjalista stolarz. Zawadz- |7 (dawn. Ewangielieka), telefon 


ka 16-a, tel. 184-82, 
DYWANY. Perskie. krajowe, ręcz- 
ne i maszynowe, naprawia Arty- 
styczny Zakład naprawy uszkadzo- 
nych dywanów H. Milgroma, Kiliń- 
skiego 18, tel. 192-46. 33—5 


— 


2 
t> 


— 


szych inteligentnych 
skich sferach poszukiwany, 
Zgłoszenia sub. „Inżynier“. 


a Lokale 


4 POKOJE z kuchnią, hall, cen- 
tralne ogrzewanie, w eleganckim, 
nowoczesnym domu vis a vis pār- 
ku Staszica, ul. Magistracka 36. 
Informacje telef, 124-37 i 210-68. 


ELEGANCKO umeblowany po 
kój z telefonem do wynajęcia 
dla dwóch lub jednego pana. 


Piotrkowska 76, m. 2, 

POKÓJ umeblowany do odstą- 
pienia, również przyjmę subla 
katorkę do wspólnego pokoju. 
Sienkiewicza 67. Manicurzystka, 
mieszk. 28. 


-n 


5 


3 POKOJOWE duże słoneczne 


Wytwórnia maszyn i śrub toczonych | 


W. Wall i K. Zytke 


Piotrkowska 163. tel. 233-28 


POKÓJ umeblowany do wyna- 
jęcia. Wólczańska 10, fr. II p. 
m,- 15. 


DO WYNAJĘCIA duży 
umeblowany dla dwuch 
Piotrkowska 88. m. 30. 


pokój | sy: salon z fortepianem. 


, 


Cand fechemilci 


m ORYGINALNE AMERYKAŃSKIE 
STS os PRECYZYJNE 
"©. rz nożyce do 
A s kolekcji 
= e r 
„Pinkimą 


dt rria wzorów z wstoy, tina, skóry, filcu, - jedwabiu, 

bawołny | cienkich tkanin wełnianych. 

A,J. Ostrowski S*cy,Pirkcwika 35. 
PROSPEKT? NA ŻĄDANIE 


mieszkanie, wszelkie wygody, |3 POKOJE z kuchnią umeblo- 


front I piętro, Kilińskiego 


4 POKOJE, kuchnia 


w nowym domu, z centralnym 


wane w centrum miasta do od- 
dania od zaraz. Dzwonić 108-75 


i hall wlod 3—4. 


2 POKOJE z kuchnią z wszel- 
kimi wygodami, z łazienką, po- 
szukiwany w Pabianicach, Ofer- 
ty sub, „Pabianice ”, 


m— m e A | a Wach, 


poj 


Informacje od 9—11 į od 2—4. | 4-ro i 5-cio pokojowe mieszka* 


wa ze wszystkimi wygodami do 
wynajęcia, Zeromskiego 77/74. 
| Dozorea wskaże, 


SALĄ duża z pokojem do wynaję 
| cia dla stowarzyszenia lub biura 
| Wygody. Podleśna 20. 


— 


*TEL:219-95 


POKÓJ umeblowany, niekrępu- | DO WYNAJĘCIA elegancko unie- 
jące wejście z klatki schodowej, | biowane 3 pokoje: gabinet, pocze- 


wygody. Piłsudskiego 65 (Piotr 
kowska 46). lewa of., I wejście. 
III pietro, m. 17. 


u 


POSZUKUJE mieszkania cztero 
z hallem lub pięcio - pokojo- 
wego, śródmieście, czysty dom, 
nie wyżej II piętra. Oferty sub. 
„Adwokat“, 


-— — 


INŻYNIER poszukuje w Pabia- 
nięach pokoju umeblowanego z 
niekrępującym wejściem z wszel- 


kimi wygodami. Oferty sub. 
„Wygody . 
p- —— — —>— mL nw A WA A > 


5-POKOJOWE mieszkanie z 
wszelkimi wygodami, front 1e 
piętro, 3 pokojowe mieszkanie 
z wszelkimi wygodami od LIV 


b. rr Wiadomość Źwirki 8, u 
Qozorcy- 
FRONTOWY umeblowany po- 


kój w nowoczesnym domu do 
wynajęcia. Wejście niekrępują- 
ce. Telefon 12211, 

DO ODDANIA pokój z oddziel- 
nym wejściem. Wiadomość: Al. 
Kościuszki 17, m. 10 


kalnia i pokój mieszkalny, pierwsze 
piętro, front, telefon, wygody. 
Dzwoniż 156-41. 498—2 


E 


SMIETANKA 
MLEKO, KEFIR 
JOGHOURT, KREM 


Zaklady Mietzarikie 


DE DROWIE | 
ŁÓDŹ, WÓLCZAŃSKA 19, tel. 140-42. 


3-POKOJE z kuchnią i hollem 
centralne ogrzewanie, winda w 
eleganckim nowowybudowanym 
domu, vis a vis parku Staszica, 
do oddanią Trębacka 12. Infor- 
macje na miejscu lub telefon 
155-54. 


DO . WYNAJĘCIA pokój z 
wszelkimi wygodami wprost od 
gospodarza z numeblowaniem 
lub bez przy ul. Kołłątaja 10. 
Wiadomość u dozorev, lub tele- 
«ion 213-4L 


moto TROJKA 


LOKALE handlowe, sklepy oraz 
3 pokojowe mieszkanie w no- 
wym domu x cenir. ogrzewa- 
niem natychmiast do wynajęcia 
Zaehodnia 32, telef. 185-95. 


POKÓJ z oddzielnym wejściem 
z klatki schodowej zaraz do od- 
dania Zawadzka 18 m. 4-a. 

3-POROJOWE mieszkanie kom- 
fortowe w nowym domu. Rad- 
wańska 16, do wynajęcia. Infor- 
macje na miejscu. =$ 


ŁOKAL fabryczny varterowy dla 
stolarni mechanicznej oraz szopy 
w okolicy Starego Miasta lub Ba- 
łut pozukiwane. Oferty sub ..Spół- 
dzielnia” do administracji.  07—2 
NIEKRĘPUJĄCY pokój z tele- 
fonem od zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość ul. Orla 23/12. 


ŁADNY pokój z wszelkiemi wy- 
godami, telefonem, odnajmę 
małżeństwu lub pani. Naruto- 
wicza 45 m. 3-b. 


3 SŁONECZNE pokoje z kuch- 
nią, wszelkie wygody, przy- 
stępne komorne, do wynajęcia 
Żeromskiego 24. Wiadomość: 
u dozorcy. 


ŁADNIE umeblowany pokój z 
niekrępującym wejściem z wszel- 
kimi wygodami dla pana. — 
11-go Listopada 20/6. 


POKóJ umeblowany do wyna- 
jęcia dla solidnego pana lub 
pani ul. Wólezańska 37, m. 10 


SŁONECZNY pokój z central- 
nym ogrzewaniem natychmiast 
do wynajęcia. Piotrkowska 211, 
m, 14. 


SŁONECZNY pokćj z balkonem, z 
osobnym wejściem, bardzo ładnie 
umehlowany ze wszystkimi wygo- 
dami od zaraz do wynajęcia. Na- 
wrot 41, m. 4, tel. 112-27. 90—2 


NI E «0000000 


| 


SWAT, mający stosunki w lep- | ogrzewaniem, Narutowicza 53, |3 LUB 4 POKOJOWE mieszkanie | częściowo ułożony. 
ŻydOW=|vis a vis Pl. Dąbrowskiego, do | poszukiwane, komfort, 
wynajęcia od zaraz. 


ZNANE i DOSKONAŁE. 


| 


POKóJ z wszelkimi wygodami 
niekręp. wejściem dla małżeń- 
stwa do wynajęcia, Piotrkowska 
61, m. 5. 

B Kupoi sprzedaż. 
33 - ATIDA? ATRE ET d 
WIŚNIOWA GÓRA. Do sprzedanią 
m część najlepiej prosperującego 
pensjonatu „Sanato” i przyległy 
duży budynek na letnisko, wydzier 
żawione małż, Fayl. 30 kompl. 
tmeblow. pokoi z piecami, 2 tara- 
Kunkejc- 


osób, | nuje cały rok i posiada najlepszą 


klientelę, Pełnomocnik do sprzeda- 
ży adw. Boliński. 472 


ERIKA” maszyny do pisania to 
szczyt doskonałości Najdogodniej. 
sze warunki, Perła i Pomorski, 
Piotrkowska 85. 626-4 


GABINET starożytny dębowy w 
dobrym stanie kupię. Oferty sub 
„Gabinet” do admin, niniejszego 
pisma. 


PIEC trwałopalny kupię okazyj 
nie. Tel. 259-31. 


———— 


ładny, 
z rodowo- 


DOG  pięciomiesięczny 


niedaleko | dem, do sprzedamia. Tel. 241-40 
529—3] śródmieścia. Oferty pod „S. K.” 


ROLWAGĘ na dętych kołach 
i powóz sprzedam Kilińskiego 32 


ODKURZACZ marki „Protos“ 
lub „Elektrolux i froterkę kur 


pię okazyjnie. Oferty Sub. ne- 
tychmiast. 
PIANINO dobrej marki okazy: 


nie do sprzedania, Wiadom,: 


Andrzeja 4, m. 18. 
Uzdrowiska 


ZAKOPANE „Primavera' droga 
do Białego. — Telefon 18-64. 
Pierwszorzędny pełnokomforto- 
wy pensjonat. — Zarząd prof, 
Reindholdowa. - 


KRZESŁA FOTEŁE 
bujające 
(wiedeńskie) NAJTANIEJ 


poleca fabryka mebli 
giętych F, Sznurman 
16 CEGIELNIANA 16 


w podwórzu 


e pP 
NIU 
l VA E 
Cerc 


x 


; iai 


| 


— <an 


RABKA. Pierwszorzędny,  pełno- 
komfortowy nensjcnat Storehowej 
„Jedynaczka”, tel. 278, Bieżąca 
ciepła, zimna woda w pokojach. 
Wykwintny wikt, Ceny niskie, 


1078—10 
KRYNICA  Pemokomfortowy 
pensjonat „Riwiera“ Doktoro- 


wej Regenbogenowej uczestni- 
czy w imprezie ulgowej Ligi 
Popierania Turystyki, 


ZAKOPANE Kasprusie 38 Pen* 
sjonat Cecylji Zemelowej czyn- 
ny. Informacje w Kodzi telef, 
151-82. 650-4 


M Posady t 


ABSOLWENTKA „Hochschule für 
Welthandel in Wien”, znajomość 
korespondencji polskiej, niemiec- 
kiej, francuskiej, angielskiej, ma- 
szynopisanie, poszukuje posady w 
poważnej firmie. Zgłoszenia „Glos 
Poranny” sub „Wien”. 


POTRZEBNA wykwalifikowana 
osoba do -latniego chłopea. 
Lipowa 20, mieszk. 10. 


- 


POTRZEBNA zdolna prakty- 
kantka biurowa. Oferty sub 
„Pracowita 


5. n— 


„GŁOS PORANNY” <=-T988 


wi supery — 


radiofonii światowej 


Do nabycia: N 18 AUDIOFON 
É za 
MUZA-RADI Biokowska 9 *8 Piotrkowska 166 


RADIO-AUDION ALFA-RADIO 


Traugutta 1 Nawrot 1 


NOWOCZESNE 


do nowoczesnych mieszk: CZ fa mieszkań 
— projektują i wykonują — 


MEBDE smse 
a= K 


GRYPA. A PRZEZIĘBIEM 
ACE» ROJU, | MODELOWANIA Sigexenicz= 67 ‚tel 


-t 


Obwieszczemie o licwiacji. 


Do akt. Nr. Km. 114 | 38/3 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi|roku o postępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 


rewiru 3-go, Ludwik Holłas zamiesz- | poz. 580) 11 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że celem | 


kały w Łodzi, przy ul. Al. 1 Maja 17 
na zasadzie art. 602 K, P. ©. ogłaszn, 
że w dniu 10 lutego 1936 r. © 
godz. 12 w Lodzi, przy ulicy 


uregulowania zaległych należności odbędzie się sprzedaż z licytacji u niżej 
wymienionych zobowiązanych: 

Dnia 7. JI. 1938 r. 
Zyndeband Jerzy i S-ka, Dowborczyków 25 


w I terminie 


Nawrot 36 warsztaty tkackie i sztuczny jedwab oszac, na zł. 2.600.—= 
odbędzie się publiczna licytacja rtt- | Tanman Maurycy, Dowborczyków 6-8, 
chomości oszacowanych na łączną ruchomości oszac. na zł. 785.-— 
sumę zł. 850. ~ a mianowicie: Stol. Zakł. dla Bud. i Przem., Dowborczyków 9-11, 
aparatu do nakręcanis, aparatu do drzewo budow]. oszac. na zł. 700.— 
nawijania kłębków, aparatu do stery- | Wiese M. K., Piotrkowska 102-a, 
lizacji, biurka, maszyny do szycia snowadła oszac. na zł. 1,800.— 
które można ogłądać w dniu licytacji | Fiszer Amalia, Piotrkowska 112, 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej ruchomości oszac. na zł. 940,— 


sznaczonym, 


Łódź, dnia stycznia 1938 r. 
Komornik (—') L, Hollas 


w H terminie 
Wiese M. K.. Piotrkowska 102-a 
ruchomości oszac. na 
dnia 8. II. 1938 r. 
Polskie Zakłady Chemiczne, Kilińskiego 95, 


zł. 1.640, — 
w I terminie 


Do akt Nr. Km 141/38/3 ruchomości oszac. na zł. 1.500. - 
OBWIESZCZENIE Lesman Jochet, W. Rynek 14 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, radioaparat oszac na zł, 500.— 


rew. B-go, Ludwik Hollas zamieszkały 
w Łodzi, ul. AL 1 Maja 17 


w H terminie 
Nowakowski Stan., Kilińskiego 136, 


na zasadzie art. 602 R. P.C. ogłasza, ruchomości, oszac. na zł. 1000. — 
że w dniu 10 lutego 1958 r. o godz. | Nowakowski Stan., Kilińskiego 136, 
12 w Łodzi, przy ul. Kilińskiego 113 ruchomości, oszac. na zł. 1000. 


odbędzie się publiczna licytacja ru- Dnia 9, II. 1938 r. w E terminie 


shomości, oszacowanych na łączną | Szaja Rafał, Sienkiewicza 63, 
sumę zł, 680.— a mianowicie: ruchomości oszac. na zł. 540. - 
kredensu, stołu, krzeseł, zegara lam- | M, D, Gelade i S-ka, Targowa 25, 
py, szafy, toaletki, 2 sznfek mocnych, krosna tkackie oszac. na zł. 3.000.— 
stolika, liska; idera firanek w Il terminie 
i innye Safa“ rż f 
które można widać w dniu ficyfzeji a Aarra PREKA A zł. 3.000.— 


w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 


Dnia 10. TI. 19538 r, w U terminie 


Pi cą Ppa 
Aryen "o bę TOR Hones w > Ai e ma zł. 660.— 
omo c 
Dnis 11. II. 1958 r. w I terminie 
Owczarek Ad. Wysoka 10, 
2 konie kare oszac. na zł. 500.— 


Zajęte przedmioty można oglądać w dnin licyłacji na miejscu wyko- 
nywania czynności. 


Za Naczelnika Urzędu 


(J. BARASIŃSKI) 
Kierownik Działn Fgzekucyjnego” 


8 URZĄD SKARBOWY 
w ŁODZI 
Nr. TV. A-42-1-Le-38 


Obwieszczenie o licwiacii 


W myśl paragrafu 83 rozporządzenia Rady.Ministrów z dnia 25. 6, 1932 
r. o postępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz, U. R. P. Nr. 62 poz. 
580) znowelizowanego. rozporządzenia Rady Min. z dnia 28. I. 1984 r. (Dz, U. 
R. P. Nr. 10, poz. 78) i z dnia 15. V. 1937 r. (Dz. U. R. P. Nr. 43. poz. 341) po- 


daje się do ogólnej wiadomości, że celem uregulowania należności Skarbu 
Państwa i innych wierzycieli odbędą się sprzedaże z licytacji ruchomości 
należących do niżej wymienionych zobowiązanych: 


Dnia 8 Intego 1938 r. godz. 10 w H terminie 
„Thiel - Scheel“ 


pończochy 49 tuz. zł. 835.00 
pa maszyna do pisania „Remington“ 1 szt, zł. 660. 00 
QŚościunci 23 maszynki do heklowania pończoch 4 szt. zł. 150,00 


20Q4>89 


Zajęte przedmioty można oglądać w lokalu zobowiązanego w dniu licy- 
tacji od godz, 9-cj. 
Łódź, dnia 4 lutego 1938 r. 


Gabinet kosmetyki 
teczniczej i toalotowej 


Z. SZWALBE 


dypłom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 


Usuwanie wszelkich 
dafektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie i ber i 

śładów szpecących włosów. W 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiecz 


NACZELNIK URZĘDU 
(J. STARSKT) 


PIERWSZA 


Lecznica $iomalolo$śiczma 
ZE STAŁYMI ŁÓŻKAMI 


Dr. med. Sadokierskiego 


Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 
FIOTRKOWSKA 56 TEL. 129-77. 


LOPP czynna od godz. 9 do 12 


Sala FILHARMONII 


tel. 213-84 
Przedstawienia rozpoczynają się na czele wybitnych sił sceny żydowskiej 
panktualnie. w czata ŻA amerykańskiej komedii muzycznej p. 4 


D Dziś î dni następnych ! 


Nieśmiertelna powieść Marka Twaina 


„Książe i Zebrak“ “i 


W roli głównej ERROL FLYNN | 


Bilety ulgowe i passe-partout nieważne 


Ogłoszenia redakcyjnym 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkimi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


Prenumerata 


fed ORLABOCH Ere,- 


Wykonujemy również meble stylowe. 


zzz E URSY.SULNMEM LINY KAUFMAN 


Zapisy na nowy Kurs przy|- 
3-51 muje kancelarjs. 


W myśl par. 83 i 84 Rozporządzenia Rady Ministrów z dn. 25, V! 1932 


Dziś, w FEN ERN dh. 6 Em. og. - 4,30 po poł. i 9.80 w. punktualnie gościnne 
występy znakomitych ameryk. artystów, ulubieńców łódzkiej publiczności 


IK O RA EDIANRNT"= Na Pla 


za wiersz milimetrowy 1-szpallowy (strona 5 szpalt): 1-sza strona 2 zł; 


PIŁSUDSKIEGO 


tel. 208-81 F 


architektura iett 


| 3 z kapitałem 15—20 tys. złotych do 


dobrze zaprowadzonego i prospe- 
rującego interesu, celem powie- 
kszenia, Oferty sub „,Za rowadzo- 
ny”, 
Józef Rosema” 

Łódź, Piotrkowska 114, tej. 

Bla chorych na skrzywienie kręg supu 

(garby) gruźlicę kośc: i różne 


kalectwa najlepsze speejalne leczn. gorsety 
i aparaty ortopedyczne. Sztuczne mogi i ręce 
(protezy) dla amputowanych. 


Dla Cierpiących na Ruptu:y (przepukliny) 
wszelkiego rodzaju najlepsze spee. ortoped. 
bandaże rupturowe najnow. systemów. 


Na bolesne płaskie stopy (platfas) specjalne ' TEA ' 
wkładki ortoped. pg. form gipsowych z najszlachetn. metalu, 


i. mi KELLER 


Spec. chorób wenerycznych, a 


à REENIRI 
LEKARZ - DENI,“ 


helena He 


NARUTOWIU. 


TEL. 170-96 
Godz. przyjęć: od 11- -2" 


czopłoiowych i skórnych 
Traugutta 8. Tel. 179-39 


P,rzyjmuje od 8-—11 i 4—8 wiłecz. 
w niedalele i święta od 10—1 pp. 


— 


DOKTÓR —, 
L PIEEHOWEZ DF. Ludwik 


wznowił przyjęcia 


Sródmiejska 20, tel. 107-79 
przyj. od 8-10 i od 3-7 wiecz. 


——_—=— Nm pa > 


D Ebim 


AKUSZER GINEKOLOG 
przeprowadził się na 
telef. 


Główmeą 30, i23 


tamże kiinika pol.-ginekologiczna 


Choroby skórne ft9648TYGx».. 


Nawrot 7; tel. 128-07 
przyjmuje od 10—12 i 5—7 


> 


wam m w - wik nm 11 maa 


Dr. mad. 


ERZY SUNYA 


Akuszer Gin’ 
LEGIONÓW 71, 


koza zyęk Wok z zk CEZ WE przyjmuje od g.8 -10iran * 
| ul. Cegielniana 4 (H. GU TSZ 
Telefon 100-57. 
spec. chor. skórnych, Akuszer-Gińe, 


wenerycznych i seksualnych 


przyjm. od 8—11 i od 4—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—1 


Zachodnia 65, 


przyjmuje od 8--10'1 «u 


—="——i: 


a 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, 
oaricżnich i moczopłciowych 


Nawrot 32. front I piętro 
telefon 213-18. 


przyjm. od 8—9.30 rano i od 5,30 —9 
W niedz. i święta od 9 —12 w ny 


— -- 


DR. MK” 


Józef Got 


spec. chor, u 


Śródmiejsk 


(Wólczańska 10), 
przyjmuje od 11—L 


Paula Bursteina i Li! 


ZZ LL 


5 Dziś i dni następnych! 


MAYA | 


2 W rol. gł. CHARLES 


Pocz. 


zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr„ bez za 
z 


t0 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Redaktor odp. Lucjan Lipiński 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze og 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł}. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinć yi 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewia (str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane Se v 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz, dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwuko 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman, ÓW, drukarni własnej Pi- 


za granicą — zł. 9.— 


Tew 


ilustrowana. tygo m 
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msm osobiście Mussoliniego, 
tórym prowadziłem w prze- 
'u tygodnia codzienne dłu- 
rozmowy. | 
o się tyczy Hitlera, to znam 
z jego przemówień, którym 
często przysłuchiwałem, z 
"usiążek, wreszcie z opinii 
i którzy, mieli okazję się z 
żetkmąć. -, ' 
j *-* rozumieć podłoże 
m ż zmaczenie dyk 
Y ałem uważnie 
avodów. * 
śharakter niem- 
pbrze, gdyż ije- 
żony, i wychowy 
iród nich, 
nauczyłem się po: 
ijae ich język i cy 
:zas mych licz- 
lo tego kraju: 
psielkiej wojnie 


peoe że nastąpił 

jacy jego ambi- 

-„'zygł partie, która 

go wynieść do władzy. 

lon trzy łata! na to, by, do- 

é celu. W 1922 r. partia jego 

a już dość silna, aby obalić 

d, pomaszerować na Rzym i 

ausié króla do powołania na 

ło państwa dyrektora wiel- 

go pisma rplitycznego w Me 

lanie. ii 

ak władzedłę osiągnął Hit- 

Iva netos j SWYM wpływom 

Sorbony store zdobył odwa- 
*mv? Nie. 

„' sdy Mussolini 

„a polu walki, 

Ibilera nie po- 

isdhomości o wa- 

mach przyszłego 

szy, jakkolwiek 

nich dzisłaj pod- 

ryłku młodzieży 


sucgo puczu mo- 
v 1923 r. Hitler 
„1% na uboczu i 
laná swych przy- 
yi lilku padło od 
zgłc dzisiaj nie 
o,Ssię ma defila- 
“unie jest otoczo- 
żołmerzy. 
4rzyez na niezwy- 
Fi ra? 
odpowiedź na [o 
zęadać czynni- 


parodowe. 
nprowadzi każ 
badacza do 


-e łatwiej by 
ws1983 r. w 
v 1922 r. we 


gdy tych 

' „wkroczyła 
„Niemcy by 
hę a Włochy 
"ajrócił się ani 
wj, ani prze- 

i. państwa. 
iwet, podczas 
1 gos wręcz od 
*wilach najkry- 
derzył losy 


LUDWIG. 


gach. 


swego nar$du kilku dziesiąt- 
kom tiedoświadczonych polity- 
ków. l 

Człowiek ulicy, którego 
swym ruchem starał się wów- 
cząs łdobyć Mussolini, był roz- 
gorycłonyjdrożyzną życia į gra- 
bieżą, uprawianą przez drob- 
nych k uptów. 

Człowiek, do którego zwrócił 
się Hitler, był także głodny, ale 
prz wszystkim zraniony w 
swej dumie narodowej przez za 
kaz doszęnia broni. 

Opozycja niemiecka miała da 
wygania piękny atut: wypowie 
ssak traktatu wersalskiega 
Szybko została sfiworzona teo- 
ria, wedle której niemiecki na- 
Tód nie został podczas wojny po 
bity przez wrogów, ale klęskę 
jego spowodowali zdrajcy, któ- 
rzy zcaleźli sią w jego > szere- 


„Miler przybił w odpowied- 
nim) momencię. aby zdemasko- 
wać zdradę i fazać wierzyć lu- 
dzidm. że zwyłka cen była dzie 
e | demokratycznego reżymu. 
Uweluił nientów od komple- 
ksu niższości 


tryumf jego był 


zapew iony: 
_ Kiedy Hitlf doszedł do wła- 
trzy gołzkie upokorzenia, 


nałożone prez aliantów na 


Nigncy L— giupacja Nadrenii, 
reparacja i lakaz zbrojenia się 
—właściwić należały już do 


przeszłości. 

Hitler stworzył groźbę wojny 
winomeńeń, kiedy ani Anglia. 
ani Francjąnie chciały się dać 
wciągnąć wnową awanturę, na 
wei dla utgymania pokoju, któ 
rego kłauzłle raz po raz były 
brutalnie zżywane. 


Różnicą między Duce 
aFiihrerem 
Niezwykły swój sukces za: 
wdzięcza itler przede wszyst- 
kim obawie, którą na nowo na- 


rzuciły Memey Europie. Na 
tym punkcie istnieje wielka ró- 


żnica między Duce i Fiihrerem. 
Mussolini również starał się 
podnieść] prestige Italii W o- 


cząch świata. On również przy- 
gotował swój naród do wojny i 
ani Francja, ani Anglia nie roz 
poczęły zbrojeń z powodu zbro 
jeń włoskich. 

Ale od chwili, 
rozpoczął masowe zbrojenia 
Niemiec, gorączka opanowała 
całą Europę. Stało się widocz- 
nym, że to do czego dążył Hif- 
lers tie było tylko zrównaniem 
Niemiec z innymi narodami, ä- 
ni dozbrojeniem się do ich po- 
ziomu. Dyktator niemiecki był 
absolutnie zdecydowany prze- 
ścignąć wszystkie narody w 
dziedzinie militarnej. 

Mussolini nigdy nie żądał dla 
Włoch pierwszego miejsca na 
świecie. Znał on granice swego 
narodu. Hitler zaś jest tak prze 
Świadczony © wyższości rasy 
germańskiej, że uczynił z niej 
główną zasadę nauki niemiec: 
kiej. ST 

Oto dlaczego Europa natych. 
miast zrozumiała, że jeśli pro- 
gram Mussoliniego oznaczał 0- 
kres wielkich wstrząsów, to pro 
gram Hitlera oznaczał wojnę. 

Obaj dyktatorzy wzmocnili w 
swych narodach wiarę w włas- 
ne siły, lecz u niemców okazało 
się to bardzo niebezpieczne. 

Włosi, wyposażeni w dużą do 
ze zdrowego rozsądku, chętnie 
widzieli się wdrożonymi do dy- 
scypliny. Niemey, najbardziej 
zdyscyplinowany naród świata, 
nietylko nie osiągnęli za rzą- 
dów Hitlera większej swobody, 
lecz przeciwnie zostali poddani 
totalizmowi. Mussolini miał do 
czynienia z narodem nie przy- 
zwyczajonym do wojny i zmili- 
taryzował go na swój sposób. 
Młodzi włosi. którzy idą wal 
czyć do Hiszpanii. czynią tto dla 
chleba i pieniędzy, podczas gdy 
„ochotnicy* niemieccy, walczą- 
cy po stronie gen. Franco, czy- 
nią to dla hitleryzmu. 

Podczas gdy Mussolini musi 
ciągle liczyć się z przywiąza- 
niem swego narodu do woho- 
ści, Hitlerowi wystarczy ogłosić 
uległrm niemcom manifest, że 


kiedy Hitler 


Specjalny dodatek „GŁOSU PORANNEGO" z dnia 6-go lutego 1938 r. 


FUHRER i D 


ich wolność była błędem i że 
wyższa racja slanu wymaga rzą 
dów  autorytatywnych — cały 
naród skłoni się ku temu. 

Mussoliniemu trzeba było oś 
miu lat, aby ostatnich opornych 
profesorów doprowadzić do zło 
żenia sobie przysięgi na wier- 
ność. 

Hitler osiągnął to w ośm ty- 
godni. 

Pewnego dnia ną długo przed 
rządem Hitlera. powiedziałem 
Mussoliniemu, że potrzebna by 
mu była tak giętka masa, jak 
niemiecka. Oświadczył mi wów 
czas, że podziwia głęboką starą 
pruska dyscyplinę. 

We Włoszech wielu intelektua 
listów zostało zmuszonych do 
milczenia, lecz niewielu z nich 
wyemigrowało. Go się tyczy 
Rzeszy, wszyscy znani artyści i 
profesorowie zostali wygnani z 
kraju. 


Dwuch oratorów 

Sukcesy Hitlera są spowodo- 
wane jego panowaniem nad.ma 
sami niemieckimi, To panowa- 
nie nie byłoby możliwe, gdyby 
nie posiadał on w wysokiej mie 
rze talentu oratorskiego. 

Hitler fascynuje tłumy nie- 
mieckie swymi mowami, które, 
jak muzyka wagnerowska, opar 
te są na kilka wzruszających 
leitmotywach, do których cią- 
gle powraca. Rozborządza on 
organem mowy, którym potrafi 
grzmieć i szepłać, który tworzy 
jakby muzyczną mgłę, świat za 
mieszkały przez bogów i boha- 
terów, gdzie panuje prawo krwi 
i rasy. 

Hitler zwyciężył Niemcy 
swym genialnym oratorstwem, 
czymś, czego żaden cudzozica 
miec nie jest w stanie pojąć. 

Kiedy Mussolini przemawia 
na publicznym placu, jego bary 
ton o metalieznym dźwięku rzu 
ca liłumowi zdania proste i zwię 
złe. Jego słuchacze rozumieją 
każde słowo i powróciwszy do 
domu, mówią: 

-— To, co powiedział, jest jas 
ne i zrozumiałe! 

Hitler, kiedy mówi, otacza się 
sztuczną mgłą i doprowadza do 
stanu egzaltacji. Jego słuchacze 
głęboko wzruszeni, mówią: 

== Co on chciał powiedzieć? 
Jakie to głębokie! Istotnie, jest 
wielkim człowiekiem! 

Guzik, który pozwała w odpo 
wiednich momentach ma skiero 
wanie ku estradzie światła wszy 
stkich reflektorów, dowodzi, 
jak umiejętnie operuje on cfek- 
tami. 

Różnica między tymi dwie- 
ma metodami oratorskimi, pro 
stą i logiczną u Mussoliniego, 
mistyczną i sentymentalną u 
Hitlera, przywodzi na myśl 
Verdiego i Wagnera. 

Obaj trybuni różnią się jesz- 
cze-na innym punkcie. Jeden 3 


Dzisiejszy numer 


zawiera następujące artykuły: 

Emil Ludwig: Fiihrer i Duce 

B. Menue: Obrotny bankier Schroe 
der 

J. K, Urbach: Żydzi — pionierami 
handlu w Polsce 

Henri Barbusse: Czerwona nitka 
(Nowela) 

Prof. dr. Ch. Buhler: Krytyczne o 
kresy w życiu dziecka 

5. Ornuf: Bunt Wsiewołoda Me 
yerholda 

S. Sap: „Marsylianka* 

Dr. P, Klinger: Dlaczega nas swę 
dzi skóra. 

Alia Rachmanowa: Śmierć Tołsto 


ja. — 

H. G. Wells: Wizja przyszłości 

E., Jameson: Zapach opanował 
świat 

Floyd Desmond: Pomysły, które 
przynoszą miliony 

J. Białoskórski: Przeżycia w legii 
cudzoziemskiej 

G. Kelemen: Rozpoczęło się w noc 
karnawałową (Nowela) 


UCE 


nich mówi przeważnie o sobie, 
drugi nie robi nawet aluzji do 
siebie. 

(W mowie tryumfalnej po pod: 
boju Abisynii w maju 1936 roku 
Mussolini tylko dwa razy mówił 
o sobie. Hitler natomiast używa 
słowa „ja“ setki razy, trochę jak 
Napoleon III, który przez piet 
naście lat napełniał świat swoim 
imieniem. 

Mussolini również ma poczu 
cie swej wartości, lecz jest on 
zbyt dumny, aby wyśpiewywać 
hymny pochwalne. (Właśnie z 
pełnego poczucia pewności sie- 
bie mówi tak mało o sobie. 

Hitler, przeciwnie, nie ma tej 
pewności—stąd egocentryzm je- 
go przemówień. Wypływa stąd 
także jego podobieństwo do Wil 
helma II. Jeden i drugi są Ora- 
torami i to jest ich główną siłą 

Weźcie fotografię Hitlera, prze 
dłużcie dwiema kreskami jego 
wąsiki i będziecie zdumieni jega 
podobieństwem do byłego cesa 
rza. Jest charakterystyczne dla 
mentalności niemców, że dwa 
razy z kolei, w decydujących ma 
mentach ich historii, złożyli swój 
los w ręce mówców. 

Różnica, jaka istnieje między 
Hitlerem i Wilhelmem II z jed 
nej, a Mussolinim z drugiej stro 
ny, wydaje się frapująca, Musso 
lini jest stuprocentowym męż- 
czyzną. Fizycznie i moralnie jest 
ojcem licznej rodziny. Każdy we 
Włoszech zna z widzenia jege 
sylwetkę przy kierownicy same 
chodu. W, wieku lat 53 zdał świeł 
nie egzamin na pilota. Dla dania 
przykładu ścina pnblicznie drze: 
wa i prowadzi traktory. 


Hitler ignoruje sport 

Hitler nie uprawia żadnego 
sporiu, nie umie prowadzić sa- 
mochodu i nikt nigdy nie wi 
dział go przy pracy ręcznej. Hi. 
iler jest mi*szcźaninem, który 
chce być zawsze eleganckim, jak 
kolwiek jego marynarka nie le- 
ży dobrze i jego krawat jest zaw 
sze źle zawiązany. Podczas, gdy 
Mussolini przejawia pełne zami: 
łowanie do wielkości, siąd też 
gabinet jego urządzony jest w 
największej rzymskiej sali, H- 
tler żyje w ramach bardzo skrom 
nych, 

Mussolini, syn robotnika, trzy: 
ma się z daleka od arystokracji, 
— zięć jego jest pochodzenia 
mieszczańskiego i został nobili- 
łowany — synowi swemu dał za 
żonę dziewczynę z ludu — pod 
czas gdy Hitler powołuje na wy 
sokie stanowiska w kraju przed 
stawicieli arystokracji. 

Charakter Hitlera przejawia 
się najlepiej w stylu jego książ 
ki, o którym itłomaczenia nie da: 
ja pojęcia.- Książka pisana jest 
stylem dziennikarskim. przez au 
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Loża w Metropolitan 


Gdy Mark Twain był- jeszcze 
młodym reporterem, jedna z gazet 
nowojorskich poleciła mu udać się 
na przedstawienie galowe do opery 
Metropolitan 1» napisać artykuł © 


kapeluszach dam oraz o nazwi- 
skach -i tytułach panów. Mark 
Twain widział w tym poleceniu 


punkt szczytowy swej kariery, ale 
mimo to zlecenie go nie uszczęśli- 
wito Na Kkapeluszach i innych ak- 
cesoriach mody wogóle się nje 
zwał. A co się tyczy galerii nowo- 
jorskich sław dnia, był całkowitym 
laikiem. 

Lecz niebo pomogło mu, Zauwa- 
żył na drzwiach, wiodących do lóż, 
male tabliezki z nazwiskami wła- 
ścielel; jest to zwyczaj nowoior- 
ski. 

Mark, Twaia napisał porywające 
sprawozdanie. Następnego dnia w 
redakcji była wielka awantura i 
Twain został z miejsca wyrzucony: 
Nazwiska, które wymienił w swyw 
artykule, należały po części do lu- 
dzi dawno zmarłych... Nie wiedział 
on, że loża w operze Metropolitan 
jest  włassościa rodziny, Na 
drzwiach loży rodziny Rockefeller 
znajdować się będzie tabliczka z 
nazwiskiem „Jobn D. Rockefeller’ 
dopóty, dopóki w Nowym Jorku 
istnieć będzie opera i Rockefellero- 
wie, Tego rodzaju tradycja może 
dziwić w szybko żyjacej Ameryce, 
ale jednak istnieje ona i jest wiel- 
ee Szanowarma, 

Naturalnie można kupić 
również na jeden wieczór, ale jest 
to bardzo drogie i uważane za nie- 
cleganckie, W poniedziałkowe wie- 
czory, gdy odbywają się przedsta- 
wienia galowe, loża sześcioosobo- 
wa kosztuje 330 dołarów, - W. inne 
dni tygodnia cena jej waha się od 
165 do 220 dolarów, Lecz za tę su- 
nię nie można dostać ani jednej z 
35 lóż parterowych, gdyż należa 
one na dziesiątki lat do prywat- 
uych właścicieli. Ojcowie i dziadko- 
wie obecnego pokolenia kupili je 
na własność. Zapłacono za nie pe- 
winą określona sumę, jak za willę 


w miejscowości kturacyjnej, Od o-i 


wego czasu nie należą one do ope- 
ry Metropolitan, ale do wielbicieli 
muzyki i sztuki, którzy za nie za- 
rłaciti, Ostatnia leża została sprze- 
dana dziesięć Jat temu. Było to w 
1928 roku, gdy na Wall Street pa- 
nował cudowny optymizm. Za tę 
loze zapłacono 300.000 dolarow... 

Zakupienie loży jeszeze nie wy- 
slarcza; właściciel musi również 
dbać o jej stan. Złocenia rzeźb i 
aksamit na meblach muszą być od 
czasu do czasu odnawiane. Poza 
(ym właściciel loży: zobowiązany 
jest zapraszać znajomych. Według 
obyczajów nowojorskich gospodarz 
mysi zaprosić swych gości przeń 
przedstawieniem na kolację, a po 
przedstawieniu do dancingu. Posił- 
xi podaje się do loży, 

Zrozumiałe jest więc, że nawet 
w bogatej Ameryce nie wielu ludzi 
może sobie pozwolić na stałą lożę. 
Nowe kupna lóż prawie się już nie 
zdarzają, Trudao jest nawet wyna- 
jąć loże, co czynią niekiedy zbied- 
niałe rodziny, posiadające lożę na 
własność. Sto lub dwieście dola- 
rów za jeden wieczór — to duża 
summa nawet dla ludzi bogatych. 

Poza tym opera nie jest już wy- 
lącznym czynnikiem towarzyskim, 
jak to była dawniej. Miejsce jej 
częściowo zajęły plaże na Flory- 
dzie i podróże po wodach pod- 
zwrotnikowych Ameryki Środko- 
wej. 

Słyszy się również skargi, że 
brak jest nowych. oper, podczas 
gdy w Hollywood codziennie w cią 
gu całego roku wykańcza się po 
dwa filmy. Lecz stara sława nie 
mija tak szybko, W operze Meltc- 
politaa słyszy się nadal najlepsze 
orkiestry Świata, Każde przedsta- 
wienie jest zodnym obęjrzenia wi- 
dowiskiem, zarówno na scenie, jak 
i na widowni. 


H. JORDAN. 


loże $ 


Koloński dom bankowy I. H, 
Stein nie należy do powszech- 
nie znanych wpływowych insty- 
tucji. Jedynie w sferze wielkie- 
go przemysłu podnoszą głowę, 


gdy zostaje wymienione jego 
imię, pada bowiem na niego 


cień City: pozostaje w bliskim 
pokrewieństwie z poważaną od- 
dawna londyńską firmą Henry 
Schroeder i Spółka, finansująca 
największe przedsiębiorstwa. U 
na to wyniosła na szczyty kró- 
la sztucznego jedwabin Löwen- 
steina i strąciła go później z wy 
sokiej pozycji. Po rozmowie z 
jednym z szefów firmy zrujno- 
wany przemysłowiec popełnił 
samobójstwo, wyskoczywszy z 
samolotu. 

Związek z potężną firmą 
Henry Schroeder uczynił w po- 
wojennych czasach z królew- 
skiego banku Steina jednego z 
największych pośredników an- 


| cielskich į amerykańskich poży 


czek i zapewnił mu poważną 
rolę w zarządach największych 
niemieekich koncernów. W sfe- 
rach politycznych rzadko wy- 
mieniano tę instytucje, w któ- 
rej murach dwa razy: w latach 
1919 i 1938 — tworzona etapy 
dziejów Niemiee. 

Styczeń 1919... Nadrenię óku 


A 


Tewa- 


pują wojska francuskie, augie|- 
skie i amerykańskie. Po tamtej 
stronie Renu rządzą rady ro- 
hotnicze 1i żołnierskie, Wielcy 
przemysłowcy zachodnich Nie- 
miec, katoliccy feudałowie i ge- 
nerałowie ententy drżą na myśl 
możliwości powstania  bolsze- 
wiekich Niemiec, Wszyscy go- 
dzą się na jedno, że Nadrenia 
nie móże być wciągnięta w ko- 
munistyczny wir. Głowa banku 
T. H. Stein, konsol Johann Hein 
rich von Stein, jest człowie- 
kiem praktycznych czynów, 
Zwołuje do Kolonii „poufna na- 
rądę* w sprawie przyszłości 
Nadrenii. Dnia 7 stycznia 1919 
roku zbierają się w jego domu 
przedstawiciele zachodnie - nic- 
mieckich sier przemysłowych i 
duchowieństwa Nadrenii, aby 
omówić uniezależnienic nadreń 
skich obszarów od cesarstwa 
niemieckiego. Protoktół obrad 
brzmi: 

„Uznano jednogłośnie ko- 
nieczność powstania republiki 
reńsko - westfalskiej. Może ona 
być powołana do życia jedynie 
przy pomocy wojska, którego 
stworzenie załeży od porozumie 
nia się z ententa“. 

Bankier von Stein zgodził się 
bez skrupułów na ten akt sepa- 


ratyzmu, zdradzający jego nie- 
miecką ojczyznę. Miał ważkie 
powody do powzięcia takiej de- 
cyzji: 
rownika przyszłego reńskiego 
banku państwa. Dnia 10 marca 
1919 roku przewodniczył na hi- 
słorycznym „zebraniu kasyno- 
wym* w Kolonii, na którym o- 
znajmiono publicznie o powsta- 
niu z łaski eudzoziemskich ge- 
nerałów reńskiej republiki. Ran 
kierowi i konsulowi von Steino 
wi nikt nie wziął za złe, że był 
głównym inicjatorem zmory se- 
paratyzmu. Mittelstahl, Linke - 
Hofmann, Zjednoczone huty sta 
lowe, Kloeknerkonzern, Char- 
lotten - hütte i inne wielkie 
przedsiębiorstwa powołały go 
do swych rad nadzorczych. 
Styczeń 1933.. Zachodnio - 
niemiecki przemysł patrzy 
znów niechętnym okiem na'sy- 
tuację w Berlinie, Tam właśnie 
gabinet Schleichera objął rządy 
po Franciszku v. Papenie, Ruch 


„narodowo - socjalistyczny wije 


się w kryzysie. Klęska podczas 
wyborów jesiennych poprze- 
dniego roku i rewolucja pałaco 
wa Gregora Strassera grożą bru 
natnej lawinie rozpadem. Pano 
wie Thyssen, Kirdorf, Pónsgen 
i v. Lówenstein nie godzą się na 
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wyznaczono go na kie-- 


Obrolny bankier Schroeder 


był ojcem chrzestnym dojścia do władzy nar. socjalistów 


taki marny koniec ruchu, roz 
budowanego olbrzymim kosz- 
tem. Czy fen generał v. Schlci- 
cher wierzy istotnie, że wielki 
przemysł niemiecki dopuści do 


wskrzeszenia socjalistycznej 
„dyktatury taryfowej*. Nagle 
przychodzi wiadomość, że 


Schleicher rozpoczął rokowania 
z Leinartem, przywódeż socja- 
listycznych związków zswoda- 
wych. Nastąpił więc czas, aby 
zagrodzić drogę „socjalnenij ge 
nerałowi* 

Młodszy szef domu bankowe: 
go I. H. Stein, baron Kurt v. 
Schröder, krewny londyńskie- 
zo Sehródera, podjął sie dopre- 
wądzić do rozmowy pomiędzy 
obu przeciwnikami, Hitlerem Í 
v. Papenem na temat utworze- 
nia rządu „Narodowej koncen- 
tracji*. Znowu dokładnic dnia 
7 stycznia, po upływie czterna- 
stu lat od tamtego terminu, u- 
„rządzą w swoim domu „poufne 
rozmowy. Spiskowcy sch 
się w tajemnicy. Obecny sze 
prasy Rzeszy, dr. Dietrich, t 
powiada o tych rozmowach w 
swojej książce „Z Hitlerem de 
wladzy“. 
` „Wczesnym rankiem wysiet 
dliśny wszyscy w Bonn, Na 
dworcu czekał jaż Schneck = 
autem „Fiihrera*, aby odwieźć 
nas o świcie do Godeshergm. 


Spożyliśmy krótkie Śniadanie, 
Zaiechało zamknięte auto. 
g Führer” wsiadł i odjechał 


'Nie znaliśmy celu jego jazdy, 
Nam jednak polecił jechać da- 
lej w jego aucic w kierunku 
'Kolonii. Mieliśmy zatrzymać 
się w odległości trzech kilome- 
trów od niej po drodze do Düm 
seldorfu i czckać na niego, Sta- 
nęliśmy na wyznaczonym miej: 
sen około południa. Pogoda hy» 
ła brzydka: zimno i mokro, Oze 
kaliśmy, chodząc po drodze i ro 
hiąc różne przypuszczenia ną 
temat miejsca pobytu „Fiihre- 
ra“, Nikt nie wiedział, co było 
przyczyną chwilowego rozsia: 
nia się z nami. Po dwóch godzi 
nach nadjechało zamkniete au. 
to. „Führer“ przesiadł się do 
nas ze swego wozu, który za- 
wrócił do Kolonii. Ze słów 
„Fiihrera*, wyrzeczonych w po 
wrotnej drodze, wywnioskowa: 
liśmy, że spotkał się z „politycz 
ną osobistościa*. 

W trzy tygodnie później Hit- 
ler został kanclerzem Rzeszy, R 
v. Papon, będący owa „politycz. 
na osobisłościa*, z którą się 


| wtedy w Kolonii pogodził, objał 


urząd wicezanclerza. Tym ra- 


| zem spisek w domu bankowym 


w 


1. Najmłodszy syn prezydenta Roo sevelta ożeni się niebawem z panną Anną Lindsay Clark. F 2. Tablica 
ostrzegawcza, zawierająca prośbę do automobilistów, aby cicho jech ali i nie sygnalizowali w pobliżu 
„amku, gdzie znajduje się po porodzie księżna Juliana wraz ze swoją córeczką. — 5, Heroldzi po uli 
cach obwieszczają w Holandii Indności fakt narodzenia się następczy ni tronu. — 4. Żołnierze salutują 


cych baterii zdradzają wielki entujzeazm z powodu narodzin 


5. Królowa karnawału, Na konkur sie najpiękniejszych / kostiwnów 


kowauy na naszym zdjęcia. 


córki następczyni 
został wyróżniony strój, reprodu- 


tronu w Holandii, — 


TE abcych bagnetów, w 


I H, Stein dał pozytywne wy- 


Ą niki. 


W Slanach Zjednoczonych 
trusty  finansowały dawniej 
przy wyborach obie “artic de- 
| mokrałów i republikanów. 
Dom bankowy I. H. Stein trzy- 
f mał się również taktyki poli- 
tyrznej wielostronności; w 
H styczniu roku 1919 orcanizował 
reńsk= republike pod ochrona 
styczniu 
zaś roku 1933 — Trzecią Pze 


p sze, 


Koleżeńska harmonia vomię- 
B dzy szefem seniorem v. Strinem 
ji szefem juniorem v. Schrädt- 
rem nic została wcale zakłóco- 
n> przez taki polityczny pó- 
dział ról. Objęcie przez obu 
tych nanów wysokich sipon- 
wisk w Trzeciej Rzeszy úowy 
dzi, że Hitler nie zgorszył sie 
JH ich postępowaniem. Nominacja 
Ą Kurta v. Schródera na prezesa 
Banku Rzeszy byłaby niewatpli 
wie aktem słusznej wdzięczno- 
ści i ukoronowaniem rceżymu, 
który wystąpił, aby „zdetronizo 
wać książąt banku i giełdy“. 
i B. MENNE 
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f Mio dy Guerlain obiera zawód.--Najsubtelniejsze nowonienie...Bljskówicziła! sława..Pierwszy sklep] przy rue de laPaix 


Piotr Franciszek Paskal Guer 
lain skończył 23 lala. Chodził 
po ulgach Paryża, podziwiał 
wvtwornie ubranych panów i 
pigie panie, 

Było to w maju 1828 roku. 
gJuerlaiu zastanawiał się nad 
(vyborem zawodu. Nie miał wła 
śejwise ochoty do żadnego. Za 


(+ nienie cheiał pójść w Ślady oj 


ua, który był kupcem, 

Guerlain stanął przed Tuile- 
riami. Drzewa Święciły istną or 
gig barw i zapachów. Kito się 
uią mie zachwycił, tego nic wa 
zóle nie mogło oszołomić, Guer 
ja usiadł na ławce. Pfzyszedł 
«nu na myśl zawód krawca. Pa 
nowała epoka wytwomości. Pa 
nowie paradowali w najkosz- 
towniejszych strojach. 

Tak. to przyjemny zawód. 
Można zawrzeć znajomości z 
najciekawszymi osobistościami. 

erlatna uderzyła nowa 
myśl. 

Lubił kobtety. Studiował z 
zamiłowaniem: życie i pieśni tru 
badurów: 

Chciał służyć kobietom. Może 
więc zostanie krawcęm dam- 
skimi? 

Nasumęła mu się myśl, że za 
wód ten wymaga długiego 1 
żmudnego przygotowania. za- 
nim zacznfe-się stroić piękne 
panie: 

Wyrzekł sig więc krawiec- 
iwa Lecz co wkońcu wybrać? 
Może zostanie kupcem win? 
Nienawidzi jednak alkoholu. 


Mówiono o mim, że czuł się już. 


pijanym, gdy ujrzał kelnera, no 
szącego szkłankę wody. Jedna 
z przechadzających się pań u- 
siadła przy nim na ławce. 

Nie miał odwagi spojrzeć na 
nią, lecz odczuwał jej bliskość, 
jak rozkoszne ciepło. 

Przymknął w zachwycie - 6- 
czy. 

Poczuł oszałamiającą woń. 

Guerląim posiadał powonie- 
uie pszeęzoły. Przez chwilę czuł 
się uniesionym w górne sfery. 
Lecz nagle runął na ziemię. Cza 
rodziejka, siedząca obok niego, 
znikła. Pozostała tylko czary: 
ta woń. 

Zdecydował się szybko i sta- 
nowczo. Zostanie wytwórcą per 
fup, aby uczcić zapach, któ- 
rym oczarowała go piękna ko- 
bieta. 


Naprzeciwko parku, w któ- 
rym doznał tak wielkiej rozko- 
Szy, leżała ulica Rivoli, Guer- 
fain - ujrzał pusty miewielki 
sklep i obejrzał go. 

Guerlaim posiadał mie tylka 
powbnienie pszczoły, lecz rów- 
nież odwagę Iwa, instynkt gołę- 
bia pocztowego, wytrwałość wy 
żła — no ï kapitał polnej my- 
szy. Nie namyślał się długo 
Wynajął sklep przy uliey Ri- 
voli, pożyczył sobie pieniędzy u 
lichwiarza i sfabrykował perfu- 
my, które zapachem i mocą 
przewyższały woń owego majo 
wego poranka w Tuiłeriach. Za 
nim je udoskonalił, sprzedawał 
mydła, pasty i olejki, Nastał ma 
koniec dzień. kiedy mógł podsu 
nąć pod piękny nosek pierw- 
szej klietnki swoje pachnidta. 

Byrom napisał pewnego razu; 

|— Obudziłem się pewnego 

ranka i stwierdziłem. że iestem 
sławny. 

Guerlain nie potrzebował cze- 
kač aż do rana. 


„| Pod noskiem pierwszych kli- 
„itek znajdowały się usteczka, 
re jeszeze tego samego dnia 
zgłasiły zalety nowych per- 
m. 


|. Wieczorem wiedział już o 
w vich tały Paryż. Zapach ich bił 


od przedstawicielek eleganckie- 


go świata, "Nazwisko Guerłaina 
było na wszystkich ustach. 

W Londynie zachwycił się 
perfumami lord Seymour. W 


trzy godziny później wszystkie 
wielkie perfumerie stolicy Am- 
glii wysłały zamówienia do 
Guerlaina, który po unływie pół 
rocza zdobył dla swego wonne- 
go towaru klientów w całej An- 


glii. 

_ W roku 1840 zainstalował się 
Jako pierwszy przemysłowiec 
przy ulicy de la Paix, gdzie 0- 
tworzył wzorową perfumerie. 
Zapoczątkował w ten sposób 
późniejszą światową sławę tej 
ulicy, jako najznaczniejszego o- 
śsodka handlowego na stałym 
lądzie. 
Filipa aż do jego upadku oraz 


Bvł dostawcą Ludwika , 


Napoledkii lil 
prezydentury. jak w epoce ce- 
sarstwa. Perfumy jego kupowa- 
no na całym świecie, gdzie tvl- 
ko były piękne kobiety. 
Guerlain pozostawił swoje 
przedsiębiorstwo w spadku sy- 
nowi. Obecnie właścicielem jest 


również posiadacz nazwiska 
Guerlain, 
W roku 1931 przeniesiono 


zaoo" tzą «jego > perfumerie ua Pola Elizejskie, 


gdzie istnieje po dziś dzień, 
Stąd rozehodzą się po świecie 
brunatne pudełka w niebieskie 
prążki, których zawartość pod- 
nosi wdzięk pięknych kobiet i 
przywołuje na ich usta uśmiech 
zadowolenia, jak o tym marzył 
Guerlain owego majowego po- 
ranka 1828 roku, 
i E. Jameson. 


PRZODUJĄCY TEATR NA BROADWAY'u 


Teatralne zrzeszenie jest motorem nowojorskiej sceny 


NOWY JORK, w lutym. 

W początkach XX wieku sztuka 
dramatyczna w Ameryce, a specjal 
nie w Nowym Jorku, znajdowała 
się całkowicie w rękach kupców, 
którzy nie interesowali się sztuką, 
a stanem kasy, Sztuki musiały być 
pisane według specjalnej recepty, 
od której nie wolno było odstępo- 
wać. W owym czasie Ameryka sto- 
sunkowo mało interesowała się po- 
stępami teatru europejskiego. 

Tego rodzaju położenie „zakłla- 
dów teatralnych” wywołał sprze- 
ciw młodego pokolenia, które inte. 
regowało się wielkimi postępami 
sceny europejskiej, a specjalnie re- 
formami Reinhardta. Młodzież za- 
częła protestować w swych organi- 
zacjach i grupach przy uniworysy- 
tetach i kolegiach. Kółka miłośni- 
kćw sceny próbowały za pomocą 
ograniczonych środków, jakie po- 
siadały, ożywić amerykański kon- 


terwatyzm teatralny; lecz wszyst- 
kie te próby — przez dłuższy czas 
rié były traktowane poważnie. Je- 
dna z tych grup od czasu do czasu 
dawała przedstawienia, zwalczają- 
ce wszystkie przepisy kupieckich 
teatrów. 

W owym czasie wybuchła woj- 
ra, Dalsze próby zostały wstrzy- 
mane aż do zawarcia pokoju. W 
miesiąc po zawarciu pokoju daw- 
ne siły grupy „Waszyngton - Squa- 
re - Players” znów się zebrały, 
zwiększyły ilość członków i przy- 
jęły nową nazwę: „Zrzeszenie Tea- 
tralne”.. Grupa ta rozpoczęła pracę, 
nie rozporządzając nawet dwoma 
tysiącami dolarów, i po długim o- 
kresie niepowodzenia osiągnęła 
bardzo dobre rezultaty, 

Należało znależć odpowiedni lo- 
Kal, lecz opłata czynszu w owym 
czasie była bardzo wysoka, Wresz- 
cie znaleziono „Teatr Garricka”, 


który przez dłuższy -oras aż pu- 
sty. ŚR 

Znany finansista I mecenas sztu- 
ki, OTTO KAHN, pomógł „Zrze: 
czeniu Teatralnemu” i teatr został 
wynajęty. Kahn był jedynym ezło- 
wiekiem, z pomocy którego Korzy- 
stało zrzeszenie, Poza tym było ©- 
nej zdane na własne siły, Pierwsze 
przedstawienie odbyło się wów- 
czas, gdy kapitał „Zrzeszenia” wy- 
nosił 1000 dolarów i poniosło cat- 
kowite fiasko. 

Nie tracąc ducha, „Zrzeszenie 
Teatralne” zaczęło szukać nowej 
sztuki i wybrało „Johna Fergusso- 
na” ST. JOHNA ERWINA. Na pre 
mierze w kasie było 19 i pół do- 
lara, Lecz sztuka podobała się i za- 
częła przynosić dochody. Ilość a- 
bonentćw, wynosząca początkowo 
135, doszła do 500. Wystarczyło 
nie tylko na opłatę "najmu, ale i 
można było coś niecoś odłożyć. 


Czytamy wciąż 4 wynalazkach, 
które przyniosły swym twórcom 
milionowe fortuny. Niejeden podzi- 
wiał szczęście tych ludzi. Natural- 
nie, że prócz talentu potrzeba 
szczęścia do zrobienia kariery. W 
gruncie jednak wielką, decydującą 
może rolę odgrywa tu inny jeszcze 
czynnik, Jest nim zdolność rozpo- 
znania i wykrycia jakiegoś braku. 
O ile ktoś stwierdził potrzebę cze- 
goś nowego lub ulepszonego, ta 
rozwiązanie wykrytego zagadnie- 
nie jest juź żylko kwestia pilności, 
żozwagi i pownego technicznego u- 
zdolnienia, 

Przytoczone poniżej przykłady 
stwierdzają słuszność takiego po- 
glądu na istotę wynałazczości. 


Wycieczka we dwoje 
Pewnego letniego dnia udał się 
Ole Ewinrude na wycieczkę w to- 
wąarzystwie dziewczyny, kttrą ko- 
chal. Przybywszy nad jezioro, wy- 
najęli łódkę i Ole zawiósł ukocha- 
ną na odległa o dwie mile wysep- 
kę, gdzie zamierzali urządzić pik- 
nik, Bylo gorąco. Gdy znaleźli się 
na wyspie, dziewczyna zapragnęła 
lodów. Nie sprzedawano ich tam 
jednak. Ole udał się na brzeg, ku- 
pił lody i wrócił da kochanki. 
Przejechał więc cztery mile, aby 
nabyć drobnostkę w postaci lodów. 
Był to spory kawałek drogi. Ole 
pemyślaż sobie, że przebył hy go 
prędzej i z mniejszym wysiłkiem 
w łodzi. poruszanej przez maszynę, 
która możnaby nosić przy sobie. 
Myśl o takim przyrządzie nie da- 
wała mu: spokoju. Przyszedł w koń 
cu do wniosku, że wystarczył by 
motorek benzynowy ze śmigłem. 
Po roku przybył znowu na wy- 
sepkę na jeziorze w towarzystwie 
ukochanej, którą w międzyczasie 
poślubi. Tym razem nie był już 
zmuszony do uciążliwogo wiosło- 
wania. Przymocował do rufy 
śrubę motorową i popłynał na 


-stownie wystawę 


Bez ,wyziłku dzięki wyna: 
pcha iw go bogatym 
człowiekiem ' . 


Jak powstał odkurzacz 

Do obowiązków Murraya Span- 
glera, dozorcy domu towarowego, 
należało usuwanie śmioci z pomie: 
szczeń magazynu. Nie brakło ich 
nigdy i Spangler musiał wciąż zgi- 
nać grzbiet, aby je zgarniać szezot- 
ką na łopatę i zanosić do śmiątni- 
ka. 

— Jakby to dobrze było — my- 
ślał nieraz — gdyby wynaleziono 
przyrząd, wchłaniający Śmieci. 

Wchłaniający! Słowo to ntkwiło 
mu w pamięci. Może uda inn się 
coś wynaleźć, Je 

Upłynęło kilka dni. Pewnego po- 
ranka Spanglor zjawił się do sprzą- 
tania z małym wózkiem, -do-którc. 
go były przymocowane motorek 
benzynowy i gumowy wąż, połą- 
czony ze zbiornikiem. Motor wy- 
ciągał ze zbiornika powietrze. 
Spangler umieścił drugi koniec wę- 
ża w. kupie śmieci, które: zostały 
natychmiast pochłonięte przez gu- 
mową” rurę. Wynalazca udoskonalił 
swój przyrząd, znany obecnie poił 
nazwą odkurzacza. Takich odku- 
rzaczy sprzedał Spangler w swoim 
życi trzy miliony. Pieniądze,» o- 
trzymane za nie, umożliwiły _ mu 
Życie w warunkach, o jakich nigdy 
nie marzył. 


Niewidoczna Szyba 
wystawowa `° 
Dla kupca, ktćry urządził- gu- 
swego” *sklepu, 
nie ma nie bardziej przykrego, ják 
widok przechodnia, poprawiające- 
go swój krawat przed szybą wysta- 
wowa, odgrywsjącą często rolę lu- 
stra. Zwrócił uwagę na tę okolicz- 
ność młody  londyńczyk Gerald 
Krown i wpadł na szczęśliwa myśl 
zaradzenia złemu, Wynalazł miana- 


Pomysły, które przynoszą miliony 


wicie niewidoczną szybę wystawo- 

wą. Jest to szkło, zaokrąglone do 
AK, nie odbijające światła, 
zaopatrzone po bokach w czarne 
reflektory. 

Obecnie wiels eleganckich ma- 
gazynów posiada takie szyby. Są 
one wprawdzie bardzo drogie, lecz 
dają eglądającemu wystawę prze- 
chodniowi wrażenie, że nie ma żad- 
nej przegrody pomiędzy nim « wy- 
stawionyrni przedmiotami. Patent 


. aa ten wynalazek, stosowmy. w 


Ameryce i Sasan, przynićgł 


Wielu fndzt posiada 

Szczęścia. w. ' postaci Pos 8 
nych wspomnień. Nie tak dawno - 
temu pracował w. redakcji „New. 
York Globe” młody, karykaturzy- 
sta sportowy, pobierający 25 doła- 
rów tygodniowo. Nie był jednak 
pewien, czy nie zostanie pozbawio- 
ny tego skromnego zarobku, bo: 
wiem szef uzależnił dalszą. jego 
pracę od wynalezienia nowego 
przeboju dla sportowej rubryki. 
Młody rysownik, rozmyślając nad 
tym zagadnieniem, przypomniał s0- 
bie anglika Darby, który » ciężae 
rami w rękach skakał wstecz na 
odległość 13 stóp. Przypomniał so- 
bie równieź paryżanina Paulique- 
a, który pozostawał pod wodą 
przez 6 minut í 29 sekund, oraz in- 
ne szezególne zdarzenia, jakie za- 
chował w pamięci. Posługujac się 
tym materiałem, zaczął prowadzić * 
stałą rubrykę pod nagłówkiem 
„Beliere it or Not” — Uwierzy-pan 
czy nie. 


Rubryka ta. przyniosła Roberto- 
wi Ripleyowi — tak nazywał się 
rysownik — światową sławę i do- 
chćd roczny w wysokości miliona 
dolarów: 


FLOYD_DESMOND. 


Byłoto latem 1919 roku, |. 

o Då owego czasu droga '„Zfiecue- 
nia ! ” idzie stale w gó- 
rę. "Pod względem materialrynę 
zrzeszenie miało zyski i straty, ała 
pod względem artystycznym teatr 
odnosił same sukcesy „Teatr Gar: 
ricka'* okazał się za mały i zrze- 
szenie zbudowało nowy budynek, 
w którym pierwsze przedstawienia 
odbyło się w kwietniu 1925 roku, 

Od tego czasu „Zrzeszenie Tea- 
tralne” zajęło jedno z czołowych 
miejsc wśród scen nowojorskich, a 
tym samym i amerykańskich. Sztu- 
ki, cieszące się największym powo- 
dzeniem, przenoszono do innych 
teatrów i grano je tam równolegle 
z przedstawieniami w teatrze „Zrze 
szenia”. 

Obecnie, oprócz głównego teatru 
„Zrzeszenia”, grają jeszcze dwa te- 
atry. Bardzo często trupa wyjeż- 
dża na tournee prowincjonalne. 
Dzięki temu zostaje spełniona bar- 
dzo ważna praca, gdyż na prowin- 
cii amerykańskiej jeszcze do nie- 
dawna sztuka teatralna calkiem 10- 
žala odłogiem; miliony ludzi nawet 
się nią nie interesowały. Pod tym 
względem bardzo dużo zdziałało 
stowarzyszenie „W. P. A.Y”, popie- 
rane przez rząd. 

Obecnie „Zrzeszenie Teatralne" 
gra trzy sztuki, Nie wszystkie one 
są jednakowo udane, lecz wszyst- 
kie stoją na poziomie artystycz- 
nym. Inscenizacja „Madame Bova- 
ry” FLAUBERTA jest cakiem na- 
turalistyczna. Główną rolę gra 
Konstancja Kemming, piękna i u- 
talentewana aktorka. Sztukę wy- 
"gławił Benno Levy, który przero- 
bitna angielski oryginał francuski. 
- W. drugicj szżuce SIDNEY HO- 
WARD chce pokazać polożenie,, w 
jakim znalazłaby się Ameryka, 
=. moja europejska  trwałaby, 

kifka „miesięcy, | Sztuka jest złotka 
"pacyfistycana | daje amerykański. 
światopogląd w, dodatnim znacze: 
niu tego wyrazu: iope role; gra 
ję: Ethel Barrymore i" wsparńały 
aktor Dale Diggs. 

Najbardziej udana jest doskona 
ła komedia GIRAUDOUX „Amii- 
trion 38%, Najlepszy amerykański 
dekorator. Simonson, stworzył zna- 
komite dekoracje, a w komedii gra- 
ja gwiazdy „Zrzeszenia Teatralne. 
go”, Alfred Lent i Lynne Fontaine. 
Amerykanie doskormale zrozumieli 
ducha francuskiego i potrafili prze- 
nieść go na amerykańską scenę. 
Nie dziwnego, ża teatr jest codzien 
nie przepełniony, i napewno będzie 
- to trwało jeszcze bardzo dłngo. 

Tak pracuje „Zrzeszenie Tea 

„tralne” i taka jest jego historia, 

*-TWka jest najlepsza synteza euro- 
„ pejskiej i amerykańskiej sztuki. 
"Należy mieć nadzieję, że z czasem 
nawet najgorsze elementy wśród 
ktpców testralaych na Bı opdwź ay" 
"będa musiały podnieść poziom pod 
kulturalnym wpływem „Zrzeszenia 
Teatralnego”. 

Działalność „Zrzeszenia Teatrm 
nego” jest jedną z oznak rozpoczy- 
nająccej się emancypacji amsrykan 
skiej kultury, Dr. K. LONDON. 


TYDZIEN UBIEGŁY W ILUSTRACJI 


jl podczas inspekcji kadetów szkoły lotniczej w Cranwell. — 2. Księstwo Kentu bawią obecnie na sportach zimowych w St, Anton (Przedarulania w Austrii). — 3. 

przebywający w Cannes, obchodzili, jak już donosiliśmy, złote wesele. — 4, W Centrum wyszkolenia piechoty w Rembertowie bawiła delegacja wojska niemieckie- 

gen. Justo w rozmowie z prezydentem Brazylii Vargasem, podczas znanego: spotkania szefów obu państw na granicznym moście na rzece Uraganay. — 6. Król 

Egiptu Faruk I i królowa Farida, bezpośrednio po uroczystościach ślubnych. — 7. Gen. Ueda został mianowany dowódcą armii japońskiej w Hsikingu i wobec tego posiada zwierzchnią wła 

dzę wojskową nad Mandżuko. — B. Efektowna scena z występów baletu polskiego, odbywających się ohecnie z wielkim powodzeniem w*Berlinie, — 9.Zdjęcie mostu nad Niagarą przed ka- 
tastrofą. — 10. Nowe aparaty telefoniczne, które" umożliwiają porozumiewanie się z lokalów, w których. pannje ogłuszający zgiełk. 


1. Król angielski Jerzy V 
Państwo Lloyd George, 
vo, — 5 Prezydent Argentyny 
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M M DZIECKO 


Dzidziuś jest już duży; pomyśl- 
ćle, skończył osiem miesięcy, Oto 
wkracza w nowy okres swego ży: 
tia, kiedy mleko przestanie być je- 

o wyłącznym pożywieniem. Pa- 
miętacie pewnie wszyscy ogromne 
alisze i ogłoszenia różnych mączek 
dla niemowląt, ua których dziecko 
usnieszczone jest pomiędzy swymi 
dwiema matkami, jedną, która je 
darmi piersią, drugą, reprezento- 
waną przez duże pudełko mączki. 

Pod koniec siódmego miesiąca 
swego życia dziecko zaczyna do- 
siawać pierwsze żąbki: jest ta przy. 
„otowanie natury de zmiany po- 
+ „wienia. 

Młode mamusie bardzo się kłopo- 
£i% tym okresem, który ma repu-' 
 tącję ustaloną najgorszego okresu . 
w życiu dziecka. Zasadniczo odsta- 
wienie od pieni, jeśli jest przepro- 
wadzone prawidłowo, nie powinno 
pociągać za sobą żadnych skut- 
ków. 

Oto kika głównych zasad, usta- 
lonych przez lekarzy specjalistów: 

Nie należy nigdy odstawiać 
dziecka ani podczas gorących mie- 
sięcy, ani, kiedy jest zakatarzone, 
ani gdy cierpi przy ząbkowaniu. 

Należy odstawienie od piersi 
przeprowadzać bardzo ostrożnie i 
powoli prryzwyczajać dziecko do 
nowego odżywiania. Szczególnie, |. 

dziecko 


łącznie piersią, na początku odtrą- = 
cać będzie zdecydowanie łyżeczkę -* 
i talerzyk, ` 

Na początku należy jeden posk > 
lek zamienić na butelke z rzadkim © 
kleikiem. Qdstawienie jest tym. 
pewniejsze i toast jaz im 
jest powolniejsze 

Pierwsze kieiki PORN, ge 
rzadkie: łyżeczka mą 


200 gr. gotowanego a wieka: ry 


drugi posiłek zmienić nowym da-' 


niem, lekką zupką porig" itd. 
według wskazówek lekarza, 


Mączki należy. używać świeże i 
proste; ryżową,  owsianą, Sago, 
pszeniczną. Należy - zmieniać: mącz= 
ki, bowiem ryżowa działa: wstrzy- 
misjąco; a owsiana i pezeniczna — 
rozwalniająco. , 

Niektóre z mączet, polecanych 
dla dzieci, zawierają mieszankę 
różnych mączek i ułatwiają zada- 
nie matki. Pierwsze papki powinny 


być rzadkie; należy zwracać tuwa-. 


zę, aby były dobrze rozrobione, 


Na łyżeczkę mąki: należy wziąć 
kilka łyżek zimnej wody: dobrze, 


mieszać, aby. mie utworzyły się 


kluski, następnie dolać odpowied- 
nią ilość mleka i gotować. dwanaś- 
cie minut, ciągle mieszając drew- 
nianą łyżką. Dodać szęzyptę soli i 
cukru, odstawić i ochłodzić. 

Tale modne dzisiaj witaminy na- 
leży dawać dziecku w postaci so- 
ków słodzonych z marchwi, pomi- 
dorów, pomarańczy i cytryn. 

Oczywiście należy je zacząć sto- 
sować bardzo ostrożnie i powoli. 
Dziecko nigdy nie powinno być 
objektem doświadczalnym, nawet 
przy najlepszych i najszczerszych 
'aiencjach. 


MICHELINE, 
1900000606200009006000900 


eoma 
Po powrocie z Paryża 
' wznowiła przyjęcia 


Piotrkowska 121 


Od 2—7 po poł. Tel. 155-55 
+ "0000026090 70094PEW 


KRYTYCZNE OKRESY 


Podróżowałam po wiełu: krą- 
jach. Studiowałam zagadnienia 
matki j dziecka w Ameryce, An 
gli, Niemczech i Holandii, t- 
ważnie obserwowałam wszędzie 
stosunki rodzinne. 

Matki wszystkich 
różnych sfer społecznych. skdr+ 
żyły się przede mną na trudno 
ści w wychowaniu dziecka- i 
prosiły mnie © radę. 


"Amerykanka, która znajduje za” 


mało czasu dla swego dziecka, 
angielka, która .swego dziesię-- 
cioletmiego ` „chłopca - oddaje do 
internatu, "Kobiety, pracujące 
zawodówo, damy z towarzy- 
stwa, ludzie o przeróżnych 
światopoglądach i różnym spo- 
sobie życia. :Mimo wszystko! 

Istnieją zawsze i-wszędzie te 
same problemy, które psiiją har 
monię między, matką i dziec- 
Kiem; 2 '*| ję" 

Zawsze warunkiem 'szczęśli- 
wego” dzieciństwa. było | jest ra 
„ ejanate wychowanie. Krytycz= 
ny moment w stosunkach mie- 
„dzy matką i dzieckiem mastępu 


 plisypo raz pierwszy w drugim: 


iezyków, TA 


~okresem, 


roku życia dziecka. Epoka ta. 
jest decydującą na całe życie, w 
dobrym i w złym sensie, 
Wtedy już zostaje położbny 
kamień węgielny pod indywi-: 


dualność człowieka, jego: stosu - 


mek do świata, do obowiążków, 
do ludzi i do siebie samego. 
Drugi rok życia jest bowiem 
kiedy „ja“ człowieka 
budzi się do samodzielnego ży- 
cią i kiedy powoli zaczynają się 
rozluźniać ciasne więzy, łączą- 
ce dotąd matkę i dziecko. 
Jest to jednocześnie okres, kie 
dy większość matek popełnia 


cieżkie do naprawienia błędy 
wychowawcze. 
' Dwie krańcowości grożą w 


tym okresie szczęściu i spokojo 
wi dziecka: 

W jednvni wypadku dziecko, 
które powinmo zacząć być sa- 
modzielme, pozostaje nadal w 
absolutnej zależności od matki, 
która je rozpieszcza i pozwala 
mu na wszystko, mówiąc: „Jest 
jeszcze taki mały. W, ten spo- 
sób częslo na całe życie dziec- 
ko pozostaje niesamodzielne i 


EMIL LUCKA 


przesadnie przywiązane do mat - 


Ki. Rozwija się w nim również 
chorobliwa zazdrość o matkę, 


która często doprowadza do 
groźnych konfliktów. Lub zno- 
wu w drugim wypadku — mat- 
ce brak najprymitywniejszego 
wewnę.rznego kontaktu z dzięc 
kiem. O wiele za wcześnie dziec 
ko zostaje pozostawione samo 
sobie i odczuwa dotkliwy i bo- 
lesny brak ciepła i macierzyń- 
skiej opieki. 

Matka |-- dlatego właśnie jest 
matką — powinna często u- 
mieć przymknąć jedno oko i 
nie powinna domagać się ślepe 
go posłuszeństwa od dziecka. 
Intuicja i trochę zastanowienia 
wskażą jej, kiedy powinna uslą 
pić, a kiedy r^ 

Twarde i niezłomne zasady: 
„Dziecko musi słuchać* są 
szkodliwe, Głuszą one indywi- 
dualność, rozwijają upór i ni- 
szczą zaufanie i intymność sto- 
sumku matki do dziecka, 

Posłuszeństwo oczywiście 
jest konieczne, ale nie sucha i 
bez serca teoria bez żadnych od 


JEJ PIERWSZY BÓL 


+, Roland i Tien siedze na kład 


Ró" przerzuconej przez strumyk 


cztery czy pięć tygodni; następnie T cin nóżkami w wodzie. 


= — Uważaj — w pewnej chwi- 
B wyszeptał w zdenerwowaniu 
Rold — Teraz złapię jedną! 


F IWysunął daleko 
palec u nogi, aby rybka zbliżyła 
się do. przynęty. Rybka zbliżyła 
się w samej rzeczy, uważnie ©- 
bejrzała palec „Rolanda i zmie- 
miwszy zamiar, obojętnie popły- 
nęła. dalej. faj - 


5 — Odpłynęła — powiedziała 
ze smutkiem Liza. `“ 

Ale Roland był zdania, Ź że ryb 
ka napewno dałaby się złapać, 
gdyby Liza nie kręciła się tak 
niespokojnie na miejscu, 


— Weale'się nie kręciłam! — 
Siedziąłam -zupełnie spokojnie! 
—krzyknęłą z oburzeniem dziew 
czynka, potrząsając gwałtownie 
główką, aż jej dwa jąsne, war- 
koczyki uderzyły w policzki, po- 
Ze Z- gniewu, 


— Kree iłaś się] 


Wtedy Liza zemściła się kriit 
nie i łąk mocno uderzyła nóżka- 
mi o wodę, że opryskała ‘obok 
siedzącego Rolanda. Chłopiec u- 
ważał to za rozpoczęcie wrogie- 
go alaku i cztery nogi zaczęły 
tak długo wywijać z impetem w 
«wodzie; aż na dzieciach nie po- 
została: sucha nitka, Oboje . sie- 
dzieli teraz spokojnie i spoóglą- 
dali pytająco na siebie. 

Roland zaproponował: łowie- 
nie motyli. Podniośli się i pobie- 
gli w podkokach na łąkę. 


Nagłe usłyszeli głośny tupot. 
To nadbiegała mała Maria. 

— Żółte kurczątko umarło!— 
wołała z daleka. 
— dzieci 
ze współczuciem i 


— Zupełnie umarło? 
spogladały 
zdumienie 


swój duży 


— Zupełnie! — potwierdziła 
Maria. — Dlatego, że nie chciało” 
jeść, to teraz umarło! 


Dzieci nigdy jeszcze nie wi- 
działy umarłej kurki. Roland i 
Maria pobiegli pędem naprzód, 
podczas gdy Liza starała się jesz 
cze wyłowić swe pantofle z wo- 
dy. sa 

Qto leżało kurezątko, które 
urodziło: się kilka dni temu. Nie 
poruszało się i nóżki miało sztyw 
no wyciągnięte. 


— To moje kurczątkó! — nie’ 


bez pewnej dumy oświadczyła 
Maria. — Musinty je teraz po- 
grzebać. 


Po pogrzebie, który odbył się 
w zupełnym milczeniu i uroczy- 
ście, dzieci znowu spojrzały na 
siebie. 

— A teraz będziemy się bawić 
w wesele! — nagle wykrzyknęła 
Liza. Dzieci zaczęły klaskać w 
dłonie. 

—— Ale musimy się pięknie prze 
brać na wesele. 

— Mamusia da nam niebieską 
chustkę i czerwony fartuch. 

" Dziewczynki pobiegły pędem 
na górę i powróciły po chóvili, 
ciągnąc ża sobą chustkę i fartuch 
z długimi końcami. 

— A teraz do ogrodu! 

— Ty jesteś ciotką — oświad- 
czyła Liza — a ja jestem żoną! 

Ale Maria nie była zadowolo- 
na z lego podziału. 

— Nie, ja jestem żoną! 

Nakryła dużym ` fartuchem 
swą jasną główkę i jego końce 
zawiązała pod brodę. 

— Widzisz, ja jestem żoną! 


Liza była tak zdenerwowana, 
że zapomniała nawet zarzucić 
chustkę na głowę, 


— Ja jestem żoną, niepraw= 


daż: Rolandzie? 


Liza i Maria stanęły przed ma 
lym mężczyzną. 

Nagłe ich buzie stały się bar- 
dzo poważne. 

Maria ściągnęła mocniej czer- 
wany fartuch na swej główce i 
twarz jej przybrała wyraz, któ- 
ry, zwykle, gdy miała być uka- 
rana, rozbrajał ojca. 


Młodsza o rok Liza z uporem 
powtarzała: 

— Ja jestem żoną, a ty jesteś 
ciotką! i 

Roland zawahał się. Jednak 
po chwili pochwycił Marię za rę- 
kę i pociągnął ją za sobą, dum- 
ną i wybraną. Oboje zaczęli biec 
Za nimi Liza, z rozwianymi war 
koczami. 

— Ja przecież jesiem żoną! 

Nagle Maria odwróciła się. 

— Możesz iść do twej matki! 

W, jej niebieskich oczach nie 
było już uśmiechu, lecz suro- 
wość i tryumf. 

— Czy nie, Rolandzie? — Nie 
potrzebujemy już Lizy. 

Roland powiedział wolno, pa- 
trząc na dziewczynkę z góry: 

— Idź do twej matki! 

Liza stanęła, jak osłupiała. 

Wyrzucili ją. Ta nagła zmiana 
spadła na jej bijące serduszko, 
okrutnym ciężarem. Oczy jej 
napełniły się łzami. Melancho- 
lijnie zwisały oba warkocze. — 
Wolno odwróciła się i skierowa- 


i ła ku domowi. 


| — Mamo, mamo, ja jestem 
przecież żoną! On się nie chce 
ze mną ożenić! 


Załkała głośno i pędem wbie- 
gła na schody. I siedząc już na 
kolanach matki i tuląc się do 
niej gorąco, powtarzała wciąż, 
zrozpaczonym głosem: 


— Mamusiu! Ja jestem prze: 
cież żoną! 


chyleń i ustępstw. 

* Przy spełnianiu obowiązków, 
przy zachowaniu czystości i 
punktualności należy domagać 
się posłuszeństwa. Dziecko po- 
winno wtedy odczuwać: 

— Mamusia mmie rozumie, 
więc pewnie tak być musi.. 

Drugim okresem krylycznym 
w wychowaniu dziecka jest 
wiek szkolny. Istnieje wielu ro- 
dziców, którzy nie chcą zrozu- 
mieć, że nie wszystkich trzy- 
dziestu uczniów w klasie nože 
hyć prymusami. Fałszywa am- 
bicja każe im zmuszać dzieci 
do wyczynów ponad ich siły. 
Ani jednego wiersza w wypra- 
cowaniu nie może takie dziec- 
ko napisać bez nadzoru, bez 
wymówek, na własną odpowie- 
dzialność, 

Takie wychowanie doprowa+ 
dza do tego, że dziecko powoli 
traci zdolność wypełniania z 
własnej woli swych obowiąz- 
kaw. Oczywiście spotykamy 
wiele wręcz odwrotnych wypad 
ków. Dziecko zostaje całkowi- 
cie pozostawione sobie w swej 
pracy szkolnej. I to jest niewła- 
Ściwe. Dziecku potrzebna jest 
w domu pewna opieka, nie po- 
trafi ono. bowiem  zorganizo- 
wać swej pracy, jak należy. ami 
nie umie podzielić czasu. 

Trzecim niebezpiecznym ©- 
kresem jest okres dojrzewania. 
U jedenastło i trzynastoletnich 


dziewczynek często występuje 


w tym czasie zmiana usposobie- 
nia, merwowość, niepokój i za- 
mknięcie się w sobie. Także cze 
sto dręczą matki swe córki: 


— (o sie z tobą dzieje? Po- 
wiedz mi nareszcie! — lub śmie 
ją się i kpią z niezręczności lub 
egzaltacji dziewczynek. 


Każda matka powinna wie- 
dzieć, że ten okres przebudze- 
nia się wiosny jest zupelnie 
normalnym objawem i przej- 
dzie bez śladu, jeśli nie povełni 
się tak częstych i karygodnych 
błedów w wychowaniu. Należy 
tu, z całą ostrożnością i taktem 
przeciwdziałać odsunięciu sie 
dziecka od matki, nie domagać 
się zbyl wiele wylewności i 
dziwne kaprysy dzieci w wieku 
dojrzewania Iraklować z pobła- 
żliwością, jako zło, które prze- 
minie. Właśnie w tym kryłyez- 
nym okresie musi dziewczynka 
mieć absolutną pewność, że 
znajdzie w matce podporę. ©- 
chronę i opiekę. Nie należy 
gwałtem domagać się od dzieci 
zwierzeń i zaufania! 

Dzięki mądrej i taktownej 
matce można wychować chore. 
nieszczęśliwe Í przygnębione 
dzieci na wesołych i promienie: 
jących radością ludzi. 

A jakże często nierozsądne 
wychowanie czyni ze zdrowych 
i zrówmoważonych dzieci 
chore neurotyczne stworzenia. 

Prot. dr. Charlotta Bihler 


L. W Pradze czeskiej powstał oryginalny klubia mianowicie „Męski 
klub ręcznych robót szydełkowych”. Należą do niego oczywiście tyl- 
ko mężczyźni, którzy nawet zorganizowali ostatnio specjalne przyję- 
cie z udzialem fieznych zaproszonych gości. Na zdjęcia naszym 
czlonkowie tego klubu przy pracy szydełkowej. — 2. W jednym z 
wielkich magazynów paryskich zawaliła się konstrukcja:w oknie wy- 
stawowym, przy czym „ciała” i „głowy” potoczyły się . dokoła. — 
3. Nieszczelna rura gazowa stała się w Los Augceles powodem strasz 
nego wybuchu, który wysadził całą ścianę willi. — 4, Wystawa mo- 
torówek w Nowym Jorku została obesłana. przez 200. rajpoważńiej- 
szych firm amerykańskiej, 


ewj- 


PARYŻ, w lutym. 


Cała Francja żyje obecnie wo- 
czekiwaniu największego wydarze- 
tia dnia, jakim niewątpliwie bg- 
dzie premiera „Marsylianki”. Ten 
dektunenz sławy i chwały kiwa 
wych dni rewolucji ma się stać 
wielką narodowo-społeczna . epopcą 
francuską. Film ten przedstawi 
wkrótee widzom całego 
Francję bohaterską, która pierwsza 
wzniosła popad trony trójkoloro- 
wy sztandar demokracji, symbol 
wclności, równości i braterstwa, 
Jest.on dzielem ogromnej. części 
społeczeństwa, , tych , wszystkich, 
którzy zrozumieli, że czasom uci 
sku. gwałtu i pogardy ' człowieka 
trzeba” przeciwstawić Francje naj- 
bardziej wolną, najbardziej ludzką, 
najbardziej bohaterską, 
roky 1789, Do stworzenią .„„Marsy- 
lianki” © przyczyniła się przede 
wszystkim klasa pracniącu i związ- 
ki zawodowe. By sfinansować ją, 
rozpisano w Społeczeństwie sub- 
skrypcję biletami dwufrankowymi. 
Ta „pożyczka, narodową? przynio- 
sla 5 milionów franków, Resztę do: 
łożyły związki, partie lewicowe, a 
wreszcie > ‘specialne towarzystwa 
rozsprzedaży „Marsylianki”, By za- 
oszczędzić kosztów, jąkie w. takich 
filmach pochłaniają staryści. związ 
ki zawodowe (C. G. T.) posyłaly 
na: każdą sobotę swych  ezłonków, 
którzy pracowali .przez cały: dzień 
zupełnie tezinteresownie. 'I- głów- 
nie dlatęgo udało się zrealizować 
to arcydzieło 


nicprawdopodobnie wprost tanim 


'Projekt 


świała, 


Francję 4. 


„MA 


kosztem 3 milionów franków, 
stworzenia tego fiimu wy- 
szedł od organizacji frontu ludowe- 
go, ktćre, wiedząc. dobrze, jaka to 
lẹ musi tu odegrać reżyser, długo 
zastanawiały się nad tym, komu 
ja powierzyć. Wybór padł na Re- 
noira. 

Gdy. JEAN. RENOIR przystąpil 
do realizacji .„Marsylianki'. miał 
już za sobą kilkanaście lat pracy 
reżyserskiej I cały szereg.mniej lub 
więcej smutnych doświadczeń, Mo- 
żna powiedzieć, że z niejednego 
pieca chleb jadł i kapryśna forluna 
najróżniejszymi zwracała się doń 
obliczami. Nic zresztą w tym dziw- 
Lego, jest to bowiem 
człowiek o ogromnie nierównym 
charakterze, 
zmieanych humorach, zdolny doka- 
zaĆ cudów inicjatywy, energii i 
pracowitości dla dokonania rzeczy: 
wiście wielkiego dzieła, natomiast, 
gdy mu się praca nie podoba, za- 
przepaści wszystkie swoje: i cudze 
rnożliwości i nie zrobi -niczego Ka 
riere filmową rozpoczął od kròt: 
kich, mało zresztą wartych, a je- 
szeze mniej: dócenianych metrażó- 
wek, w które i 
wpakował bezpowrotnie pokażny 
majątek, odziedziczony po ojcu, 

sławnyn: malarzu. 


Następnie. próbował. kręcić - fiiny 
t. zw. „komercjalne”, to znaczy yo- 
bione tylko dla zarobku; ale że 
robił to-bez zapału i chęci do tego 


rodzaju pracy, fiasco było zupelna. 


Pierwszym -etapem na drodze jego 
powodzenia był film krymiualny 


„JACCUSE!“ 


Premiera nowego filmu Able Gance'a w Paryżu. 


Paryż, w lutym. 

© W filmie tym jest wiele bra- 
ków, tak oczywistych, że nikt 
napewno nie będzie przeczył 
ich istnieniu. Przede wszystkim 
jest przydługi, a poza tym zbyt 
teatralny i napuszomy... Zresztą 
kto zna Ablę Camce'a, ten domy 
ślą się, jak pracował znakomi- 
ty ten reżyser, gdy nie był w 
środkach ograniczony. 

A jednak trzeba być' na- 
wskroś zimnym i ironicznym 
człowiekiem, aby wyjść z sean- 
su filmu  „J'Accuse'* nie pod- 
rueconym i wzburzonym, Jest 
w tym obrazie taki nieponamo. 
wany poryw, że widz musi my 
się poddać: 


Scenariusz jest dziełem same 
go Able Gance'a, z którym 
współpracował Steve Passeur, 
bardzo zdolny dramaturg, któ- 
ry napewno określił tekst i wy- 
racit z niego wszystkie kwiat- 
ki krasomówstwa w.rzekomym 
stylu Jauresa. Jest to historiu 
fantastyczna, szczęgólnie pod 
koniec, ale fantazja 
mocną tendencją „pacyfistyez- 
ną“. Film ma służyć sprawie 
wiecznego pokoju między naro 
dami. Właśnie z tego względu 
zgodziła się przyjąć w nim czym 
ny udział organizacja „Les 
gueles cassees* — słuprocento- 
wych inwalidów., ' Czy osiągnie 
on zamierzony cel, choćby w o- 
graniczonym stopniu? , Kto wie! 
Pewne jest tylko, żę kierował 
twórcami tego filmu szczery en 
tuzjazm, a nie jakie tam wzglę- 


"dy handlowe (— to się'czuje i 


uto iisposabia - przychylnie” dla 
obrazu. 
Bohater + ROZA Jean 


Diaz, oficer; którego towarzy- 
sze zginęli pod Verdun w prze- 
dedniu zawarcia . zawieszenia 
broni. Zginął w ich liczbie rów 
nież mąż tej kobiety, którą Diaz 
kocha. Epizod miłosny w- fil- 
mie- jest naimniej przekonywu- 


jest. 


jący. W jyciągnięto go za włosy i 
nie zwiazano z ideą przewod- 
nią obrazu, Diaz wraca do do- 
mu, trawiomy namiętnością i 
klątwą, złożoną: w obliczu zabi- 
tego towarzysza, i postanawia 
całe swoje życie poświęcić wy- 
nalazkowi, który by uniemożli- 
wi następną wojnę. Ale zdro- 
wie jego i siły są nadszarpnięte 
i powoli Diaz popada w obłęd, 
z którego wyzwala się dopiero 
w dzień, gdy. Europa znowu jest 
opanowana- „krwawym entu- 
zjazmem'*. Mobilizacja, manife- 
stacje, niesamowite przemówie- 
nia: wojna ma wybuchnąć lada 
chwila... W tym momencie roz 
boczyna się fantazja. Diaz prze- 
dostaje się w okolice Verdun i 
w nocv na słynnym cmentarzu 
wojskowym w Douamont zwra 
ca się do poległych z apelem: 


—  Wstawajcie! Wołam was! 


Żołnierze tych i tych pułków! 
Marynarze, lotnicy, francuzi, 


niemcy, rosjanie, anglicy.. — 
Wstawajcie, ja was wołam! 

I polegli wstają. Otwierają się 
mogiły, ze wszystkich zakątków 
świata idą zmarli, groźni, za- 
gniewani, oszukani przez Ży- 
wych, którzy znowu, wbrew 
przyrzeczniom, zamierzają Wo- 
jować. Wszędzie wybucha pani- 
ka. O wojnie nikt już nie myśli. 
Wyłludniają się miasta i oszala- 
łe tłumy pędzą, nie wiedząc do- 
kąd. W Europie następuje prze 
wrót. Utworzono jednak pań- 
stwo. Nastaje pokój i... zmarli 
znikają. 

Rola' Diaza przekracza siły 
ezłowięka. W porównaniu z nią 
rola króla Leara jest epizodem 
ż wodówilu. A jednak Francen, 
który gra tę rolę, tak się przejął 
ideą filmu, że gra pórywająco. 

Dziwny to film, nie powszed- 

Nie wsżystkim przypadnie 
do gustu. Ale napewno nikt go 
nie zapomni, F. Rr, 


„centa, 


RSY 


o podłożu społecznym: „La crime 
de: Mr. Lange”, przy kręceniu któ. 
rego Renoir w bratu środków sam 
montował przewody elektryczne w 
studio, którym była opuszczona 
szop. Filmom tym zwrócił ną sie- 
bie vwagę i wkrótce po tym 
zaproponowały mu partie lewicową 
nakręcenie filmu propagandowego 
na wybory 1936. 
temoir i wszysty wspćlpracownicy 
pracowali zupełnie bezpłatnie, Film 
był doskonały, został jednak za 
broniony przez cenzurę. W konse- 
kweneji znalazł się on wraz z całą 
swoją gwardią na indeksie wszyst- 
kich francuskich wytwórni filmo- 
wych, Alę talent wielkiego reżyse- 
ra już był znany; Renoir otrzy- 
myje 
engagement od prywatnego prodi} 
emigranta rosyjskiego, Ka- 
menki, do filmu „Na dnie” 
(Le bas fond) podług Gorkija. © 
tej pracy opowiada on, jako 4 
„walce z samowarami”, niełatwa 
mu bowiem przyszło nadać kształ- 
ty ogólno ludzkie tragedii człowie: 
ka. którą producenci chcieli ko» 
wiecznie „unarodowić” i zamknąg 
w ciasne ramy rosyjskiego życia. 
W tym filmie odkrył JEAN GA* 
BINA. 
Z nim też razem stworzył po tym 
„La grande illusion” (Towarzysze 
broni), epope braterstwa ludćw 
za drutami kolszastymi, głoszącą 
wszystkim narodom świata: 29 nic. 
nawiść, jest wielką iluzją. Film tem 
uzyskał nagrodę wenecką (jakkol- 
więk w Niemczech i we Włoszech 
zabroniony) i wsławił nazwisko 
Renoira, jako pierwszego rożysera 
francuskiego. I temu człowiekowi 
właśnie powierzyła _ demokracja 
fruneuska stworzenie „Marsylian- 
ki'. jednego z największych. fil- 
nów wolnościowych naszych cza: 
siw, w przekonaniu, że nikt tak, 
jak on, nie potrafi zrealizować na 
płćtnie wielkich idei, które są jego 
ideami, tego 
najbardziej może ludzkiego z reży 
serów współczesnych. 


,„Marsylianka” miała być filmem 
ściśle historycznym, miała przedsta 
wić przed oczami widza kolejno, 
w porządku chronologicznym, 
krwawo dni rewolucji i wojny. Za- 
mierzano ożywić wzięcie Bastylii, 
upadek feudalizmu, marsz kobiet 
na Wersal, masakry wrześniowe i 
zakończyć tryumfalną sceną zwy» 
cięstwa pod Valmy. Ale to okuza= 
ło się niemożliwe. "Film byłby zbyś 
długi, 
jedna za drugą sceny masowe wra 
żyłyby widza i koszty byłyby sz% 

lone. 


Dlatego też Renoir musiał z teg 
zrezygnować. Bezpośrednio przed 
rozpoczęciem pracy wpadła mu w 
rękę książka o batalionie, ktćry pa 
przeprowadzeniu rewolucji na po. 
łudniu przybył do Paryża, by stam 
tąa ruszyć na wojnę. Po drodze 
wzywał ochotników nową, potężną 
pieśnią patriotyczną, „„Marsylian: 
ką”, ktćra miała się stać symbolem 
wolności i rewolucji przez następ- 
ny wiek dla całej Europy. 

Z dziejów tej nielicznej z początką 
grupy obrońców wolności, 
która pe tym rozrosła się w wieł- 
ką armię rewolucyjną, uczytił Re 

noir oś swojej epopei, 


Zalążek marsylskiego hulca zá» 
wiązał się w górach, na południu 
Srancji, dokąd schromła się mala 
garstka wygnańców politycznych, 


Jedzenie przynosi im glodujący 
chłop. ubogi ksiądz, nedzarze, o- 


fiary feudalnego ucisku, ktfrzy ra- 
zem z nimi o wolność walczyć bę- 
dą. Na wieść o rewolucji paryskiej 
udają się w 20 osób do Marsylii, 
by tam nowy ład zaprowadzić. 


Podstępem wchodzą do fortu, tam 
udaje im się przekonać żolnierzy. 


że jest ich ogromna liczba. Prze- 
tażęni oficerowie poddają się i 


tcri, jedyna twierdza starego po- 
rządku, jest w rękach -rowoltcjoni- 
stów, Następnie udają się do Fary- 
ża, by zmusić tehćrzliwe, bezradne 
i miczdecydowane wobec wypowie- 
dziancej wojny Zgromadzenie Naro- 
dowe do podjęcia rzuconej 
koalicję rękawicy, 
szyć na pole walki. 
Maszerują przez całą Francję z no- 
wą pieśnią Rogera dIsle na u 
stach 

1 wielkim głosem nawełują obywa- 
teli do broni. Oddział rośnie, potęż- 
niejec, zewsząd napływają owi 0- 
chotniey, aż wreszcie przybywa do 
Paryża, jako ogromna, niezwwycię- 
żona armia rewolucyjna. W stolicy 
entuzjazm, kluby urządzają na ich 
cześć bankiety, piękne paryżanki 
składają swe serca u stóp szermie- 
rzy nowych idei. 

Tylko król nie pozwala ruszyć na 
wojnę i pertraktuje z wrogiem. 
Jeszcze trochę czekają, wxcszcie 
cierpliwość ich się kończy, nastę- 
puje atak na Tuillerie, gwardia o- 
powiada się za republiką, krćl u- 
cieka, a dzieci ojczyzny ruszają 
wśród ogćlnego entuzjazmu na gra 
pice, by tam krwią własną prawa 
człowieka i obywatela przypieczę- 
tować. 

Bohaterem filmu jest masa; nie 
ma w nim ani jednego gwiazdora, 
ani jedna postać historyczna nie 

występuje w tej epopei. 
tenoir uważał, że Danton, Robes- 
pierre i Marat stali się już posąga- 
mi i nie dadzą się ożywić, ale żyja 
i trwają po dziś dzień między lu- 
dem, który przejął idee i czyny u- 
kochanych bohaterćw. Dlatego też 
włożył słowa i myśli wielkich wo- 
dzów w usta prostych chłopów i 
żołnierzy, 

w przekonaniu, że w ten sposćb 
będą one najżywsze, najsilniej 
przeinawiające. 

Renoirowi zależało na tym, aby 
jak najwierniej i jak najprawdzi- 
wiej oddać styl epoki, A nie była 
(o bynajmniej łatwe. Na tym polu 
fokszał rzeczywiście cudćw, wzbo 
gacając mierne środki wielkim za- 
sobóm energii i inicjatywy, całym 
ogromem swego reżyserskiczo ta- 
lentu, ` 

Największą trudność przedsta- 
Niała realizacja pierwszej sceny. 
Fort marsylłski już dawno nie ist- 

nieje, 
więc gdzie stilmować jego zdoky- 
Sytuacja była bez wyjścia i 
już, już miano z całego cbrązu zre- 
zygnować, gdy Renoir odkrył przy 
padkiem na Ile de Lorrains klasz- 
tor bernardynów, mieszczący się 
i starej twierdzy, zupełnie przypo- 
minającej budową historyczny fort 
marsylski. Ucieszony tym odkry- 
ciem, udał się do przeora. z preślą 
o pozwolenie slilmowanią klaszto- 
ru 


a stamtąd ru- 


rie? 


Przeor definitywfje omówił. 
Mle Renoir niedazmo wychował się 
u jezuińćw; po kilkugodzinnych 
pertraktacjach uzyskał zgodę, u- 
jewniwszy czcigodrego ojca, że 
w łilmie tym nie ma grzesznej mi- 
łości, 
a kochankowie tylko dlatego nie 
uświęcają swego związku na ślub- 
iym kobiercu, bo bohater ginie na 
wojnie, Po tym można już było 
przystąpić do pracy. Benedyktyni 
byli dla ekspedycji bardzo uprzej- 
mi, pomagali, w czym tylko mogli, 
a poza tym 
oddali do jej dyspozycji piwnice, 
zaopatrzońe suto w doskonałe li 
xiery i wina własnej roboty. 
Druga trudnością było sfilmowa- 
uie Tuilerii, które w powodzi lamp 
elektrycznych i wśród nieustanne- 
so szumu przejeżdżających aut nie 
bardzo przypominają dostojny pa- 
lac królewski z przed 150 lat, Mu 


przez , 


+ 


siano 
zamku Fontainebleau, ktćry swoją 
arenitekturą bardzo Tvillerie przy- 
posmina, Ale i tutaj technika sprzy 


więc przenieść aparaty do 


sięgła się przeciw brązownikom. 
Niedalcko studia znajdował się woj 
skowy obóz. lotniczy, Piloci, zanie- 
pokojeni takim najściem ludzi i ma 
szyn, które w epoce kagulardćw 
nie dobrego wróżyć nie mogło, 

przelatywali ciągle nad głowami 
intruzów, kontrolując ich zachowa- 

nie, 

Nieustaniy szum samolotćw stra- 
szył artystów i przeszkadzał w pra 
cy. Zdenerwowany Renoir wywie- 
gil pewnego dnia nad studiem o- 
gromny napis na płótnie w. kierur:- 


=2W723- 


ku Totnikćw, bynajmniej nie- grze- 
szący przysłowiową francuską 
grzecznością. Skutek był natych- 
miastowy. Od tego dnia ani jeden 
samolot nie ukazał. się nad glows- 
mi artystow, 


Trudności były rówrież ze stro. 
jam W całej Francji 
nie można było znaleźć odpowied- 
viej ilości kostiumów historycz- 

nych 

dla takiej masy statystćw. Ale Re- 
noir znalazł wyjście, Ubrał kom- 
rletnio pierwsze rzędy. dalszych tyl 
kę włożył na głowy czapki frygi]- 
skie; efekt był nadspodziewanie do 
bry. Ten wielki reżyser 


Nowe arcydzieło filmowe 
Jeana Renoira_ | 


nawet przyrodę potrafil. nagiąć do 
| rana „swojej woli. = 

Jednego: dnia zacząto kręcić pod- 
ezis nłewnego deszczu. Po' paru 
gsdzinach . wyszło słońce, a ponie- 


'waż zmiana pogody. psułaby. har. ` 


mórię. sceny, - «należało czekać ua 
owy deszcz, aby mte ją skończyć. 
Ale Renoir, któremu. robota, palila 
się w rękach, znałazł i na to radę. 
Sprowadził. strażaków i przy po- 
mocy dwuch sikawek zakrył słoń- 
ce i wywołał z powrotem ulewę. 
Można: więc śmiało stwierdzić, że 
wybór'. nie: mógł być trafniejszy. 
Bez Renoira nie pówstała by -„Mar- 
sylianka”. 


"Film ten obejdzie niedługo ekra.. 


Buni Wsiewołoda Mcyerholda 


9 
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ry człego Świata. Wiirótee ożyje 
przed tezami -widzew wszystkich 
krajów, wszystkich narodów. rowo- 
lucyjtx „armia wolnej  Frazejt 
pierwsza, która 

wypisała krwawymi zgloskamł ra 
kartach historii prawa człowieka 

| i obywatela, 

Jęszeze raz zabłyśnie płomień. któ- 
ty riegdyś podpalił cały świat, wa» 
lac w gruzy: niewolę, ucisk i tyra- 
nie, jeszczo raz przemówi wiolka 


idea wyzwolenia człowieka i w 
trynmialnym. pochodzie poprzez 
granice głosić będzie od nowa 


światu wolność, równość i brater: 
stwo. 
S. SAP. 


Pierwsze kroki-Powocdzenie w Petersburgu - Rewolucja 
pazżcdziernikowa-linscenizacje przy beoelszewikach-Rywal 
iI towarzysz przeciwności losu-=iKrucjata przeciwko „„bum- 
towniczymm duszom- MIeKKOŚśŚĆ Tairowa itwardośs€ Mey- 

erholda - Los buntowników è 


W Moskwie, po dwuletniej 


walce, został zamknięty teatr 
Meyerholda. Jednocześnie za- 
kończyła się jego wspaniała 


kariera artystyczna. 

Młody Meyerhold, uczeń tea- 
tru Stanisławskiego, od: samego 
początku był bumtownikiem. 


Niegdyś powstał przeciwko for- 


mom artystycznego realizmu, 
wprowadzonym przez Moskiew 
ski Teatr Artystyczny. W kolek 
tywie Stanisławskiego, związa- 
nym znaną tradycją, -czuł się 
spętany. w swej. twórczości. 
Meyerhold wyjechał do Peters- 


burga,.gdzie czekały go niezwy- 


kłe tryumfy. Jego pomysły za- 
wojowały nawet scenę Aleksan- 
dryjskiego Teatru. Gdy zjawili 
się bolszewicy, Meyerhold uwa- 
żał, że nadszedł jego czas. Był 
on pierwszą. wielką siłą arty- 
styczną, prawie jedymą, która 
odrazu przeszła do bolszewi- 
ków. Meyerhold został człon- 
kiem partii komunistycznej i 
założył w Moskwie własny te- 
atr, który, choć był państwowy, 
nosił jego nazwisko. : 

Do czego dążyła „mowa sztu- 
ka* Meyerholda? W: :począ!l- 
kach bolszewizmu władza- so- 
wiecka uważała każdego bun- 
townika za swego stronnika. 

W pierwszym roku rewolucji 
październikowej — rok 1918 — 
Moskwa i Piotrogród były ozdo 
bione osobliwymi dekoracjami. 
Taliowe dziewczęta i zielone 
konie królowały na plakatach; 
wielkie portrety w stylu kubi- 
stycznym patrzały ze ścian do- 
mów. Futuryści, bumtownicy z 
natury, przeszli: do bolszewi- 
ków. -Byli oni pewni, że rewo* 
lucja proletariacka, -tak samo 
zniszczy formy starej burżua : 
zyjnej sztuki, jak formy bur- 
żuazyjnego społeczeństwa. Uczy 
li, że nowa kultura proletariac- 
ka musi stworzyć również no- 
wc formy artystyczne.. Te nic- 
zrozumiałe i skomplikowane 
natury uważały . samych siebie 
za przedstawicieli  proletariac- 
kiej i rewolucyjnej sztuki. 

Dla wielkich rosyjskich ted- 
trów, które pozostały. z czasów 


przedrewolucyjnych, nastąpiły 
złe czasy. Uważane były za 
kontr - rewolućyjne. Pierwszy 


narodowy komisarz. narodowej 
nauki i sztuki, ŁUNACZARSKIJ 
musiał przeprowadzić ostrą wal 
kę, aby urafować teatry od za- 
głady. f ; 
Meyerhold przystąpił do no- 
wych inscenizacji, jako kierow- 
nik sztuki komunistycznej, ja- 
ko jedyny. reżyser i-dyrektor 


teatralny z legitymacją partyj- 
ną w kieszeni. Aby zrewolucjo- 
nizować teatry, postanowił roz 
szerzyć ściany sceny, aby — w 
imię kolektywizmu prze” 
nieść część akeji na widownię 
Kurtyna padła ofiarą i pod 
względem formy scenicznej no- 


w 


wy teatr powrócił do teatru 
Szekspira. 

Pierwsze sztuki, wystawione 
przez Meyerholda, były ulrzy- 
mane w tym samyin futury:* 


styczno + bumtowniczym stylu; 
który jest tak charakterystycz 


„ny dla ówczesnego okresu arty- 


stycznego młodego bolszewiz- 
mu. Nie można zaprzeczać, że 
te inscenizacje odznaczały. się 
często wyjątkową oryginalnro- 
ścią, w nich odbijała się sztuką 
teatralna wszystkich epok i 
krajów, od Szekspira do chiń- 
skiego teatru, od tricków ame- 
rykańskich kino - reżyserów do 
początkowego realizmu rosyj: 
skiego. Lecz nie: bacząc na po 
goń za oryginalnością, poprzez 
wszystkie poszukiwania no- 
wych dróg. - będących często 
błędnymi, stale wyczuwało się 
potężną siłę twórczą Meyerhol- 
da. Obudził się w nim stary e- 


stela, przypomniała się szkoła . 


realizmu, którą przeszedł u Sta 
nisławskiego. Jego nowe idce o 
symfonii barw, jego nieomylny 
smak sceniczny i odrodzony 
przez niego realizm otwierały 
szęrokie perspektywy przed_-To- 
syjskiin teatrem. - 
Jednocześnie z Meyerholdem 
w owym czasie był w łaskach 
jego artystyczny przeciwnik i 
osobisty rywal, a obechie to- 
warzysz przeciwności losu, 
TAIROW. ; 
Kameralny teatr Tairowa był 


Jubileusz Piotra Zaylicha 


Obchodzi jubileusz 40-1ecia pracy 
ortystyezrnej dyr. Piotr Zayłich, dłu 
goleni baletmistrz opery warszaw- 
skiej. Protektorat rad jubileuszem 
objęli: pp wicepremier inż. Kwiat 
kowski i minister W. R. i O. P, 
prof dr. Świętosławski; 


'nadzwyczajmie. 


równičż- państwowym i į -nosił 
nàåzwisko¿ “swego «założyciela, 
który uważał go za tcair rewo- 
lucyjnej przyszłości.  U.'Tairo- 
wa. aktor: muśjał być -akrobatą: 
i śpiewakiem-w jednej - osobie: 
uważał on, że.głównym zada: 
niem teatru: jest ustawienie ak 
tora. na scenie: | ra 
"Obaj wielęy reżyserzy. nie ba 
eząc na ciągłą walkę, byli po- 
dobni pod wielu względami. 0- 
baj: ' zostali- "wyniesieni na 
szczyt sławy i obu -przyznano 
wszelkie honory i zaszczyty. 
Został założony . nowy _ wielki 
teatr, który miał być zbudowa-. 
uy- według rewolueyjnych pla- 
nów Meyerholda, a. Tairow -o= 
siągnął szczyt tryumfu w: dniu. 
jubileuszu swojego- teatru, gdy- 
wobec, . zebranych -wyższych 
przedstawicieli sowieckiego pań 
stwa, błogosławił rząd -i-rewo- 
lucje -za- popieranie sztuki. 
Lecz wkrótee rozpoczął się 


„upadek, 'czego- się można *było 


spodziewać. Bolszewicka rewo- 
lucja. przyjęła tych buntowni- 
ków, jak i wszystkich innych, 
tylko: jako „maruderów'* na pe 
wien- ezasi... 2: e . 
Pewnego :dnia rozpoczęła się 
krucjata „przeciwko -„buntowni- 
czymi duszom w sztuce j w li- 
teraturze. Krucjata przeciwko 
„formalizmowi* rozpoczeła się 
od. zabronienia. opery SZOSTA- 
KOWICZA. Metody krucjaty są 
dobrze znane — grom pada z 
jasnego nieba. Na masowych ze 
braniąch rózpatruje się działal- 
ność tych, którzy.popadli w nie 
łaskę. -po czym następuje ogól- 
ne kajanie się i samooplwanie. 
„ 'Tairow ma miększą i mniej 
pewną siebie naturę, niż- Meyer 
hold; odrazu padł na kolana i 


rozpoczął samobiczowanie. W 
owym czasie postanowił on 
jęszcze raz wypróbować swą 


twórczą siłę. Jako autora “` we- 
zwał znanego ` „nadwornego“ 
poetę, DIEMIANA BIEDNEGO, 
prawdopodobnie nie wiedząc, 
że ï jęgo gwiazdą gaśnie. Die- 
mian Biednyj napisał sztukę z 
życia bdhaterów bylin “i dokład 
nie trzymał -się starej ideologii 
bolszewickiej,  wyśmiewającej 


rosyjski -imperializm * i sżydzą- 


cej z religii. ~ : 
Uspokojony --Tairow - wziął 
się do pracy. Premiera udała się 
Lecz na siód= 
mym, czy ósmym przedstawie- 
niu byli obecni przedstawiciele 


‘rządu. ‘I oto następnego dnia, 
‘jak grom z jasnego nieba; ma- 


stąpiło zabronienie ' sztuki, szy: 
dzącej ` z- rosyjskiej - - historii. 


"stał wierny 


Tairow odrazu stracił posadę 
dyrektora i tylko: dzięki nowej 
Skrusze udało mu się utrzymać 
na  stanówisku ‘artystycznego 
doradcy przy teatrze, który 
sant stworzył. 

Meyerhold ulepiony jest z cał 
kiem innej gliny, niż miękki 
Tairow. Coprawda, rozumowo 
odczuwał całą beznadziejność 
walki. Lecz natura zaciętego fa 
natyka nie chciała się poddać. 
Musiał publicznie wyrzec się 
swego poprzedniego ereda arty- 
stycznego. (Lecz uczynił to tyl- 
ko zewnętrznie. a w duszy zo- 
swym przekona- 
niom. Jego kajdjące się mowy 
rozpoczymały się od sammoobwi- 
nienia, a: przechodziły po tym 
w obronę i oskarżene. W owym 
czasie szukał drogi pośredniej. 
Ostatnia jego inscenizacja „Da 
my Kameliowej* Dumasa byln 
utrzymana w tonie oficjalnie 
wymaganego obecnie realizmu 
Lecz ło nie pomogło. Nagonka 
nie ustała, a raczej robiłą się co 
raz ostrzejsza. aż nasląpił kres, 
Mówią nawet o karnym prześla 
dowaniu Meyerholda. który sla 
nie przed sadem nie za przewi- 


„nienia artystyczne, u-za fatalną 


gospodarkę pieniężną podczas 
zarządzania. teatrem. 

Gdy w październiku 1917 ro- 
ku bolszewicy doszli do wła- 
dzy, wszyscy buntownicy, Kkló- 
rych było bardzo wielu w Ko- 
łach rosyjskiej inteligencji, W- 
ważali, że ich czas nadszedł. Do 
bolszewików. przeszli rewolucjo 
niści.szłuki:: MEYERHOLD i 
TATROW, rewolucjoniści litera 
tury: MAJAKOWSKI. JESTE. 
NIN i BIEDNYJ, rewolucjoniści 
nauki: histfóryk POKROWSKI. 
fizyk ŁAZAREW i cały szereg 
innych, Lecz wszyscy oni TOZ- 
czarowali się do bolszewizm. 
Wszyscy ci, którzy szli z bolsze 
wizmem, którzy jeszcze niedaw 
no głośno chwalili jego twór- 
czą siłę, zosłali zdeplani. Tyl- 
ko jeden z nich ocalił, jeśli nie 
życie, to przynajmniej imię. 
Głowa fulurystów i bard bolsze 
wizmm Włodzimierz Majakow- 
ski, odebrał sobie życie i do 
dziś dnia jest pierwszym poeln 


rewolucji. Majakowski był pier 
wszym scenicznym autorem Ùe- 


atru Meyerholda. Obecnie plac, 
na którym znajdował się Tem 
teatr, został nazwany imieniem 
Majakowskiego. na dachu no- 
wego teatru, zbudowanego dla 
Meyerholda, a obecnie przezna 
czonego na inne cele. ma sts- 
nąć olbrzymia stalua Majakow- 
skiego z brązu. S. Ormar. 
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Dlaczego swędzi nas skóra? 


Nerwice skóry. — Samoistne swędzenie. — Swędzenie starcze, — Samozatrucie organizmu. — Swędzenie nerwowe 
Swędzenie odbytu i części płciowych. — Swędzenie objawowe. — Leczenie i rokowanie w różnych prwypadkach 


Swędzenie skóry jest tak po- 
spolitym zjawiskiem, że chyba 
nie ma człowieka, któryby z wła 
stego doświadczenia nie wie- 
dział o co chodzi. 

Zazwyczaj człowiek reaguje 
na uczucie swędzenia drapaniem 
swędzącego miejsca, co istotnie 
na razie uspakaja, lecz nie za- 
daje sobie trudu wyjaśnienia 
przyczyny tego bądź co bądź pa- 
lologicznego zjawiska. A warto 
się zawsze zastanowić, bo przy- 
czyną swędzenia skóry może 
być nie tylko niewinne podraż- 
nienie przez ukąszenie jakiegoś 
owada, lecz często stany choro- 
bowe nieraz natury bardzo po- 
ważnej. 

Cierpienie to należy do b. roz- 
ległej grupy schorzeń skóry, ob- 
jetych wspólnym mianem ner- 
wie skóry. Nie należy się dziwić 
kiedy mówimy o nerwicy skóry 
lak samo jak się nie dziwimy, 
kiedy mówi się o nerwicy serca, 
czy żołądka. Nerwice skóry ist- 
nieją tak samo, jak istnieją ner- 
wiee każdego innego organu. 

Do grupy tej zaliczamy samo- 
istne swędzenie skóry, pokrzyw- 
ki, dermografię (pisanie na skó- 
rze), ostre obrzęki it. d- 

Jeśli chodzi o swędzenie sa- 
moistne, to jest takie, któremu 
nie towarzyszą zmiany widocz- 
ne skóry, to należy rozróżniać 
swędzenie uogólnione od zloka- 
lizowanego. 

Napady swędzenia samoistne- 
go występują najczęściej na sku- 
lok wstrząsów nerwowych, 
przejść natury moralnej, z po- 
wodu popełnionych błędów dye- 
letycznych, a często wskutek 
zmiany temperatury lub nawet 
przy rozbieraniu się, czy też roz 
yrzaniu w łóżku. 

Najbardziej rozpowszechnio- 


ne jest swędzenie wieczorowe: 
w ciągu dnia choremu nic nie 
dokucza, dopiero w łóżku po 
rozgrzaniu się zaczyna się napad 
swędzenia, nieraz tak silny, że 
chorzy dosłownie rwą z siebie 
kawały skóry i dopiero wówczas 
się uspakajają, kiedy występuje 
uczucie bólu. Rzecz prosta, że w 
takich warunkach nie ma mowy 
o spokojnym śnie i wypoczynku 
nocnym, co niezmiernie wpływa 
na stan ogólny chorego i na je- 
go system nerwowy, a to z ko- 
lei znów wzmaga swędzenie itd. 

Poza tym ciągłe drapanie i 
maltretowanie skóry prowadzi 
niechybnie do wtórnego zakaże- 
nia skóry, gdyż paznokcie nigdy 
nie bywają idealnie czyste, a za 
każenie skóry prowadzi do two- 
rzenia się ropnych ognisk i do 
dalszych komplikacji. 

Czas trwania ataku swędzenia 
zależy od przypadku: w lżej- 
szych trwa od 15 — 30 minut, 
a w cięższych do 3-ch godzin. 

Do najuporczywszych przy- 
padków zaliczamy postaci swę- 
dzenia starczego (Pruritus seni- 
lis), uważane wprost za nieule- 
czalne, mimo, iż na skórze nie 
ma prawie żadnych zmian wtór- 
nych. 

Swędzenie starcze skóry roz- 
poczyna się zwykle około 60 ro- 
ku życia i zupełnie nie zależy od 
jakichkolwiek zmian skóry. — 
Prawdopodobnie rozchodzi się 
w tych przypadkach © samoza- 
trucie ustroju, co spostrzegamy 
niekiedy i u ludzi młodych; mó- 
wimy wówczas o swędzeniu ż 
samozatrucia (Pruritus autoxi- 
cus). 

Przyczyny tego rodzaju SWĘę- 
dzenia należy szukać w głębo- 
kich narządach ustroju, a więc 
w schorzeniach wątroby, dróg 


Przedwczesny poród 


Największą trudność stanowi karmienie niedorozwi- 
niętego noworodka 


Urodzenie słabego dziecka sta- 
wia rodziców w obliczu trudnych 
sadań. Utrzymanie takiego dziecka 
przy życia vesiada iym większe 
widoki, ira dłużej dziecko rozwija- 
łe się w łonie matki. Dzieci, uro- 
dzone w kilka tygodni przed ukoń- 
czeniem okresu ciąży, są utrzymy* 
wane przy życiu, natomiast nowo- 
jodki, ważące poniżej 1500. gra- 
mów wykazują naogół taki stopień 
wiedorozwoju, że ich utrzymanie 
przy życiu rzadko się udaje. Nie 
bacząc na to, nie należy rezygno- 
wać z ratowania nawet niedojrza- 
lych noworodków. .Już często zda- 
rzale się. że nawet wykazujące 
uajwiększy niedobór wagi noworod 


ki drogą odpowiedniej pielęgnacji 
csągały rozwój dzieci normal 
nych. 


Przedwcześnie urodzonym dzie- 
ciom brak typowych cech dojrza- 


lości. Ważą one mniej, niż 2800 - 


gramów, długość ich nie dochodzi 
do 48 centymetrów, wszystkie paz 
uckcie są niewystarczająco rozwi- 
nięte, Wskutek braku podskórnego 
podkładu tluszczu, który nadaje 
uormalneriu, zdrowemu dziecku u- 
iodę aniolka, niedojrzały noworo- 
dek ma iwarz jakby starca. Tym 
zewnętrzaym hrakom odpowiada 
niedorozwój organów  wewniętrz- 
nych. Temperatura ciała jest niż- 
szą, dziecko źle oddycha i posiada 
ohrzęki skóry. 

Przy przedwczesnym porodzie 


trzeba przede wszystkim uchronić 
dziecko przed obniżeniem tempera: 
tury „ciała. W. domu prywatnym 
stosuje się najprostsze środki w pó 
słaci ogrzewanych pieluszek, ter. 
mioforów etc, W klinikach położni- 
czych znajdują się specjalne apara: 
ty, w których noworodek przeby- 
wa przez pierwszy okres po urodze- 
niu się. Największy kłopot jednak 
sprewia >dżywianie  niedojrzałego 
1oworodt:a. Najlepszym pożywie- 
riem pozostaje jednak mleko ko- 
biece. Zawiera ono wszystkie po: 
trzebne składniki w takiej propor- 
cia. jakiej wymaga normalny roz- 
wój dziecka. Niestety przedwcześ: 
nie urodzone dzieci są tak słabe å 
apatyczne, że nawet ssać nie potra 
fią. Trzeba im wtedy wlewać pe- 
żywienie za pomocą cienkiej kanki 
gumowej. Najważniejsze jest prze 
brnięcie przez pierwszych kilka naj 
niebezpieczniejszych dni. Takie 
dziecko nie potrzebuje wiele poży: 
wienia. 10 do 30 gramów. odciągnię- 
tego mleka matczynego kilka razy 
cziennic zupełnie wystarcza, . 

Jeśli do niezdolności ssania. przy 
łącza się brak mleka u matki, ta 
staje się wobec naprawdę trudnego 
problemu, W tych wypadkach da- 
ja sobie radę jedynie specjalne 
żłobki, posiadzjące wyszkolony per 
sonel, dostateczną iłość zdrowych 
mamek i wszystkie nowoczesne 
środki pomocnicze. 


żółciowych, żołądka, jelit, nerek 
dróg moczowych, w wadach 
przemiany materii (cukrzyca, ac 
tretyzm i t. d.), w gruźlicy, przy 
nowotworach oraz przy białacz - 
ce. — 

Widzimy zatem, że niewinn: 
napozór swędzenie skóry może 
mieć b. poważne podłoże i nie- 
raz już dzięki swędzeniu udawa 
ło się odkryć na czas poważne 
schorzenie ustroju, jeśli tylko le 
karz myślał o takiej możliwości 
i brał ją w swych rozważaniach 
rozpoznawczych w rachubę. 

Nie ulega wszakże najmniej- 
szej wątpliwości, że w wielu wy- 
padkach swędzenia mamy do 
czynienia wyłącznie z objawem 


nerwowym: jest lo t zw, SWĘę+ 
dzenie nerwowe (Prurilus ner- 
vosus). 


Sugestia i aulosugestia rów- 
nież wywołać mogą silne swę- 
dzenie. Wystarczy niekiedy wi- 
dzieć drapiącego się lub mówić, 


Ukazał się pierwszy tom „No 
woczesnej Kneyklapedii Zdrowia”. 

Czterotomowe to dzieło wypełm 
dotkliwą lukę w polskim piśmien- 
nictwie popularnym i niewątpliwie 
zostanię życzliwie przyjęte przez 
najszersze rzesze czytelników. 

Było ono bardzo potrzebne mna- 
szemu społeczeństwu, wśród które- 
go znachorzy do dnia. dzisiejszego 
zbierają. obfite plony, Korzystając 
4 ogólnego nieuświadomienia w 
sprawach zachowania zdrowia, 

Rćżne beżwawtościowe poradniki, 
nabywane za drogie pieniądze, nie 
mogą dać czytelnikowi tego, cze- 
go szuka w książkach tego rodza- 
ju, albowiem pochodzenie tych 
książek jest ciemne i autorzy ni- 
komu nieznani. 

Zupełnie inaczej przedstawia się 
sprawa, jeśli chodzi 0 „NIŻ. 

Jest to dzieło opracoware przez 
najwybitniejszych lekarzy polskich, 
profesorów i docentćw, a choć dla 
laików, przeznaczone, obejmuje ca- 
łokształt medycyny, higieny i kul- 
tury fizycznej, oczywiście w popu- 
larnej i zrozumiałej dla każdego 
czytelnika postaci. 

Każdy znajdzie w nim coś dla 
siebie; w chwilach trudnych każdy 
będzie się, mógł poradzić tej 
książki, jak swego oddanego przy- 
jaciela, który w ciężkich chwilach 
nie zawodzi, 

Wszystkie ` poruszone zagadnie 
nią podane, zostały w sposób naj- 
bardziej przystępny, a mimo to 
zgodny ze ścisłą wiedzą, zajmują- 
cy i wszechstronny, Najwięcej u- 

wag poświęcili autorzy wskazów- 
kom praktycznym, mając na uwa- 
dze cels tego wydawnictwa. 

Uwzględnione zostały równieź 
najnowsze zdobycze medycyny na 
wszystkich polach, nie wyłączając 
nowoczesnej seksuologii, 

Podane zostały uzdrowiska pol- 
skie wraz z wskazaniami, 
choroby można leczyć w danym u- 
zdrowisku. 

Tak samo nie ominięto i krajo- 
wej wytwórczości leków. 

Jednym słowem’ ‘nie pominięto 
niczego, co mogłoby zainteresować 
laika w sprawach związanych ze 
zdrowiem. 

Wydano „NEZ” bardzo staran- 
nie, w estetycznej szasie, na dó- 
brym papierze i wyrazistym dru- 
kiem. 


które - 


czy czytać o swędzeniu, by od- 
czuć swędzenie skóry. 

Do swędzenia nerwowego po- 
chodzenia zaliczamy również 
swędzenie genitalii, zwłaszcza u 
kobiet. Jest ono niesłychanie do- 
kuczliwe i uporczywe i wystę- 
puje najczęściej u kobiet w o- 
kresie przekwitania, lub u mło- 
dych kobiet podczas menstrnacji 
lub ciąży. 

A teraz słów kilka o samoist- 
nym swędzeniu lokalnym, wy- 
stępującym zazwyczaj na ogra- 
niczonej powierzchni skóry i 
dość intensywnym. Typową. lo- 
kalizacją dla tego rodzaju swę- 
dzenia jest właśnie okolica od- 
bytu i genitalii, o których właś- 
nie wspominałem. 

Swędzenie odbytu (okolica ki- 
szki słolcowej) występuje najczę 
ściej napadowo, wieczorem w 


łóżku, a w cięższych przypad- 
kach może wystąpić o każdej 
porze dnia i nocy, zmuszając 


niekiedy chorego do drapania 
się bez względu na ołoczenie. — 
Spotykamy się z nim u ludzi, 
cierpiących na przewlekły katar 
jelit, nawykowe zaparcie stolca, 
pęknięcia i nadżerki odbytnicy. 
hemoroidy, glisty, zaburzenia w 
przewodzie moczowym lub na 
przerost gruczołu krokowego i Ł. 
d... Alkohol i nikotyna odgrywa- 
ją rolę czynników sprzyjających. 

Swędzenie części płciowych 
spotykamy u płci obojga, lecz 
najczęściej u kobiet. Zaliczyć je 
wypada do cierpień ciężkich, wy 
wiera jących wybitnie ujemny 
wpływ nie tylko na stan fizycz- 
ny chorej, lecz i na jej stan psy- 
chiczny: Opisane“ zostały nawet 
wypadki samobójstwa z tego pô- 
wodu. — 

Swędzenie występuje napado- 
wo w nocy, lecz w cięższych wy- 
padkach nawet i za dnia, zmu- 
szając chorą do drapania się bez 
względu na obecność nawet ob- 
cych ludzi. 

Prócz wymienionych już wy- 


żej przyczyn (przekwiłanie, men 
struacja, ciąża) swędzenie gèni- 
talii u kobiet występuje przy u- 
pławach, schorzeniach nerek, cu 
krzycy, histerii i neurastenii, 

Znane są jeszcze swędzenia sa 
moistne dłoni i podeszew, oko- 
licy maiędzyłopalkowej, nosa, a 
naweti języka. 

Co się tyczy leczenia, to nie 
należy w żadnym wypadku par- 
laczyć samemu domowymi środ 
kami, a należy bezwzględnie 
zwrócić się w każdym wypadku 
do lekarza - specjalisty. 

Należy zawsze pamiętać o tym 
że samoistne swędzenie bywa 
często pierwszym, a co najważ- 
niejsze wczesnym zwiastunem 
rozpoczynającej się choroby, któ 
rej usunięcie może być osiągnię- 
te, jeśli się nie zaniedba swędze- 
nia, jako pierwszego zwiastuna. 

Kto cierpi na swędzenie skó- 
ry, powinien pamięłać, że nie 
wysłarczy się drapać, lecz trze- 
ba się leczyć! 

Leczenie ma na celu przede 
wszysłkim usunięcie przyczyn, 
wywołujących, a ie nie zawsze 
dadzą się łatwo wykryć nawet 
przez lekarza rutynowanego. 

Jedyne co może i powinien 
chory czynić we własnym zakre 
sie, to zastosowanie jaknajłagod 
niejszej diety: unikać wszelkich 
przypraw (soli, pieprzu, muszta! 
dy, octu i t. d.), pikantnych za 
kasek; konserw, wędlin, buti 
nu, rosołu, a alkoholt należy u 
nikać, jak ognia. 

Najbardziej odpowiednie ı 
żywianie przy swędzeniu — 
nabiał, jarzyny i owoce za w, 
jatkiem drobnopestkowych (p 
ziomki, truskawki, agrest i t. « 

Leczenie zaś środkami x 
wnętrznymi i wewnętrznymi na 
leży bezwarunkowo pozostawi: 
kompetencji lekarza - dermalo- 
loga, który w takich razach jes 


jedynie powołany do kierowa 


nia sprawą chorobową. 
Dr. Paweł Klinger. 


Piękny dorobek 


20 lat walki z gruźlicą 


Przed dwoma dziesiątkami lat 
polegało leczenie gruźlicy, przede 
wszystkim płucnej, na separowaniu 
chorego od jego środowiska, aby 
inshronić otoczenie przed zaraże- 
niem się. Wielomiesięczny pobyt 
w uzdrowisku, czy zakładzie leez- 
niczym, uspakaja zazwyczaj proces 
chorobowy przez częściowe unierit- 
chomienie płuc obok metod dietetycz 
nych, fizykalnych i klimatycznych. 
Pozą tym przeprowadzano jeszcze 
w zależności od stanu choroby, ku- 
rację za pomocą tuberkuliry. Dzi- 
siaj posiadamy do dyspozycji wię- 


kszą ilość możłiwości leczenia. ©: . 
leczenie złotem 


bok tuberkuliny 
dało bardzo pomyślne rezultaty. 
Przede wszystkim jednak zabiegi 
chirurgiczne wysunęły się na czoło 
metod leczenia gruźlicy płuc. 
Nawet lekkie wypadki leczy się 
szybko przez wdmuchiwanie powie 
trza do opłucnej. Doprowadza to 
"do skurczenia i unieruchomienia 
zupełnego chorej części płuc. Oczy- 
wiście ta metoda leczenia trwa czę 
sto rok, a nawet dwa lata, ale lwia 
część pacjentów może przy tym u- 
prawiać swój zawód i nie jest na 
qłuższy czas związana z lecznicą. 
W zaawansowanych wypadkach ist 
nieje jeszcze szereg innych Środ- 
ków chirurgicznych, jak przecięcie 


nerwów pluc, rozpuszczanie:2ro- 
stów płuc etc, które w rezultacie 
prowadzą do wyzdrowienia, Rów- 
nież wypróbowane leki, jak tran i 
kreozot, znajdują często zastosowa 
nie, ale w o wiele większym stop- 
niu, niż dawniej, wysuwa się ne 
czoło leczenie za pomocą diety. 
Najlepsze rezultaty dało stosowa: 
nie pożywienia mieszanego, zawie- 
rającego dużo iłuszczu, mało wę: 
glowodanów i wystarczającą ilość 
hiałka; szczególna wagę przywią* 
zuje się obecnie do dawania wita- 
min, owych namiastek, które znaj 
dujemy w świeżych jarzynach, Own 
cach, tranie, cytrynach i surowych 
owocach, Do przestawienia chore- 
go organizmu zmierza się drogą 
wycofania soli kuchennej i zastą- 
pienia' jej rozmaitymi solami mine- 
ralnymi, Również zabiegi har(ują- 
ce, jak nacierania i inne wzmacnia: 
jące manipulacje znajdują często 
zastosowanie, W ten sposóh nowo- 
ćześna medycyny posiada w walse 
z gruźlicą skuteczny arsenał rod- 
ków, któremu mamy do zawdzie: 
czenia znaczne zmniejszenie sie 
gruźlicy w ciągu ostatnich dwu- 
dziestu tat, Przy świadomym prze- 
prowadzeniu leczenia udaje się dzi 
siaj naogół całkowite wyzdrowie 
nie. 
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Nakładem wydawnictwa Otto Miiller w Salzburgu wydaną zo- 
stala nowa książka Alii Ruchmanowej: „Tragedia jednej miłości”, 


omawiająca małżeństwo wielkiego 


rosyjskiego pisarza, Autorka 


ujmuje zagadnienie tego małżeństwa, o którym już wiele pisano, 

ze stanowiska żony Tołstoja. Jest w tym ujęciu dużo przesady, 

lecz mimo to jest ona pewną rehabilitacją hrabiny Zofii wobec za- 

rzutów, jakich jej nieszczędzono w ciągu długich lat, Przyloczo- 
' p dźżej urywek zawiera opis ostatnich chwil Tołstoja. 


Znużeni dziennikarze przecha 
dzali się podczas dźdżystego po- 
ranka po peronie i czekali na 
wiadomości z domu zawiadow- 
cy. Oczekiwani z niecierpliwo- 
ścią profesorowie Szczurowski i 
Ussow przybyli nareszcie z Mo- 
skwy. Otrzymano już wiado- 
mość, że Lew Mikołajewicz spę- 
dził noc niespokojnie i zaczął 
majaczyć nad ranem. Tempera- 
tura wynosi 37,2, oddech 40, —- 
Chory jest bardzo osłabiony. 


Sonia oczekuje z niecierpliwa 
Ścią powrotu profesora Szczu- 
rowskiego, który zajęty jest ba- 
daniem chorego. Żywi nadzieję, 
Że znakomity lekarz pozwoli jej 
odwiedzić męża. Nie uda się prze 
cież Saszy i Czertkowowi wmó 
wić w niego, że to zaszkodzi cha 
remu. Sonia pada na kolana i 
zaczyna błagać Boga, aby zmięk 
c.ył serca tych ludzi. Może Le- 
woczce pozosłaje już nie wiele 
dni życia, może nie wiele chwil 
przytomności? Czy istotnie nie 
ujrzy go więcej, nie przemówi 
do niego na pożegnanie? 


Narada lekarzy trwała pół go 
dziny. Było ich sześciu, zgroma- 
azonych przy łożu. Biuletyn ich 
brzmiał, jak następuje: 


— Godzina pierwsza, Tempe- 
ralura 87.2. Proces w płucach 
nie postępuje. Działalność serca 
budzi poważne obawy. Chory 
jest przytomny. 


Lekarze udają się do wagonu, 
w którym przebywa Sonia, i in- 
formują ją o stanie męża. — 
Profesor Szęzurowski kategory- 
cznie odmawia zezwolenia na 
widzenie chorego. Ostatnia na. 
dzieją Soni rozwiała się. 


Po południu dowiąduje się, źe 
Lew Mikołajewicz miał atak ser- 
ca, że dano mu do wdychania 
tlen i że bardzo cierpi. Opowia. 


dają jej, że jest dla wszystkich 


bardzo uprzejmy. przykro mu 
jedynie, że poświęcają mu tak 
wiele uwagi. 


— Gdybym był prostym chto- 
pem — rzekł — nie zadawano- 
by sobie tak wiele trudu. I do- 
dał smutnie: 


— A jednak przeznaczone mi 
jest umrzeć w grzechu. 


Dziś czuwa przy łożu chorega 
Tania, zastępując Saszę, którą 
długie czuwanie zupełnie wyczer 


pało. Sonia zaś musi siedzieć bez 


czynnie. 


O zmierzchu powiedziano jej, 
że Lew Mikołajewicz rzekł po 
jednym ataku do Tani: 


— Radzę wam wszystkim po- 
myśleć o tym, że na świecie żyje 
wielu ludzi, a wy troszczycie się 
jedynie o Lwa Mikołajewicza. 

Rysy chorego wykrzywiły się 
lekko po ataku, lecz wkrótce 
odzyskały poprzedni spokojny 
wyraz. © godzinie dziewiątej od- 
było się drugie konsylium, lecz 
Sonia nie miała już sił do opusz- 
czenia wagonu. I po co? Czy ma 
znowu wysławać przed oknem, 
aby nie widzieć nic więcej, 0- 
prócz białych firanek, zamknię- 
tych drzwi i ociekających wodą 
gałęzi brzóz? 

O godzinie jedenastej wiecza- 
tem Sonia przywołuje jednego z 


(REDAKCJA) 


lekarzy i żąda informacji o sta- 
nie chorego. Temperatura o 10 
i pół podniosła się nagle do 37.8. 
Sonia łamie rozpaczliwie ręce— 
Czy puszczą ją julro do niego? 
Czy nie będzie za późno? 


W nocy budzi ją mocne pu- 
kanie do drzwi wagonu. Zawia- 
damiają ją, że Lew Mikołajewicz 
ma się bardzo źle. Sonia śpieszy 
do domu, przed którym stoją o- 
tuleni w płaszcze dziennikarze. 
Rzuca się do drzwi. 


— Wpuśćcie mnie! — woła —- 
wpuśćcie mnie! 


Lecz drzwi pozostają zamknię 
le. — 

— Stan jest beznadziejny — 
szepczą dziennikarze. 

— Beznadziejny! — woła S0- 
nia. — Więc wpuśćcie mnie. — 
Chcę widzieć Lewoczkę! Puśćcie 
mnie do niego! 

Drzwi pozostają nadal zam 
knięte. Drżącymi rękami puka 
w okno, zasłonięte białą firanką. 
Nie ma odpowiedzi, « Godzina 
wpół do drugiej w nocy, Drzwi 
otwierają się i jeden z lekarzy 
oznajmia zebranej przed domem 
rodzinie, że Lew Mikołajewicz 


uległ ponownie atakowi -serca i 
że puls nie daje się prawie wy- 


tewie 


czuć. O godzinie drugiej lekarz 
znów. oziiajmia silny atak, Cho-, 
ry stracił przytomność. Sonia 
stoi przy oknie, przyciskając czo 
ło do szyby i patrzy na światło 
świecy, przenikające przez fi- 
rankę. 

— Dewoczka — szepcze — 
gdzie jesteś? Co się z tobą dzieju? 
Przywołaj mnie. do siebie! Lecz 
deszcz i świst jesiennego wiatru 
zagłuszają jej szept. Nie może 
w końcu. znieść tej męki i wra- 
ca do wagonu. Chodzi wciąż po 
przedziale i od czasu do czasu 
spogląda przez okno, za którym 
poruszają się w mroku niesa- 
mowite eienie, 


Trzecia godzina w nocy. Zno- 
wu zwółują rodzinę. Sonia staje 
znowu przed oknem domku za- 
wiądowcy i obserwuje z bijącym 
sercem poruszające się na firan- 
ce cienie. Syn Ilia komunikuje 
żej. że chory bardzo osłabł i zą- 
snął po zastrzyknięciu morfiny. 
Ktoś mówi do niej, że powinna 
udąć: się na spoczynek. Spogląda 
ze zdumieniem -na mówiącego. 


— Mam spać — mówi — gdy 
Lewoczka umiera? 


Prowadzą ja do wagonu i 
zmuszają do położenia się na 
kanapce. — Ulega z płaczem. — 
Niewypowiedzianie wolno i cięż- 
ko płyną minuty, kwadranse. ' 

Godzina piąta rano, -Biuletyn 
lekarzy brzmi: 

— Nadzwyczajne pogorszenie 
stanu serca. Stan niezwykle po- 
ważny, 

Sonia powtórzyła kilkakrołnie 


: id 


=m ŚMIERĆ TOŁSTOJA 


te słowa” suchymi wärgami, za- 
nim zrozumiała "ich znaczenie: 


zawiadowcy, gdzie  Lewoczka 
walczy ze Śmiercią. 

Nie wpuszczają jej. Biega jak 
obłąkana w gęstej szarej jesien- 
nej mgle óde drzwi do okna, od 
okna do drzwi. 


— Gdzie jest hrabina Sonia An 
drejewna? — słyszy nagle woła - 
nie. Może wejść do Lwa Mikoła 
jewieza! Doktór Ussow pozwolił! 
Sonia rzuca się do drzwi. Po- 
ślizguje się na mokrej błotnistej 
dradze, podnosi się, lodowaty 
wiatr-i wzruszenie, taimują jej 
oddech. Oto drzwi, przed który- 
mi spędziła tyle godzin, peł- 
nych udręki, które wciąż zamy- 
kały się przed nią. Stoją teraz o- 
tworem. Głośne łkanie wybiega 
z jej piersi, lecz opanowała się 
zaraz. Będzie spokojna, nie za- 
kłóci jego spokoju! 

Powoli zbliża się do łoża. Lew 
Mikołajewicz nie czyni żadnego 
poruszenia,- pówieki nierucho- 
imo zakrywają mu oczy. ręce spo 
czywają bez ruchu na pościeli, 
jego duże nieładne ręce z sinymi 
zylakami, ręce. które lak Kocha- 
lät Jak wychudł! Szerokie ra- 
miona skurezyły się; oczy zapa- 
dły w głąb. Twatz ma wyraz 
twardy. i poważny i niesamow.- 
cie martwy, nierozjaśniony: bla- 
skiem oczu. 


„ Sonia klęka przy łożu i całuje 
wysokie czoło. które w ostatnich 


„dniach przecięły liczne zmarszcz 


ki. Żaden: rich nie zdradza, ż» 
Lew Mikołajewicz odczuł- tę 


1. Żona.prczydenta Stanów Zjednoczonych zwiedziła w tych dniach shfonisko dla ułomnych dzieci, — 2, Charak- 
terystyczny obrazek z terenu Międzynarodowej wystawy sztuki i techniki w Paryżu, która, jak wiadomo, na mo- 
cy. uchwały parlamentu francuskiego, nie zostanie. przedłużoną. — 3. Tippy Gray, amerykański mistrz: bobsleighu, 
w swoim charakterystycznym helmieochronnym. — 4, 25 ludzi utraciło życie podczas pożaru kolegium duchow- 
acgo w St. Hyacinthe w Kanadzie 


pieszezotę. Wtedy Sonia nachy- 


.lassię do jego ucha 'i szepcze z 
Zrywa się i biegnie „do domku. 


bezgraniczną miłością: 


— Lewoczka, byłam przez ca: 
ly czas w Astapowie, w pobliżu 
ciebie, Kocham cię, Lewoczka! 
Zawsze myślałam tylko o tobie! 
Chciałam być przy lobie, osło- 
dzić ci życie! Jesteś dla mnie 
wszystkim. Przebacz mi, Lewoez 
ka. Szepcze mu słowa miłości i 
pieszczoty, lecz twarz chorego 
nie traci kamiennego spokoju, 
Raz tylko wydobyło się z jego 
piersi lekkie, zaledwie dosłysziu 
ne westchnienie, 


Doktór Ussow przystępuje do 
Soni i mówi, że będzie lepiej. 
gdy opuści pokój, nie trzeba bo 
wiem przerywać choremu snu 
Sonia wslaje posłusznie i udaje 
się do przyległego pokoju, Serce 
jej gotowe pękuąć z bólu, lecz 
słara się opanować i nie zdradzić 
się przed otoczeniem, 


Nagle z pokoju chorego dobie: 
ga żałosny jęk. Lew Mikołaje 
wiez budzi się ze snu, spówodo- 
wanego morfina. Lekarz spraw 
dza puls. Twarz jego slaje się po 
ważną. Przytyka szklankę do 
ust chorego, ‘Lew Mikołajewicz 
robi mały łyk. Ktoś przybliża 
świecę do jego twarzy. Chory 
marszczy czoło i odwraca gło: 
wę na bok. 


— Niech pan zwilży wargi, 
Lwie Mikołajewiczu mówi 
lekarz. Chory robi znów łyk. — 
Słowa jego wiernego dormowega 
lekarza były ostatnimi, jakie do» 
szły go z tego świata. Jedynie 


Jekki oddech świadczy, że tli w 


nim jeszcze życie. 


Sonia wraca do pokojm chore- 
go. Poznaje na pierwszy rzut 
oka, że Lew Mikołajewicz kona. 


Żadna skarga, żaden dźwięk nie 


wybiega z jej ust. Stoi przy łożu 
nieruchomo, jak posąg. 


— Pierwsza przerwa — mówi 


lekarz, obserwujący oddech u- 
mierającego. 
— Druga przerwa — mówi 


znów głosem, który wydaje się 
Soni przycliodzącym z innego 
świata. Rozpalonym wzrokiem 
patrzy na oblicze kochanego le 
woczki. Jeszcze jeden oddech, 
znowu jeden, nakoniec ciche rze 
żenie, po którym nastaje w po- 
koju cisza śmierci. 


— Pięć minut po szóstej 
rozlega się uroczysty głos leku- 
rza. Doktór Makowiecki przystę- 
puje do łoża i zamyka zmarłemu 
oczy. Rozlega się nieśmiałe pu- 
kanie w lufcik. Goldenwciser 
podchodzi do okna, otwiera jei 
rzuca łzawym głosem w ch'edra 
mgłę jesiennego poranka: 


— Nie żyje! 


Sonia słyszy, jak kloś na dwu 
rze zaczyna płakać. Przenikliwy 
gwizd odjeżdżającego pociągu 
towarowego rozdziera powietrze, 
W. pokoju nastaje znowu niesa 
mowita ciszą. 


Cichym krokiem opuszczają 
ludzie pokój. Sonia pozoslaje sa: 
ma ze swoim zmarłym Lewocz- 
ką. Pada na niego i obejmuje je- 
go wychaudłe nieruchome ciało, 
Chciałaby mu powiedzieć, jak 
hezgranieznie go kochała, chcia 
laby go prosić.o przehaczenie za 
wszystkie przykrości. jakie ima 
wyrządziła w życiu, cheialaby 
jeden jedyny raz ujrzeć jego o- 
czy i móc przeczytać w nich je 
go miłość. Lecz twarz zmarłegu 
jest spokojna i nieruchoma. — 
Na czole lcży wyraz głębokiega 
niewypowiedzianego bólu. 


H. G. Welis 
paasee a e 


JAKIE BEDZIE PRZYSZŁE 
ŻYCIE CZŁOWIEKA. 

Nie mam żadnych ambicji, a- 
by uchodzić za proroka. Nie po- 
siadam  cząrodziejskiej kuli 
szkłanej, ani nie posiadam silne 
go wzroku. Po prostu przysłu- 
chuję się temu, co mówi świat 
i zabawiam się wyciąganiem pe 
wnych wniosków z powszech- 
nie znanych faktów. Jeśli te 
wnioski są, szczęśliwe, tym le- 
piej. Miałem możność pobudzić 
swymi obrazami przyszłości wy 
obraźnię czytelnika į nadać jej 
rozned, Na tym fakcie kończy 
się moja rola. Czytelnik ma w 
słowie mnóstwo obrazów į wy- 
słarczy naprowadzić go na dro- 
sę, aby zdążył do celu. Wystar- 
czy pokazać mu architekturę, a 
zobaczy dom. Wskazałem na pe 
wae drogi, . wiodące. w przy- 
szłość, a on zobaczył p1zyszłość. 
Sztuczka więc udała się, gdyż 
była to tylko sztuczka. 
CZASY CIEMNOŚCI, CZASY 

ŚWIATŁA. 
Burze pod czaszkamii, dysku- 


zje. rozpaczliwe projekty. Każ- 
dy widział przyszłość ma swój 


sposób i z trudnością dawało 
się pogodzić poszczególne wi- 
zje. Jeden chciał śpiczastych ka 
peluszy, inni kasków stalo- 
wych, i gdy ścierały się najdziw 
niejsze kocepcje, ja wnioskowa 
lem, wnioskowałem aż do utra- 
ty tchu, W rezultacie ukazał się 
film, który być może widzieliś- 
cle w sąsiednim kinie. Nie 
wiem, co myśleliście o tej przy- 
szłości, lecz jeśli odnieśliście się 
do niej z nienawiścią, to jesteś- 
my jednakowego zdania. 

Przy najlepszych chęciach na 
danie przyszłości zadawalającej 
formy, nie jest łalwiejsze od do 
konywania zdjęć  fotograficz- 
nych własnego  pra-pra-pra- 
wnuka. | 


(Dokończenie). 
lora, który nie posiada żadnych 
zasobów wiedzy lilerackiej na: 
rodu Goetltego i Schillera, Mima 
lo Hitler nie waha się prowadz Ć 
długich dyskusji na temat sztu: 


ki, — 


Mussolini na początku swej 
kariery był na tyle kulturalnym, 
że zrozumiał konieczność wzbo 
uacenia swych wiadomości, pod: 
czas piętnastołecia swej dykta- 
lury. Słyszałem go mówiącego 
biegle po niemiecku, francusku 
i angielsku, Hitlerowi zawsze 
zbywało na energii do nauczenia 
się obcego języka. 


Kto wywoła wojnę? 


Mussolini jest zawsze chciwy 
nauczenia się czegoś, Hitler chee 
pouczać. Wszyscy ci, klórzy mó- 
wili z Ducem;' opowiadają, że 
przeszli prawdziwy egzamin. — 
Sam doświadczyłem tego. Zaw: 
sze, gdy ktoś opuszcza jego ga- 
binet, Mussolini jest wzbogaco- 
ny nowymi wiądomościami. Od- 
wiedzający Hitlera nie mają oka 
zji powiedzenia nawet kilku 
zdań, bo są zalani: potokiem słów 
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Jednak sądzę, że rezygnując 


że szczegółowej wizji, można 
wywnioskować z życia współ- 


czesnego obywatela o życiu 
przeciętnego obywatela w 1988 
roku. Oczywiście istnieje per- 
spektywa wojny. Ja tego bynaj- 
mniej nie lekceważę. Lecz 
obłęd polityczny i ekonomiczny 
świata nie będzie przyczyną sa- 
mobójstwa ludzkości. Miliony 
ludzi zginą zapewne gwałtowną 
śmiercią. Być może, że państwa 
raz jeszcze zniszczą się nawza- 


jem. To jednak. zdaniem mo- 
hm, nie przeszkodzi rozwinąć 


ste wynalazkom, będącym obec 
nie w zalążku. Poprzez naj- 
straszniejsze kataklizmy świat 
pozostanie światem, a życie žy- 
ciem. Postęp: jest wszędzie i w 
tym mieści się 
nauka historii. 3 

Przeciętny: człowiek. współ: 
czesny jest zdrowszy, bardziej 
oświecony, lepiej odżywiany, le 
piej ubrany, łatwiej się porusza 
1 prowadzi bardziej interesują- 
cą egzystencję, niż przeciętny 


najważniejsza 


człowiek w 1888 roku, I to 
wszystko pomimo wojny. Nie 


nie stoi na przeszkodzie przypu- 
szczeniu, że tendencja w kierum 
ku polepszenia, ulegnie wzmoc- 


nieniu w przeciągu najbliż- 
szyeh . lat pięćdziesięciu: i że 


człowiek z-1988 roku będzie żył 
w warunkach lepszych niż na- 
sze, naprzekór obecnym oba- 
wom. 

Te ciemności jednak nie prze 
szkadzały, że ludzkość postępo- 
wała ustalonymi drogi, a takie 
problemtaty, jak pomiar czasu, 
żegluga, rachunek i t, d. rozwi- 
jały sie w sposób ciągły i nie- 
przerwany. 

Tym bardziej obeenie, gdy ży 
jemy — w czasach światła. Po- 
lityka niczego tu nie zmienia. 


Droga jest jednakowa. Linie po 


iihrer i Duce 


riihrera, Uderza on pięścią w 
stół, wywraca oczyma i nagie 
nieoczekiwanie odprawia gościa 

Mussolini w nocy Śpi, pracuje 
od 9-ej rano do wieczora. Hitler 
zaczyna swą, pracę o ll-ej i czę- 
sto po północy konferuje ze 
swymi ministrami. : 

Mussolini nie opuszcza oprócz 
lata Rzymu, trzyma się na ubo- 
czu życia Światowego, nigdy niş 
przyjmuje u siebie, zawsze jesł 
zapracowany. Hitler spędza wię- 
kszą część roku w swej wiejskiej 
willi, bardzo oddalonej od Ber- 
lina. 

Dyktator włoski, wszechstror 
nie uzdolniony, sam wybral 
swych współpracowników. 

Wobee niego najwyżsi urzęd: 
nicy państwowi grają tylko rolę 


*sekrelarzy. Wódz Niemiec jest 


otoczony Tudźmi, ministram:, 
których przewyższa sztuką pro 
pagandy. 


Oto dlaczego Italia rządzona 
jest przez wołę jednego człowie- 
ka. podczas gdy Niemcy posia - 
dają pół tuzina Fiibrerów. Nikt 
nie jest w stanie przewidzieć, Ra 
jaką drogę skierowana ~ bedzie 
Rzesza. e 


stepu nie ulegają — przerwom. ° później w wieku lat 13, Odtąd 


Czy jesteś dyktatorem białym, 
czy czerwonym, lub politykiem 
demokratycznym, nie ma to zna 
czenia, gdy pragniesz zbudować 
samolot lub okręt, oświetlić mia 
sto, czy rozpowszechniać oŚwia- 
tę, É 

Żyjemy w czasach światła. 
Świat jest jasno oświetlony. Co 
Piotr Wielki umiał ukryć, Sta- 
lin już nie potrafi. Czy obywa- 
tel jest ; twym niewolnikiem, 
czy panem, czy jesteś dyktato 
rem, czy demokratą, musisz za- 
pewnić mu odpowiednie mie- 
szkanie, traktować go w odpo- 
wiedni sposób, dać mu odpo- 
wiednie swobody, odpowiednie 
rozrywki, utrzymać go na odpo 
wiednim poziomie życiowym i 
ubierać go według odpowied- 
-niej mody. I to kopięcznie. Je- 
„ŚW nie. nie będzie może sie bun 
tować, może cię nawet nie oba- 
li, alę co gorsza umrze ci w rę- 


kach. A świat jest coraz lepiej 
oświełlony. 
Obecnie, gdyśmy rzucili 0- 


kiem na dzień dzisiejszy, a ob- 
chodzi nas przede wszystkim ju 
tro, szukajmy spraw przy- 
„szłych, które. logicznie powinny 
wynikać z teraźniejszości. 


Jedna sprawa jesl — jasna. Bez 


wątpienia najważniejsza: zanik 
życia rodzinnego.” ` 
WCZORAJ. 

W 1888 roku przecięlny oby- 
watel był przede wszystkim gło 
wą rodziny. (Conajmniej miał 
zamiar nim zostać). Często zaj- 
mował wraz z żoną i licznym 
potomstwem oddzielny dom, 
swój dom. Do domu należała 
kuchnia i pralnia. Nie wyobra- 
żano sobie domu bez dymiące- 
go komina i przylegającej pral- 
ni. Często nawet ubrania dzie- 
cinne były sporządzane przez 
matke. Nauka kończyła się naj- 


Duce nigdy nie sprowokuje 
wójny w Europie dła ekspansji 
Włoch. Jego „cezaromania* jest 
legendą, stworzoną przez ludz:, 
którzy go nie:rozumieją. Musso- 
lini jest typowym włochem, dy- 
plomatą i realistą. 

Hitler dąży do supremacji nie- 
mieckiej i wie dobrze, że to, cze- 
go Niemcy chcą, to nie są ko- 
łonie, ani Alzacja, ani Ukraina. 
Niemiey: pragną zwycięstwa. — 
I Hitler zdaje sobie dobrze spra 
wę, -że nie będą mieli wpierw 
odpoczynku, póki go nie osią- 
gna i nie przekroczą jako zwy- 
cięzey progu „Gallerie de Gla- 
ces“ jak w roku 1871. 

Jakkolwiek jest możliwe, Ź 
w ostałnim momencie będzie się 
Fiihrer starał uniknąć wojny, 
która mogłaby dla niego słać się 
fatalną, zostanie- w nią jednak 
wciągnięty, jak Wilhelm IT. 

Mussolini zaś, jako dyploma- 
ta, potrafi wyciągnąć korzyści z 
wojny, rozpętanej przez Hitie- 
ra, Izdlatego właśnie. Duce. nie 
dozna losu Napoleona „LIT! 


w”: Emil Ludwig. 


i dzieci pomagały rodzinie. Zało- 
_ żenie i utrzymanie rodziny — 
oto co kierowało życiem prze- 
ciętnego obywatela w 1888 ro- 
*ku. Życie rodzinne. Życie inten 
sywne i ciasne. Kilku przyjaciół 
zaledwie, przeważnie z sąsiedz- 
twa. dopsłaiuło krąg rodzinny. 
iVa nawiazania szerszych sto- 
sunków, człowiek udawał się do 
kawiarni, keżda nowa idea by- 
"ła uważana — za niepotrzebną. 


Obecnie życie takie jest z 
: punktu widzenia gospodarczego 
niemożliwe. Liczba dzieci 
"zmniejsza się. Ognisko rodzinne 
to — trzy pokoje w wielkim 
gmachu. Mieszkanie wyparło 
„dom. Szkoła o jasnych salach 
"stała sie dla dzieci ośrodkiem 
"szerszego, jaśniejszego i zdrow- 
szego życia. Wiem doskonale, 
"że zakochani marzą o chałupce, 
'aby ukryć swe szczęście. [Lecz 
„marzenia zakochanych nigdy 
nie hamowały postępu. W isto- 
cie. im dalej idziemy, tym bar- 
dziej zaciera się chałupka. Po- 
siłki spożywa się w restauracji. 
Bieliznę posyła się do pralni: 
Życie rodzinne wstępuje społecz 
nemu. Interes ogółu wypiera in- 
teres jednostki. I niema powo- 
du, dla którego proces ten miał 
"by zostać zahamowany. 


JUTRO. 

Wolno mi więc wnioskować, 
że w 1988 roku życie codzienne 
będzie znacznie mniej eksklu- 
zywne. niż w roku 1938. Spo- 
łeczność oparta na szkole, wszę 
dzie zastąpi rodzinę. Mężczyzna 
i kobieta będą mniej skryci, 
mmiej obłudni i mniej zazdroś- 

"ni. Braterstwo i bezinteresow- 
ność będą wszędzie panować. 
Ludzie będą wolni, czyści, mili, 
jak sądzę, wyżsi o parę centy- 
metrów. 


dobrobyt znaj- 
dzie swój wyraz w ich ubio- 
rach, umeblowaniu, rozkładzie 
mieszkań i  rozplanowaniu 
miast. Pomyślmy. że większość 
naszych budowli ma jedynie na 
celu przeszkodzić nam w oglą- 
daniu i podziwianiu jakiejś rze 
czy. Ani światła, ani przestrze- 
ni, ant powietrza. Jest ło sy- 
stem obronny. Żyjemy w świe- 
cie murów, przegród j wrót. 
Zginie również ciasna — ce- 
la. Pokoje. ulice, drogi, fabry- 
ki i biura — wszystko będzie 
oddychać pełnymi płucami. 
Wszędzie będą rosły drzewa. Bę 
dzie coraz jaśniej. Dotychczas 
dla budowy mieszkań używano 
drzewa. kamienia, cegły i po- 
trochu żelaza i stali, Dla wyko- 
nania sukna używano jedwa- 
biu, wełny i bawełny. Obecnie 
istnieje szkło, celuloza, tysiąc 
substancji bardziej plastycz- 
nych, izolujących i odpornych. 
Większość moich wozów — po- 
wiedział do mnie kiedyś Henry 
Ford — będzie wykonywana z 
masy roślinnej. — Najwidocz- 
miej współcześni architekci 'i 
krawcy są nieco zbici z tropu 


(en ogólny 


yszłoś: 


w obliczu olbrzymie” możliwo: 


ści <zasów przyszłych. Leez 
mam zaufanie do tych, którzy 


przyjdą. Wierzę w nowe życie, 
bardziej swobodne, i bardziej 
zdrowt. Wierzę wową ludz- 
kość. 


Lecz, zapytacie 
człowiek przyszłości 
szczęśliwy? | 


mnie, .czy 
będzie 


Przede wszystkim, nie wyć 
brażajmy sobie tego. Zapewne 
często będzie powstawał př“ 
ciwko tym „nowomodnym g 
tom“ i będzie wdzięczny, ŻĘ, 
urodził się w 2038 roku. Ber 
zagłębiać się w przeszłościzs:: 
sentymentem będzie wspontłń 
dobre dawne czasy w 1938 ra 
ku. Będzie myślał z rozczule- 
niem o romantycznych czasach 
Dickensa i niestrudzenie będzie 
żałował rozkoszy Życia, jakie 
prowadził Damiel Defoe, autor 
Robinsona. 


Wielki rozgłos wywołała ostat- 
nio w Paryżu książka LEONA 
LARGUIERA, znanego dotychczas 
jako poety, przewieściopisarza, a 
przede wszystkim krytyka, ogło- 
szona p. t. „L*amateur de femmes”, 

Książka ta jest rodzajem fikcyj 
nych pamiętników lekarza Amedet 
Rouan, który porzucił swój zawźd 
ogarnięty manią kolekcjonowania 
malowideł, Rouan kolekcjonował 
jedynie obrazy, przedstawiające 
nagie kobiety, KonsuktuĄc je na- 
stępnie i określając wszystkie wa- 
dy fizyczne, jakie posiadały praw- 
dopodobnie modelki tych malowr 
deł, Tak więc z książki I urgniera 
dowiadujemy się, że kobiety Rem 
hrandta należały do typu suchot 
nic; kobiety Milleta. miały zwapnie: 
siè żył; Qouberta były diabetycz- 
kami; Manet miał modelki, cierpią- 
ce na migrenę i t. p. 


Książka wzbudziła podejrzenie, 
że Larguier jest ukończonym leka- 
rzem, jedynie nie praktykującym i 
nie przyznającym się do swego wy, 
kształcenia dla niewiadomych po- 
wodów. Książkę zdobią reproduk- 
cje kobiecych aktów największych 
malarzy świata, jak Rembrandt, 
Rubens * inni. 


* Jedną z największych na świecie 
jaszczurek, żyjących obeenie, jest 
gatunek zwany Salvatorer*". za- 
mieszkujący Guyanę. NazWwar M 
stała ta jaszczurka dlatego Sa 
torem, że — jak przekonano się — 
ostrzega przed  grzechotnikami i 
krokodylami. Skoro tylko w pobii- 
žu odczuje obecność jedne. z tych 
płazów, zaczyna gwizdać. Obecnie 
mieszkańcy Guyany czynia stara- 
ria celem przyswojenia jej na uży- 
tek człowieka, tak jak się przyswa 
ja psy i koty. Ciekawy fakt stano- 
wi jeszcze to, że jak się przekona- 
no, jaszczurka Salvator przepada 
za miodem: zupełuie na wzór na- 
szych karpackich misiów podkrada 
się pod ule i, wypędzs 16 ogonem 
pracnjąco pszezały. © ora 
ki nektar. 


sło” 


allo Retti 
| zssntm 


Było to . jarmarku, Dałem się 
zwabić do jakiejś budy, której 
właściciele obiecywali cudowne 


Gziwy „morza i żywą „kobietę mor- 
ską, zwaną również syreną”, a po- 
za tym: polipa w spirytusie i wy- 
pchaną rybę:r'lę, 

Ostatnim „ "erem w tej budzie 
hyia merażer,, która mnie zacie- 
kawiła. Nad wejściem skrzeczała 
papuga, obok mała, brunatna małp- 
ka żebrała © owoce, a w kasie sie- 
działa dama w niebieskiej bluzce i 
czerwonej spódnicy. Poczułem za- 
pacn dzikich zwierząt, — ulubione 

my cesarzowej Teodory. Męż: 
ia w bogatym, ale brudnym 
"mie zajęty był wyjaśnianiem 

vionych cudów. Był tam 
który marzł, i niedźwiedź pod- 
nowy, któremu było za gorą, 

h ody król pustyni miał najwy- 

rok, a podawano go za dorosłe- 
„o Iwa berberyjskiego. Hiena mu- 
siała zezwolić na oskarżanie siebie 
n grabież trupów, a wilk został 
obwiniorwy, że napadł w Rosji na 
podróżnych w saniach i wszystkich 
pożarł, Można było wierzyć oboj- 
gu, i hienie £ wilkowi, że są strasz- 
nie głodni 


W mienażerii znajdowała się je- 
szcze kolczatka, która — jak mó- 
wił człowiek w uniformie — w sta- 
nie podniecenia strzela swymi kol- 
cami, jak strzałami, do wrogów. 
Małe opossum zaawansowało na ol- 
brzymiego kangura, a jakiś pta- 
szek wodny — na pelikana, „który 
rozrywa własną pierś, aby swą 
krwią karmić młode”, Również ze- 
bra — jak mówił ów człowiek — 
hyła niezwykłym zwierzęciem. Klat 
ka z małpami tak podnieciła jego 
fantazję, że wszystkie znadujące 
się tam gatunki ohdarzył fałszywy= 
wmi nazwami. 

Lecz najpiękniejsza i najcudow= 
niejsza historia tego zoologa nastą 
piła dopier+ teraz. Ze skrzyni wy- 
jal małe brunaine stworzonko, któ- 
re trwożnie zwinęło się w kłębek i 
rozpoczął: 

— "To jest, proszę państwa, ich- 
neumon, © którym już napewno 
siyszeliście. W Egipcie, gdzie żyje, 
uważany jest za święte zwierzę, 
gdyż jest on straszliwym wrogiem 


krokodyli, które są tam największą - 


plagą, Ichneumon jest śmiertelnym 
wrogiem tego potwora, wkrada się 
do gniazda krokodyla i wypija jaj} 
%a, które tam leżą, włazi na ple- 
cy krokodyla i wyżera mu oczy z 
głowy, po czym ślepe zwierzę mu- 
si zdechnąć z głodu. A nawet je- 
szcze więcej: gdy krokodyl, zwany 
również aligatorem, z szeroko roz- 
wartą paszczą leży przed swa jas- 
kinią, ichneumon jednym skokiem 
wdziera się do jego gardła; przez 
przełyk żołądka dostaje się do ser- 
ca, rozrywa je w strzępy, po czym 
wygryza dziurę w brzuchu potwo- 
ra, przez którą znów wydostaje się 
na świat boży. Gdy ichreumon ma 
trzy łata, jest już całkiem dorosły 
i dalej nie rośnie, To zwierzę jest 
najosob'jiwszym okazem naszej me- 
na” " ,-A teraz poproszę o mały 
napi-zk dla personelu! 

Mężczyzna w uniformie  potrzą- 
sal blaszaną puszką, którą po ko- 
lei podtykał pod nos wszystkim 
gościom, 

Ludzie stali z otwartymi oczyma 
ï ustami i gapili się ma cudowne 


zwierzę. Jakiś gruby mieszczuch 
przerwał w końcu milczenie 1} 
tzekł: 

— Tak, tak! Takie małe zwie- 


rzątka i takie mądre! 


Pozostali ludzie kiwali głowami. 
Ale przecież wykształcony czło- 
wiek nie us wemnie płaci co mie- 
SIĄGiakn p “a „Życie zwierząt” 
atego wzburzyła sie 


Breluma. 
we maie żę ra tyle nieuctwa. Po: 


— Moi państwo! Nie pozwólcie 
się okłamywać przez tego człowie- 
ka. Przede wszystkim ichneumon 
nie jada jajek krokodyla, ale żywi 
się jajkami kur i kaczek. Poza tym 
nie wskakuje on krokodylowi do 
paszczy, ani na plecy, i nie wyżera 
mu serca, ani oczu. Kłamstwem 
jest rórzaież, że krokodyl jest pla 
gą w Egipcie, bowiem jest on tanı 
prawie taką samą rzadkością, jak 
u nas. W końcu — i to jest naj- 
większe oszustwo — zwierzę to 


nie jest wcale ichneunionem, lecz 
zwykłym susłam, co może państwu 


powiedzieć nawet mały chłopak 
wiejski! 
Skończyłem, lecz nadaremnie 


szukałem uznania w kole słucha- 


"2.2 J2- 


prosiłem o głos i rzekłem do gości, 
zwiedzających menażerię: 


czy. Wszyscy mieli groźne miny! 
Nikt nawet rie mruknał z zadowo- 
leniam! 

Gruby mieszczuch, który przed 
tym wzdychał: „Tak, iak!”, otwo- 
rzył usta i warknął: 


— Czy pytaliśmy pana o zdanie? 


Ce pana ohchodzą te zwierzęta? 
Może był pan już w Egipcie? Czy 
widział pan kiedyś ichaeumona? 
Czy jadł pan naukę łyżką? Czy 
chce pan przyzwoitym ludziom 
psuć ich inteces? 

Co za masa pytań! Wyjąkałem: 

— Przepraszam, sądziłem... 

— Tu nie ma żadnych przepro- 
sin! Sądzi, ale nie wie! Jeżeli pan 
nie wie, to proszę sohie schować 
swoje zdanie dla siebie! Każde 
dziecka wie, że ichneumon jada 
jajka krokodyla, Taki niewyksztar- 


ichneumon 


cony człowiek, a chce uczyć ia- 
nych ludzi! Niech ‘pan się stąd 
uloini, panie uczony! 


Po tej przemowie ze wszystkich 


stron -rozległ się ironicziry śmiech, 
vajprawdopodobniej . przeznaczony 
dla mojej-osoby. Głośno i z nacis- 
kiem dovadzano mi-jak najszybszy, 
powrót na świeże powietrze. Czło- 
wiek w: brudnym uniformie był tak 
wściekły, że jeszcze nie. mógł pa: 
wiedzieć ani słowa, Robiło się co- 
raz głośniej. Jakiś młody tygrysa 
zaczął mraczeć, niedźwiędź: poszedł 


w jego ślady, lew: ryczał, papugi 
piszczaly, słoń trabit, małpy. jak 
szałone biegały po swej klatce. 


Wszyscy ludżie i zwierzęta skiero- 
wali na mnie, biyszczące oczy, a je 
dyne stworzenie, które spoglądało 
na mnie z pewnym zrozumieniem, 


nie miało rąk, którymi 
pomóc: był to mały suset, 

Wśród piekielnego hałasu cofną- 
łem się do drzwi, popychany przez 
rozgniewany tłum. 

Byłem sam. Prawdopodobnie 
przeceniłem mają publiczność i za- 
pomniałem, że dla niej cudowna 
bajka dziccinna jest zawsze zabaw- 
niejsza i przyjemniejsza, niż trzeż- 
wa prawda. 

Nie mówię już nigdy niepytany 
io ludu, I jeżeli w menażcrii życia 
padają susła za ichneumona, czy 
kota za goryla, liib wogóle cośkol- 
wiek za cośkolwiek, ja milczę. Nie 
czuję się już powołany do uświa- 
damiania tych, którzy chcą pozo- 
stać głupcami. T od tego czasu na: 
zywają mnie miłym i symipatycz- 
nym, a niekiedy nawet niądrym. 


mogłoby 


Walka o dziecko 


Prawe matki ma pierwszeństwo 


Wiedeń, w styczniu. 
Podczas procesu rozwodowe- 
go pani Lotta D. zażądała, aby 


jej przyznano  ośmioletniega 
synka, Ernesta. Swoje żądanie 
umotywowała szeregiem argu- 


mentów, na: podstawie których 
sędzia stwierdził niczbicie, że 
pani Lotfa przeżyła istne pie- 
kło w ciągu 10 lat swego mał 
żeństwa. sł 
Przed dziesięciu laty panna 
Lotha, córka bogatych i zna- 
nych kupców, zakochałą się w 
biednym urzędniczku swegósaj 
cą, o cztery. lala młodszymi od - 
niej, i wyszłą za niego za mąż, 
Skutki tej dobrej partii”  nie- 
dały długo na siebie czekać. 
Otto zaawansował .na wspól- 
nika, kupił sobie samochód i 
urządził luksusowe mieszkanie. 
Ze wszystkich stron napływali 
przyjaciele i przyjaciółki. W cią 
gu dwóch lat Otto wydał co da 


„grosza swoją część majątku, o: 


irzymaną-od teścia. Następnie 


samochód, mieszkanie i cały lu- 
ksus wzięli diabli. 
Lepszy żaden ożciec, niż zły. 
ani Lotla posiada własny, 
dość duży majątek, którego 
mąż nie mógł naruszyć. Począt- 
kowo czesto wystawiała ona mę 
żowi czeki, ale od chwili przyj- 
Ścia na Świat dziecka, zaczęła 
oszczędzać. Mąż próbował gwał 
iem wyciągnąć od niej pienią- 
dze, lecz pami Lotla oszczędza- 
ła teraz każdą złotówkę dlą swe 
go synka, Mąż awamnturował się, 
Kłał Fowymitślał Biedna kobie- 
ta cierpiała, lecz przypuszczała, 
że z Czasem wszystko zmieni się 
na lepsze. Lecz wkońcu doszła 
do wniosku, że lępiej będzie, je 
żeli jęj syn- wcale nie będzie 


miał ojca, niż ma mieć takiego, . 


jak Otto. Wniosła podanie o 

rozwód i przyznano. go jej z wl 

ny męża. ` 

Dziecko jako środek do celu. 
Podczas procesu rozwodowe- 

go mąż , grał rolę -kochającego 


ojca i żądał, aby mu umożliwio 
nó widywanie dziecka od czasu 
dn czasu. Wówczas nikt nie po 
ejrzewał, ` co właściwie ukry> 
wa się pod tym żądaniem. Nie 
podejrzewając ` niebezpieczeń- 
stwa, pani Lotta przyznała me 


żówi sądownie prawo, ua „widy. 


wanie dziecka po uprzedńim 
zameldowaniu'. = 
Wkrótce wyszedł na jaw wła 
ściwy sens tej: klauzuli. Mąz z- 
brał się  sysłematycznie _ do 
przeciągnięcia: dziecka na -swo- 
ją stronę, aby w ten, sposób 
zmusić żonę do powrotu do sie 
bie, Nie chodziło mu jedna! o 
zone, lecz o jej majątek, 6 ma- 
jaiek jej dzicecka i o dogodnio- 
św, zwiazane z powzotńym mał 
żeństwem. Gdy pani Lotta przei 
rzała zamiary byłego małżonka, 
nie -pozwoliła ‘na 'dalsze spotka- 


nia miedzy mężem *-a-dziec- ' 


kiem. -ye à . 
Otto; chciał sądownie zmusić 
swą rozwiedzioną żonę do dal- 


1. Wskutek obsunięcia się ziemi zawaliło się 20 domków w miejsco wości Souvret w północnej części l o O 
(Belgia). — 2. Farmer Wabb w stanie Okłohama otrzymał drogą krayżowania nowy, gatunek bawełny,- który gwarantuje dziesięriekrotne 
powiększenie zbiorów. Jest to rezultat ciekawy, ale niezbyt pociesza jący w zwiazku 7z „wielką: nadprodukcją tego surowca w Stanach Zje- 


dnoczenych. — 3. Rozkosze sanecz kowania, — 4. „POZYJSO ył AK 
nio przez posła R. P. w Bukareszcie min. Arciszewskiego w salonach poselstwa, R. P. na'cześć premiera rumuńskiego (ogi 


zagłębia 


szego wydania dziecka jego 
wpływom. Posiadając prawne 
zapewnienie żony, zażądał, aby 
sąd zmusił żonę do wydania 
mu dziecka. Lecz lo mu się nie 
udało. 

Wyrok sądowy. 

Sąd najwyższy odrzucił żąda- 
nia.męża. opierając się na tym, 
że może zaistnieć niebezpieczeń 
stwo zachwiania praw matki, 
która ma prawo dziecko wycho 
wać, Poza tym sąd oświadczył, 
że jest walpliwe, czy mąż =- 
wskutek swego zachowania — 
ma prawo żądać dotrzymania 
umowy; raczej matka ma pra- 
wo zabronić byłemu ruałżonko- 
wi widywania dziecka i rozma- 
wiania z nim, 


Czysio prawnicze rozstrzy 
gnięcie tej sprawy jest włąści- 
wie nieważne. 

Sędziowie zastosowali tylko 
prawnicze klauznie, lecz spri- 
wę rozstrzygnęli z czysta hudz 


„kiego punktu widzenia 


węglowego  Olarlereź 


Przyjaźń polsko: rumuńska, - Moment "z, przyjęcia - dyplomatycznego, wydanego ostat 


(pośrodkan, 
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CZYSZCZENIE I PRASOWANIE, 


Racjonalne czyszczenie ubrań 
inęskich pozwala na utrzymanie 


dzie przez bardzo długi czas, Jeśli 
ubrąnie jest już bardzo stare, do- 
brze jest oczyścić je amoniakiem z 
czarną kawą, jeśli chodzi o ciemne 
materiały, a amoniakiem czystym 
u wodą, jeśli chodzi o jaśniejsze. 
Do prasowania zawsze jest lepiej 
oddać ubranie do krawca. 


KAPELUSZE 
czyści się wewnątrz octem. Za- 
wsze należy tak czynić, jeśli kape- 
lusz jest od wewnątrz przenocony, 
lub zbrudzony pudrera. 


RĘKAWICZKI SKÓRKOWE 
stają się łatwo twarde i suche 
po kilkakrotnym praniu. Należy 
do wody, w której się je płucze, 
dodać łyżeczkę czystej gliceryny. 


PARASOLE. 
można świetnie odświeżyć, nacie- 
cająe ich napiętą. powierzchnię 
czarną kawą lub herbatą. Dziurek 
rigdy nie należy zaszywać, raczej 


podkteić od wewnątrz czarnym - 


plastęrkiem, 


PANTOFLE 1 BUCIKI _ 
rależy, kiedy są wilgotne, włożyć 
ua  prawidła i nie stawiać- koło 
pieca, t 

SKARPETKI 
towino się prać jak najczęściej 
Trzymają się wtedy długo i są 
przyjemne -w noszeniu. 


"+ Eewa 


A DZIEŃ PIĘKNEJ PANI ^ 
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Moda meska w czierech siolicach 


Kiedyś było wszystko bardzo 
proste. Tstniało dwóch dyktato- 
rów mody męskiej: książę Wa- 
lii i hrabia Boni de Castelane. 
O ludziach, którzy nie ubierali 
się w Londynie, mówiono, źe 
wogóle nie są ubrani. Ta sama 
elegancja obowiązywała wszyst 
kie stolice świata. 

A dzisiaj? Poprostu okropnie 


Zaczęło się to w Anglii. Było 
trzech braci książąłk,  przystoj- 


nych, eleganckich, wysporlowa 
nych. Pierwszy z nich doprowa 
dzał swego krawca do rozpaczy, 
przychodził na uroczyste otwar, 
cia w sportowym ubraniu i na 
wet krążyły głuche plotki, że 
swą dostojną matkę powitał w 
baskijskim berecie. Angielska 
prasa przemilczała to wydarze- 
nie, skwapliwie natomiast prze 
drukowała je prasa amerykań- 
ska. 

Dzisiaj anglicy nie wzorują 
się już na swym byłym królu, 
arbitrem został Antony Eden, 
jakkolwiek władza jego ograni- 


cza się do wysp angielskich. , 


Tylko tam noszą mężczyźni 
sztywny, zagięty w środku, fil- 
cowy kapelusz, sławny „kape- 
lusz Edena*. Nosi on go do 
wszelkich ubrań, na które wy- 
biera specjalnie materiały w 
fantazyjne prążki. Spodnie mi- 
nistra Edena 'są średnio szero- 
kie, kamizelka wcięta, a krawa- 
ty nigdy nie.grzeszą . jaskrawo- 
ścią. Natomiast bęz, wahania za 


rzuca p. Eden brązowy „płaszcz 


na granatowe ubranie, do tego 
nosi czarny kapelusz.. Tajemni- 
ca jego szyku i elegancji nie le- 
ży w harmonii kolorów, raczej 
sposób, w jaki nosi on swój 
sławny kapelusz i swe ubranie, 
decyduje o tym, że anglicy za- 
mianowali go swym "arbitrem 
elegantiarum: 


| 


Sporządza się go z kawałka jed- 
wabiu, szerokości 14 em. a długo- 
ści 80—90 em, i obrębia wąziutko 


z obu brzegów. Należy materiał 
ułożyć podwójnie i przystebnować 
dwa razy pośrodlm z małą fałdą 
rrzelożoną. W ten sposób utworzą 
się dwa rowki, jak pokazuje ryci- 
na IE. Wtedy bierzemy dwa druty 
lub patyczki i gęste naciągamy na 


sasz EkLs<T-aemOP 


s 


nie zwiłżony materiał. Po wysclinią 
ciu zdejmujemy go i dolny brzeg 
kolnierzyka rozprasowujemy. Jed- 


` wabny sznur długości 1 mtr: prze- 


ciągamy przez górny rówek i wią- 
żemy na kokardę. Druty należy za- 
chować, bo kołnierzyk po praniu 
zawsze powinien się na nich su- 
SŁYĆ. 


Włochy nie hołdują angiel- 
skiej modzie. Najlepiej ubra- 


nym imężczyzną Italii jest hra- 
bia Ciano, zięć Mussoliniego. 
Posiada on harmonię i dystynk 
cję łacińskich wzorów. Rzym 
mieni się od grubych, niebie- 
skich płaszczy a la Ciano, Ciem 
ne ubrania, sztywne kapelusze, 
brak owej przysłowiowej wło- 
skiei niestaranności, oto rezulta 
ty wpływów hrabiego Ciano. 

Niemcy mają od dłuższego 
czasu jeden wzór: Führera, z 
jego wąskim czarnym  krawa- 
lem, zbyt długą marynarką i 
miękkim kołnierzem. 


Natomiast baron Neurath i 
pan von Ribbentrop potrafią 


się dobrze ubrać nie podług na 
cjonalnego. a podług między- 


Ciemne plamy spowodowane 
zbyt gorącym żelazkiem można 
usunąć. nacierając je mocnym rot- 
tworem boraxu i wysuszając nic- 
zbyt ciepłym żelazkiem. 


Praktyczne rady 


Pranie drukowanych materia- 
łów. Drukowane bawełniane ma- 
teriały można prać w letnich lub 
ziinnych mydlinach. Po tym należy 
je przeplukać w wodzie z solą. Na 
sznurku powiesić, nakryć wilgot- 
ną szmatką i prasować.po lewej 
stronie również przez wilgotną 
szmatkę, ażeby barwy nie  ucier- 
piały od gorące. 

Pedcbnie należy prać jedwabie, 
tylka muszą one schnąć rozłożone 
i należy je prasować niezbyt gorą- 
cym żelazkiem. 


Przystawka z grzybów 


Proporcja podana jest na 8 osób: 
pół kg. smażonych grzybków, 
ćwierć ]. śmietany, kilka «ropel so- 
ku z cytryny, 6 jajek, 6 łyżek mle- 
ka, 50 gr. masła, zielony groszek. 

Grzybki należy usmażyć na ma- 
śle, i powoli zaprawić śmietaną. 

Z jajek robi się jajecznicę, do 
ktćrej dodaje się mleko, po tym 
odgrzewa się groszek. 

Na podgrzane muszelki kładzie 
się najpierw jajka, na to grzybki 
w sosie, a wokoło ubiera się grosz- 
kiem. 


narodowego gustu, Młodzieńcy 
jednak niemieccy muszą mieć 
swego arbitra. Został nim gene 
rał Goering. Dlaczego on właś- 
nie? Dlatego, że wprowadził do 
surowości partii pewną swobod 
niejszą nutę. Często zdejmuje 
on mundur i zamienia go na 
cywilne ubranie. W Wenecji 
nosił białe flanelowe ubranie 
do tego miękki filcowy kape- 
lusz. sę 

Francja, demokratyczna, jak 
zwykle, ma różne kierunki mo- 
dy. Jedni uważają, że należy po 
jechać do Londynu, aby się do- 
brze ubrać, inni starają się ma- 
śladować pana Flandin. Ogrom 
ną większość francuzów pozo- 
stawia z całym spokojem swym 
żonom wybór krąwatów, skar- 
petek i ubrań. 

Powstaje jednak nowa partia 
międzvnarodowa, która na kró- 
la mody kreowała artvstę filmo 
wego, francuza Charles Boyera. 
Uchodzi on za najlepiej ubrane- 
go mężczyznę Świata. Nosi za- 
wsze wąsko opięte marynarki, 
niskie, białe kołnierzyki ji þar- 
dzo długie spodnie. Nie akcentu 
je on zbyt silnie ramion, nato- 
miast wvdłuża linię marynarki, 

Boyer uznany został za kla- 
syczny wzór męskiej elegancji. 


Make up 13538 


PANI Z ROKU 4938 
„przystosowuje swġi make up 
do swej indywidualnoś u; 
„Stara się nadać swej 
dziecinną świeżość; 7 


skórze 


zi 
„«Używa przezroczystego, lagod: 

nego kremu na dzień, 

barw tyłko na wieczór; 


a mocnych 


„„Wybiera bardzo jasną szminkę; 

„pamięta o tym, 
położony róż nadaje twarzy gmin- 
ny wygląd, zaś zbyt wysoko ku 
skroniom rozłożony, bardzo posta: 
rza; 


że zbyt niska 


„bierze pod uwagę, że grubo tte 
szminkownane usta wyglądają mar: 
two; 

„pozostawia swe brwi tak, jak 
je natura stworzyła, czasem ie tyl- 
ko przedłuża; 

„kładzie na powieki niewidotze 
ry. puder, szary, cielisty lub blę- 
biiny; 

„bierze odpowiedni do swej cœ 
ry puder, nigdy koloru ocre; 

„chce być jednocześnie indywl- 
dualuą i rałodą kobietą roku 1938, 


Dwie nowe bluzeczki 


Pierwsza z nich zrobiona jest z 
kraciastego jedwabiu, zmarszczona 
z przodu, a z tyłu ze szwem. Dru- 
ga bluzka najładniej wygląda z 


gładkiego crepe satin, z rękawic 
kami suto marszczonymi i angieł= 
skim kołnierzykiem. 


Moda damska kopiuje uniformy 


Płaszcz, który nosi młoda dama, 
jest dokladnie skopiowany z uni- 
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Okresie zai 


T ewa- 


kczpoczeło sie w noc karnawałową... 


W sali tar cznej panował ła- 
godny półmygk, dzięki czemu 
ruchy staw al y się przytulniejsze, 
a rozmowy szczersze; Orkiestra 
grała słodkie, miłosne ta:1g0, Z 
katów sali 1 czmiały naw aływa- 
nia, śmiech / obiet i brzęk szkła 
nek. Nagle dv sali wdarł się łań- 
cuch kolorowych masek, przet- 
wał szeregi tavczących, porwał 
apaszówi płomiennooką odaliskę 

zabrał ze sobą kilka domin i po- 
biegł dalej — jakaś jasn owłosa 
pasterka wyrwała się z silnych 
objęć mocnego indianina. — pe- 
łen godności Emil Zola, z boko- 
brodami i laseczką, gawędził KA 
opaloną dziewczyną z mórz po- 
łudniowych, której kostium prze 
de wszystkim składał sięz dwóch 
białych kwiatów we włosach... 

O jedną z kolumn opierał się 
młody, francuski kapiłan, wy- 
soki i smukły, z małym. czar- 
nym wąsikiem, o ciemnych, me- 
lancholi jnych oczach i z fajką w 
ustach. 

— Wstrętna jest ta fajka! — 
myślał. — Dlaczego mam być 
właściwie tak całkiem stylowy? 

Zgasił fajkę, zapalił pa pierosa 

ojrzał obojętnie na tańczący 

m. Kłaniali mu się zna iomi — 
pt reżyserem wielkiegc teatru, 
stutaj znajdują się rów nież a: 
lorzy z jego zespołu, -— lecz 
ziś wieczorem pragnie on usu- 
ać się od wszystkiego, «o ma 
b$ wspolnego ze sceną, wszyst- 
lich róż mów fachowycł:, wszyst 
fich ludzi, którzy chcz czegoś 
JA niego... Blada infantka obda- 
Izyła g go obiecującym spojrze- 
niem... czarnooka ne pofitanka 
uśmiechnęła sie czarująco.. Z ty 
mi wszystkimi dziewczętami 
możnaby tańczyć, dać się por- 
wać ogólnej radości, beztroskie- 
mu zapomnieniu, lecz wszystkie 
le poczwarki są mu tak obojęt- 
he —0 czym ma z mimi mówić? 
Jak się ich znów pozbyć? 


Jerzy, młody kapitan, odwró- 
cił się i nieco znudzony prze- 
szedł przez boczny gabinet, z 
którego ścian uśmiechały się ma 
lowane gwiazdy Holly woodu, na 
stępnie przez stary Seraj z Istan 
buli do „Wesołej piwnicy“. — 
Szklanki dzwoniły, pękały... 


— Hallo, kapitanie! — zawo- 
łał go nagle jakiś jasny głos. — 
Między kielichami szampana, na 
stole siedziała wstawiona dziew- 
ezyńa, przebrana za Błękitnego 
Chłopca i wyciągnęła ku niemu 
kielich: 

— Prosze mi powiedzieć, czy 
nie jest pan tym malarzem, z 
którym pani Irena Larsen, od 
dwóch lat, zdradza swega męża? 

Panowie, siedzący przy stole, 
zamilkli z przerażenia, i z zakło- 
potaniem patrzyli na młodą 
dziewczynę i na kapitana 

— Nie! — rzekł Jerzy spokoj- 
nie. 

— Nie jestem tym malarzem. 
Jestem -— mężem! 

Zatrzymał się i patrzył cieka- 

n. "ezczelnego, wstawionce- 

‘o „linego Chłopca, jego jas- 

rerwone, wilgotne od wina 

Irobną Iwarzyczkę t sze- 
ronkowy kołnierz. 

vlezeli zakłopołani. 

5, tak! — rzekł n'ewin- 

my Chłopiec. — A więc 

ı mężem? Doktore Lar 

Sen. «2? — Zabawne — pan jest 

przecież bardzo miły! Dlaczego 

właściwie pańska żona pana zdra 

dza? Ale niech pan sobie z tego 

nie nie robi — ja pana pocieszę: 

Zeskoczyła ze stołu, stanęła 


słosunkov ` dość równo na swo 
chy > n smukłych nóżkach 
wi A ończoszkach; na 


«siał wielki czarny 


KAWEŁ:. "zstrusim piórejn, 4 


Pa- 


prawą wsunęła Jerzemu 
ramię, 

— Zatańczymy, moja miła! — 
zaproponował Jerzy. — Jesteś 
bardzo litościwa, w każdym ra- 
zie wówczas, gdy jesteś pijana. 
Podziwiam również twoje po- 
czucie taktu! 

— Zdaje mi się, że mówi pan 
ironicznie! Być może, że nie je- 
stem taktowna, ale mam złote 
serce! 

Głowa ze złotymi lokam od- 
chyliła się w tył, jasne oczy pro- 
mieniały; mała: osóbka miała w 
sobie coś dziecięco czarującego, 
niewinnie bezczelnego, — Jerzy 
uważał ją za czarującą — nie 


pod 


spostrzegając tego, miał teraz 
doskonały humor, tańczył ze 
wzrastającym zapałem, serce 


mocno mu biło, oczy błyszczały 
w głowie szumiało. Wkońcu o- 
boje wyczerpani, bez tchu, upa- 
dli na ławkę. 

— Teraz coś wypijemy! — o- 
rzekł Błękitny Chłopiec i jak 
jastrząb rzucił się na zwalnia ją- 
cy się stolik, 

— Gdy cię przed tym ujrza- 
łam, miałeś tak smutną twarz, 
jakby nie istniało nie tragicznie j 
szego, niż maskarada! A więc 
pij! Pij! Świat się zmienia, gdy 
się pije! Dopiero, gdy się śmie- 
jesz, staje się ładny, a gdy ca- 
łujesz, staje się rajem! 

— Ach? — Powoli, uśmiecha - 
jac się, pochylił się nad delikat- 
nymi, wilgotnymi ustami. 

— Onie! Na to trzeba czekać! 

— Jak długo? 

— To zależy kiedy: zimą trzy 
tygodnie. Latem — trzy dni. A 
dziś w nocy — conajmniej go- 
dzinę! 

— Jesteś czarująca! — stwier- 
dził rzeczowo. — Od chwili, gdy 
jesteś przy mnie, ta. zabawa sta- 
ła się wspaniała, wszystkie ko- 
biety mają teraz w sobie coś in- 
teresującego, . nawet malowidła 
ścienne wydają mi się:tćraz za- 
bawniejsze. — Jesteś BER cza- 
rodziejką! Proszę eię, nie ucie- 
kaj ode mnie! 

— Czy nie jesteś zbyt rozpiesz- 
czony? — spytał Błękitny Chło- 
piec poważnie i nagle wcale juź 
nie był wstawiony. 

— Robisz wrażenie rozpiesz- 
czonego, już twoje ręce, te wą- 
skie, niedbałe ręce... ` 

— Rozpieszczony? Czy- są- 
dzisz, że można być rozpieszczo- 
nym przez kobiety, które- są mi 
obojętne? „Marzę o takiej, dla 
której mógłbym stracić głowę! 
Może to ty, Błękitny Chłopcze? 
Kto wie, co się rozpoczyna, gdy 
mężczyzna z kobietą gawędzą ze 
sobą półgłosem w -zaciszrrym ką- 
ciku? 

„ Błękitny Chłopiec spojrzał na 
niego poważnie. Buzia jego ne 
była już bezczelna, oczy jego pa- 
trzyły badawczo, i trochę nie- 
pewnie. 

— Wiesz — rzekł Jerzy — mu 
szę być zawsze bardzo ostrożny. 
Większość ludzi chce czegoś ode 
mnie, - także większa część ko- 
biet — myślą one, że mogę im 
się przydać,. żądają... 

Zamilkł nagle. SS Chło - 
piec gryzł dolną wargę i patrzył 
na niego poważnie. 

— A ty — Błękitny Chłopcze? 
Tak ty żyjesz? -Dla wielu? Dla 
jednego? 

— Samotnie! 

— A czego sobie życzysz? 

— Tego; czego sobie życzy każ 
da kobieta... rozpoczynając od 
okresu podlotka, aż do chwili, 
gdy tęsknola za czymś już ją 
nie męczy... Niewierne szukaja 
tego. a wierne marzą o tym w 
tajemnicy: o tym jednym, dla 
którego zapomina się o całym 


świecie. Dla “którego zawsze 
chee się być, którego się roz- 
pieszczą i otula ciepłem i lagod- 
nością.. Na którego trzeba pa- 
trzeć do góry, a on jednak pe 
trzebuje nas nade wszystko... — 
Ale eży to w ogóle istnieje? — 

— Sądzę, że tak! — rzekł Je- 
rzy po chwili. — Czy wiesz, że 
w gruncie rzeczy wszyscy. ludzie 
pragną tego samego, Tylso kie- 
rują swe życzenia do niewłaśc:- 
wych parinerów! Może nie zaw- 
sze łatwo jest znaleźć właściwe 
go człowieka. Lecz jeżel:.. 

— Hallo, Jerzy! — zawołał na- 
gle jakiś pan w dominie i pod- 
szedł do nich —— był to dyrektor 
jego teatru. Szukamy pana 
oddawna! Jeden z moieli przyja- 
ciół chce-påna koniecznie po- 
znać, aby wyrazić panu podziw 
za ostatnią inscenizację -— pan 
pozwoli — pan doktór Larsen. 


Na dźwięk tego nazwiska, Je- 


rzy ządrżał, — podniósł * się, 
przed nim stał mały, okrąglut:. 
mężczyzna Z rumianą twarzą, 


spojrzał „niepewnie na Błękitne. 


KE KOS BE5 9 EA S a Sa S RETE 
1. Samoloty sowieckiego pochodzenia zestrzelońe przez j 


ach. — 2. 
éuh z jednym z oficerów 
ła Rumunię w okolicach 


go Chłopca, — pan Larsen za: 
lał go potokiem słów, zmieszany 
Jerzy wyjąkał coś; a po-chwili 
dyreklor i doktór Larsen odda- 
lili się. 

— Przebacz mi! —- rzekł Je- 
rzy prosząco do swej towarzy- 
ski. — Nie jestem doktorem Lar 
senem. Nie wiedziałem wcalt, 
kto to jest. W ogóle nie mam 
żony. Tylko tyś mi tak bardzo 
się podobała, rozbawiona i wsta 
wiona, wśród kielichów z szam 
panem. Czy jesteś na maie złą? 

— Nie! — rzekł Błękitny Chło 


piec-ze skruchą. — Wiedziałam: 
bowiem o tym! 

— Tak... ale? 

— To był podstęp... wcale nie 


byłam wsławiona — tylko tak 
bardzo chciałam pana poznać... 
ale teraz mi strasznie przykro... 
— Dlaczego chciałaś mnie po- 
znać? Czy moja twarz tak ci się 
podobała? 
— O, nie! 


Ale wiedziałam, że 


pan jest-znanym reżyserem, a ja 
chciałam — na scenę. Nisdawne 
temu zdałam egzamin w szkole 


— 8 
wskutek n 


„dramatycznej, 
pan... 


apończyków podczas walk w A TETAN Chin 
Na, zdjęciu szel rządu włoskiego prowadzi swą córkę de košścivla, 
armii włoskiej, 
miasta Vacov, 


myślałam, Że 


— A, więć tak! — rzekł Jerzy 


ostro, marszcząc czoło. 

— Lecz... teraz już tego nio 
chce! — głos jej był sntulny ! 
stłumiony. 


zrobiłaś 
Jesteś zdolna 


— W każdym razie 
to bardzo dobrze. 


dlaczego teraz już tego nie 
chcesz? 

— Bo w międzyczasie. — od 
parła nieśmiało, — zakochałam 
się w panu! 

— Hm. — Uważnie i trochę 


niedowierzająco spojrzał na nią. 

— Zakochałaś się we ranie? 

Błękitny Chłopiec kiwnął gto 
wą. 

— To też nie nie szkodzi, 
rzekł Jerzy po chwili. —- Albv 
pomogłaś mi do znalezienia zdał 
nej, młodej aktorki, — alba je 
steś najsłodszą, młodą dziewezy- 
ną, jaką znam! Czym wolisz być? 

— Najsłodszą młoda dziew- 
czyną... — odparł nieśmiałe Błę- 
kitny Chłopiec. 


gdzie za chwilę weźmia 


Reprodułijem$, obrazek z powodzi, która nawiedzi 
nagłej zwyżki temperatury i 


roztopów śnie Myć 


Wskutek powodzi wladze ewakuawały część ludności miasta Vacov. Komunikacja po ulicach miasta 09 


— 4-5, 
skim, 


bywa się Ićdkami,. 


Gerak dyna Apponyi, hrabianka węgierska, 
Achmedem Zogu; — 6. „Pałac w Wenecji”. 
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Rodzina polska wśród arabów 


W półnoenej Afryce mieszka 
wielu  europejczyków:  wło- 
chów, hiszpanów, franeuzów i 


portugaleczyków. Mają gospodar 
"lwa rolne i hodują wino. Dzie: 
je im się naogół nieżle, 
Pewnego razu odbywaliśmy 
pumiędzy Sidi - Bel = Abes, Ora- 
nem į Sayda manewry, w któ- 
dwa pułki 
W osta- 
kompania 
nasza znalazła się na odcinku, 
odległym o 100 kilometrów od 
Oranu i o 80 od $idi-Bel-Abes, 
były tam liczne wioski arabskie 
i plantacje wina. Kompania za 
Irzymała się na odpoczynek w 
pobliżu wioski. Zameldowałem 
kapitanowi, że chcę udać się do 
niej z pewnym niemcem, aby 
kunić wina. Kapitan zezwolił. 
Weszliśm do jednego z dom: 
ków, w którym ujrzeliśmy ko- 
bietę europejkę. Oświadczyłiś- 
my jej po francusku, że chcemy 
kupić wina. Kobieta nie umiała 
mówić po francusku, zrozumia- 
ła jednak widocznie słowo vin, 
bo wyciągnęła rękę po nasze 
bidamy (manierki) i udała się 
da piwnicy, zostawiając nas sa- 


rych uczestniczyły 
wojsk kolonialnych, 


tnim dniu ćwiczeń 


mych w izbie, gdzie w kącie ba 
wiło się dwoje dzieci, Dziwiło 


mnie, że europejczycy mieszka- 


ją wśród arabów. Kolega, roz- 
glądając się po izbie, spostrzegł 
nad piecem ręcznik z wyszy- 
tym na nim napisem, którego 
nie umiał przeczytać i wskazał 
mi go. Nie wierzyłem własny 
oczom: 

— Bez pracy niema kołaczy 
— brzmiał wyszyty napis. 

Zbliżyłem się do dzieci i za- 
pytałem chłopca: 

— Czy jesteś polakiem? 

Malec zaczął płakać. W tej 
samej chwili wróciła z piwnicy 
gospodyni, niosąc wino. Pytam 
ją również, czy jest połką. Usły 
szawszy polską mowę, stanęła 
jak skamieniała. Bidany wypa- 
dły jej z rak. Powtórzyłem py- 
tanie. Kobieta zaczęła szlochać 

— (zy jest pan polakiem?— 
pyta nawzajem. . 

— Bodowiłym — 
dam, 

Zaczęła płak © jeszcze rzew- 
niej. Otarła wreszcie łzy i o- 
świadczyła, że idzie po męża, 
który pracuje na polu. 

Po chwili przyszedł 


odpowia- 


pron 


3.000 dinarów za | ładną dziewczyne 


Wschód w Europie. — „Dostawa“ na targ. 


Prizren jest ńajbardziej ma- 
łowniczym i barwnym miastem 
europejskiego wschodu. Stare 
niegdyś serbskie, później w cią- 
gu stuleci turecko - albańskie, o- 
beenie zaś znów serbskie miasto 
leży w dolinie wśród stromych 
sär po których pną się domy i 
chatki, — Minarety wyglądają 
wśród morza czerwonych i bru- 
natnych dachów jak figurki sza- 
cliowe ze słoniowej kości. Przez 
środek miasta płynie z łoskotem 
wartki prąd Bistricy, w którym 
przeglądają się kopuły mecze- 
lów i stare ruiny. Na skale wzno- 
szą się ruiny dawnego królew- 
skiego zamku. W głębi małych 
uliczek za oknami sklepików złot 
nicy cyzelują papierośnice i bran 
Aint Ia Akiai ża Zo neta 


NA POLOWANIU. 


— Ależ z ciebie tehórz! Drżysz 
przed nieżywym lwem! 


solety. W, kawiarniach mafiome- 
tanie w czerwonych fezach grają 
do późnej nocy w karty. Bosi cy- 
ganie wysiadują na rogach ulic 
i ofiarują natarczywie swoje u- 
sługi cudzoziemcom, których au 
tobus przywozi z Kruszewacu 
lub Diakowicy. Dwa razy na ty- 
dzień przywozi karetka poczto- 
wa listy i podróżnych od grani- 
cy albańskiej, odległej o 16 kilo- 
metrów. W, większych sklepach 
widać za ladą brodatych czarno- 
włosych serbów. (W, ciasnych u- 
liczkach roi się od wynędznia- 
łych ałbańczyków, chorych na 
malarię i gruźlicę. Nienawidzą 
serbów i przenoszą śmierć nad 
służbę u „najeźdźców“. Na ma- 
łych placykach targowych czar- 
nogórcy i macedończycy sprze- 
dają jarzyny i owoce. 

Jest środa, wielki dzień targo- 
wy, Na górach leży jeszcze śnieg, 
ale w dolinie panuje już wiosna. 
Już o Świcie przybywają do Priz 
renu albańscy chłopi i górale z 


` okolic, aby sprzedać swoje pro- 


dukty. Wiozą barany, jaja, kury, 
jarzyny, paprykę, dywany i — 
kobiety. 

Tak jest — kobiety. Dziś od- 
bywa się w Prizrenie targ na 
nie. Nie jest to targ na niewo!- 
niee. Albańczyk i czarnogórzee 
kupuje swoją żonę. Jest to pra- 
stary zwyczaj, istniejący po dziś 
dzień. Z twarzą, zasłoniętą bia- 
łym lub czarnym welonem, jadą 
dziewczęta i wdowy na osłach, 


, mułach i konno. Czasami siedzą 


na dwukołowych wysokich wóz 
kach, które ciągną małe górskie 
byki. Wieziona na sprzedaż kan- 


PEW 


darz. Przywitał się ze mną ser- 
decznie i zaczął opowiadać o 
sobie. Pochodził z Kalisza, Wy 
emigrował do Francji, gdzie na 
mówiono go, żeby się osiedlił w 
Afryce. Dano mu ziemię i plan: 
lacje wina. 

Zapytałem, czy ma duży do- 
chód. Machnął ręką i rzekł «z 
niechęcią: 

— Tak mi się tu źle wiedzie, 
że nie mogę odłożyć na powrot 
ną podróż do kraju. Ża dzierża 
wę plantacji oddawał właścicie 
lowi trzy czwarte dochodu, 
Dzierżawił grunt już od ezte- 
rech lat i w ciagu tego czasu 


Legia cudzoziemska posiada 
jedną kompanię, przeznaczoną 
wyłącznie do wałki z arabami 
w Saharze. Wybierani są da 
niej żołnierze dobrze zbudowa- 
ni i silni, którzy przechodzą spe 
zjalne wyszkolenie. Kompania 
ta stacjonuje w Cołam Bechar 
«a granicy Sahary. , 

Pewnego dnia komendant Bu 
duil rozkazał sierżantom zwo- 
łać kompanię. Po kilku minu- 
tach stała gotowa na dziedzińcu 
koszar. _ u "ty 


—.Wdowy są tańsze. 


dydetka na żonę siedzi na ow- 


czych skórach lub sianie, mając 
przed sobą kosz, w którym mie- 
ści się jej wyprawa. Siada z nim 
na targu i czeka na nabywcę, — 
Nie wszystkie bowiem albanki, 
wyznające isłam, spotyka szczę 
ście zamążpójścia w  dzieciń- 
stwie. Zaczynają się targi pomię 
dzy towarzyszącym dziewczynie 
ojcem lub bratem a swałem. ~- 
Sprzedawca wymienia wszystkie 
zalety „towaru. Dziewczyna 
wstaje często, aby zaprezento- 


"wać pośrednikowi swoją urodę 


i zachęcić go do kupna. Sprzeda 
waną w ten sposób kobietę róż- 
ni od niewolnicy przysługujące 
jej prawo protestu w wypadku, 
gdy ..oblubieniec* nie spodobał 


RACHUBA, CZASU. 
— Jak długo mogę jeszcze żyć, 
panie doktorze? 
— Tego dokładnie powiedzieć 


nie mogę. W każdym razie niech 
pan nie pisze powieści z „dalszymi 
ciągami”; 


„ urlop, 


„się jej. O ile zgodziła się na przy 


- olbrzymi 


się powszednie życie. 


Przeżycia polaka w Legii Cudzoziemskiej 


zdołał zaoszczędzić zaledwie 
500 franków. Gdy podwoi tę su 
inę, wróci do Francji, a stam- 
tąd do Polski. Woli jeść w kra- 
ju Kartofle, niż pić w Afryce 
wino. Nie mógł posyłać dzieci 
Jo szkoły, bo jej nie było. 

Miło mi było po trzech la- 
tach pobytu w Afryce spotkać 
aie z rodakami. Gawędziliśmy 
też długo. Kiedy zacząłem się 
żegnać, dzieci rozpłakały się: 

— Niech pan zostanie jeszcze 
wołały. 

Przyrzekłem. że jak dostanę 
to przyjadę znowu do 
nich, 


Komendant zawiadomił  żoł- 
nierzy, że mają opuścić Colam 
Bechar i udać się przez Saharę 
do Igida, aby zastąpić drugą 
kompanię. Wyimarsz miał nastą 
pić nazajutrz. Rozkazano nakar 
mić dobrze muły i wielbłądy. 
Żołnierze zasmucili się bardzo. 
Wiedzieli, jaka ich czeka ciężka 
droga przez pustynię, gdzie nie 
znajdą wody, tego najdroższego 
na pustyni skarbu. 

W kompanii zapanował ruch. 
Szykowano się do dalekiej dro- 


— Prawo i tradycja 


szłego męża, zaczynają się targi 
o okup. Nabywca ogląda jeszcze 
na uboczu wybraną bez welonu 
i dobija targu. 

Cena za młodą ładną dziew- 
czynę dachodzi do siedmiu tysię- 
cy dinarów. Przeciętnie zaś wy- 
nosi trzy tysiące. Za wdowy pła- 
cą około połowy tej sumy. Ofia- 
rowano mi pewnego razu bardzo 
ładną, według wschodnich pojęć 
— wdowę za 1.200 dinarów. 

Ubodzy lub bardziej obliczeni 
albańczycy, odbywają pieszo lub 
na wypożyczonym ośle podróż 
do Czarnogórza, gdzie panuje 
nadmiar dziewcząt i 
biorą sobie stamtąd żonę, za 
którą płacą najwyżej kilka dzba 
nów wina. Dawne obrzędy ślub- 
ne u ałbańczyków, trwające ca- 
łe tygodnie, zanikły prawie w o- 
becnych kryzysowych czasach. 
Ojciec czy brat sprzedanej dziew 
czyny chowa otrzymane pienią- 
dze, a młodzi udają się do wio- 
ski, gdzie zamieszkuje małżo- 
nek. Młoda żona zawiera znajo- 
mość z sąsiadami i rozpoczyna 


Obowiązki mahometanina wo 
bec żony nie są zbyt wielkie, — 
Może ją nawet odesłać rodzicom 
Jugosłowiańskie prawo pozwa- 
la na kupno kilku żon. (W, Alba- 


ł nii od roku 1930 wielożeństwo 


tego rodzaju zostało zabronione. 


Prawo zezwala natomiast mężo- 
wi, ojcu i bratu, zobowiązuje ich 
nawet do zabicia kobiety, która 
złamała wierność, wraz ze współ 


winnym mężczyzną. 
L. Matzhold 


dowódca, 
że żołnierz udaje chorobę. Ka- 
zał sierżantowi zabrać mm ke 
rabin. Pomimo to szwed odm$5- 
wił maszerowania dalej. 


gi, - REL 1500 kilome- 
trów. Wielu żołnierzy popijało 
wciąż b wino, to wodę, aby mo 
żliwie gługo znieść pragnienie. 
Do późnej nocy kręcili się po 
dziedzijcu. Nazajutrz, jak tylko 


wzeszłd słońce, podobne do 
krwawgjo kręgu, zaczęto Wy- 


prowadłać akarimione į napoja 
ne obfifie muły i wielbłądy. Ka 
mendat Buduil, pogromca a- 
rabów, kazał żołnierzom na- 
brać wądy do bidanów, bo nie 
znajdą jej po drodze, a wydzie- 
lana ralja mie wystarczy wobec 
szalonego upału. Komendant je 
chał na mule na czele kompa: 
uii, która podążała za nim w 
milczeniu, e 
Zeszliśmy z głównej drogi w 
piaski pustyni, które paliły sto 
py, niby żar. Po trzech godzi- 
nach uciążliwego marszu komen 
dant pozwolił na krótki wypo: 
czynek i posiłek. Nikt jednak 
nie myślał o jedzeniu. Kto miał 
jeszcze wodę w bidanie, popi- 
jał ją, bo pragnienie dokuczało 
bardziej, niż głód. Po półgodzim 
nym popasie ruszyliśmy dalej. 
Był w kompanii naszej mło- 
dy szwed, niezdolny do r1nasze- 
rowanią, Pozostawał wciąż w 
tyle. 'Popędzaliśmy go. poma- 
gali, ale nie na wiełe się to przy 
dało. Mówił, że nie ujdzie da- 
leko po tych rozpalonych pia- 
skąch. Po zachodzie słońca zm 
trzymaliśmy, się na nocleg. Na- 


zajutrz wczesnym ramkiem rit- 
szyłiśmiy dalej. AŻ tu przed po: 
łudniem szwed położył się ms 


płasku i mówi: 
— Nie pójdę dalej. Wolę tu 


umrzeć. Zameldowano o wypad 


ku kapitanowi. 
i pyta szweda: 
— (o ci jest? 
Żołnierz odrzekł, Że nie ma 
że iść dalej, bo nogi bardzo go 
bolą. 
— Komisja lekarska uznała 
cię za zdatnego do służby w Le- 


Przyszedł zaraz 


gii — rzekł kapitan — wię 
musisz iść. 3 i 

Żołnierz nic nie odpowłe- 
dział, 


Kapitan powtórzył rozkzz. 

— Nie pójdę — rzekł żołnierż 
— wolę umrzeć. 

— A więc umieraj — zzo 
który przypuszczał, 


Sytuacja stawała się kłopotłi 
wą, Kompania musiała się spie- 
szyć, a dowódca nie mógł wsa- 
dzić na wielbłąda żołnierza, w 
znamego przez komisję za zdro- 
wego. Kapitan dał znak do dal- 
szego marszu. Szwed leżał spo 
kojnie. Kapitan spróbował raz 
jeszcze skłonić go do pójścia z 
kompanią, lecz znów usłyszał: 

— Nie mogę chodzić. Wolę 
umrzeć. Kompania stała w mił. 
czeniu. Kapitan namyśls? się 
przez chwiłę i rzekł: 

— Nie mogę zostawić cię tu, 
bo zginiesz. Trudno. Wsaqzić 
go na wielbłąda. 

— Niech żyje kapitan — huk 


l... kompania. 


